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Żychlin�|�Zmiana�obwodów�szkół�gminy�Żychlin

Nauczyciele 
niezadowoleni
10 lutego na Sesji Rady Miejskiej w Żychlinie radni ustalali sieć szkół od września 
2017 roku do 31 sierpnia 2019 roku oraz od 1 września 2019 roku. Nauczyciele 
Gimnazjum im. Adama Mickiewicza, które ma być wygaszane, przyszli na obrady 
sesji, by wyrazić swoje niezadowolenie z propozycji stopniowego wygaszania 
szkoły, bez przeniesienia SP 1 do ich budynku już od nowego roku szkolnego. 
Ma to nastąpić dopiero za 2 lata, po wygaszeniu gimnazjum. Obawiają się, że taka 
decyzja sprawi, iż część z nich straci pracę.

Burmistrz Grzegorz Am-
broziak tłumaczył, że przygo-
towując projekt uchwały o sie-
ci szkół brał pod uwagę wiele 
czynników: dobro dziecka, odle-
głość od szkoły oraz możliwości 
techniczne, które są wymagane 
w funkcjonowaniu różnych 
szkół. 

Nauczyciele z żychlińskiego 
gimnazjum nie kryli rozczarowa-
nia. Podkreślali, że mają rodziny, 
kredyty i wcześniej chcieliby wie-
dzieć co mają robić. 

Wprawdzie w grudniu 2016 
roku w szkole odbyło się spotka-
nie burmistrza z nauczycielami 
i dyrekcją, ale, jak mówili, ich po-
mysły nie zyskały akceptacji wło-
darzy gminy, czego wyrazem są 
projekty uchwał.

– Reforma nikogo nie cieszy, 
ale trzeba przez nią przejść po 
ludzku – mówiła Joanna Czaj-

kowska, wicedyrektor ZS nr 1, 
w skład którego wchodzi gimna-
zjum i liceum. – Gdyby SP 1 od 
razu przeszło do naszego budyn-
ku przy ulicy Łukasińskiego, pro-
blem kadrowy udałoby się lepiej 
rozwiązać. Teraz los 41 nauczy-
cieli, z czego 16 to nauczyciele 
dyplomowani, a 21 to mianowa-
ni, jest wielką niewiadomą. Wy-
gaszając gimnazjum decydujemy 
o tym, że budynek będzie pusto-
szeć, a liceum będzie umierać 
śmiercią naturalną. Nie ma się co 
łudzić: nie mając oddziaływania 

na młodzież, nie będzie naboru do 
LO i tą uchwałą przykładacie pań-
stwo rękę do wygaszenia liceum z 
kilkudziesięcioletnią tradycją.

W tym roku odchodzą ze szko-
ły 3 klasy gimnazjum i 2 klasy li-
ceum. Konsekwencją jest o 150 
godzin lekcyjnych mniej, co prze-
kłada się na konieczność zwolnie-
nia już od września 8 nauczycieli. 

Niepewność o pracę
– Wybierając wariant stop-

niowego wygaszania, powinni-
ście przygotować przynajmniej 
symulację arkuszy organizacyj-
nych na 3 lata do przodu i zoba-
czyć jak układa się zatrudnienie 
nauczycieli. Jak mamy praco-
wać w takiej atmosferze nie-
pewności? Czy zapytaliście dy-
rektorów szkół podstawowych 
ilu nauczycieli gimnazjum będą 
w stanie przyjąć? Co z pracow-
nikami obsługi?  str. 5
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spadkobiercy muszą
zabezpieczyć ruinę
Jeśli tego nie zrobią - zapłacą. str. 2

Koncert Anny Paszkowskiej�był�okazją�do�wspólnej�zabawy.
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Bedlno�|�Gminny�ośrodek�kultury

Miłość nie jedno ma imię
W niedzielne popołudnie 
12 lutego w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bedlnie 
rozbrzmiewała muzyka 
i śpiew.

Na scenie prezentował się 
duet Anna Paszkowska i Jan 
Mucha, którzy razem koncertują 
od 7 lat. Oboje też byli jurorami 
podczas Festiwalu Dzieci i Mło-
dzieży „Na folkową nutę” w Be-
dlnie, na jesieni 2016 roku. 

Na walentynkowy koncert 
przyszło ok. 60 osób. Wszyscy 
zasiedli za stolikami z ciastem 
i herbatą, jak w domu. Przybyli 
też członkowie zespołu Witasze-
wiacy, tym razem w roli gości. 
Do nabycia była ich płyta z mu-
zyką ludową.

Jak podkreślała artystka, 
z panem Janem spotkała się 
w teatrze. Zaczynali wspólnie 
koncertowanie od piosenki ak-
torskiej, później dochodził róż-
ny repertuar. Podobnie było pod-
czas koncertu w Bedlnie. Były 
piosenki aktorskie, fi lmowe, mu-
sicalowe oraz rozrywkowe. Kon-
cert rozpoczęto od piosenki „Za-
kochani są wśród nas”. 

Anna Paszkowska zachwyciła 
silnym głosem i ruchem scenicz-

nym. Szybko potrafi ła wciągnąć 
do wspólnej zabawy zebranych 

gości. Razem śpiewano też nie-
które piosenki.  dag

Los�41�nauczycieli�
–�z�czego�16�
to�nauczyciele�
dyplomowani,�a�21
to�mianowani�–�jest�
wielką�niewiadomą.

Łowicz�|�Dlaczego�odwołano�prezesa?

Kulisy zmian 
w OSM Łowicz
Decyzje zapadały na nieformalnych spotkaniach, 
poza Łowiczem. Dążąca do zmian grupa członków Rady 
Nadzorczej chciała mieć pełną swobodę dyskusji. 
Czy prezes mógł pozostać na stanowisku, gdyby nie złożył 
sam rezygnacji? – zdania są podzielone.

Znamy już wiele nowych 
szczegółów historii, która dopro-
wadziła do zmiany na stanowisku 
prezesa OSM Łowicz, do jakiej 
doszło przed tygodniem, 8 lute-
go. Przebieg zdarzeń ustaliliśmy  
z kilku niezależnych źródeł. 

Zaczęło się w dwóch minio-
nych latach, kryzysowych na ryn-
ku mleczarskim. Hodowcy bydła 
mlecznego, przyzwyczajeni przez 
lata do dość wysokich cen, jakie 
za mleko płaciła łowicka OSM, 
stanęli w obliczu zmniejszonych 
o wiele wypłat – w najgorszym 
okresie cena płacona przez spół-
dzielnię oscylowała wokół złotów-
ki za litr, przy koszcie produkcji 
szacowanym na około 1,15 zł/litr. 

Rolnicy wiedzieli, że jest to 
wynikiem nadprodukcji na ca-
łym świecie, że ceny wszędzie są 
takie niskie – ale oczekiwali, że 
po powrocie koniunktury szybko 
wzrosną. Tak się nie stało. Łowic-
ka mleczarnia wprawdzie podno-
siła cenę skupu, ale wolniej niż 
inne spółdzielnie czy fi rmy pry-
watne. Ostatnio średnia cena 
płacona przez Łowicz wynosiła 
1,28 zł/litr, podczas gdy średnia 
w kraju za grudzień, według Pol-
skiej Federacji Hodowców Bydła 
i Producentów Mleka wynosiła 
1,36 zł/litr. Różnica niezbyt duża, 
ale niektóre spółdzielnie płaciły 
więcej, rozchodziły się pogłoski, 
że zdarzały się wypłaty powyżej 
1,7 zł/litr 

Szczególnie działał na rolni-
ków przykład spółdzielni z Sierp-
ca, znakomicie sprzedającej na 
rynku swój sztandarowy pro-
dukt – ser Królewski, płacącej 
w związku z tym więcej – a nie-
odległej od Łowicza. Podobnie 
aktywna była na naszym terenie 
OSM Radomsko. Tam rolnicy 
mogli dostać od razu 20 groszy 
na litrze więcej niż w Łowiczu 
– co dla niektórych, obciążonych 
kredytami, oznaczało przeżycie. 

Zaczęły się więc coraz częst-
sze odchodzenia dostawców od 
współpracy z łowicką spółdziel-
nią. Odeszło kilku znaczących, 
dużych producentów, odcho-
dzili mniejsi, zapowiadały swo-
je odejście całe grupy rolników. 
Rolnicy czekali na podwyżki 
i zapowiadali, że jeśli one nie 
nastąpią, odejdą do innych za-
kładów. 

Zderzyło się to ze stanowi-
skiem prezesa Dąbrowskiego, któ-

ry twierdził, że spółdzielnia nie 
jest w stanie obecnie płacić wię-
cej, że wzrost cen musi być stop-
niowy, bo tylko taki jest możli-
wy. 

W takiej sytuacji grupa człon-
ków RN miała odczucie, że po-
siedzenia Rady nic nie dają, że 
dyskusja jest tam zawsze stłu-
miona, że nie ma tam warunków 
do swobodnego wyrażania opi-
nii i nieskrępowanego poszuki-
wania rozwiązań.  – W obecno-
ści szefa zamykała się możliwość 
dyskutowania – opisywał ktoś. 
Przyjmowano w zasadzie tłuma-
czenia prezesa, że spółdzielni nie 
stać obecnie na wyższe wypłaty, 
ale uznano, że odpowiadają za ten 
stan rzeczy błędy w zarządzaniu, 
a przede wszystkim słabe wyniki 
działu handlu. 

Dlatego już na jesieni wice-
przewodniczący Rady Nadzorczej 
Jan Wałachowski sygnalizował 
potrzebę odwołania wiceprezes 
spółdzielni ds. handlu i marketin-
gu Małgorzaty Wysockiej. Roz-
mawiał na ten temat z wieloma 
radnymi, udał się także do prezesa 
Dąbrowskiego, ten zarzuty wobec 
wiceprezes odrzucił. 

Wałachowski jednak nie usta-
wał. Doprowadził, drogą kon-
taktów telefonicznych, do niefor-
malnego spotkania części Rady 
Nadzorczej.   str. 20

rolnicy�oczekiwali,�
że�po�powrocie�
koniunktury�ceny�
szybko�wzrosną.�
tak�się�nie�stało.
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Żychlin�|�Nadzór�budowlany�zobowiązał�spadkobierców�do�działania

Co dalej z kamienicą 
przy Narutowicza
Do 30 kwietnia Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego w Kutnie zobowiązał spadkobierców kamienicy 
przy ulicy Narutowicza w Żychlinie do zabezpieczenia budynku, w taki sposób, by nie runął i nie stwarzał 
zagrożenia. Tymczasem z każdym dniem jest coraz więcej cegieł wypadających z uszkodzonego muru.

Kamienica przy ulicy Naru-
towicza jest w połowie własnością 
prywatną, zaś w połowie w Zarzą-
dzie Samorządowego Zakładu Bu-
dżetowego. Degradacja kamieni-
cy postępuje od kilku lat. Trzy lata 
temu zawalił się strop nad prywat-
ną częścią kamienicy. Rok temu 
uszkodzeniu uległ narożnik budyn-
ku, który przez samorząd został za-
bezpieczony. Urząd Gminy w Ży-
chlinie na wiosnę wyprowadził 
z kamienicy rodzinę mieszkają-
cą na I piętrze, przydzielając jej 
mieszkanie komunalne. Niestety, 
5 stycznia 2017 roku, w gruz za-
mieniła się część ściany frontowej 
kamienicy należącej do osób pry-
watnych. Po raz kolejny samorząd 
doraźnie zabezpieczył budynek.

Dlaczego decyzje dotyczące za-
bezpieczenia budynku zapadają 

tak długo? Powodem są nieuregu-
lowane do końca sprawy spadko-
we, które zmierzały w dobrym kie-
runku, ale pod koniec roku zmarły 
2 osoby i znów grono spadkobier-
ców się powiększyło. Spadko-
biercy mieszkają w różnych czę-
ściach Polski, a nawet za granicą, 
co utrudnia sprawne postępowanie.

– Sytuacja wymaga szybkiej in-
terwencji – przyznaje Janusz Bona, 
powiatowy Inspektor Nadzoru Bu-
dowlanego w Kutnie. – Dlatego 
podjęliśmy decyzję o wyłączeniu 
z użytkowania części prywatnej 
nieruchomości, zaś spadkobier-
ców zobowiązaliśmy do skutecz-
nego zabezpieczenia budynku 
do 30 kwietnia. Decyzja zapadła 
13 stycznia, pisma wysłaliśmy do 
wszystkich spadkobierców. Wciąż 
dostajemy od nich potwierdze-

nia odbioru decyzji. Niektórzy nie 
zrozumieli naszej decyzji i proszą 
o wstrzymanie decyzji rozbiórko-
wej, choć na razie takowej nie ma.

Zdaniem inspektora nadzoru 
na początek potrzebne jest za-

bezpieczenie ścian, by nie ru-
nęły. Jak szacuje nadzór to wy-
datek ok. 1000 zł. Wprawdzie 
prawnie budynek jest podzielony 
(w części prywatny, w części 
w zarządzie SZB), ale konstruk-
cyjnie to wciąż jeden gmach. Nie 
wiadomo, jak zachowa się ta do-
bra część kamienicy zarządzana 
przez SZB, gdy zawali się część 
prywatna.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak podkreśla, że urząd udzieli 
wsparcia, ale w zakresie dozwo-
lonym prawem. 

Nieruchomość ma określo-
nych współwłaścicieli, którzy 
w pierwszej kolejności muszą za-
dbać o jego stan – mówi nam bur-
mistrz. – Gmina nie może podej-
mować działań inwestycyjnych 
w zakresie prywatnej własności.

Powiatowy inspektor budowla-
ny podkreśla, że liczy jednak na 
zdrowy rozsądek. – Jeśli spadko-
biercy się nie dogadają, to obiekt 
może zostać zabezpieczony np. 
przez gminę, na co nadzór da 
poręczenie gminie, zaś egzeku-
cja nastąpi na drodze sądowej – 

mówi Janusz Bona. – Nie będzie 
sentymentów. Jeśli spadkobier-
cy się nie dogadają, to kosztami 
zostanie obciążony najlepiej sy-
tuowany fi nansowo spadkobier-
ca, który będzie mógł dochodzić 
swoich roszczeń od pozostałych.

 Dorota Grąbczewska

NASI DZIeNNIKARZe DO WASZeJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
doroTA GrĄbCzewskA
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Gostynin�|�komenda�Powiatowa�Policji

Dwa nowe radiowozy
Gostynińska policja wzbo-

gaciła się o dwa nowe radiowo-
zy. Pojazdy zostały przekazane 
z Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji z siedzibą w Radomiu. Jeden 
trafi ł do służby patrolowej, a dru-
gi do Wydziału Ruchu Drogo-
wego. Obydwa radiowozy zosta-
ły 10 lutego poświęcone przez 
kapelana policji ks. kan. Jerzego 
Ławickiego. Obydwa będą jeź-

dzić po terenie powiatu gosty-
nińskiego.

– Komenda Wojewódzka Po-
licji przekazała nam dwa nowe 
oznakowane radiowozy: Volks-
wagena T6 i Skodę Yeti – infor-
muje asp. Grzegorz Kuźnicki, 
p.o. rzecznika KPP Gostynin. – 
Oba radiowozy są oznakowane, 
zakupione ze środków resortu, 
a nie samorządów. Jeden będzie 

służył policjantom Ogniwa Pa-
trolowo-Interwencyjnego, drugi 
gostynińskiej drogówce. 

Radiowozy zostały poświę-
cone, a komendant Powiatowy 
Policji w Gostyninie insp. Zbi-
gniew Włodkowski wręczył po-
licjantom kluczyki do pojazdów, 
życząc, aby jak najdłużej beza-
waryjnie były przez nich użytko-
wane.  dag

Dwa nowe radiowozy�wkrótce�pojawią�się�na�drogach�powiatu�gostynińskiego,�również�w�gminie�Pacyna.�

Jeśli�spadkobiercy�się�
nie�dogadają,�
to�obiekt�może�zostać�
zabezpieczony�
np.�przez�gminę,�zaś�
egzekucja�nastąpi�
na�drodze�sądowej.

Janusz Bona

Żychlin�|�ulica�Śląska

Trzy wozy strażackie na sygnale
Czwartkowy wieczór 9 lutego 

zaskoczył mieszkańców Żychlina 
przeraźliwym dźwiękiem trzech 
wozów strażackich, które jechały 
na sygnale w stronę ulicy Śląskiej, 
za Emitem. Okazało się, że przy-
czyną wezwania straży był pożar 

trzech plastikowych kontenerów 
na śmieci, które były ustawione 
pod wiatą przylegającą do budyn-
ku gospodarczego.

–Wezwanie otrzymaliśmy o 
godz. 19.10 – mówi Zdzisław Pę-
gowski, rzecznik PSP w Kutnie. 

– Zadysponowane zostały dwie 
OSP Żychlin i JRG Kutno. Na 
szczęście nie było osób poszkodo-
wanych. Przyczyną zapalenia się 
kontenerów było wyrzucenie do 
kosza gorącego popiołu.  Akcja 
trwała godzinę i 10 minut.  dag
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Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego�podjął�decyzję,�
że�właściciele�muszą�zabezpieczyć�budynek�do�końca�kwietnia.�
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Gmina Żychlin�|�cukrownia�Dobrzelin

Młody mężczyzna spadł z wysokości 10 m
W poniedziałek 13 lutego 

o godz. 11.25 na terenie Cukrow-
ni Dobrzelin doszło do wypad-
ku. Z wysokości 10 metrów spadł 
24-letni mężczyzna, wykonujący 
prace rozbiórkowe. Poszkodowa-
nego do szpitala w Płocku zabrał 
helikopter Lotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że pracownik ma 
połamane kończyny dolne. Był 
trzeźwy.

Postępowanie w tej spra-
wie prowadzi Komisariat Policji 

w Żychlinie pod nadzorem pro-
kuratury oraz państwowa Inspek-
cja Pracy, która o wypadku zosta-
ła powiadomiona przez policję.

– Do wypadku doszło o godz. 
11.25 w trakcie prac rozbiórko-
wych kotła parowego – mówi Ka-
mil Kałużny, rzecznik PIP w Ło-
dzi. – Poszkodowany wykonywał 
transport ręczny cegieł. Schodząc 
po schodach spadł z wysokości 
10 m przez niezabezpieczony 
otwór w podeście ciągu komuni-
kacyjnego. Prace rozbiórkowe na 

zlecenie cukrowni wykonywała 
fi rma z Kutna. Jak wstępnie usta-
lili inspektorzy PIP, poszkodowa-
ny był zatrudniony w fi rmie na 
umowę o pracę.

– Teraz nasi inspektorzy będą 
wykonywać czynności kontrol-
no-wyjaśniające, dotyczące za-
równo zatrudnienia poszkodo-
wanego jak i okoliczności całego 
zdarzenia. Wyjaśnią też dlaczego 
otwór w podeście był niezabez-
pieczony i kto ponosi za to od-
powiedzialność.  dag

Żychlin�|�oSP�Żychlin

Pożyczyli kamerę termowizyjną
Jednostka OSP Żychlin jest 

świetnie wyposażona. Jako je-
dyna jednostka ochotniczej stra-
ży pożarnej na terenie powiatu 
kutnowskiego posiada kamerę 
termowizyjną. 13 lutego OSP 
Żychlin zostało zadysponowane 
przez dyżurnego z PSP w Kut-
nie, do pożaru w Zalesiu, gdyż 

jednostka posiada na swoim wy-
posażeniu kamerę termowizyj-
ną.

 – W Zalesiu paliło się pod-
dasze budynku mieszkalnego. 
Potrzebna była kamera termo-
wizyjna, aby sprawdzić skąd 
pochodzi źródło ognia – mówi 
Zdzisław Pęgowski, rzecznik 

PSP w Kutnie. – Kamera termo-
wizyjna będąca na wyposażeniu 
straży zawodowej PSP w Kutnie 
uległa awarii i jest w naprawie. 
Dlatego wezwaliśmy na pomoc 
OSP Żychlin z kamerą. Dzię-
ki niej szybko ustaliśmy, gdzie 
jest źródło ognia. Pożar powstał 
przez nieszczelność komina.  dag

Sanniki |�Pościg�za�nietrzeźwym�kierującym�

Dzielnicowy musiał gonić sprawcę
Sprawca zdarzenia drogowe-

go w Sannikach, jakie spowodo-
wał 11 lutego, nie zamierzał dać 
złapać się policjantom. W pościg 
za nim ruszył tamtejszy dzielni-
cowy. 

Dyżurny gostynińskiej policji 
otrzymał zgłoszenie, z którego 
treści dowiedział się, że osobowy 
Peugeot wypadł z drogi w San-

nikach. Na miejsce niezwłocznie 
udał się dzielnicowy z sannickie-
go posterunku. 

Dojeżdżając do zdarzenia za-
uważył, jak mężczyzna oddala 
się od pojazdu i ucieka w kierun-
ku pobliskich drzew. Dzielnico-
wy natychmiast podjął pościg za 
sprawcą zdarzenia. Gdy już go 
schwytał, okazało się, że 57-let-

ni mieszkaniec Sannik miał pro-
mil alkoholu w organizmie. 
Na szczęście samochodem po-
dróżował sam. 

Mężczyzna odpowie za kiero-
wanie pojazdem w stanie nietrzeź-
wości. Grozi mu wysoka grzyw-
na, sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów i pozbawienie wolno-
ści do 2 lat.  aa 
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Aktualności
Żychlin�|�Muzyczną�ucztę�przygotowali�uczniowie�ZS�nr�1

Rewelacyjny koncert  
na 620 lat Żychlina
W niedzielny wieczór 12 lutego w Żychlińskim Domu Kultury odbył się koncert otwierający obchody 
620-lecia nadania praw miejskich Żychlinowi. Burmistrz Grzegorz Ambroziak i przewodnicząca rady 
Elżbieta Tarnowska dokonali oficjalnego otwarcia roku jubileuszowego.

Młodzież z ZS nr 1 im. Adama 
Mickiewicza na półtorej godziny 
zabrała licznie przybyłych gości 
w świat muzyki musicalowej i fil-
mowej.

– Mamy dwie Ojczyzny: Polskę 
i małą ojczyznę, jaką jest rodzinne 
miasto. I taką małą ojczyzną jest 
dla mnie Żychlin, który zawsze 
pozostanie w moim sercu i będę 
go z dumą  wspominać – mówił 
przed koncertem Grzegorz Am-
broziak. – Wiele pokoleń budowa-
ło to miasto i gminę, dbali o dobry 
wizerunek naszej małej Ojczyzny. 
Przez ostatnią dekadę to ja z wami 

współtworzyłem historię miasta. 
Gdziekolwiek wir życia nas za-
niesie, zawsze pamiętajcie o Ży-
chlinie. Dzisiejszy koncert otwiera 
wydarzenia jubileuszowe.

Jubileuszowy koncert, przygo-
towany przez gimnazjalistów i li-
cealistów z ZS nr 1 im. Adama 
Mickiewicza, pod kierunkiem 
Agnieszki Wawrzyniak, popro-
wadziła absolwentka szkoły Aga-
ta Klimczak. 

Na scenie pojawiały się solist-
ki Natalia Kubiak, Wiktoria Żer-
nicka i Weronika Mrozowicz.  
W repertuarze musicalowym  

i operetkowym wystąpił Wojciech 
Dzwonkowski oraz gościnnie ab-
solwentka szkoły Aleksandra 
Sampolska. 

Koncert otworzyła Natalia Ku-
biak piosenką pt. „Dziewczynka” 
ze słowami Jacka Cygana i muzy-
ką Piotra Rubika. Natalkę usłysze-
liśmy jeszcze dwukrotnie, m.in. 
zaśpiewała piosenkę „Mam tę 
moc” z filmu animowanego „Kra-
ina lodu”.

Delikatnym, aksamitnym gło-
sem w piosence „Jak mam go 
pokochać” czarowała Weronika 
Mrozowicz, która też zaśpiewa-

ła piosenkę Anny German „Czło-
wieczy los”. Z kolei Wiktoria 
Żernicka silnym, niskim głosem 
świetnie poradziła sobie z trudną 
piosenką Stana Borysa „Jaskółka 
uwięziona” oraz piosenką z filmu 
Walta Disneya „Król lew”.

Gościnnie na scenie wystąpiła 
absolwentka szkoły Aleksandra 
Sampolska, która zaprezentowa-
ła się w repertuarze Ewy Demar-
czyk „Rebeka”. Ola przez wie-
le lat była czołową solistką w ZS 
nr 1. 

Oczywiście podczas tak zna-
komitego koncertu nie mogło 

zabraknąć Wojciecha Dzwon-
kowskiego, który w znakomi-
ty sposób wykonał musicalowy 
utwór „Gdybym był bogaczem” 
oraz oraz utwór „Twoim jest ser-
ce me” z operetki „Kraina śmie-
chu”. Wojtek swoim doniosłym 
tenorem nie tylko ujął za serca 
słuchaczy, ale swoją gestykula-
cją i mimiką pokazał, że wyrasta 
na prawdziwego artystę. Ze sztan-

darową piosenką „Mamma Mia” 
z repertuaru Abby wystąpił chór 
szkolny Allegro, na potrzeby kon-
certu ograniczony do 9 osób.

Zebrani widzowie nagrodzili 
młodych artystów gromkimi bra-
wami. Był oczywiście bis oraz 
kwiaty i podziękowania od burmi-
strza dla Agnieszki Wawrzyniak, 
która przygotowała młodzież. Ich 
niedzielny występ był owocem 
kilkuletniej pracy. Słowa uzna-
nia dla pani Agnieszki, rzeczywi-
ście się należą, bo potrafi w śro-
dowisku znaleźć talenty wokalne 
i pięknie je kształtować. Na prze-
strzeni lat, podczas szkolnych kon-
certów słychać, jak jej uczniowie 
doskonalą swój talent, jak się roz-
wijają wokalnie. Doskonały dobór 
repertuaru przez panią Agnieszkę 
do możliwości głosowych mło-
dych artystów sprawił, że 200 
osób było świadkami pięknego 
koncertu, który zapisze się w kar-
tach żychlińskiej historii i będzie 
wspominany podczas następnych 
jubileuszy.  dag

Burmistrz Grzegorz Ambroziak gratulował Agnieszce Wawrzyniak,�
która�przygotowała�jubileuszowy�koncert�z�młodzieżą.

Natalia Kubiak Weronika Mrozowicz Wiktoria Żernicka Aleksandra SampolskaWojciech Dzwonkowski
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Żychlin�|�Dom�kultury

„Śmiechowisko” dla uczniów 
z klas IV-VI
We wtorek 14 lutego w Żychlińskim Domu Kultury uczniowie klas IV-VI obejrzeli 
przedstawienie teatralne przygotowane przez Aktorów Teatru Lalki i Aktora Psikus w Łodzi.

Spektakl był w formie kabaretu 
dla dzieci, w którym aktorzy prze-
brani trochę za cyrkowych klau-
nów bawili młodą publiczność 

prezentując elementy iluzji, taniec 
z kukłami lalek oraz marionetki. 

Fabuła widowiska opowiada-
ła o królu z dalekiej krainy, który 

kpiąc ze wszystkich i ze wszyst-
kiego, zostaje ukarany przez ob-
rażonego czarodzieja długotrwa-
łym, męczącym, nieprzerwanym 
śmiechem. Uratować go mogła 
jedynie cytryna, których w króle-
stwie nie ma nawet na lekarstwo. 
Na jej poszukiwanie zostaje wy-
słany ostatni sługa jaki pozostał, 
o imieniu Bon, wspierany przez 
ogromny, wyczulony na zapachy, 
lecz uparty nos. Spotykają po dro-
dze samotnego wędrowca Tona, 
który szuka przyjaciela. 

Przez scenę przewijają się ko-
lejne postaci, a całością manipu-
luje przeistaczający się czarodziej, 
który często ingeruje w sceniczne 
sytuacje. Ostatecznie cytryna zo-
staje znaleziona, a Ton i Bon zo-
stają przyjaciółmi. Obaj stwier-
dzają, że przyjaźń jest bardzo 
potrzebna w życiu każdego czło-
wieka. 

Około 200 dzieci żywo reago-
wało na dialogi aktorów i włącza-
ło się współtworząc atmosferę wi-
dowiska.  dag

Żychlin�|�Dom�kultury�już�teraz�zaprasza�na�5�marca

Wieczór żydowski na Dzień Kobiet
Żychliński Dom Kultury 5 mar-

ca o godz. 17 zaprasza na występ 
Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Kut-
nowskiej, który tym razem nie bę-
dzie prezentować muzyki i tańców 
ludowych, a zaprezentuje „Su-
itę żydowską” na motywach opo-
wiadania Szaloma Asza „Kantor  
i jego chórzyści”. Bilety w cenie 
10 zł są już dostępne w ŻDK, lub 
pod telefonem 24-351-20-57.

31 stycznia 2016 roku widowi-
sko można było obejrzeć w sali 
widowiskowej Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Bedlnie. Człon-
kowie Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Kutnowskiej nie występo-
wali w polskich ludowych strojach,  
a w specjalnie na to widowisko 
szytych ubraniach, w jakich na 
początku XX wieku chodzili Ży-
dzi. Były żydowskie tańce i pieśni 

oraz scenki teatralne: z targowiska 
żydowskiego, z domu Szaloma. 
Hitem spektaklu był jednak ży-
dowski taniec panów, z butelkami 
do połowy wypełnionymi, posta-
wionymi na kapeluszach. Uroku 
dodawało pięciu muzyków grają-
cych na żywo. Żywiołowa muzy-
ka i dynamika na scenie sprawiają, 
że widowisko jest bardzo ciekawe. 
 dag

Orkiestra grająca na żywo skoczne żydowskie piosenki�uświetniała�przed�rokiem�koncert�w�bedlnie.�

D
o

r
o

ta
�G

r
ą

b
c

Ze
w

S
k

a
�/

�a
r

c
h

iw
u

M
�N

Ł

Aktorzy Teatru Lalki i Aktora Psikus�w�Łodzi�na�scenie.
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Aktualności
A w Sobocie 
mają lodowisko
- i korzystali z zimy. str. 13

Bedlno�|�Starania�o�dobrą�wodę

Po korekcie jest szansa 
na dofi nansowanie

Podczas sesji Rady Gminy Be-
dlno, która odbyła się 10 lutego, 
radni zmienili nazwę wcześniej 
zaplanowanej inwestycji – mo-
dernizacji stacji uzdatniania wody 
w Głuchowie i Orłowie. Teraz do-
pisano do niej również budowę 
przydomowej oczyszczalni ście-
ków przy SP w Żeronicach oraz 
rozbudowę odcinka wodociągu 
w Głuchowie i Orłowie Parcel.

Skarbnik Aneta Ciężarek wy-
jaśniała, że dzięki wprowadzonej 
zmianie, dopisaniu nowych inwe-
stycji, zwiększyły się szanse gmi-
ny na uzyskanie dotacji unijnej do 
modernizacji SUW. 

– W pierwotnym wniosku 
mielibyśmy tylko 13 pkt., co 
praktycznie by nas eliminowa-
ło z możliwości uzyskania dota-
cji – wyjaśniała skarbnik. – Teraz 

mamy aż 24,5 pkt., co ostatecz-
nie uplasowało nas na 18. miejscu 
w rankingu i niemal jest pewne, że 
dotację dostaniemy. Wójt dokonał 
bardzo dobrej korekty.

Jak informowała skarbnik, do 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi wpłynęło 131 wniosków, 83 
pierwsze najprawdopodobniej 
dostaną dotację (minimalna ilość 
punktów kwalifi kujących do dota-
cji to 19 pkt.).

Urząd szacuje, że budo-
wa przydomowej oczyszczalni 
w Żeronicach to koszt 96.695 zł, 
zaś budowy odcinka wodociągu 
67.506 zł. – Na razie zmieniamy 
tylko tytuł zadania. Po wylicze-
niu nadwyżki budżetowej do-
konamy zwiększenia dodatków 
na realizację tego przedsięwzię-
cia – wyjaśniała.  dag

Bedlno�|�uchwalono�sieć�szkół�i�obwodów

Od września 5 szkół podstawowych
Podczas sesji Rady Gminy Bedlno, 10 lutego, radni uchwalili nową sieć szkół, jaka będzie funkcjonować od 1 września 2017 roku. 
Zlikwidowana zostanie szkoła fi lialna w Pniewie, zaś w jej miejsce utworzona zostanie Szkoła Podstawowa w Bedlnie, która będzie 
znajdować się w budynku wygaszanego gimnazjum. Radni nie ustosunkowali się do protestu rodziców z Wojszyc, Kazimierówki 
i Marynina, którzy chcieli, by obwodem szkolnym dla ich dzieci była nie SP Bedlno, a SP Szewce Nadolne.

Już na początku posiedzenia 
radny Sylwester Trembaczyk od-
czytał pismo od rodziców z Woj-
szyc, którzy prosili radę, aby wy-
łączyć ich miejscowość z obwodu 
reaktywowanej SP w Bedlnie.

Budynek wygaszanego gimna-
zjum ma 14 izb lekcyjnych, sale 
lekcyjne są doskonale wyposa-
żone. Są pracownie: komputero-
wa, fi zyczno-matematyczna, eko-
logiczna, wszystkie wyposażone 
w sprzęt audiowizualny, są gabi-
nety: logopedyczny, psychologicz-
no-pedagogiczny, dwie biblioteki. 
Przy szkole jest hala sportowa i bo-
isko Orlik. Szkoła mogłaby przy-
jąć nawet 350 uczniów. Z symula-
cji przeprowadzonych przez urząd 
wynika, że będzie w niej uczyć się 
docelowo 90 uczniów. Wszyscy 
pracownicy szkoły fi lialnej znajdą 
zatrudnienie w nowo tworzonej SP. 
Tam też będą przechodzić nauczy-
ciele z wygaszanego gimnazjum. 
Jak podkreślała Magdalena Gaw-
rońska, kierownik gminnej oświa-
ty, utworzenie SP w Bedlnie wraz 
z oddziałem przedszkolnym jest 
zgodne z oczekiwaniami społecz-
ności z Bedlna.

z rodzicami nie 
rozmawiano
– Z nami, rodzicami z Woj-

szyc, nikt nie konsultował zmia-
ny obwodu szkoły – mówiła 
w odpowiedzi na to Magdalena 
Grabowska, rodzic i nauczyciel 
z SP w Szewcach Nadolnych. 
– Rodzice z Wojszyc chcą, aby 
dzieci nadal chodziły do szkoły 
w Szewcach, więc jest prośba, aby 
z obwodu szkoły w Bedlnie wyłą-
czyć naszą miejscowość. Nie od-
była się żadna dyskusja na temat 
polityki oświatowej w gminie.

Radna z Janowa Anna Tru-
sińska próbowała przekonywać, 

że sołtysi mieli wiedzę na temat 
zmian oświatowych i powinni 
poinformować swoich mieszkań-
ców. – Ja informowałam dzwo-
niąc do mieszkańców.

– W którym sołectwie były ta-
kie spotkania? – nie dawała za 
wygraną Magdalena Grabowska. 
Niestety, spośród kilkudziesięciu 
sołtysów nikt nie potwierdził ta-
kich rozmów.

Podstawówka wraca 
do bedlna
Radna Dorota Piotrowska pod-

kreślała, że zostały przywróco-
ne obwody szkolne sprzed kil-
kunastu lat, gdy likwidowano SP 
w Bedlnie. – Cieszę się, że znów 
tworzymy SP w Bedlnie – mó-
wiła radna. – Nie likwidujemy 
żadnej szkoły, tworzymy nową 
podstawówkę. Dzięki takiej sieci 
obwodów w szkole w Bedlnie bę-

dzie więcej dzieci (z Wojszyc do 
SP w Szewcach Nadolnych cho-
dzi 14 dzieci – przyp. red.).

Kierownik gminnej oświa-
ty Magdalena Gawrońska infor-
mowała, że spotkania z rodzi-
cami odbyły się w Pniewie oraz 
w szkole fi lialnej w Bedlnie, zaś 
do rodziców, którzy wtedy nie 
przyszli, zostały wysłane pisma. 

– Dlaczego nikt nie pytał 
o zdanie mieszkańców Woj-
szyc, skoro zmiana organizacji 
szkół dotyczy również naszych 
dzieci? – pytała Magdalena 
Grabowska.

Radny Sylwester Trembaczyk 
podkreślał, że rodzice z Wojszyc, 
Marynina i Kazimierówki nie 
mają nic przeciwko utworzeniu 
szkoły w Bedlnie, ale chcą, by ich 
dzieci nadal chodziły do szkoły 
w Szewcach, by nie były przerzu-
cane do innej szkoły.

– Gdyby rada zgodziła się na 
wyłączenie Wojszyc, za chwilę 
być może chciałyby tego następ-
ne miejscowości i szkoła w Bedl-
nie miałaby za mało dzieci – mó-
wiła kierownik oświaty.

Włodarze gminy podkreślali, 
że przez 2 lata autobus będzie do-
woził dzieci z tych miejscowości 
zarówno do szkoły w Szewcach, 
jak do Bedlna, zgodnie z tym jak 
wybiorą rodzice. Po 2 latach ob-
wodem będzie Bedlno i wtedy 
szkolny autobus będzie dowozić 
dzieci tylko do Bedlna. 

Już jest po sprawie
Skończyło się na burzliwej 

dyskusji. Wniosku formalnego 
o wyłączeniu Wojszyc, Mary-
nina i Kazimierówki z obwodu 
nowo tworzonej szkoły w Bedl-
nie nikt nie przegłosował i, za-
nim opozycjoniści się spostrzegli, 

już przegłosowano obie uchwa-
ły – o likwidacji szkoły fi lialnej 
oraz o utworzeniu SP w Bedlnie 
wraz z zaproponowanymi obwo-
dami. Radny Sylwester Tremba-
czyk był zaskoczony. – Pismo od 
rodziców złożyłem do wójta 21 
stycznia. Był czas, aby wprowa-
dzić je do porządku obrad – mó-
wił.

– Teraz już nie ma nad czym 
dyskutować, podjęliście państwo 
uchwałę – mówiła radca prawny 
urzędu Marzena Szymańska-Go-
rący. – Wniosek należało złożyć 
do przewodniczącego rady, a nie 
do wójta. 

Jakie szkoły 
od września
Systematycznie będzie wy-

gaszane będzie Gimnazjum im. 
Jana Pawła II. Będzie też 5 szkół 
podstawowych. Policzono ilu 
uczniów będzie docelowo się 
uczyć w szkołach.

SP w Pleckiej Dąbrowie mogła-
by przyjąć 250 uczniów, chodzić 
będzie 80 uczniów, SP w Pniewie 
mogłaby przyjąć 250 uczniów 
chodzić będzie 80 uczniów, 
SP w Żeronicach mogłaby przy-
jąć 300 uczniów – uczyć się w niej 
będzie 80 uczniów, SP w Szew-
cach Nadolnych mogłaby przy-
jąć 250 uczniów, uczyć się będzie 
80 uczniów, zaś SP w Bedlnie, 
przygotowana na 350 uczniów, 
docelowo będzie mieć 90 
uczniów.  dag

Przez�2�lata�autobus�
będzie�dowoził�dzieci�
z�tych�miejscowości�
zarówno�do�szkoły�
w�Szewcach,�jak�do�
bedlna,�zgodnie�z�tym�
jak�wybiorą�rodzice.�
Po�2�latach�obwodem�
będzie�bedlno�i�wtedy�
szkolny�autobus�będzie�
dowozić�dzieci�tylko�
do�bedlna.

kTóre sołeCTwA w kTóryM obwodzIe

Obwód�nowo�powstałej�
Szkoły Podstawowej 
w Bedlnie�obejmować�będzie�
obwód�szkoły�zlikwidowanej�
w�2002�roku.�Do�obwodu�
będą�należeć:�Groszki,�
kręcieszki,�wyrów,�Florianów,�
Janów,�wojszyce�Parcel,�
wojszyce�kolonia,�bedlno�
wieś,�oprócz�linii�od�trasy�92�
w�kierunku�Pniewa,�bedlno�
Żbiwiec�i�miejscowości�
Marynin�oraz�Zleszyn�
od�nr�32�do�49.
Obwód SP w Pniewie:�
Pniewo,�karolew,�tomaszew,�
Franciszków�Nowy,�bedlno�
wieś�od�trasy�92�w�kierunku�
Pniewa.
Obwód SP w Szewcach 

Nadolnych:�Potok,�waliszew,�
Szewce�Nadolne,�Mateuszew,�
konstantynów,�Szewce�
owsiane,�Stanisławice,�
Szewce-walentyna.
Obwód SP w Pleckiej 
Dąbrowie:�Plecka�Dąbrowa,�
Dębowa�Góra,�wewiórz,�
Franciszków�Stary,�Głuchów,�
ernestynów,�antoniew,�
kazimierek,�kamilew,�
Zosinów,�Józefów,�annetów.
Obwód SP w Żeronicach:�
Żeronice,�Stradzew,�
Jaroszówka,�orłów-kolonia,�
Załusin,�Garbów,�orłów-
Parcel,�wola�kałkowa,�
Gosławice,�Zleszyn�od�nr�10�
do�31,�odolinek�od�nr�1�do�8,�
odolin.

Skarbnik Aneta Ciężarek (w środku) i wójt Krzysztof Kołach informowali�radnych,�że�rozszerzyli�zakres�
inwestycji�Suw�o�budowę�przydomowej�oczyszczalni�i�rozbudowę�odcinka�wodociągu,�by�mieć�szansę�
na�uzyskanie�dotacji�unijnej,�która�teraz�jest�bardzo�realna.
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Radni gminy Bedlno�podczas�głosowania�uchwały�o�utworzeniu�SP�bedlno�z�obwodami�z�1999�roku.

Program 500+

Sprostowanie
W artykule „Rodziny dostały 
dodatkowe 36 mln zł”, 
z powodu awarii kalkulatora 
– jak potem sprawdziłam, 
podałam błędne dane 
w podsumowaniu danych 
z czterech gmin. 
W gminie Oporów dodatek 
500+ otrzymało 285 dzieci, 
w gminie Pacyna 376 dzieci, 
w gminie Żychlin 1190, 
w gminie Bedlno 545 dzieci. 
Razem to 2.396 dzieci, 
a nie 7.396 jak napisałam. 
Inna jest też łączna kwota 
wypłaconych zasiłków. 
Na realizację programu 500+ 
wypłacono łącznie 10.007.221 
zł plus 716.360 zł zasiłku 
rodzicielskiego, co łącznie 
stanowi kwotę 10.723.581 
zł, a nie 35.557.018 zł jak 
podałam. 
Za błąd przepraszam. 
Dorota Grąbczewska

A w Sobocie 
mają lodowisko
- i korzystali z zimy. str. 13
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Żychlin�|�Spółka�wodna�Ziemi�Żychlińskiej

Apel do rolników, by płacili składki
Nowa Spółka Wodna Ziemi 
Żychlińskiej wystosowała 
do rolników z gminy 
Żychlin, którzy nie uiścili 
swoich składek, apel,  
w którym przypominają  
o dopełnieniu formalności 
do 28 lutego.

Informują też, że nie wywią-
zanie się z obowiązku spowo-
duje złożenie wniosku do staro-
sty w Kutnie o wydanie decyzji  
w sprawie uregulowania należno-
ści wobec Spółki i dochodzenie 
należności w trybie egzekucji ad-
ministracyjnej.

Prezes Spółki Wodnej Ziemi 
Żychlińskiej Marek Materka przy-
pomina o obowiązku ponoszenia 
świadczeń na rzecz spółki przez 
właścicieli gruntów odnoszących 
korzyści z urządzeń spółki. Jed-
nocześnie informuje, że od 2014 
roku spółka wyczyściła 20,5 km 
rowów melioracyjnych (na 60 km 
jakie posiada spółka) oraz na bie-
żąco usuwała awarie. Wyliczono, 

że koszty wykonanych prac kon-
serwacyjnych na urządzeniach 
melioracyjnych wyniosły w 2014 
r. – 19,35 zł/ha, w 2015 – 22,99 zł/
ha i 27,18 zł/ha w 2016 roku.

Składka w 2016 roku na spółkę 
wodną wynosiła 15 zł/ha. Ściągal-
ność składki w 2016 r. wynosi 63 
proc.

– Do tej pory oczyściliśmy naj-
ważniejsze rowy na terenie gminy, 
wykonując po ok. 7 km rocznie. 
W 2017 roku planujemy oczysz-
czenie kolejnych ok. 7 km rowów 
– podkreśla prezes. – Niewątpli-
wie poprawa systemu melioracji 
na terenie gminy przyczynia się 
do poprawy gospodarki wodnej  
i polepszenia zdolności produk-
cyjnej gleby.

W ciągu 3 lat funkcjonowania 
nowej Spółki Wodnej Ziemi Ży-
chlińskiej odmulono rowy w miej-
scowościach: Śleszynek, przez 
Grzybów do Słudwi, rów Grabów 
do Dobrzelina, rów Grabów – Bu-
dzyń – Wola Popowa, rów Soko-
łówek – Żabików i Sokołówek 
Żychlin, rów w pasiece wzdłuż 

wysypiska do Słudwi, rów 1 Maja 
do Słudwi oraz odcinki rowów  
w Gajewie i Grzybowie. Wycięto 
krzaki na rowie w Brzezinach.

W 2017 roku zarząd spółki za-
planował oczyszczenie krótkich 
odcinków rowów po 50-250 m 
odprowadzających wodę do rzeki  
w miejscowościach: Buszków, 
Orątki, Chochołów, o łącznej dłu-
gości ok. 2 km. Na odmulenie 
tych odcinków zbieraczy spół-
ka już złożyła wniosek do Urzę-
du Marszałkowskiego w Łodzi  
na dofinansowanie prac.

– Mamy porozumienie ze spół-
ką wodną w Bedlnie na wspólne 
oczyszczenie rowu biegnącego na 
granicy gminy Żychlin i Bedlno  
– dodaje prezes. – My oczyścimy 
rów biegnący od Dobrzelina przez 
Drzewoszki, zaś spółka Bedlno 
dalszą część rowu w okolicach Ja-
nowa. Planujemy też oczyszczenie 
rowu na granicy z gminą Pacyna, 
biegnącego od ulicy Sannickiej. 
Jeśli środki pozwolą, zrobimy 
też rów w Żabikowie, biegnący  
w stronę gminy Pacyna.  dag

Nowe obwody szkół (od 1.09.2017 do 31.08.2019)

Już�od�nowego�roku�
szkolnego�zmieniają�się�
obwody�szkół.�to�oznacza,��
że�niektóre�dzieci�będą�
musiały�zmienić�szkołę.�Na�
obwodzie�straci�SP��
w�Grabowie,�która�będzie�
mniejsza�niż�teraz.�burmistrz�
zapowiada�jednak,�że�nie�
będzie�tam�klas�łączonych.
Obwód Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Żychlinie  
ul. 1 Maja 25:
a)�miasto�Żychlin,�ulice:�
barlickiego,�blizińskiego,�
cmentarna,�Głowackiego,
kilińskiego,�kościuszki,�
kwiatowa,�Plac�29�Listopada,�
1�Maja,�3�Maja,�Młyńska,
Narutowicza�1�do�65,�Plac�

wolności,�Polowa,�Pomorska,�
Przeskok,�al.�racławickie,
Sannicka,�Ściegiennego,�
Pl.�Jana�Pawła�ii,�wiejska,�
wspólna,�Zdrojowa,�Złota,
chabrowa,�Łukasińskiego,�
orłowskiego,�wrzosowa,�
Jaśminowa,�konwaliowa,
różana,�ogrodowa.
b)�miejscowości:�wola�
Popowa,�ulice:�Górna,�Lipowa,�
Łukasińskiego,�wiejska
c)�sołectwa:�Pasieka,�
Sokołówek,�Żabików,�buszków,�
Zagroby,�chochołów,
kaczkowizna.
Obwód Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Jana Pawła II w 
Żychlinie ul. Żeromskiego 8:
a)�miasto�Żychlin,�ulice:�

Dąbrowskiego,�Janka�
krasickiego,�
Marchlewskiego,��
Mikołaja�reja,�Narutowicza�
od�nr�69�do�nr�102,�Łąkowa,�
Prusa,�hanki�Sawickiej,
Sienkiewicza,�waryńskiego,�
Żeromskiego,�okoniewskiego,�
tuwima,�kolejowa,
Fabryczna,�traugutta��
i�osiedle�traugutta,
b)�miejscowości:�wola�
Popowa,�ulice:�budzyńska,�
Polna,�Żeromskiego,
c)�sołectwa:�budzyń,�Grabie,�
Zgoda,�kruki,�tretki.
Obwód Szkoły Podstawowej 
im. Marii Kownackiej  
w Grabowie ul. Szkolna 4:
a)�miasto�Żychlin,�ulice:�cicha,�

Dobra,�Dolna,�Dobrzelińska,�
Graniczna,�krótka,�Mała,
Nowa,�Śląska,�kolejowa,�
Mickiewicza,�Słowackiego,�
Narutowicza�od�nr�106��
do�nr�134
b)�sołectwa:�czesławów,�
Dobrzelin,�Drzewoszki,�
Grabów,�biała,�brzeziny,�
Grzybów,�Śleszyn.
Najważniejsza�zmiana��
nastąpi�jednak�od��
1�września�2019�roku.�wtedy�
SP�1�zostanie�przeniesiona�
do�budynku�przy�ulicy�
Łukasińskiego,�a�dzieci��
z�osiedla�traugutta�będą�mieć�
obwód�w�SP�1,�a�nie�w�SP�2�
jak�dotychczas.
 Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�Zmiana�obwodów�szkół�gminy�Żychlin

Nauczyciele z gimnazjum niezadowoleni
dokończenie ze str. 1

– Szkoła to nauczyciele  
i uczniowie. Nie można nas po-
stawić gdzie się chce, jak pionki, 
a resztę skasować – mówiła Jo-
lanta Adamkiewicz, nauczycielka 
języka polskiego w ZS nr 1. Sły-
szę, że kiedyś nas „zagospodaru-
ją” – strasznie brzmi to słowo. Czy 
mamy już sobie szukać pracy, czy 
może czekać aż nas gdzieś „prze-
flancujecie”?

Polonistka Elżbieta Szczepań-
ska przypominała, że w ZS nr 1 
są nowoczesne pracownie fizycz-
ne, chemiczne, komputerowe, któ-
re teraz przez 2 lata będą w dużej 
mierze stać niewykorzystane. 

– Budynek przy Łukasińskiego 
jest bardzo duży, a wasza decyzja 
sprawia, że przez 2 lata będziecie 
ponosić koszty ogrzewania bu-
dynku dla garstki dzieci – argu-
mentowali.

burmistrz:  
na wiele pytań  
nie znam odpowiedzi
Burmistrz Grzegorz Ambro-

ziak przyznał, że rozumie rozcza-
rowanie nauczycieli z ZS nr 1. 

– Jakiej byśmy nie podjęli de-
cyzji, to i tak wina za rządowe po-

mysły spadnie na radę i burmi-
strza. Jestem przeciwny reformie 
oświaty, ale nam nie pozostaje nic 
innego, jak tylko ją przeprowadzić 
– mówił Grzegorz Ambroziak.  
– Rozumiem niezadowolenie spo-
łeczne z faktu, że ktoś straci pra-

cę. Reforma wchodzi w życie bar-
dzo szybko i nie mamy czasu na 
dokonanie symulacji, dziś to jak 
wróżenie z fusów. Na tym etapie 
nie jestem w stanie powiedzieć 
wam co dalej z wami, ilu nauczy-
cieli będą mogły zatrudnić pod-

stawówki. Niestety, z przykrością 
stwierdzam, że nie potrafię dziś 
odpowiedzieć na wiele pytań do-
tyczących oświaty. 

Burmistrz podkreślał, że pro-
ponując takie rozwiązanie (tj. wy-
gaszanie gimnazjum, bez przeno-

szenia od razu podstawówki) brał 
pod uwagę wszystkie argumenty 
w skali całej gminy, a nie tylko in-
teresów nauczycieli z ZS nr 1. Wy-
jaśniał, że przebywanie w jednym 
budynku dzieci 7-, 14- i 18-letnich 
koliduje z przepisami, które są 
inne dla każdej szkoły. – Teraz bę-
dziemy przystępować do szczegó-
łowego opracowania zmian tech-
nicznych, które należy wykonać, 
aby za 2 lata dzieci mogły uczyć 
się w budynku po ZS nr 1. Będzie-
my szacować koszty prac, jakie 
trzeba będzie wykonać – dodawał. 
– Mamy dobre intencje, nie chce-
my krzywdzić. Zarówno część na-

uczycieli, jak i obsługi, przejdzie 
na emeryturę, zwolnią się wakaty. 
Środowisko nauczycielskie też się 
podzieliło. Związkowcy z „Soli-
darności” uważali, że nauczyciele 
znajdą pracę i akceptowali propo-
zycje rządowe.

Argumenty nauczycieli z ZS nr 
1 nie przekonały radnych. Uznali, 
że propozycja przedstawiona przez 
burmistrza jest najlepsza. – Rodzi-
ce dzieci z SP 1 prosili nas, abyśmy 
nie wyrażali zgody na to, by w jed-
nym budynku z maluchami była 
młodzież gimnazjalna i licealna  
– mówiła Matylda Jakubowska-
-Czaja, radna i nauczyciel z SP 1. 

Prezes Spółki Wodnej Ziemi Żychlińskiej Marek Materka pokazuje mapę. Na�różowo�zaznaczono�rowy,�
które�odmulono,�na�zielono�te,�które�czekają�na�oczyszczenie.
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Na sesję Rady miejskiej w Żychlinie�przybyło�kilka�nauczycielek�z�Gimnazjum�w�Żychlinie,�które�wyrażały�
swoje�niezadowolenie�ze�sposobu�wygaszania�szkoły.
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Żychlin�|�Gmina�zmieniła�schronisko�dla�psów

Z Kotlisk do Zgierza
Od 1 stycznia psy z gminy Żychlin znajdują się w Schronisku dla Bezdomnych Zwierząt przy Fundacji 
„MEDOR” w Zgierzu. Wprawdzie teraz opłata za każdy dzień pobytu czworonoga w schronisku jest 
wyższa i wynosi 10 zł, ale zwierzęta mają zapewnioną bardzo dobrą opiekę, miejscowi wolontariusze 
wychodzą z psami na spacer, a schronisko samo intensywnie poszukuje rodzin zastępczych.

W 2016 roku gmina Żychlin 
miała podpisaną umowę na za-
pewnienie opieki nad zwierzę-
tami bezdomnymi oraz na odła-
wianie i transport bezdomnych 
zwierząt ze Schroniskiem dla 
Bezdomnych Zwierząt Domo-
wych „PRZYJACIEL” w Kotli-
skach w gm. Kutno. Całkowity 
koszt utrzymania bezdomnych 
psów w Schronisku w Kotliskach 
wyniósł w 2016 roku 31.273,20 zł 
(w tym: wyłapanie, transport, le-
czenie i kastracja). Koszt jednej 
doby od psa wynosił 7,30 zł.

Maksymalnie w schronisku 
przebywało 16 zwierząt, 7 zosta-
ło przyjętych przez ludzi – 9 psów 
z początkiem roku przewieźliśmy 
do Zgierza – mówi Grzegorz Am-
broziak, burmistrz Żychlina. – 
Ponieważ stowarzyszenie „Czte-
ry Łapy” bardzo się uaktywniło 
i czyni starania, że bezdomnych 
psów ubywa, zdecydowaliśmy, 
że stać nas, aby zapłacić więcej za 
tych kilka czworonogów.

Ze zmiany schroniska dla 
psów zadowolona jest też Ma-
tylda Jakubowska-Czaja, prezes 
Stowarzyszenia na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin i „Cztery 
Łapy”. – Współpraca ze schroni-
skiem w Kotliskach nie układała 
się należycie, nie chcieli naszego 
wolontariatu – mówi. Wskazuje 
też, że były problemy zarówno  
z odwiedzinami jak i przyjmo-

waniem psów do rodzin – mówi. 
– Współpraca ze schroniskiem  
w Zgierzu dopiero się zaczęła, 
ale od razu jest inne podejście za-
równo do naszej pracy jak i do 
zwierząt. Fundacja prowadząca 
schronisko jest nastawiona, aby 
pomagać czworonogom. Mają 
swoich wolontariuszy, którzy za-
bierają psy na spacer, przysyłają 

nam zdjęcia naszych psów, szu-
kają rodzin zastępczych – mówi. 
To była dobra zmiana.

Stowarzyszenie Cztery Łapy, 
które działa od półtora roku, zna-
lazło nowy dom dla ok. 70 psów 
i 20 kotów. Gmina Żychlin, wi-
dząc zaangażowanie wolontariu-
szy, też wychodzi naprzeciw ich 
potrzebom. Sfinansowała steryli-

zację i kastrację 12 psów za kwo-
tę 2.676 zł, wysterylizowano 4 
koty, które trafiły do nowych wła-
ścicieli za kwotę 1.082 zł, gmi-
na pokryła koszty sterylizacji  
i kastracji 47 wolno żyjących ko-
tów, by ograniczyć ich rozmnaża-
nie. Wydatkowano na te zabiegi 
3.490 zł. Wyleczono i odpchlono 
6 kotów za 771 zł.

Jak informuje nas burmistrz, 
w 2016 r. zanotowano również 
10 zdarzeń drogowych z udzia-
łem: psów, kotów, zwierzyny dzi-
ko żyjącej (dzik, kozioł sarny, je-
lonek) na ogólną kwotę 3.025,65 
zł. Łączny koszt realizacji całego 
zadania przewidzianego ustawą o 
ochronie zwierząt w gminie Ży-
chlin w 2016 r. wyniósł 42.317,33 
zł. W 2017 roku na odławianie, 
transport, zapewnienia opieki  
w schronisku, kastracje i ste-
rylizacje zabezpieczono kwotę 
62.672 zł.

Jak to jest w innych 
gminach
Gmina Pacyna miała i ma 

umowę ze schroniskiem w Kotli-
skach. W 2016 roku na utrzyma-
nie czworonogów wydała 32.421 
zł. Na koniec grudnia w schro-
nisku przebywało 11 psów. Od-
płatność wynosiła 7,7 zł za dzień 
pobytu psa w schronisku. W bu-
dżecie gminy na 2017 rok zabez-
pieczono na schronisko dla zwie-
rząt 30.000 zł.

W gminie Oporów na opie-
kę nad bezpańskimi zwierzęta-
mi wydatkowano w 2016 roku 
tylko 4.802 zł, w gminie Bedlno 
nie wydatkowano ani złotówki.  
W tej gminie od lat nie ma umowy 
z żadnym schroniskiem dla zwie-
rząt.  dag

Pacyna�|�ochotnicza�Straż�Pożarna

Strażacy zrobili wrota garażowe,
teraz chcą założyć klimatyzację

Pod koniec stycznia strażnica 
OSP Pacyna została wyposażo-
na w nowe hydrauliczne drzwi 
garażowe do dwóch garaży. Ma 
to usprawnić wyjazd wozów bo-
jowych do akcji. Automatyczne 
wrota kosztowały ok. 18.000 zł, 
które strażacy zarobili, organi-
zując zabawy i festyny, podczas 
których sprzedawali kiełbaski  

i napoje. – Duże podziękowanie 
też dla Urzędu Gminy w Pacynie, 
który pokrył koszty moderniza-
cji instalacji elektrycznej – mówi 
nam prezes Grzegorz Michalak. 
– Modernizacja była konieczna, 
by wrota mogły bezpiecznie się 
unosić do góry.

W tym roku OSP Pacyna za-
mierza wyremontować wnętrze 

obu garaży po wymianie instala-
cji i pomalować pomieszczenia. 
Najważniejszą inwestycją będzie 
jednak zakup i montaż klimaty-
zacji w mniejszej sali w strażni-
cy, którą strażacy wynajmują na 
różne lokalne imprezy. Chcą ją 
pomalować i wyposażyć obiekt 
w mikrofalówkę. W planach jest 
zakup nowej pilarki spalinowej 

potrzebnej do usuwania skutków 
wichur oraz dokupienie nowych 
węży strażackich.

– W kwietniu okaże się, ile 
dostaniemy środków z Krajowe-
go Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego. Tradycyjnie planujemy  
zorganizować zabawę świą-
teczną i odpustową. Pozyskane  
w ten sposób pieniądze prze-
znaczymy na realizację naszych 
planów inwestycyjnych – doda-
je prezes. – W dalszej perspek-
tywie mamy założenie klimaty-
zacji w dużej sali, ale to już dużo 
większy wydatek, na który teraz 
nas nie stać. dag

Żychlin�

PKPS rozdał
16 ton jedzenia
W dniach 3 do 8 lutego 
Polski Komitet Pomocy 
Społecznej, oddział  
w Żychlinie, wydawał 
paczki żywnościowe dla 
najbardziej potrzebujących 
rodzin z gminy Żychlin  
i Bedlno.

Listy osób wymagających 
wsparcia przygotowały ośrod-
ki pomocy społecznej. Następ-
ne dary będą rozdawane w mar-
cu. Pomieszczenie do wydawania 
darów udostępnił proboszcz ks. 
Wiesław Frelek. Utrata od stycz-
nia 2017 roku zlecenia na specja-
listyczne usługi opiekuńcze nie 
zmieniła dotychczasowej działal-
ności PKPS w Łodzi, które na-
dal realizuje politykę rozdawania 
żywności pozyskanej z Banku 
Żywności w Warszawie. W stycz-
niu do Żychlina przyjechało 16 
ton żywności. Paczki z żywno-
ścią były wydawane przez kilka 
dni mieszkańcom gminy Żychlin  
i Bedlno. Dary otrzymało ok. 
1.100 osób (900 z gminy Żychlin 
i 200 z gminy Bedlno).

– Paczki żywnościowe były na-
prawdę okazałe – mówi Bogdan 
Pietrzak, prezes PKPS oddział  
w Żychlinie. – Na osobę przypa-
dało m.in. po 5 kg ryżu, 4 kg cu-
kru, 5 l oleju, po 2 paczki 400 g 
sera żółtego. Były też puszki mię-
sne, koncentraty pomidorowe, 
dżemy, puszki rybne. Ponieważ 
w rodzinie często jest kilka osób, 
więc ludzie naprawdę zabierali do 
domu wielkie paczki z żywnością.

Jak podzieliliśmy 16 ton żyw-
ności na 1100 osób, to okazało 
się, że na osobę przypadło 14,5 kg 
żywności.  dag

Pacyna�|�Mobilny�Punkt�informacji

Jak dostać unijne wsparcie?
We wtorek, 17 lutego w Urzę-

dzie Gminy Pacyna w godz. 10-
14 będą dyżurować specjaliści 
z Mobilnego Punktu Informacji 
Funduszy Europejskich oddział 
w Płocku. Mieszkańcy gminy 
będą mogli zapytać o różne for-
my wsparcia finansowego z Unii 
Europejskiej na lata 2014-2020 na 
realizację swoich zamierzeń.

Specjaliści poinformują o ak-
tualnie planowanych konkur-
sach i harmonogramach naboru, 

wskażą możliwości pozyskania 
środków europejskich, wyjaśnią 
warunki, kryteria i procedury, ja-
kie należy spełnić, by wsparcie 
otrzymać. Ocenią, czy przedsta-
wiony pomysł ma szanse na dota-
cję i jakie jest finansowanie dzia-
łalności gospodarczej w ramach 
instrumentów zwrotnych. Pod-
powiedzą też, jak podnieść swoje 
kwalifikacje ze wsparciem środ-
ków unijnych na szkolenia, kursy, 
studia podyplomowe.  dag

współpraca��
ze�schroniskiem��
w�Zgierzu�dopiero�się�
zaczęła,�ale�od�razu�
jest�inne�podejście�
zarówno�do�naszej�
pracy�jak�i�do�zwierząt.

Matylda Jakubowska-Czaja

Stowarzyszenie „Cztery łapy” część�psów,�do�czasu�znalezienia�im�nowego�domu,�przechowuje�
w�zakupionych�przez�siebie�boksach.�
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Przedszkole w Skrzeszewach�|�Dyrektor�stawia�na�bezpieczeństwo�dzieci

Madzia płakała zamknięta w klasie
Spotkanie półroczne 
rodziców przedszkolaków 
ze Skrzeszew, które 
odbyło się 8 lutego, 
stało się okazją, by 
przedyskutować temat 
poprawy bezpieczeństwa 
w przedszkolu. 

Nie obyło się bez przypomnie-
nia sytuacji ze stycznia, gdy jed-
no z dzieci zostało zamknięte  
w klasie przez nieuwagę opiekun-
ki. Dyrektor przedszkola Grażyna 
Kozłowska podkreślała, że zależy 
jej, aby w przyszłości do takich in-
cydentów nie dochodziło.

O zdarzeniu informowała nas 
wcześniej mama 5-letniej Madzi. 
– Dziecko bardzo przeżyło, że zo-
stało samo zamknięte w klasie, 

gdyż wychowawczyni go nie za-
uważyła. Płakała, wołała pomocy, 
ratunku. W domu po zdarzeniu 
też płakała – opowiadała mama. 

O zdarzeniu powtórzyła też na 
zebraniu, podkreślając, że usły-
szała nawet, że to dziecko było 
samo sobie winne, że zostało za-
mknięte w klasie, gdyż wróciło się 
po picie.

– Przepraszam za to zdarzenie. 
Gdyby można było, cofnęłabym 
czas – mówiła dyrektor przed-
szkola. – Ubolewam, że doszło 
do takiego zdarzenia przez chwilę 
nieuwagi. Rozmawiałam zarów-
no z wychowawcami, jak i pra-
cownikami obsługi i prosiłam, aby 
zwracali jeszcze większą uwagę 
na dzieci, by sytuacja się nie po-
wtórzyła. Rozmawiałam z mamą 
dziewczynki i cieszę się, że Ma-
dzia nie doznała żadnego urazu.

Ponownie będzie  
druga opiekunka
Przewodnicząca Rady Rodzi-

ców Magdalena Durka informo-
wała, że docierały do niej uwa-
gi zaniepokojonych rodziców, że 
dzieci są same wypuszczane z kla-
sy do toalety. W ich imieniu prosi-
ła, by w miarę możliwości dzieci 
przez szkołę do toalety szły jednak 
z opiekunem. Ponieważ wcześniej 
rozmawiała na ten temat z panią 
dyrektor, sugerując, by zabiegać  
o zatrudnienie dodatkowej opie-
kunki w ramach np. robót pu-
blicznych z PUP w Gostyninie, 
jej sugestie zostały uwzględnione.  
– W połowie stycznia skończyła 
się umowa na zatrudnienie dodat-
kowej opiekunki dzieci w naszym 
przedszkolu z PUP – wyjaśniała 
dyrektor. – Teraz zawieram kolejną 
umowę z PUP w Gostyninie i od 

1 marca, czyli po feriach, przyjdzie 
kolejna nowa osoba, która będzie 
pomagać w opiece nad dziećmi.

I jeszcze jedna uwaga rodzi-
ców, która dotarła do redakcji. 
Jedna z mam informowała redak-
cję, że było zdarzenie, że jedna 
z wychowawczyń długo rozma-
wiała przez telefon, podczas gdy 
dziecko mocno płakało. Zarzucała 
wychowawczyni brak reakcji, by 
dziecko uspokoić.

o czym nauczyciel 
może rozmawiać  
w pracy przez telefon
– Wychowawcy wiedzą, że roz-

mawiać przez telefon mogą tyl-
ko w sprawach służbowych, gdy 
dzwonią rodzice – informowała 
dyrektor Kozłowska.

Ponieważ w zebraniu uczest-
niczyły dwie spośród trzech wy-

chowawczyń, więc i one na pew-
no wzięły sobie do serca uwagi 
rodziców.

– Zależy nam na bezpieczeń-
stwie dzieci w naszym przedszko-
lu – zapewniała dyrektor. – Po-
czynimy starania, aby do takich 
incydentów nie dochodziło. Mogę 
zapewnić, że dzieci w przedszko-
lu są bezpieczne. W przyszłości 
chcemy też zamykać budynek 
przedszkola i założyć domofon.

Dyrektor z satysfakcją pod-
kreślała, że, pomimo tych po-
jedynczych incydentów, rodzi-
ce wysoko ocenili przedszkole  
w Skrzeszewach. Znalazło to wy-
raz w wysokiej ocenie ewaluacji 
zewnętrznej przedszkola prze-
prowadzonej przez Kuratorium 
Oświaty w Warszawie. Kontrolę 
w przedszkolu przeprowadzono 
w dniach 7-9 grudnia 2016 roku. 
Oceniano aktywność dzieci oraz 
zaangażowanie i współpracę na-
uczycieli w procesie edukacji.  
W sprawie funkcjonowania przed-
szkola wypowiadali się pozytyw-
nie również rodzice.  dag

Bedlno�|�Gminny�ośrodek�kultury

Festiwal Piosenek 
Filmowych
Tylko 9 wykonawców 
z terenu gminy Bedlno 
zgłosiło się i zaśpiewało 
przed jury VI Gminnego 
Festiwalu Piosenek 
Filmowych, który 9 lutego 
odbył się w Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Bedlnie. Panująca grypa 
uniemożliwiła występ 
niektórym dzieciom. 

Wykonania dzieci oceniało jury 
w składzie: Michał Łudczak, dy-
rektor ośrodka kultury w gmi-
nie Kutno, Kazimierz Traczyk, 
emerytowany nauczyciel muzyki  
w gminie Oporów oraz Halina 
Gołek i Jadwiga Walburg, człon-
kinie z Zespołu Śpiewaczego 
Szewcowianki.

– W jury konkursowym w gmi-
nie Bedlno uczestniczę po raz ko-
lejny. Niektórych z was już znam 
doskonale i widzę jak pięknie się 
rozwijacie wokalnie – mówił Mi-
chał Łudczak, przewodniczący 
jury. – Oceniając wasze wykona-
nia, ważnym elementem był dobór 
repertuaru. To miały być piosenki 
filmowe lub bajkowe, a nie wszy-
scy takie mieli.

W kategorii klas I-III wystąpiła 
tylko Maja Nowacka z SP w Pnie-
wie i jej jury przyznało wyróżnie-
nie. W kategorii gimnazjalistów 
wystąpił Cyprian Bilski, który 
został wyróżnienie oraz Klaudia 
Malicka, której jury przyznało  

I miejsce za wykonanie utworów: 
„Miasto” i „Wielka miłość”.

Najliczniejszą, 6-osobową gru-
pę, stanowili uczniowie kategorii 
klas IV-VI. Jury przyznało wy-
różnienia Kamili Dudkiewicz  
z SP w Pniewie i Julii Antczak  
z SP w Szewcach Nadolnych. III 
miejsce wyśpiewał Arkadiusz Ko-
peć z SP w Pniewie, II miejsce 
jury przyznało Zuzannie Szcza-
pa z SP w Pleckiej Dąbrowie za 
utwory „Kolorowy świat” i „Nie 
bój się chcieć”. Najwyżej ocenio-
no występ Anny Kowalczyk z SP 
Szewce Nadolne za wykonanie 
piosenek „Noce i dnie” oraz „Go-
odbye my love”.

Ania na scenie prezentowała się 
bardzo ładnie. Wystąpiła w długiej 
bordowej sukni (przerobionej po 
mamie), z lokami włosów spada-
jącymi na ramiona. Słowem mó-
wiąc – mała artystka, gwiazdecz-
ka na scenie.

Podziękowanie za występ 
otrzymała też Martyna Czajka  
z SP w Pniewie, która zaraz po 
wykonaniu opuściła salę z tem-
peraturą. Najlepsi dostali statuetki  
i książki, wszyscy otrzymali dy-
plomy i lizaki. 

– Cieszy, że chcecie śpiewać  
– mówił do młodzieży Kazimierz 
Traczyk. – Starajcie się śpiewać 
bez mikrofonu i bez podkładu 
muzycznego. Wtedy będziecie 
lepiej słyszeć swoje błędy, które 
będziecie mogli eliminować – ra-
dził utalentowanym wykonaw-
com.  dag

RZuT OKIeM�|�MoDeLe�Skuterów�w�GMiNNyM�oŚroDku�kuLtury�w�beDLNie

Do końca lutego w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bedlnie 
można�oglądać�modele�skuterów�
wykonane�przez�mieszkańca�
kutna.�Modele�skuterów�
wykonane�są�z�drutu�miedzianego�
misternie�splecionego.�każdy�
element�skutera�jest�dopracowany,�
a�całość�modelu�robi�wrażenie.�
Ponieważ�autor�prac�chce�
pozostać�anonimowy,�pozostaje�
tylko�pogratulować�pasji�i�efektów�
końcowych.�bez�odpowiedzi�
zostanie�zatem�pytanie�ile�czasu�
autor�poświęcił,�by�zrobić�każdy�
z�prezentowanych�skuterów.�
Niewątpliwie�jest�to�żmudna�praca,�
gdyż�każdy�szczegół�skutera�jest�
dopracowany.�dag 

uczestnicy Festiwalu Piosenki Filmowej�w�Gok�bedlno�wraz�
z�jurorami.�

Dyrektor przedszkola��
w�Skrzeszewach�Grażyna�
kozłowska�podkreślała,�że�zależy�
jej�na�poprawie�bezpieczeństwa��
w�przedszkolu.�wychowawców�
uczuli,�by�mieli�na�poczynania�
dzieci�jeszcze�szerzej�otwarte�oczy.
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Łowicz�|�Narada�podsumowująca�2016�rok�

Nowa sala szkoleniowa w PSP 
Podczas narady 
podsumowującej 2016 
rok, jaka odbyła się  
w siedzibie Państwowej 
Straży Pożarnej  
w Łowiczu 6 lutego, 
została poświęcona  
i oficjalnie oddana do 
użytku wyremontowana 
sala szkoleniowa. 

Modlitwę odmówił w sali 
i poświęcił jej wnętrze bp Jó-
zef Zawitkowski. Do przecięcia 
wstęgi, oprócz jego ekscelencji, 
komendant łowickiej jednostki 
Jacek Szeligowski zaprosił m.in. 
komendanta wojewódzkiego 
PSP Jarosława Wlazłowskiego, 
starostę łowickiego Krzyszto-
fa Figata i posła Tadeusza Woź-
niaka. Wśród gości narady zasie-
dli mundurowi, samorządowcy  
i przedstawiciele instytucji 
współpracujących ze strażą. 

Jak powiedział nam komen-
dant Jacek Szeligowski, wcze-
śniej w miejscu nowo oddanej 
sali były dwa pomieszczenia: 
pierwszy pokój zajmowali daw-
niej dowódcy zmiany, lecz zo-
stali przeniesieni, w drugim mie-

ściła się świetlica. Wnętrze nie 
przystawało jednak do standar-
dów współczesności i wymagało 
gruntownego remontu. 

Udało się go zrealizować dzię-
ki wsparciu finansowemu staro-

stwa powiatowego oraz Urzędu 
Miejskiego – przeznaczył on 5 
tysięcy złotych na sprzęt do pro-
jekcji, który jest częścią stałe-
go wyposażenia sali. Ale swój 
wkład w remont wniosło wie-

le innych osób i podmiotów, jak 
m.in. strażacy z tej jednostki, Ra-
townictwo Wodne OSP oraz dar-
czyńcy. 

Komendant jest przekonany, 
że nowa sala poprawi warunki 

szkoleń, w których uczestniczą 
przede wszystkim ochotnicy. 

Jacek Szeligowski opowie-
dział też o planach na 2017 rok, 
wśród których jest m.in. utworze-
nie w ramach rządowego progra-

mu sali „Ognik”, w której pro-
wadzone będą zajęcia edukacji 
pożarniczej dzieci, ma ona mieć 
formę „przedszkola”. 

Kolejnym planowanym za-
daniem jest modernizacja Po-
wiatowego Stanowiska Kie-
rowania – o wsparcie zadania 
zwróciła się komenda PSP do sa-
morządów. Na sesji Rada Miejska  
w Łowiczu przekazała już 6 tys. 
zł wsparcia na ten cel. 

Cały budynek będzie 
docieplony 
W 2017 roku, być może  

w maju, rozpocznie się wycze-
kiwana od lat termomoderniza-
cja budynku jednostki przy ul. 
Seminaryjnej. Przypomnijmy, że  
w 2013 roku starostwo i jednost-
ka wspólnie starali się o dofinan-
sowanie tego zadania w NFO-
ŚiGW, jednak wtedy nie udało 
się go pozyskać. 

Nowy program dawał możli-
wość wystąpienia o dofinanso-
wanie, jednak beneficjentem nie 
mogła być już ani jednostka, ani 
starostwo. Dlatego na czas trwa-
nia projektu zarządcą majątku 
jednostki została Komenda Wo-
jewódzka PSP. 

19 stycznia w siedzibie NFO-
ŚiGW komendant wojewódzki 
Jarosław Wlazłowski podpisał 
umowę o dofinansowanie pro-
jektu, którego całkowita wartość 
wynosi 2.392.235,76 zł. Przetarg 
na wykonawcę ma zostać ogło-
szony w marcu, a prace rozpocz-
ną się być może już w maju.  aa

Jacek Szeligowski, komendant�
PSP�w�Łowiczu.

Podczas przecinania wstęgi (od�lewej�strony):�komendant�wojewódzkiego�PSP�w�Łodzi�Jarosław�wlazłowski,�
starosta�łowicki�krzysztof�Figat,�bp�Józef�Zawitkowski�oraz�poseł�tadeusz�woźniak.

Łowicz�|�rozpoczął�się�cykl�turniejów�wiedzy�pożarniczej�

Dawid Kaszewski ponownie zwyciężył
Etap miejski 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież zapobiega 
pożarom” wygrał – po raz 
kolejny – Dawid Kaszewski, 
uczeń trzeciej klasy  
o profilu obronnym w II 
Liceum Ogólnokształcącym 
w Łowiczu.

Równie dobrze wypadli jego 
koledzy i koleżanka z klas o pro-
filu obronnym łowickiego II LO. 
Przedstawiciele tej szkoły zaję-
li bowiem 4 spośród 5 pierwszych 
miejsc w turnieju. 

Dawid Kaszewski bierze udział 
w konkursach pożarniczych już 
od kilku lat, od kiedy rozpoczął 
edukację w gimnazjum i zawsze 
jest w ścisłej czołówce, zarówno  
w etapach szkolnych, gminnych 
czy miejskich jak i powiatowych. 
Odnosił też sukcesy w etapach wo-
jewódzkich, na razie jednak nie po-
wiodło mu się w etapie ogólnopol-
skim, czego życzymy. 

Tym bardziej, że jest też czyn-
nym strażakiem OSP w Zdunach 
oraz zamierza związać swoją przy-
szłość ze strażą pożarną. Chciał-
by bowiem kontynuować naukę  
w Szkole Głównej Służby Pożarni-
czej w Warszawie, a zajęcie dobre-

go miejsca na szczeblu ogólnopol-
skim otwiera drzwi do tej szkoły. 

Wzorem lat ubiegłych konkurs 
podzielony był na dwie części.  
W pierwszej uczestnicy rozwiązy-
wali test, a w drugiej odpowiadali 
przed komisją na pytania. Dotyczy-
ły one m.in. historii pożarnictwa, 
przepisów ochrony przeciwpoża-
rowej, znajomości regulaminów 
zawodów sportowo-pożarniczych 
itp. Organizatorem konkursu był 
Zarząd Miejski OSP w Łowiczu.  
W konkursie brało udział 13 
uczniów z 4 szkół: II LO, ZSP nr 1, 
2 oraz 3. Do części ustnej przeszło 
pięcioro uczniów.  Kolejne miejsca 

w konkursie zajęli: Julia Felczyń-
ska z II klasy o profilu obronnym II 
LO oraz Konrad Wróbel z klasy I 
o profilu obronnym II LO w Łowi-
czu. Czwarty był Mieszko Brzóz-
ka z klasy III o profilu obronnym II 
LO w Łowiczu, piąte zaś Mateusz 
Jaska z Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 2 w Łowiczu. 

Osoby, które zajęły pierwsze 
trzy miejsca, będą reprezentowały 
łowickie szkoły na etapie powia-
towym. Odbędzie się on po zakoń-
czeniu cyklu etapów gminnych. 
Etap wojewódzki planowany jest  
w okolicach kwietnia, zaś centralny 
w okolicach maja – czerwca.  mak 

Bolimów�|�Zmiana�w�godzinach�pracy�uG

W poniedziałki później 
zaczną i później skończą

Urząd Gminy w Bolimowie 
zmieni swoje godziny pracy. 
Wójt Stanisław Linart powie-
dział nam, że zmiany są speł-
nieniem próśb mieszkańców, ale 
także radnych i sołtysów, które 
napływały do urzędu od dłuż-
szego czasu. Urząd od 1 marca 
będzie działał w poniedziałki w 
godzinach 10.00 – 18.00, w po-
zostałe dni będzie funkcjonował 
bez zmian, czyli w godz. 7.30 – 
15.30. 

Poniedziałek jako dzień,  
w którym zajdzie zmiana, nie 
został wybrany przypadkowo. 
Tego dnia bowiem w tych godzi-
nach działa także oddział Banku 
Spółdzielczego ze Skierniewic. 
Jest to ważne, bowiem umożli-
wi normalną pracę urzędowi, ale 
też sprawi, że interesanci, któ-
rzy mogą swoje sprawy załatwić 
wyłącznie po południu w ban-
ku, będą mogli to zrobić także  
w urzędzie.  tb

Sanniki
Bal karnawałowy 
dla dzieci  
i młodzieży
Uczniowie z terenu 
województwa łódzkiego 
już dawno zakończyli 
ferie zimowe. Tymczasem 
w leżącej na terenie 
województwa mazowieckiego 
gminie Sanniki ferie dopiero 
się rozpoczęły. W związku 
z tym Gminny Ośrodek 
Kultury w Sannikach 
zaprasza dzieci i młodzież 
na doroczny feryjny bal 
karnawałowy. Odbędzie się 
on w najbliższy piątek,  
17 lutego w godzinach  
od 15.30 do 18.30  
w sali na parterze ośrodka 
przy ul. Wólczyńskiej.  
Mile widziane są zabawne 
stroje karnawałowe.  
Wstęp wolny. mak 

Sanniki�|�ruszyły�zapisy�na�wycieczkę�

Konik Garbusek 
i McDonald’s

Zapisy na wycieczkę autoka-
rową do Płocka dla dzieci przyj-
muje Gminny Ośrodek Kultury 
w Sannikach. Wycieczka odbę-
dzie się we wtorek, 21 lutego. 

W ramach wycieczki dzieci 
obejrzą w płockim Teatrze Dra-
matycznym sztukę „Konik Gar-
busek”. Przewidziana jest też 
wizyta w restauracji McDonal-
d’s oraz spacer. W ramach opła-
ty za wycieczkę, w wysokości 25 

zł od osoby, każdy otrzyma bi-
let do teatru oraz zestaw w re-
stauracji. Wyjazd jest planowany  
o godz. 8.25 sprzed siedziby 
GOK przy ul. Wólczyńskiej. 

– Prosimy o jak najszybsze 
zgłaszanie się zainteresowanych 
wycieczką. Ilość miejsc jest 
ograniczona, więc „kto pierw-
szy, ten lepszy” – zachęca Ma-
rzena Andrzejczyk – instruktor 
GOK Sanniki.  mak 

Dawid Kaszewski,�uczeń�iii�klasy�o�profilu�obronnym�w�ii�Liceum�
ogólnokształcącym�w�Łowiczu�odbiera�nagrodę.�
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RZuT OKIeM�|�awaria�ciePŁociąGu�Na�oSieDLu�trauGutta

We wtorek 14 lutego przy 
bloku Traugutta 7 nastąpiła 
awaria ciepłociągu.�Na�szczęście�
ciepłownicy�szybko�uporali�się�
z�jej�usunięciem.�wymieniono�
uszkodzony�odcinek�ciepłociągu.�
Mieszkańcy�tylko�przez�kilka�godzin�
byli�pozbawieni�ciepła.�wczoraj�
rury�ciepłownicze�były�ponownie�
zasypywane.�dag

Żychlin�|�awarie�wodociągu

Awaria na Waryńskiego 
czeka...

W połowie ubiegłego tygodnia 
pracownicy Samorządowego Za-
kładu Budżetowego usuwali awa-
rię w Budzyniu, gdzie pęknięciu 
uległ wodociąg o średnicy 100 
mm.

– Samo usuwanie awarii nie 
było skomplikowane, więcej pro-
blemów przysporzyła zmarzlina na 
głębokość ok. 30 cm, co sprawia-
ło, że musieliśmy wynająć ciężki 
sprzęt – mówi Marek Jabłoński, 
dyrektor SZB. – Większy problem 
mamy z usunięciem awarii w uli-
cy Waryńskiego. Jak mówi dyrek-

tor, awaria jest w bezpośrednim są-
siedztwie transformatora średniego 
napięcia. Zakład wystąpił do Za-
kładu Energetycznego o przekaza-
nie informacji, w którym miejscu 
przebiegają kable energetyczne, by 
podczas dokonywania wykopu nie 
uszkodzić przewodu. 

Ponieważ awarii uległ odcinek 
wodociągu transportującego wodę 
z jednego z ujęć do Stacji Uzdat-
niania Wody, odcinek wodociągu 
został odcięty i nie ma to wpływu 
na zaopatrzenie w wodę mieszkań-
ców gminy Żychlin.  dag

D
o

r
o

ta
�G

r
ą

b
c

Ze
w

S
k

a

rekLaMa

rekLaMa

Oporów |�Gimnazjum�w�Szczycie�zlikwidowane�z�końcem�sierpnia

Od września gimnazjaliści 
przejdą do Oporowa
Podczas sesji Rady 
Gminy Oporów 15 lutego 
większością głosów 
radnych zdecydowano, że 
od 1 września nie będzie 
Gimnazjum w Szczycie.

To oznacza, że uczniowie obec-
nych I i II klas dokończą naukę w 
Gimnazjum w Oporowie. Ewen-
tualnie, jeśli rodzice tak zdecy-
dują, poszukają sobie innej szko-
ły gimnazjalnej. Za ustawowym, 
na lata wygaszaniem gimnazjum  
w Szczycie było tylko 2 radnych : 
Józef Kuras i Daniel Szwejda, któ-
ry złożył stosowny wniosek. 

Sytuację w gminnej oświacie 
skomplikował wyrok NSA w Ło-
dzi, który 24 stycznia 2017 roku 
uchylił zarządzenie zastępcze wo-
jewody łódzkiego i wyrok WSA  
w Łodzi, uznając, że uchwała Rady 
Gminy Oporów z 14 stycznia 2016 
roku jest prawidłowa. Wyrok NSA 
jest ostateczny. Oznacza, że Zespół 
Szkół w Szczycie ulega rozwiąza-
niu, a Gimnazjum w Szczycie li-
kwidacji. Jak już tłumaczył wcze-
śniej w rozmowie z NŁ kurator 
oświaty w Łodzi Grzegorz Wierz-
chowski, obecną klasę dzieci do-
kończą w Szczycie.

Zaniepokojeni mimo to rodzi-
ce zaprosili do Szczytu kuratora, 
by wszystkim osobiście wyjaśnił 
sytuację ich dzieci. Do spotkania 
doszło 13 lutego po południu. Na 
spotkanie wprawdzie nie został za-
proszony wójt Robert Pawlikowski, 
ale na spotkanie przybył i miał oka-
zję rozmawiać z kuratorem Grze-
gorzem Wierzchowskim i dwoma 
urzędnikami z biura prawnego.

Jak mówią nam rodzice, kura-
tor uspokoił ich potwierdzając, że 
dzieci dostaną świadectwa, a ro-
dzice nie mają się czego obawiać. 

Wyrażał też swoje zdanie, że naj-
lepiej by było, aby dzieci spokojnie 
dokończyły gimnazjum w Szczy-
cie, które powinno być wygaszane  
w sposób ustawowy – a nie zamy-
kane już w tym roku. Jak nam mó-
wią rodzice podpowiadał im, aby 
wnosili do rady o uchylenie uchwa-
ły z 14 stycznia 2016 roku.

Na wczorajszej sesji radny Da-
niel Szwejda zgłosił wniosek, aby 
zmienić jeden z załączników do 
uchwały mówiący o sieci gimna-
zjów, umożliwiający funkcjono-
wanie gimnazjum w Szczycie do 

sierpnia 2019 roku, czyli do cza-
su jej ustawowego wygaszenia. 
Radca prawny wskazał, że wnio-
sek zawiera błędne sformułowania 
prawne. Pomimo to wniosek został 
poddany pod głosowanie. Uzyskał 
poparcie tylko Daniela Szwejdy  
i Józefa Kurasa. 

– Jedyna nadzieja w kuratorze, 
który zakwestionuje sieć szkół – 
mówi nam po sesji jeden z rodzi-
ców. – Szkoda, że większość rad-
nych nie wzięła pod uwagę dobra 
dzieci, kierując się tylko oszczęd-
nościami.  dag

Gmina Pacyna�|�choinka�w�przedszkolu

Zabawa z animatorem
i rodzicami

Ostatniego dnia przed rozpo-
częciem ferii zimowych, w piątko-
we popołudnie 10 lutego, w przed-
szkolu w Skrzeszewach odbyła się 
zabawa choinkowa, którą zorgani-
zowała Rada Rodziców. Salę gim-
nastyczną udekorowano łańcucha-
mi, balonami i gwiazdami tworząc 
bajeczny klimat. 

O atmosferę zadbali też rodzice, 
którzy poprzebierali swoje pocie-
chy za księżniczki, wróżki, piratów, 

koty, batmanów i innych.  Zabawę 
poprowadził Krzysztof Sochacki  
z Gorzewa, nauczyciel muzyki  
0i rytmiki w gostynińskich przed-
szkolach. Do zabawy zachęcał ro-
dziców i babcie. Wszyscy chętnie 
i aktywnie włączyli się do zabawy. 
Jedna z mam, pani Kasia, przebrała 
się za myszkę Miki i pomagała ani-
matorowi. Na szkolnym korytarzu 
zorganizowano dla dzieci szwedzki 
stół ze słodkimi przekąskami.  dag

Zabawa choinkowa w�przedszkolu.�

Tylko radni Daniel Szwejda i Józef Kuras�(siedzą�w�środku)�nie�poparli�uchwały�o�likwidacji�Gimnazjum�
w�Szczycie�z�końcem�sierpnia�2017.�
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Punkt zapalny
Gmina Nieborów |�radny,�sołtysi�i�mieszkańcy�przegrali�bitwę�o�szkołę

Co się stanie z budynkiem szkoły w Kompinie
– Gdy tylko pojawiły się zapowiedzi zamian w oświacie, mieliśmy co do 
nich poważne wątpliwości, a to właśnie ze względu na budynek szkoły 
w Kompinie. Zdawaliśmy sobie sprawę, że po wprowadzeniu zmian 
pozostanie on niezagospodarowany – powiedział 10 lutego na sesji Rady 
Gminy Nieborów wójt Andrzej Werle, zabierając głos w czasie dyskusji 
nad wnioskiem mieszkańców Kompiny i Patok, aby przekształcić obecne 
Gimnazjum w Kompinie w szkołę podstawową.

Wniosek rozpatrywano w cza-
sie omawiania uchwały w sprawie 
przyjęcia projektu dostosowania 
sieci szkół podstawowych i gim-
nazjów na terenie gminy Niebo-
rów do nowego ustroju szkolne-
go. Sama uchwała nie wzbudziła 
dyskusji, dotyczyła bowiem gra-
nic obwodów sześciu szkół pod-
stawowych: w Bobrownikach, 
Bednarach, Bełchowie, Dzierz-
gówku, Mysłakowie, Nieborowie 
i gimnazjów w Kompinie i Dzierz-
gówku do końca roku szkolnego 
2018/2019 roku, czyli do momen-
tu likwidacji gimnazjów oraz od 
roku szkolnego 2019/2020, gdy po-
zostaną tylko szkoły podstawowe. 
Uchwała nie wprowadziła żadnych 
zmian w dotychczas obowiązują-
cych obwodach.

Wójt Werle przyznał, że przez 
ostatnie tygodnie odbył szereg spo-
tkań z nauczycielami i dyrektorami 
wszystkich szkół, także z dyrekto-
rem delegatury Kuratorium Oświa-
ty w Skierniewicach Ireną Lesiak, 
na których zgodnie ustalono, że 
szkoły podstawowe nie wchło-
ną gimnazjów, ale te będą funk-
cjonować do końca klas trzecich 
w roku szkolnym 2018/2019 i zo-
staną wygaszone. Ustalono także, 
że szkoła w Kompinie pozostanie 
od 1 września 2019 roku niezago-
spodarowana, a dzieci z Kompiny 
i Patok trafi ą, tak jak obecnie, do 
SP w Bednarach.

7 lutego wpłynął jednak do 
gminy wniosek od mieszkań-
ców, podpisali się pod nim rad-
ny Józef Miziołek z Kompiny, 

sołtysi: Marianna Bolimowska 
z Kompiny i Ewa Szczęsna z Pa-
tok, dyrektor Gimnazjum w Kom-
pinie Włodzimierz Gratys oraz 
mieszkańcy obu miejscowości. 
Autorzy pisma powołali się na ar-
gumenty przyświecające usta-
wom, na mocy których wprowa-
dzane są od 1 września zmiany 
w szkolnictwie – dobro dzieci, bli-
skość szkoły do miejsca zamiesz-
kania dzieci, ważną rolę szkoły 
w środowisku lokalnym. Napisali 
też, że swoje działania podejmują 
także ze względu na doświadcze-
nie kadry nauczycielskiej, dobre 
wykorzystanie szkoły w Kompi-
nie i jej infrastruktury oraz na to, że 
leży im na sercu przyszłość same-
go szkolnego obiektu.

Wójt przypomniał na sesji histo-
rię powstania Gimnazjum w Kom-
pinie. Mówił, że rozpoczęło ono 
swoją działalność w tej miejscowo-
ści w 2001 roku, jako pełna szko-
ła, ze wszystkimi klasami. Gim-
nazjum przeniesiono z budynku 
Szkoły Podstawowej w Bednarach, 
na prośbę samych mieszkańców 
Kompiny, a właściwie rodziców 

uczniów szkoły podstawowej, któ-
ra działała w Kompinie. Miało to 
związek ze zmianą obwodu szko-
ły, w wyniku którego dzieci z Za-
bostowa opuściły ją i przeszły do 
Szkoły Podstawowej w Popowie. 
Rodzice kierowali się wówczas do-
brem dzieci, w szkole pozostało za-
ledwie 56 uczniów. – To był ewe-
nement w skali kraju, gdzie sami 
mieszkańcy zaproponowali likwi-
dację szkoły – mówił wójt. 

Przypomniał przy tym, że 
w tamtym czasie gimnazja były 
bardzo liczne, na każdym pozio-
mie działały po trzy oddziały, w su-
mie dzieci w każdej ze szkół było 
po około 200. Ale to się zaczęło 
zmieniać, liczba dzieci spadła o po-
łowę. 

Wójt przyznał, że czuje osobisty 
żal, głównie z powodu wielu inwe-
stycji w budynek szkoły w Kompi-
nie, że nie będzie wykorzystywa-
ny. Już w 1997 r., po zniszczeniach 
poczynionych po ulewnych desz-
czach, został on gruntownie wyre-
montowany, wymieniono w nim 
stropy i dach. W 2012 r. wybudo-
wano największą w gminie Niebo-
rów salę gimnastyczną, która za-
stąpiła małą i niefunkcjonalną salę. 
Budynek został także docieplony, 
nie mówiąc o wielu drobniejszych 

pracach. Gmina zainwestowała 
w niego kilka milionów złotych. 
– Przez te lata szczyciliśmy się tą 
szkołą – powiedział wójt.

dlaczego to się nie uda
Wójt podkreślił, że na przeszko-

dzie powołaniu szkoły podstawo-
wej w Kompinie stoi głównie de-
mografi a. Patrząc na potencjalny 
obwód szkoły, składający się z 
Patok i Kompiny, można wyli-
czyć że, do szkoły mogłoby od 1 
września 2017 roku chodzić zale-
dwie 27 dzieci, klasy mogłyby li-
czyć od 1 do 9 dzieci. Np. w kl. 
I byłoby ich tylko 4, z kl. II – 3, 
w kl. III – 5, w kl. IV – 9. – Kura-
torium Oświaty nie zatwierdzi nam 
powołania takiej szkoły, to niere-
alne – powiedział wójt, dodając, 
że w kolejnych latach demogra-
fi a się poprawia, ale nie znacząco 
– w latach 2011-2016 na terenie 
obu miejscowości urodziło się 43 
dzieci. – Kompina, jak i Patoki, to 
typowe miejscowości rolnicze, jest 
tam mało urodzeń, młodzi ludzie 
nie zostają na gospodarstwach, ale 
uciekają do miast. To nie jest tylko 
nasz problem, to problem ogólno-
krajowy – powiedział. 

Jego zdaniem jest jeszcze inny 
problem: przyzwyczajenie. Dzie-

ci z Kompiny uczą się w większo-
ści w Szkole Podstawowej w Bed-
narach, zgodnie z obowiązującym 
obwodem, kilkoro uczy się w szko-
le w Nieborowie. Zdaniem wójta 
nie ma szans, aby wszyscy rodzi-
ce zdecydowali się na przeniesie-
nie dzieci do Kompiny. Jak nam 
powiedział, gmina sprawdzała to 
w kilku przypadkach i uzyskała ne-
gatywne odpowiedzi.

Na samym końcu wójt wymie-
nił jeszcze inny powód, dla które-
go powołanie szkoły podstawowej 
w Kompinie jest niemożliwy 
– koszty. Rocznie gmina musiałaby 
wydać na jej utrzymanie około 1 
mln zł, przy subwencji wynoszącej, 
jak oszacowano, 140 tys. zł. – Bar-
dzo lubię mieszkańców Kompiny 
i Patok, jest mi szkoda tej szkoły. 
Na niedawnej uroczystości wigilij-
nej, która odbywała się w tym gim-
nazjum, patrzyłem na rodziców, 
nauczycieli oraz uczniów i wszyscy 
byli zdruzgotani. Gdy miałem coś 
powiedzieć, stanęły łzy w oczach 
i głos ugrzązł w gardle – powie-
dział wójt Werle.

Co w budynku? 
– na razie nie wiadomo
Dodał także, że nie chce obec-

nie proponować nowego zago-

spodarowania szkoły. Jego zda-
niem najważniejsze jest, aby 
ostatnia klasa gimnazjum ukoń-
czyła naukę – możliwe, że zrobi 
to w Szkole Podstawowej w Bed-
narach, bo taki pomysł także jest.

Decyzję o przyszłości budynku 
wójt Werle woli zostawić nowe-
mu wójtowi i nowej Radzie Gmi-
ny. Nie chce obarczać ich dzisiaj 
decyzjami, które za dwa, trzy lata 
będzie trzeba korygować. Zago-
spodarowanie to temat otwarty, 
ale, jak zaznaczył, gmina będzie 
szukała rozwiązań problemu, li-
czy przy tym na propozycje z Mi-
nisterstwa Edukacji Narodowej.

Po wystąpieniu wójta nastą-
piła dyskusja. Głos zabrał radny 
Józef Miziołek z Kompiny, któ-
ry przypomniał, że szkoła swoją 
historią sięga 1934 roku, przed II 
wojną światową była jedną z naj-
nowocześniejszych w okolicy, bo 
miała własną salę gimnastyczną. 
– Gdy chodziłem po wsi w cza-
sie zbierania podpisów, wielu lu-
dzi, zwłaszcza starszych, mówiło, 
że szkoda jest im szkoły, że za-
mknięcie jej doprowadzi do tego, 
że pójdzie ona na marne. Rozu-
miem, że my za to nie odpowia-
damy, że decyzje wymuszające 
te działania gminy zapadły gdzie 

rekLaMa
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Front budynku Gimnazjum w Kompinie�–�architektura�zdradza�przedwojenną�przeszłość,�ale�obecnie,�
po�remontach,�to�nowoczesny�szkolny�gmach.

Dyrektor�Gimnazjum�w�kompinie�
władysław�Gratys�zabrał�głos�
w�dyskusji�o�powołaniu�SP.
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Patrząc�na�potencjalny�
obwód�szkoły,�
składający�się�z�Patok�
i�kompiny,�można�
wyliczyć,�że�do�szkoły�
mogłoby�od�1�września�
2017�roku�chodzić�
zaledwie�27�dzieci,�
klasy�mogłyby�liczyć�
od�1�do�9�dzieci.
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indziej, ale gdy nie będzie szko-
ły, nastąpi degradacja środowiska  
– powiedział. 

Przyznał, że są oczekiwania, 
aby szkoła podstawowa wróciła, 
ale zdaje sobie sprawę z tego, że 
dzieci jest mało, koszty ogrom-
ne, a pozostali radni pewnie nie 
poparliby tego pomysłu. – Szko-
da tego obiektu, że to będzie sta-
ło puste – mówił.  Mieszkaniec 
Patok Henryk Okraska powie-
dział, że ludziom, którzy podpisali 
się pod wnioskiem do Rady i wój-
ta, nie chodzi jedynie o szkołę, ale  
o to, aby rozsądnie zagospodaro-
wać – i to jak najszybciej, budynek, 
aby nie stał pusty, aby trafił w do-
bre ręce, tak, aby dalej służył lokal-
nej społeczności. Wyraził też oba-
wę, która, jak się dowiedzieliśmy 
po sesji, krąży wśród mieszkańców 
Kompiny i Patok, że w przyszłości 
niewykorzystywany budynek gim-
nazjum może być przekształcony 
np. w ośrodek dla uchodźców.

dyskusja wśród radnych
Radny Krzysztof Osóbka  

z Dzierzgowa zapewnił miesz-
kańców Kompiny i Patok, że rad-
ni bardzo poważnie podeszli do ich 
wniosku. – Dowodem na to może 
być nasza, trwająca dwie godzi-
ny, dyskusja przed sesją. Utworze-
nie szkoły, w której może być jed-
no lub kilkoro dzieci, nie wydaje 
się dobrym rozwiązaniem, w ta-
kiej klasie nie jest możliwy rozwój 
emocjonalny dziecka. 

Radny Jan Pierzankowski po-
wiedział, że rozumie mieszkańców 
Kompiny i Patok oraz radnego Jó-
zefa Miziołka, bo sam znalazł się  
w podobnej sytuacji, gdy Szko-
ła Podstawowa w Bełchowie była 
zagrożona zamknięciem z powo-

du małej ilości dzieci. – Było nam 
wówczas przykro, na szczęście 
dziś dzieci przybyło, jakoś prze-
trwaliśmy tę trudną sytuację – po-
wiedział. 

Krzysztof Kubel z Dzierzgo-
wa rzucił myśl, że może gmina nie 
powinna czekać do 2019 r. z roz-
wiązaniem problemu, ale np. po-
myślała o rządowym programie 
uruchamiania żłobków. Radny To-
masz Baczyński z Bednar z kolei 
rzucił myśl o powołaniu stowarzy-
szenia, które zajęłoby się szkołą, 
której prowadzenie, po poprawie 
wskaźników demograficznych, 
przejęłaby gmina. Sołtys Marianna 
Bolimowska z Kompiny zapropo-
nowała, aby rozważyć uruchomie-
nie w budynku gimnazjum przed-
szkola, które stałoby się bazą dla 
szkoły podstawowej. Propozycje te 
jednak nie zostały skomentowane 
ani przez radnych, ani wójta Werle.

Głos dyrektora  
– bez echa
Emocjonalne przemówienie 

wygłosił dyrektor Gimnazjum  

w Kompinie Władysław Gratys. 
Wypomniał on wójtowi Andrze-
jowi Werle, że spotkanie konsul-
tacyjne z kuratorem oświaty Ire-
ną Lesiak odbyło się z inicjatywy 
dyrektorów gimnazjów, a nie gmi-
ny – o czym wójt nie wspomniał. 
Powiedział wprost, że zamknięcie 
szkoły wpłynie w oczywisty spo-
sób na degradację miejscowości, 
w której szkoła odgrywała dużą 
rolę, zarówno dla młodych, jak 
starszych mieszkańców. Jego zda-
niem decyzję o zamknięciu trud-
no będzie w przyszłości zmienić.  
– Dziś Kompina, a kto jutro? Przy 
tej ilości dzieci koszty są duże, ale 
do której szkoły gmina nie dokła-
da? Rozwiązaniem byłoby przyj-
rzenie się obwodom szkół – po-
wiedział, ale jego słowa także nie 
skłoniły obecnych do dyskusji.

Uchwała o dostosowaniu sie-
ci szkół do zmieniającej się sytu-
acji w szkolnictwie została przy-
jęta przez radnych stosunkiem 12 
głosów za przy 2 przeciw – Józefa 
Miziołka z Kompiny oraz Haliny 
Siekierskiej z Arkadii.  

rekLaMa

Wójt Andrzej Werle powiedział�na�sesji,�że�niemożliwe�jest�powołanie�
szkoły�podstawowej�w�miejsce�gimnazjum.
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Łowicz�|�ulica�Słowackiego�ma�część�lepszą�i�gorszą

Kawałek nowego asfaltu położony - i co dalej?
W grudniu ubiegłego 
roku pracownicy Zakładu 
Usług Komunalnych 
w Łowiczu sfrezowali 
fragment ulicy 
Słowackiego w Łowiczu 
i na zlecenie zakładu 
położono tam  
nowy asfalt.

– Cała ulica miała być wy-
remontowana, tymczasem pra-
cownicy, którzy to robili, powie-
dzieli, że nic więcej tu nie będzie 
robione – powiedziała nam sta-
ła czytelniczka, dzwoniąc do re-
dakcji. Co do jakości robót też 
miała zastrzeżenia.

Prace – jak nam mówiła – wy-
wołały dużo negatywnych emo-
cji wśród mieszkańców ulicy, bo 
nie wiadomo dlaczego tylko ten 
fragment ulicy wybrano. A sko-
ro nikt tego nie wyjaśnił, miesz-
kańcy sami sobie odpowiedzie-
li: bo na tym odcinku mieszkają 
trzy wpływowe osoby: znany 
polityk, dyrektor placówki kul-
turalnej oraz właściciel portalu 
internetowego. 

Kobieta była też zorientowa-
na, że poprawa nawierzchni ul. 
Słowackiego oraz chodników 
na niej została uwzględniona  
w budżecie partycypacyjnym 
Łowicza na ten rok, jako inwe-
stycja zgłoszona przez miesz-
kańców osiedla Dąbrowskiego. 
Ona sama też na nią głosowała 
i zachęcała do tego inne osoby. 
Dlatego prosiła, abyśmy wyja-

śnili mieszkańcom czy będzie 
tam coś jeszcze robione. 

Grzegorz Pełka, naczel-
nik Wydziału Inwestycji i Re-
montów w Urzędzie Miejskim  
w Łowiczu, uspokaja, że na 
pewno zaplanowane na ulicę 
Słowackiego 100 tys. zł z bu-
dżetu obywatelskiego zostanie 
wykorzystane. Nie może jednak  
w obecnej chwili powiedzieć 
jaki dokładnie będzie zakres 
prac, ponieważ dokumentacja 
jest dopiero opracowywana. Co 
do chodników, to na wąskim od-
cinku ulicy będą one prawdopo-
dobnie zlikwidowane. Podjęcia 
robót mieszkańcy mogą się spo-
dziewać w połowie roku. 

Naczelnik przyznał też, że 
ZUK z pracami tymi nieco się 
pospieszył. Rozpoczęte i nie za-

kończone prace faktycznie mogą 
irytować mieszkańców. Rada 
jest jedna – ci muszą się uzbroić 
w cierpliwość.

Gdy nasz reporter udał się na 
ul. Słowackiego, z powodu leżą-
cego na nim śniegu, nie był w sta-
nie zobaczyć tego, co widoczne 
jest na zdjęciu nadesłanym przez 
czytelniczkę. A na nim widać li-
nię, gdzie zaczyna się mowy as-
falt. Ponieważ ulica ma kształt 
zbliżony do litery C, z wjazdem 
i wyjazdem od ulicy Topolowej, 
to (wjeżdżając w jednokierunko-
wą ulicę w okolicach Centrum 
Hodowli i Unasiennienia Zwie-
rząt) owa linia podziału zaczyna 
się pomiędzy odcinkiem prosto-
padłym do Topolowej a równole-
głym. Przy wjeździe w ulicę no-
wego asfaltu nie ma.  mwk 

ulica Słowackiego w Łowiczu w�zimowej�szacie�nie�wygląda�źle.�
Dalszych�prac�na�niej�mieszkańcy�mogą�spodziewać�się�najwcześniej��
w�połowie�roku.���
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Szkoła w Kompinie
Tym razem będzie to felieton 

nieco osobisty. Trochę też no-
stalgiczny. Z niektórych obraz-
ków, można by powiedzieć fi lmi-
ków krótkometrażowych, jakie 
w okresie wczesnego dzieciństwa 
zarejestrował mój osobisty twar-
dy dysk (choć nie miałem poję-
cia, że coś takiego w głowie po-
siadam), pozostał w mej pamięci 
ten oto, kiedy w środę, 1 września 
1954 roku, Mama prowadząc 
dziecięcy wózek (a w nim nie-
spełna roczną Zosię) odprowa-
dzała mnie, mającego lat sześć 
i pół, po raz pierwszy do szkoły, 
a drugą z sióstr, Basię, do przed-
szkola. Przedszkole w Kompinie 
było wówczas jednym z nielicz-
nych wiejskich przedszkoli w po-
wiecie. I choć dziatwy wokół nie 
brakowało, to zapotrzebowanie 
na przedszkole było niezbyt wiel-
kie, więc dla wszystkich przed-
szkolaków wystarczała jedna 
sala na parterze szkoły. Co mam 
nawet uwiecznione na fotogra-
fi i (zamieszczonej też w mojej 
pierwszej książce zatytułowanej 
„Dwie strony mikrofonu”), kie-
dy leżakujemy pod państwowym 
godłem, portretami Bieruta i Cy-
rankiewicza oraz hasłem o reali-
zacji Planu Sześcioletniego.

Lokalna społeczność ze swej 
szkoły była zawsze dumna. Bo 
też w tamtym czasie niewie-
le było w kraju takich szkół 
na wsiach. Piętrowych, na doda-
tek z piętrem drugim, choć nie-
pełnym, i z salą gimnastyczną, 
co na warunki wiejskie było ewe-
nementem. Sala wobec obecnych 
standardów niewielka, ale moż-
na było w niej zimą ćwiczyć na 
materacach i przy drabinkach, 

skakać przez konia, a nawet grać 
w siatkówkę. Sal lekcyjnych też 
było pod dostatkiem, więc kie-
dy przyszedł wyż demografi cz-
ny i trzeba było tworzyć klasy 
równoległe, nie było problemu. 
Nikt nie musiał chodzić na dru-
gą zmianę. 

Na dodatek na parterze było 
przyzwoite mieszkanie dla kie-
rownika szkoły (dyrektorzy byli 
dopiero w szkołach średnich), 
z oddzielnym wejściem. 

Powstała ta szkoła tuż przed 
wojną i jak cała wieś (jedna 
z pierwszych w Polsce) była ze-
lektryfi kowana, ale los sprawił, 
że przez prawie sześć lat miesz-
kańcy Kompiny i okolicznych 
wsi nie mogli się nią cieszyć, bo 
w czasie hitlerowskiej okupacji 
budynek służył niemieckim żoł-
nierzom. Po wojnie natychmiast 
wróciła do funkcji, do jakiej była 
przeznaczona.

Historia bywa przewrotna 
i oto rozbudowany na potrze-
by gimnazjum gmach szkoły, 
z piękną, wybudowaną za trzy 
i pół miliona, dużą salą sporto-
wą, być może niebawem prze-
stanie pełnić przeznaczoną dla 
niego rolę. Dzieci w wieku szkol-
nym w Kompinie i okolicach 
tyle, co kot napłakał. Niespełna 
trzydzieścioro, a więc mniej niż 
w jednym roczniku z lat pięć-
dziesiątych. 

Można więc nieco cynicz-
nie stwierdzić, że mieszkańcy 
zgotowali sami sobie ten los, bo 
młodzi ludzie stali się teraz wy-
godni (żeby nie powiedzieć wy-
godniccy) i prokreacja często 
kończy się na jednym dziecku. 
Czy program 500+ coś tu pomo-

że? Trudno powiedzieć, ale rzecz 
chyba bardziej w mentalności 
niż w warunkach materialnych 
i mieszkaniowych, bo na wsiach 
na ogół mało kto ma prawo na 
nie narzekać.

Stan przejściowy potrwa jesz-
cze dwa lata, kiedy to szko-
ła będzie coraz bardziej pusto-
szała. Rozwiązaniem może być 
utworzenie fi lii szkoły z Bednar, 
a może i Nieborowa, dla klas po-
wiedzmy od szóstej do ósmej. Je-
śli bowiem te właśnie placów-
ki wobec powrotu podstawówek 
do klas ośmiu miałyby praco-
wać na dwie zmiany, to chyba 
znacznie lepszym rozwiązaniem 
byłoby dowożenie uczniów do 
Kompiny (na świecie dowożenie 
to norma). Pod warunkiem, że 
kontynuowaliby naukę całymi 
klasami z tymi samymi wycho-
wawcami i niektórymi przynaj-
mniej nauczycielami. 

Zaś rozbudowywanie wspo-
mnianych podstawówek, wy-
łącznie ze względu na wybujałe 
ambicje ich dyrektorów czy nie-
których rodziców, byłoby całko-
wicie nieodpowiedzialne. W ca-
łej tej sytuacji najbardziej żal 
mi wójta, Andrzeja Werle, który 
dla szkolnictwa w nieborowskiej 
(największej w powiecie) gminie 
poświęcił kawał życia i zdrowia. 
Bez partyjnego, PSL-owskie-
go wsparcia. Ciągłe dogląda-
nie inwestycji, „wyszarpywanie” 
środków na rozbudowę szkół, 
a w rozliczeniach użeranie się 
z bezdusznymi urzędnikami 
z wojewódzkiego „Marszałko-
wa”. A przecież szkoły to nie je-
dyne jego osiągnięcie, choć za-
wsze chciałoby się więcej. 

rekLaMa

Łowicz�|�rusza�program�karta�Młodego�Przedsiębiorcy

Wsparcie dla młodych wiekiem 
i stażem przedsiębiorców
Urząd Miejski rusza z z programem Karta 
Młodego Przedsiębiorcy. Jest to program wsparcia 
dla przedsiębiorców prowadzących działalność 
gospodarczą na terenie Łowicza. Warunkiem 
skorzystania z niego jest nie ukończenie 30 roku życia 
oraz prowadzenie działalności nie dłużej niż 2 lata.

Karta Młodego Przedsiębiorcy 
będzie uprawniać do korzystania 
z ulg i preferencji, jakie oferują 
partnerzy projektu – a tymi będą 
inne, „dorosłe” już fi rmy. Rola 
urzędu w programie polega na 
współpracy z tymi przedsiębior-
cami, którzy są w nim uczestni-
kami i otrzymywać będą Kar-
tę Młodego Przedsiębiorcy oraz 
właśnie wspomnianymi partnera-
mi, którzy oferować będą im sys-
tem preferencji – oni otrzymają 
Certyfi katy Partnera Programu. 

Jedni i drudzy do programu re-
jestrują się elektronicznie, przez 
stronę Urzędu Miejskiego www.
lowicz.eu, na której muszą wejść 
w zakładkę KMP. Osoby, które 
to będą robić, mogą się zdziwić, 
że zostaną przekierowane na stro-
nę Karty Młodego Przedsiębior-
cy w Nysie, wprowadzonej przez 
tamtejsze starostwo. Nie nale-
ży się obawiać, że coś poszło nie 
tak. Właśnie tam trzeba dopełniać 
formalności, ale karta czy certyfi -
kat uczestnika programu z Łowi-
cza zostanie wydany w Łowiczu, 
a widnieć na nim będzie zarówno 
herb miasta, jak i podpis burmi-
strza Krzysztofa Kalińskiego. 

Zajmujący się programem 
z ramienia Urzędu Miasta Ar-
tur Michalak, naczelnik Wydzia-
łu Strategii, Rozwoju, Obsłu-

gi Przedsiębiorców i Zamówień 
Publicznych, powiedział nam, że 
wprowadzając kartę miasto mo-
gło opracować własne zasady 
i tak zrobiło np. Zabrze, ale była 
też możliwość skorzystania z do-
świadczeń innych samorządów 
i na to się zdecydowano. Wybra-
no Nysę, ponieważ był to pierw-
szy samorząd, który wprowa-
dził KMP. Nawiązano kontakt 
z tamtejszym starostwem, z któ-
rego serwerów będzie Łowicz 
korzystał.

Artur Michalak wyjaśnia też, 
że uczestnik programu będzie 
jednak musiał się zgłosić się do 
ratusza po odbiór karty, partner 
programu – w celu podpisania 
umowy oraz odbioru certyfi ka-
tu. Co ważne: KMP będzie wy-
dawana na 2 lata i będzie imienna 
(ważna tylko przy okazaniu do-
kumentu ze zdjęciem). Certyfi -
kat będzie wystawiany na fi rmę. 
Wydanie go poprzedzi podpisa-
nie umowy z burmistrzem, która 
jest bezterminowa. 

Partnerów programu, którzy 
się zgłosili, jest już ponad 20 
i są to m.in. restauracja, drogeria, 
zakład fryzjerski, fi rmy z bran-
ży motoryzacyjnej, hurtownia 
papiernicza, sklep z komputera-
mi oraz AGD, stacja paliw, bank 
i przychodnia. Jak się dowiedzie-

liśmy w ratuszu, właściciele tych 
fi rm zaoferowali młodym przed-
siębiorcom ulgi do 20% na za-
kup towarów i usług. Partnerami 
programu są też łowickie urzę-
dy: Urząd Skarbowy, Powiatowy 
Urząd Pracy, ZUS. W tym przy-
padku ich rola polegała będzie na 
organizowaniu szkoleń dla posia-
daczy KMP. 

Artur Michalak powiedział 
nam, że pierwsze certyfi katy wy-
dawane będą w przyszłym ty-
godniu, karty – gdy zgłoszą się 
uczestnicy. Na razie ich nie ma, 
bo program dopiero rusza. Na-
bór wszystkich zainteresowanych 
nim będzie prowadzony w spo-
sób ciągły – karty i certyfi katy 
będą wydawane przedsiębiorcom 
przez cały rok. Za udział w pro-
gramie Karta Młodego Przedsię-
biorcy nie trzeba będzie płacić. 
 mwk

Taki certyfi kat, oprawiony�
w�ramkę,�otrzyma�każda�fi�rma,�która�
zostanie�partnerem�programu.��
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Sobota�|�tutaj�dobrze�wykorzystano�mroźną�pogodę�

Lodowisko przy szkole  
to strzał w dziesiątkę!
Panujące do dziś warunki atmosferyczne sprzyjały uprawianiu sportów zimowych. Nic więc dziwnego, 
że odkryte lodowisko zorganizowane przy szkole w Sobocie było w ostatnich tygodniach oblegane 
przez dzieci i młodzież. Ewenementem co najmniej na skalę powiatu jest fakt, że korzystanie z tafli,  
jak również ze szkolnej wypożyczalni łyżew, jest dla wszystkich, nie tylko uczniów, zupełnie bezpłatne. 

Decyzja o nieodpłatnym udo-
stępnianiu lodowiska i łyżew 
wszystkim chętnym zapadła  
w Stowarzyszeniu Rozwoju Wsi 
Bocheń i Okolic, które przy Ze-
spole Szkolno-Przedszkolnym  
w Sobocie prowadzi swoją pla-
cówkę gimnazjalną i hojnie 
wspiera różne organizowane 
przez nią inicjatywy. 

Trzy lata temu to właśnie sto-
warzyszenie zakupiło dla szkoły 
30 par nowych łyżew, a właściwie 
łyżwo-rolek, bo ostrza są odcze-
piane od butów i mogą być zastą-
pione kółkami. W ten sposób wio-
sną i latem uczniowie z Soboty 
uczą się jazdy na rolkach. Dzięki 
temu zakupowi sprzed 3 lat, dziś 
baza szkolnej wypożyczalni ły-
żew liczy sobie 60 par w rozmia-
rach od 18 do 44. Trwający sezon 
jest w zasadzie pierwszym, gdy są 
one tak intensywnie wykorzysty-
wane na miejscu. 

Opiekunami szkolnej ślizgaw-
ki są nauczyciele wychowania fi-
zycznego: dyrektor Gimnazjum 
Wojciech Szcześniak oraz Joanna 
Werwińska i Krzysztof Chlebny, 
który w tym roku zorganizował 
lodowisko na boisku do siatków-
ki plażowej z pomocą szkolne-
go palacza Pawła Dziedzica oraz 
gimnazjalistów z klasy II. Wodę  
na taflę wylewano na folię zamo-
cowaną do usypanych z piasku 
band. Co jakiś czas dolewane jest 

po 2 cm wody, by wyrównywać 
zeszlifowane łyżwami ubytki. 

– Rok temu też zorganizowa-
liśmy lodowisko, ale było za cie-
pło i udało się z niego skorzystać 
chyba tylko przez 3 dni – wspo-
mina pan Krzysztof, zadowolony, 
że w tym roku aura okazała się dla 
amatorów tego sportu łaskawsza. 
Ponieważ szkoła w Sobocie nie 
posiada sali gimnastycznej, zimą 

w ramach zajęć wychowania fi-
zycznego proponuje się uczniom 
właśnie sporty zimowe – sanecz-
karstwo i naukę jazdy na łyżwach. 
Na wf na lodowisko wychodzą 
uczniowie od klasy II podstawów-
ki po III klasę gimnazjum, na zaję-
cia przyjeżdżają tu też gimnazjali-
ści z Bielaw. 

Nauczyciele udzielają mło-
dzieży instrukcji, uczą jazdy sla-

lomem, do tyłu, w pozycji bocia-
na itp. Uczniowie mają też czas  
na swobodną jazdę rekreacyjną.

Lodowisko ma powierzchnię 
230 m2 (23 x10 m), nie jest więc 
zbyt duże, ale na potrzeby klas 
wystarczające. Ze względów bez-
pieczeństwa jednorazowo na tafli 
może przebywać 25-30 osób. Kie-
dy odwiedziliśmy Sobotę wcze-
snym popołudniem 10 lutego, 

akurat na lodzie byli uczniowie  
I klasy gimnazjum oraz młodsze 
dzieci ze świetlicy. Wszyscy przy-
znali, że utworzenie lodowiska 
przy szkole to strzał w dziesiątkę 
i dali nam popis swoich umiejęt-
ności.

korzystają ludzie  
także z daleka

Komu mało ślizgania się  
na wf-ie, może przyjść na lodo-
wisko także w weekend. W sobo-
ty jest ono otwarte od godz. 11.00 
do 14.00, a w niedziele od 13.00 
do 15.00. W tych godzinach czyn-
na jest też wypożyczalnia łyżew, 
a nad bezpieczeństwem osób ko-
rzystających z tafli zawsze czuwa 
nauczyciel. Chętnych nie brakuje: 
– Ludzie przyjeżdżają do nas ca-
łymi rodzinami, nie tylko z gminy 
Bielawy, ale zdarza się, że także  
z gmin sąsiednich – Głowna i Be-
dlna. W każdym innym miejscu 
musieliby płacić, a u nas wszystko 
i dla każdego jest za darmo – opo-
wiada Krzysztof Chlebny

Uznanie dla Adama 
Tokarczyka
Dodaje też, że dzieje się tak 

właśnie dzięki władzom Stowa-
rzyszenia z Bochenia: – Słowa 
uznania należą się zwłaszcza pre-

zesowi Adamowi Tokarczyko-
wi. Po raz pierwszy spotkałem 
człowieka, który, nie będąc na-
uczycielem, jest tak bardzo za-
angażowany w życie społeczno-
ści szkolnej i dba o rozwój sportu 
wśród młodzieży. Co tylko jest 
nam potrzebne – kupuje, wycho-
dzi też z inicjatywą wzbogace-
nia bazy w sprzęty, o jakich nie 
marzyliśmy. Przykładem mogą 
być profesjonalne piłki do gry  
w siatkówkę. Stowarzyszenie za-
kupiło też 16 par sanek dla szkoły 
i na wf chodzimy z uczniami na 
górkę koło zamku. Jako nauczy-
ciele wychowania fizycznego je-
steśmy bardzo zadowoleni ze 
współpracy ze stowarzyszeniem. 
Szkoda, że nasze gimnazjum bę-
dzie wygaszane. Obawiamy się, 
że zaprzepaszczone będą liczne 
osiągnięcia, a wielu młodych na-
uczycieli straci pracę – konkludu-
je Krzysztof Chlebny.

Od tematu skutków wdraża-
nej przez rząd reformy oświa-
towej nie da się więc w Sobo-
cie uciec. Faktem jest, że dzięki 
temu, że przy tutejszym gmin-
nym Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym powstało stowarzysze-
niowe Gimnazjum, wiele zyskało 
całe środowisko, zwłaszcza w za-
kresie rozwoju infrastruktury pla-
cówki oświatowej.  ewr

Kiernozia�|�konkurs�na�działalność�sportową�

Pieniędzy na sport tyle samo, co rok temu
Konkurs na dotacje sportowe ogłosiła gmina Kiernozia. 
Mogą wziąć w nim udział kluby sportowe działające  
na terenie gminy i nie działające w celu osiągnięcia zysku.

Pieniędzy do rozdysponowa-
nia jest tyle samo co rok temu, 
czyli 20 tysięcy złotych. W ubie-
głym roku w całości trafiły one 
do Ludowego Klubu Sportowe-
go „Kopernik”. 

Dotacja może być przezna-
czona na wiele różnych przeja-
wów działalności, np. na wyna-
grodzenie kadry, zgrupowania 
i obozy, zakup sprzętu, obsłu-
gę sędziowską i medyczną pod-

czas zawodów, zakup pucharów, 
nagród i dyplomów, dożywianie 
zawodników, transport i delega-
cje dla zawodników i trenerów, 
a także na opłaty regulamino-
we, badania lekarskie oraz ubez-
pieczenia zawodników. Czasu  
na zgłaszanie ofert nie jest dużo. 
Przyjmowane są tylko do 28 lu-
tego.  mak 

Gmina Chaśno�|�unijne�pieniądze�trafiły�do�szkół

Sprzęt, szkolenia i dodatkowe zajęcia
Nowy sprzęt i pomoce nauko-

we oraz dodatkowe zajęcia dla 
uczniów i nauczycieli – to ko-
rzyści, jakie szkoły w gminie 
Chąśno zyskają dzięki realizo-
wanemu od początku tego roku 
projektowi, w całości finansowa-
nemu ze środków unijnych.

Wniosek o dofinansowanie  
w wysokości 509.157,60 zł zło-

żyły w ubiegłym roku urząd 
gminy oraz szkoły w Mastkach  
i Błędowie – pieniądze te zostały 
przyznane. Projekt nosi nazwę 
„Nowa jakość edukacji w gmi-
nie Chąśno”. 

Po ok. 100 tys. zł zostało prze-
znaczone na zakup sprzętu do 
obu szkół (m.in. po 25 laptopów, 
15 tabletów i po jednej tabli-

cy multimedialnej) – zamówie-
nie będzie realizowane wkrótce, 
właśnie trwa procedura wyła-
niania dostawcy. Poza tym, pro-
jekt przewiduje szkolenia dla 
nauczycieli – dydaktyczne oraz 
z zakresu obsługi najnowszych 
technologii cyfrowych. Będą 
one prowadzone od marca do 
czerwca tego roku.  tm

Takie lekcje to lubimy! –�twierdzą�uczniowie�Szkoły�Podstawowej��
i�Gimnazjum�w�Sobocie,�którzy�na�zajęciach�wychowania�fizycznego�uczą�
się�jazdy�na�łyżwach.�tutaj�–�zajęcia�10�lutego.�
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Nauka jazdy slalomem�między�pachołkami.�Na�tafli�uczniowie�klasy�i�Gimnazjum�w�Sobocie.
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Osmolin |�Dzień�babci�i�Dziadka�w�szkole�

Recytacje, piosenki i bajki dla seniorów
Na uroczystość z okazji Dnia 

Babci i Dziadka zaprosili senio-
rów w ostatni piątek, 10 lutego, 
uczniowie, rodzice i nauczyciele 
ze Szkoły Podstawowej w Osmo-
linie w gminie Sanniki. Do szko-
ły przybyło liczne grono star-
szych osób. 

Spotkanie było planowane kil-
kanaście dni wcześniej, ale zo-
stało przesunięte. Odbyło się  
z opóźnieniem w stosunku do 
faktycznych dat, kiedy to w ka-
lendarzu są wyznaczone owe dni 
(przypomnijmy, że są to 21 i 22 
stycznia) w związku z choroba-
mi, jakie dotykały ostatnio dzieci 

i związanymi z tym nieobecno-
ściami w szkole. 

Dzieci z klas młodszych oraz 
przedszkolaki przygotowały dla 
seniorów bogatą część artystycz-
ną. W strojach ludowych śpiewa-
ły, tańczyły i recytowały wiersze 
związane tematycznie z Dniem 
Babci i Dziadka. Przedstawi-
ły też krótkie bajki „Kot w bu-
tach” i „Rzepkę”. Seniorzy żywo 
reagowali na zabawne sytuacje  
i dialogi w przedstawieniach  
i głośnymi brawami nagradzali 
występy. 

Po życzeniach dzieci obdaro-
wały gości własnoręcznie wy-
konanymi laurkami. Był też 
poczęstunek, który został przy-
gotowany przez rodziców. 

 opr. mak 

Łowicz�|�93�małżeństwa�chciały�spędzić�ze�sobą�czas

Randka małżeńska się udała 
Chwile wzruszenia do 
łez i wybuchy radości 
– to emocje, jakie stały 
się udziałem małżeństw, 
które wzięły udział  
w randce małżeńskiej, 
zorganizowanej  
12 lutego przez parafię 
Chrystusa Dobrego 
Pasterza oraz II Liceum 
Ogólnokształcące  
w Łowiczu.

Przedsięwzięcie dwa razy za-
powiadaliśmy na łamach NŁ, pi-
sząc o jego idei oraz dużym zain-
teresowaniu, z jakim się spotkało. 
Ostatecznie zaproszenia odebra-
ły 93 pary, co było bardzo miłym 
zaskoczeniem dla organizatorów, 
którzy początkowo przygotowa-
li 30 podwójnych zaproszeń. Ks. 
Jacek Zieliński, wręczając każdej 
parze imienny dyplom – zatytuło-
wany „Pamiątka Pierwszej Para-
fialnej Randki Małżeńskiej”, de-
klarował, że w przyszłym roku,  
z okazji Walentynek, również zo-
stanie zorganizowana podob-
na randka. Ponieważ zaczęły pa-
dać pytania czy wszyscy chętni 
zmieszczą się w sali w szkole, to 
zaproponował, że może trzeba bę-
dzie złożyć się np. po 20 zł od pary 
i wynająć większą salę, a na niej 
zorganizować też tańce. Propozy-
cja została bardzo dobrze przyjęta. 

Randka małżeńska rozpoczęła 
się mszą św. o godz. 15.00, odpra-
wioną specjalnie dla małżeństw  
w kościele Chrystusa Dobrego Pa-
sterza. Podczas liturgii zostały od-
nowione przyrzeczenia małżeń-
skie.

Z kościoła pary udały się do II 
LO, aby obejrzeć wspólnie film 
„Fireproof” (Odnioodporny). Jak 
pisaliśmy w zapowiedzi, bohate-
rami filmu są małżonkowie, któ-
rzy przeżywają kryzys i chcą się 
rozwieść. 

Ojciec głównego bohatera prosi 
go jednak, aby tego nie robił, lecz 
próbował ratować ten związek. 
Daje mu własnoręcznie napisany 
poradnik, jak to zrobić. Tytuł filmu 
związany jest z profesją głównego 
bohatera, który jest strażakiem. 

Po filmie był występ młodzieży, 
czas na kawę lub herbatę i ciasto 
oraz wręczenie wspomnianych dy-
plomów. Na koniec wszyscy razem 
odśpiewali „Apel Jasnogórski”  
i wrócili do domów.

Mamy za mało czasu 
dla siebie
Podczas spotkania w murach 

„Medyka”, w którym mieliśmy 
okazję uczestniczyć, panowała bar-
dzo przyjazna atmosfera. Było to 
zasługa ks. Jacka, który sypał dow-
cipami i miał dobry kontakt z para-
mi. Wręczając pamiątkę pewnemu 
młodemu małżeństwu wspomniał, 
że to on im udzielał ślubu latem 
ubiegłego roku, a podczas ostat-
niej kolędy poświęcił im łóżko, aby 
doczekali potomstwa. Gdy dowie-
dział się, że inna para w dniu rand-
ki obchodzi 23-lecie małżeństwa, 

zachęcił ich, aby się pokazali i zło-
żył im gratulacje. Wtedy pozostała 
pary zaczęły wołać, jak na weselu: 
„Gorzko, gorzko”, para – zgodnie  
z tradycją – wstała i pocałowała się. 
Pozostali nagrodzili ich brawami.

– To ja zaprosiłam męża, on 
chętnie to zaproszenie przyjął  
– powiedziała nam pani Ewa z pa-
rafii Świętego Ducha, której staż  
w małżeństwie z panem Toma-
szem wynosi 7 lat. O randce do-
wiedziała się od koleżanki z parafii 
Chrystusa Dobrego Pasterza. Po-
mysł się jej spodobał. – Staramy się 
korzystać z nietuzinkowych propo-

zycji, a nie mieliśmy innych pla-
nów na Walentynki – powiedziała 
nam pani Ewa, dodając, że miłe ge-
sty starają się czynić wobec siebie 
przez cały rok. 

Pytani o to, czy zwykle obcho-
dzą Walentynki, przyznali, że nie 
zawsze im się to udaje, bo na co 
dzień mają dla siebie trochę za 
mało czasu. – Odnawiając przy-
rzeczenie małżeńskie poczuliśmy 
się wyjątkowo  – powiedziała nam 
pani Ewa, z czym zgodził się jej 
małżonek. 

– Razem podjęliśmy decyzję, 
że musimy tu być, tym bardziej, 
że nasza córka była zaangażowana  
w przygotowanie imprezy, więc 
było to naturalne, że przyjdziemy 
– powiedział nam pan Wiesław, 
który wraz z żoną Ireną 22 sierpnia 
tego roku świętować będzie 30-le-
cie małżeństwa. – Faktycznie z tym 
czasem dla siebie to mamy pro-
blem. Świetnie, że ktoś pomyślał  
o zorganizowaniu takiej imprezy. 
Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że mo-
gliśmy w niej uczestniczyć. 

– Bardzo owocnie spędziliśmy 
ten czas. Takie imprezy powinny 
być co roku – dodała pani Irena. 

Staramy się obchodzić Walentyn-
ki, spędzać ze sobą czas, ale to nie 
jest łatwe, bo w różnych godzinach 
pracujemy. Ale na pewno war-
to nad tym pracować, inwestować  
w swój związek.

wreszcie mamy czas 
Wśród naszych rozmówców 

udało nam się znaleźć parę, któ-
ra nie narzeka na brak czasu, któ-
ry spędza razem – a to dzięki temu, 
że oboje są na emeryturze. To 
Aleksandra i Wacław Wnukowie  
– o których wielokrotnie pisaliśmy 
na naszych łamach, z racji ich co-
rocznych wypraw rowerowych po 
Polsce. Ich staż małżeński wynosi 
już 44 lata. – Mamy dla siebie dużo 
czasu, ale warto było przyjść na 
taką uroczystość, bo to bardzo miłe 
spotkanie – powiedziała nam pani 
Aleksandra. O randce małżeńskiej 
Wnukowie dowiedzieli się w swo-
im kościele parafialnym i po zapro-
szenie zgłosili się już w pierwszym 
dniu ich wydawania. 

Pani Aleksandrze bardzo spodo-
bał się film „Fireproof”, który na-
zwała sensownym i pouczającym, 
zwłaszcza dla ludzi młodych, któ-
rzy nie mają dużego doświadcze-
nia życia w związku. – To faktycz-
nie tak jest, że ludzie często żyją 
dla siebie i nie zastanawiają się nad 
błędami. Nam na szczęście udało 
się uniknąć tak poważnych proble-
mów i kryzysów jakie mieli boha-
terowie filmu – powiedziała. Doda-
ła, że bycie młodym małżeństwem 
wcale nie jest łatwe, małżonkowie 
pochłonięci są pracą i wychowa-
niem dzieci i nie zawsze mogą li-
czyć na pomoc rodziny – oni sami 
tego doświadczyli, wychowując 
trójkę dzieci. – Zawsze pragnęli-
śmy, aby się dzieci usamodzielniły, 
abyśmy pożyli dla siebie – i to się 
nam udało.  mwk

Dziewczęta ze scholi parafii Chrystusa Dobrego Pasterza�zaśpiewały�kilka�piosenek�o�miłości,�m.in.�szlagier�
czerwonych�Gitar�sprzed�lat�pt.�„tak�bardzo�się�starałem”.�widownia�im�wtórowała.�

Każda para�biorąca�udział�w�przedsięwzięciu�otrzymała�„Pamiątkę�
Pierwszej�Parafialnej�randki�Małżeńskiej”.� Dzieci w strojach ludowych�śpiewały,�tańczyły�i�recytowały�wiersze.

Staramy�się�spędzać�
ze�sobą�czas,�ale�to�
nie�jest�łatwe,�bo��
w�różnych�godzinach�
pracujemy.�ale�na�
pewno�warto�nad�tym�
pracować,�inwestować�
w�swój�związek.

Irena Jaros
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Skierniewice�|�Diecezjalny�Dzień�kobiet�po�raz�czwarty

Cała piękna jesteś
4 marca w Skierniewicach 
odbędzie się organizowany 
po raz czwarty Diecezjalny 
Dzień Kobiet. Tym razem 
jego hasło brzmi: „Jestem 
Kobietą – Lubię to!  
– Cała piękna jesteś”. 

Do wzięcia udziału w tym 
przedsięwzięciu zaproszone są 
panie z całej diecezji łowickiej. 
Udział jest bezpłatny i nie wyma-
ga wcześniejszych zapisów.

Wszystko rozpocznie się reje-
stracją uczestniczek o godzinie 
9.00 w Centrum Konferencyjno-
-Rozrywkowym Maraton przy 
ul. Sobieskiego 20 w Skierniewi-
cach. Pierwszym punktem pro-
gramu jest wykład Marii Miduch 
(teologa, wykładowcy języka he-
brajskiego i Starego Testamen-
tu w seminarium salezjańskim  
w Krakowie) na temat piękna ko-

biet w Biblii. Rozpocznie się on  
o 9.30. Między godziną 10.45  
a 12.00 wygłaszane będą świadec-
twa wiary. 

Jak nam zdradziła Agnieszka 
Napiórkowska, kierowniczka Go-
ścia Łowickiego, zaangażowana 
w organizację Dnia Kobiet, jedną 
z osób, które w tej części wystą-
pią, będzie dziennikarka TVN 24,  
ale też autorka książki pt. „Wy-
brałam życie”. Po świadectwach 
będzie przerwa na posiłek: ciepłą 
zupę, kawę i ciasto. 

Po przerwie, o godz. 13.00, 
rozpocznie się niepełna godzin-
ny koncert Marcina Stycznia, mu-
zyka znanego też z działalności 
dziennikarskiej – w radiu i tele-
wizji – gdzie pokazywał się głów-
nie w programach katolickich.  
W swojej karierze muzycznej wy-
konuje muzykę m.in. do utworów 
Karola Wojtyły, Ernesta Brylla, 
Cypriana Kamila Norwida, Józe-

fa Czechowicza, Emila Zegadło-
wicza. 

Między godz. 13.45 a 14.30 or-
ganizatorzy Diecezjalnego Dnia 
Kobiet (a są nimi siostry aposto-
linki, redakcja „Gościa Niedziel-
nego” oraz skierniewickie parafie 
św. Jakuba Apostoła oraz Niepo-
kalanego Serca Najświętszej Ma-
ryi Panny) zapowiadają wręczanie 
kwiatów oraz prezentów – niespo-
dzianek. 

Upominkiem, który nie jest 
owiany tajemnicą, będzie kopia 
dokumentu Jana Pawła II o różań-
cu, który otrzyma każda z uczest-
niczek. Będzie to prezent nawią-
zujący do przypadającej w tym 
roku 100. rocznicy objawień fa-
timskich. 

Dzień Kobiet zakończy się 
mszą św. pod przewodnictwem 
bp. Andrzeja Dziuby, która roz-
pocznie się o godz. 15.30 w ko-
ściele św. Jakuba.  mwk 

Łowicz�|�choinka�Pck�w�ii�Lo

Paczki od Mikołaja były atrakcyjne
37 chłopców w wieku od 10 do 

13 lat bawiło się we wtorek, 7 lu-
tego, na organizowanej corocznie 
zabawie choinkowej w II Liceum 
Ogólnokształcącym w Łowiczu. 
Uczestnicy to podopieczni Mło-
dzieżowego Ośrodka Socjotera-
pii w Kiernozi, a organizatorami 
zabawy dla nich są szkolne koło i 

zarząd regionalny Polskiego Czer-
wonego Krzyża.

Wcześniej, od 19 do 21 grud-
nia, uczniowie II LO przeprowa-
dzili kwestę uliczną, dzięki której 
zostały kupione świąteczne pacz-
ki dla chłopców biorących udział 
w choince. Mieli też w tym udział 
sponsorzy imprezy. W paczkach 

znalazły się m.in. zabawki, ma-
skotki, skarpety, owoce, napoje, 
jogurty i pączki. W ostatniej czę-
ści zabawy choinkowej paczki te 
rozdał Mikołaj.

Wcześniej uczestnicy obejrze-
li występ break dance w wykona-
niu Eryka Sadowskiego, a później 
pokaz yoyo Marcela Rokickiego 

– obaj to uczniowie III klas II LO. 
W programie znalazły się też tań-
ce i zabawy integracyjne, malo-
wanie twarzy, gra twister i zabawy 
sportowe wraz z przeciąganiem 
liny. Przez cały czas dzieci mogły 
korzystać z poczęstunku. 

Choinka jest inicjatywą szkol-
nego koła PCK, kierowanego 
przez Agnieszkę Osiołkowską,  
a w jej realizacji uczestniczy za-
rząd rejonowy PCK z Jolantą Gło-
wacką na czele.  oprac. tm
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Na imprezie było dużo radosnego tańca�–�jak�przystało�na�karnawał.�
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RZuT OKIeM |�taNiec�PrZeciwko�PrZeMocy�

Po raz kolejny w Łowiczu odbyła się akcja Nazywam się Miliard (One Billion Rising).�14�lutego�o�godz.�17.15��
na�Nowym�rynku�w�Łowiczu,�w�sąsiedztwie�lodowiska,�kilkudziesięcioosobowa�grupa�zaprotestowała�w�formie�
tańca�przeciwko�przemocy�wobec�kobiet�i�dziewcząt.�–�w�tym�roku�wspólną�akcją�w�Polsce�nagłaśniamy�problem�
gwałtu�na�randce�–�mówiła�Joanna�Gałka-walczykiewicz,�organizatorka�akcji�w�Łowiczu.�Jeszcze�tego�samego�
dnia�część�z�dziewcząt�pojechała�wspomóc�akcje�w�Skierniewicach�oraz�na�rynku�Manufaktury�w�Łodzi.�
Zapraszamy�do�obejrzenia�galerii�zdjęć�z�tego�krótkiego�wydarzenia�na�stronie�www.lowiczanin.info.�mak�
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Łowicz – Puszcza Bolimowska�|�rajd�szlakiem�Powstania�Styczniowego

175 turystów na powstańczej trasie
Organizatorzy rajdu po 
Puszczy Bolimowskiej, 
szlakiem Powstania 
Styczniowego,  
nie mogą narzekać  
za frekwencję.

11 lutego na 12-kilometrową tra-
sę rajdu prowadzącą do Bud Grab-
skich wyruszyło 175 osób w szero-
kim przedziale wiekowym, w tym 
6 grup zorganizowanych: z łowic-
kich gimnazjów nr 1 i 2, Zespołu 
Szkół z Oddziałami Integracyjny-
mi w Łowiczu, Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Skierniewicach, Mło-
dzieżowego Ośrodka Socjoterapii 
w Kiernozi oraz z ZHP. 

Uczestnicy spotkali się o godz. 
10.00 w Joachimowie-Mogiłach, 
pod pomnikiem upamiętniającym 
bitwę, którą oddział powstańczy 
pod dowództwem Władysława 
Stroynowskiego stoczył z wojska-
mi rosyjskimi 7 lutego 1863. Po-
mnik upamiętnia 15 powstańców, 
którzy w tej bitwie zginęli. Złożono 
pod nim kwiaty i zapalono znicze.

Historię powstania, ze szczegól-
nym akcentem na wątki łowickie 
i bolimowskie, przypomniał ko-
mandor raju, przewodnik PTTK 
Adam Szymański. Mówił o pomo-
cy, jaką nieśli powstańcom Adam 
Chełmoński – ojciec malarza Jó-
zefa Chełmońskiego, który jako 
wójt Boczek wyrabiał powstańcom 
„lewe” dokumenty oraz o garnca-

rzu z Bolimowa Janie Konopczyń-
skim, który dostarczał do oddziału 
kożuchy. 

Opowiadał też o samym oddzia-
le, założonym przez pochodzące-
go z Gałkowa (położonego mię-
dzy Skierniewicami a Rawą Maz.) 
hrabiego Stroynowskiego, który li-
czył około 150 powstańców, wśród 
których byli mieszkańcy Łowicza. 
Oddział był słabo uzbrojony, po-
mimo że zarekwirował broń my-
śliwską należącą do Radziwiłłów 
z Nieborowa. Powstańcy mieli za-
ledwie 40 strzelb, poza nią jedynie 
pistolety i kosy.

– Początkowo Stroynowski 
śmiało tu sobie poczynał, organizu-
jąc ćwiczenia na rynku w Bolimo-
wie, paląc most na Rawce, kontro-
lując pociągi, z których rekwirował 

pocztę, pieniądze, biorąc z pocią-
gów jeńców – opowiadał Szymań-
ski. Przewodnik wymienił też na-
zwisko ks. Wincentego Kuderko, 
który był naczelnikiem powstań-
czym w Bolimowie. Zajmował się 
nawoływaniem do wstępowania  
w szeregi powstańcze, odbierał 
przysięgę od tych, którzy się na to 
zdecydowali, zbierał pieniądze. 

Mówił też o walce, gdyż Rosja-
nie zdecydowali się zlikwidować 
ten oddział, gromadząc do walki 
ok. 2 tys. żołnierzy, którzy 7 lute-
go 1863 r. uderzyli z dwóch stron: 
od rzeki Rawki i wsi Grabie. Za-
cięta walka trwała ok. 1,5 godzi-
ny. Zginęło w niej ok. 100 Rosjan,  
a powstańców 15 – pochowanych 
w miejscu, gdzie stoi pomnik. 16 
powstańców Rosjanie wzięli do 

niewoli i trafili oni do więzienia w 
Łowiczu, które mieściło się w bu-
dynku obecnego muzeum. 30 mar-
ca tego samego roku dwóch z nich 
stracono – jednego przez rozstrze-
lanie, drugi został powieszony. 

Potem głos zabrali wójt gminy 
Bolimów Stanisław Linart oraz dy-
rektor Bolimowskiego Parku Kra-
jobrazowego Stanisław Pytliński  
– obaj wyrazili zadowolenie z tego, 
że tak liczna grupa przybyła uczcić 
pamięć powstania i spędzić czas  
w puszczy. Dyrektor BPK przypo-
minał jak należy zachowywać się 
w lesie, natomiast wójt gminy Bo-
limów zaprosił wszystkich, przed 
wyruszeniem na trasę, na rozgrza-
nie się gorącą grochówką, którą 
ufundowała gmina i – jak niektórzy 
żartowali – wójt sam ugotował. 

Nie była to jedyna grochówka, 
którą mogli się posilić uczestnicy. 
W Budach Grabskich, w ośrod-
ku Grabskie Sioło, częstowano 
grochówką przygotowaną przez 
strażaków z Nieborowa. Tutaj też 
rozpalono ognisko, nad którym 
można było upiec kiełbaski. 

Tradycyjnie przy ognisku prze-
prowadzono konkurs historyczny 
(pisemny test), który wygrał Mi-
łosz Wróbel – uczeń Gimnazjum 
nr 2 w Łowiczu. Równorzędne 
miejsca II zajęli Szymon Brzo-
zowski z Gimnazjum nr 2 oraz 
Marcin Reczycki z Tomaszowa 
Mazowieckiego. Organizatorzy 
nagrodzili tez najliczniejszą gru-
pę – młodzież z ZSzOI w Łowi-
czu (liczyła 22 uczniów i 2 opie-
kunów), najstarszą uczestniczkę 

– a była nią Maria Wyskocka i 
najmłodszego rajdowicza – 7-let-
niego Szymona Kołudzkiego. 
Najliczniejszą rodziną okazali się 
Aftewicze z Bolimowa.

Paweł Aftewicz w rozmowie z 
NŁ przyznał, że chyba od 15 lat 
zawsze z żoną Dorotą (z domu 
Konopczyńską – przyp. red.) bie-
rze udział w rajdzie, od kilku lat to-
warzyszą im córki, obecnie 12-let-
nie Ola i Zosia (są to bliźniaczki),  
w tym roku dołączyła też mama 
pana Pawła. – Córki też złapały 
„bakcyla” i w tym roku wybrała 
się na rajd ich koleżanka. 

Aftewicze czekają na ten rajd 
dlatego, że to świetna okazja, aby 
się spotkać z wieloma osobami, 
które znają od wielu lat. O innej 
porze roku zwykle są zajęci pra-
cą związaną z warsztatem garn-
carskim – czy to na miejscu, czy 
na wyjazdach, więc trudno jest 
im znaleźć na to czas, choć starają 
się korzystać z propozycji PTTK, 
jako uczestnicy np. spływów kaja-
kowych. – Fajnie jest się spotkać, 
pogadać, zwłaszcza gdy pogoda 
jest taka wymarzona, jak była w 
sobotę – było śnieżnie, słonecznie 
i mroźnie. A przecież nie zawsze 
tak było.

Zdaniem naszego rozmówcy 
dobra reklama rajdu, przekazy-
wana z ust do ust, sprawia, że cie-
szy się on tam dużym powodze-
niem. No i wpływ mają na to też 
grupy zorganizowane ze szkół. 
– Fajnie, że młodzież ze szkół w 
tym bierze udział, że jest aktyw-
na, że chce im się wyjść z domu 
– dodaje. Pytano o to, czy za rok 
też zbierze ekipę rodzinną i wy-
ruszy po puszczy, mówi, że z całą 
pewnością tak, jeśli tylko wszy-
scy będą zdrowi.  mwk 

W Joachimowie-Mogiłąch, już na początku rajdu, uczestników�ugościł�
wójt�gminy�bolimów,�fundując�gorącą�i�pożywną�grochówkę.�

Rajdowicze wyruszają na trasę. 175�uczestników�rajdu�zostało�podzielonych�
na�mniejsze�grupy,�a�każdą�z�nich�zajmował�się�jeden�z�przewodników�Pttk.�

RZuT OKIeM�|�GabiNet�weteryNaryJNy

Dzieci z przedszkola „Wiosenka” na Górkach w Łowiczu�odwiedziły�
w�ubiegłym�tygodniu�znajdujący�się�prawie�po�sąsiedzku,�przy�ulicy�
Zagórskiej, Gabinet�weterynaryjny�„Na�Górkach”.�Przedszkolaki�
dowiedziały�się�na�czym�polega�praca�weterynarza.�Starsze�dzieci�miały�
też�okazję�zobaczyć�na�własne�oczy�jak�kot�dostaje�zastrzyk.�mak�
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Łowicz�|�tropem�wilczym.�bieg�Pamięci�Żołnierzy�wyklętych�

Biegacze wystartują spod 
muralu na Starorzeczu
Spod charakterystycznego muralu poświęconego 
pamięci żołnierzy wyklętych (przy ul. Starorzecze  
w Łowiczu) wystartuje w sobotę, 25 lutego,  
o godz. 12.00, wyjątkowy bieg „Tropem 
Wilczym”. W Łowiczu bieg taki jest 
organizowany po raz pierwszy, w skali kraju  
jest to już V edycja.

Łowicki bieg przeznaczo-
ny jest dla zawodników w wie-
ku powyżej 16 lat. Osoby chcące 
utrwalić pamięć żołnierzy wy-
klętych będą miały do przebie-
gnięcia 1.963 metry. Trasa po-
prowadzi przez łowickie Błonia. 

Biegacze najpierw skierują 
się w stronę Ochotniczej Straży 
Pożarnej, wykonają nawrót i po-
biegną w stronę pomnika, póź-
niej w kierunku Szkiełek i dalej 
po wale przeciwpowodziowym 
wzdłuż Bzury. Meta planowana 
jest na parkingu za ratuszem. 

– Zmierzyliśmy dokładnie 
trasę, żeby były to 1.963 metry 
– powiedział nam Michał Trzo-
ska, kierownik biegu z ramie-
nia stowarzyszenia „Tradycja  
i Pamięć”, które zawiązuje się 
w Łowiczu. Jest to symboliczna 
odległość, nawiązująca do roku, 
w którym poległ w boju ostatni 
partyzant podziemia antykomu-
nistycznego Józef Franczak ps. 
„Lalek”. 

Żeby móc wystartować w bie-
gu, trzeba się wcześniej zareje-
strować poprzez stronę interneto-
wą www.tropemwilczym.pl. Dla 
łowickiego biegu ustalony został 
– ze względów organizacyjnych 
– limit do 100 biegaczy. Decy-
duje kolejność zgłoszeń. Udział  
w biegu jest darmowy. Dla każ-
dego z zawodników przewidzia-
ny jest pamiątkowy medal. 

Ponadto okolicznościowe sta-
tuetki oraz nagrody książkowe 
przewidziane są dla trzech kobiet 
i trzech mężczyzn, którzy prze-
kroczą metę jako pierwsi. Prze-
widziana jest też nagroda dla naj-
starszego uczestnika biegu oraz 
nagroda dla... jeszcze nie wiado-
mo kogo. – Przygotujemy dodat-
kową nagrodę „na wszelki wy-
padek”. – W innych miastach na 
przykład startowali zawodnicy 
w strojach sprzed lat lub w inny 
sposób manifestowali swój pa-
triotyzm. Będziemy chcieli to za-
uważyć i docenić – powiedział 

nam kierownik biegu z ramienia 
stowarzyszenia „Tradycja i Pa-
mięć” Michał Trzoska.

Ponadto po biegu planowany 
jest poczęstunek dla uczestników 
(grochówka, kiełbaska itp.) oraz 
patriotyczny koncert. – Jeśli pogo-
da pozwoli, zaprosimy do Ogrodu 
Saskiego na koncert w wykona-
niu Dziecięco-Młodzieżowej Or-
kiestry Dętej z Wicia – zapowiada 
Trzoska. W przypadku niepogody 
koncert może zostać przeniesiony 
– na tę chwilę jeszcze nie wiado-
mo gdzie. 

Biegi „Tropem Wilczym” or-
ganizowane są od 2013 roku  
na terenie całej Polski. 

Tegoroczna, V edycja, odbę-
dzie się w większości miejsco-
wości 26 lutego. W Łowiczu  
– dzień wcześniej, w sobotę, 25 
lutego. Pierwszy bieg odbył się 
w lesie koło Zalewu Zegrzyń-
skiego i miał charakter surwiwa-
lowy, wzięło w nim udział ok. 50 
zawodników, rok później już ok. 
1.500. 

W ubiegłym roku, w 160 bie-
gach, organizowanych nie tylko 
w Polsce, wystartowało łącznie 
ok. 40 tys. osób. W tym roku 
ma być jeszcze więcej biegów. 
Współorganizatorem „spinają-
cym” wszystkie biegi jest Fun-
dacja Wolność i Demokracja  
z Warszawy.  mak 

Łowicz�|�Mistrzostwa�powiatu

Wiosłowanie bez wody
Po raz pierwszy  
w Łowiczu zostaną 
zorganizowane 
Powiatowe Mistrzostwa 
Gimnazjów i Szkół 
Ponadgimnazjalnych na 
ergometrze wioślarskim. 
23 lutego zapraszają na 
nie Łowicka Akademia 
Sportu, Łowickie 
Centrum Kształcenia 
Ustawicznego i II LO.

W pewnym uproszczeniu 
można powiedzieć, że będą to 
halowe zawody wioślarskie. Er-
gometr to jeden z podstawowych 

przyrządów, które można zna-
leźć w niemal każdej siłowni, 
wykorzystywany jako element 
treningów wioślarskim. 

Chociaż sam przyrząd nie po-
rusza się, to zawodnik ma do 
wykonania bardzo dużą i dyna-
miczną pracę, a zawody mogą 
być dzięki temu atrakcyjnym wi-
dowiskiem. 

Zawody zostaną rozegrane  
w seriach na czas. Ergometr 
przelicza wykonane pociągnię-
cia na metry, przez co można 
porównywać pokonane przez za-
wodników dystansy.

Rywalizować w nich będą 
zespoły dwuosobowe, złożo-
ne z dziewczyny i chłopaka  
z tej samej szkoły. Zaprosze-

nia do wzięcia udziału otrzyma-
ły wszystkie gimnazja i szkoły 
ponadgimnazjalne w powiecie. 
Zawody odbędą się w budynku 
ŁCKU i II LO przy ul. Ułańskiej 
w godzinach 10.00-13.00. 

Zwycięska drużyna otrzyma 
puchar, pierwsze trzy drużyny 
medale, każda drużyna dyplom, 
a każdy uczestnik nagrodę – nie-
spodziankę. Ma to być odtąd im-
preza cykliczna. – Liczymy, że 
nowa propozycja zawodów prze-
kona uczniów i wuefistów – mó-
wił nam Kamil Sobol, prezes 
ŁAS. – Termin wypada akurat  
w Tłusty Czwartek, więc będzie 
to też dobra okazją do spalenia 
kalorii, jakie tego dnia przy-
będą po zjedzonych pączkach. 
Podczas zawodów uczestnicy 
będą mogli skorzystać z masażu 
sportowego wykonanego przez 
uczniów ŁCKU.  tm

Bobrowniki�|�Gok�

Ostatki z Misiem i Cyganami
Po raz kolejny filia 
Gminnego Ośrodka 
Kultury w Bobrownikach 
organizuje ostatkowy 
korowód „Z Misiem 
i Cyganami przez 
Bobrowniki”. 19 lutego, 
około godz. 13.00, 
zacznie się on  
na Trakcie Łowickim.

Korowody z Misiem w Bo-
brownikach mają już wielolet-

nią tradycję. W ubiegłym roku  
w korowodzie udział wzięło 
ok. 40 osób, które przebrały się 
za zwierzęta, cyganów, anioły, 
śmierć i diabły. – Do korowodu 
zapraszam młodzież oraz osoby 
dorosłe z Bobrownik. Idąc przez 
wieś nie będziemy, jak to mia-
ło miejsce w latach minionych, 
wchodzić do domów, bo nie każ-
dy może sobie tego życzyć, ale 
prosimy mieszkańców, którzy 
chcą się z nami pobawić, o wyj-
ście na chwilę przed dom – po-
wiedział nam instruktor GOK  
z Bobrownik Teresa Będkowska.

Korowód przejdzie od koń-
ca traktu do kościoła, potem  
w kierunku boiska sportowe-
go, po czym strażacy przewiozą 
uczestników na granicę Bobrow-
nik i Dzierzgowa, skąd ruszą oni 
przez swoją wieś w kierunku Ar-
kadii. Na zakończenie wszyscy 
spotkają się w ośrodku, gdzie 
będą mogli się posilić i poba-
wić. Mieszkańcy Bobrownik 
chcący wziąć udział w korowo-
dzie mogą jeszcze zgłosić się do 
GOK. Uczestnicy spotkają się  
o godz. 12.00 w ośrodku, aby 
przygotować stroje.  tb
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ODeSZLI OD NAS�
4.02.–12.02.2017

� 4 lutego: wiktoria�Myssura,�
l.97;�Stanisława�Petrykowska,�l.95;�
Józef�kuza,�l.57.

� 5 lutego:�henryk�ciesielski,�l.84,��
Łowicz;�Jerzy�Łuczyński,�l.87.

� 6 lutego:�Zdzisław�kaźmierczak,�
l.91;�Mirosław�Mitek,�l.70;�
Stanisław�Zwierz,�l.83,�Łowicz.

� 7 lutego: Janina�Zembowicz,�l.75.
� 8 lutego: Stefan�kolasiewicz,�l.77.
� 9 lutego: Jerzy�Gejak,�l.71;�

helena�brzózka,�l.88.
� 10 lutego: roman�

tomaszkiewicz,�l.91;��
Marek�Śmigielski,�l.56;��
halina�wiesława�bartoszek,�l.68.

� 11 lutego: Franciszka�
kołodziejczyk,�l.84;�helena��
Gałaj,�l.79;�Stanisław�Perek,�l.92.

� 12 lutego: wanda�Mieczysława�
Sut,�l.88.
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Krystyna Wójcik z domu 
Masztanowicz urodziła 
się 6 stycznia 1930 roku 
w Łowiczu, jej rodzice, 
Kazimierz i Anna, 
prowadzili gospodarstwo 
rolne przy dzisiejszej  
ulicy Katarzynów. Ich pola 
znajdowały się na terenach 
położonych pomiędzy  
tą ulicą a torami  
kolejowymi do Łodzi.

Była trzecim dzieckiem mał-
żeństwa, przed nią na świat przy-
szło dwóch braci: Zdzisław i Jan, 
pierwszy w latach dorosłości zo-
stał nauczycielem języka polskie-
go, dyrektorem jednej ze szkół 
pod Łodzią, zaś młodszy przejął 
ojcowiznę. Po niej na świat przy-
szła siostra Elżbieta, która swo-
je zawodowe życie związała z fi-
nansami, będąc nawet dyrektorem 
banku w Żyrardowie.

Swoją edukację szkolną Kry-
styna Wójcik rozpoczęła przed 
wojną, wśród rodzinnych pamią-
tek zachowała się jej legitymacja 
szkolna z pensji sióstr bernardy-
nek z 1939 roku. Po zakończeniu 
II wojny światowej kontynuowa-
ła ją w Liceum Pedagogicznym, 
gdzie zdała egzamin maturalny w 
1949 roku. Jak wspomina siostra 
Barbara, przez całą szkołę była 
czynną harcerką, współpracowa-
ła m.in. z druhną Genowefą Ma-
stalską.

Od razu po ukończeniu szkoły, 
na mocy ówczesnego prawa, otrzy-
mała nakaz pracy. Skierowano ją 
do Szkoły Podstawowej w Dąbko-
wicach, gdzie przepracowała rok. – 
Dziś moje wnuki nie mogą uwie-
rzyć, że moja siostra z rodzinnego 
domu szła pieszo do pracy, odległej 
o kilkanaście kilometrów. Rodziny 
nie było stać na rower, a jako mło-
dy nauczyciel nie mogła liczyć na 
przydział – opowiada siostra Elż-
bieta.

Kolejne dwa lata Krystyna Wój-
cik pracowała w Gągolinie, aż tra-
fiła do Wygody. Tu warunki pracy 
także nie były łatwe, tak jak w po-
przednich szkołach nie było elek-
tryczności. Uczniowie czterech 
klas uczyli się w izbach, każda 
klasa w innej chłopskiej chałupie. 
Była jedną z inicjatorek i organi-
zatorek budowy budynku szkol-
nego, wpisując się w PRL-owski 
program „Tysiąc szkół na tysiąc-
lecie państwa polskiego”. 1 wrze-
śnia 1957 r. uroczyście otwarto 
nowy rok szkolny 1957/1958 w no-
wym budynku. Szkołę wybudowa-
ła miejscowa społeczność w czynie 
społecznym. Wówczas pani Kry-
styna została kierownikiem szkoły, 
obok niej zatrudniono nauczycieli: 
Marię Stępniewską, Helenę Kry-
stianik oraz Elżbietę Bojko.

Niecały rok później doszło do 
obecnie dość zapomnianego wy-
darzenia związanego ze szkołą. 
– Krysia zakończyła rok szkolny  
i, jako że dokształcała się na Wy-
dziale Matematyczno-Fizycznym 

Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, w lipcu kontynuowa-
ła sesję. Gdy była na wyjeździe, 
prawdopodobnie przez wady w 
szkle, ludzie przejeżdżający koło 
szkoły zobaczyli w oknach dziw-
ne refleksy. Oczywiście wybuchło 
wielkie zamieszanie, bo reflek-
sy te dla niektórych przedstawiały 
wizerunek Matki Bożej. Z powo-
du tej afery Krysia była ściągnięta 
z Torunia w trybie natychmiasto-
wym, aby zapanować nad sytuacją 
i złożyć wyjaśnienia – powiedziała 
nam siostra Elżbieta. 

Krystyna Wójcik pozostała kie-
rownikiem szkoły do roku 1968. 
Do tego czasu była inicjatorką wie-
lu kolejnych zmian, które zaszły w 
szkole, ale także całej miejscowo-
ści: pierwszych wyborów do samo-
rządu uczniowskiego, zawiązania 
w roku szkolnym 1959/1960 spół-
dzielni uczniowskiej, której dzia-
łalność wsparł komitet rodziciel-
ski. W roku szkolnym 1960/1961 
doprowadziła do ogrodzenia tere-
nu szkoły, aby uchronić go od pe-
netracji przez zwierzęta, głównie 
gospodarcze. Dzięki także jej sta-
raniom do szkoły, a więc i do ca-
łej miejscowości 30 marca 1961 r. 
doprowadzono prąd. W szkolnych 
kronikach odnotowano wówczas: 
W szkole po raz pierwszy zagrało 
radio, które stało od kilku lat bez-
czynne.

Rok szkolny 1968/1969 Kry-
styna Wójcik spędziła już jako 
nauczyciel matematyki w Szko-
le Podstawowej nr 3 na Korabce 

Krystyna Wójcik (1930-2015)

 Krystyna Wójcik 
(1930-2015)

krystyna�wójcik�z�domu�
Masztanowicz�zmarła,��
mając�85�lat,�jej�życie�nie�
było�łatwe,�gdy�była��
w�młodym�wieku,�Niemcy�
zamordowali�jej�ojca,�potem,�
gdy�wiodła�już�stateczne�
życie,�straciła�ukochanego�
syna.�większość�osób,�które�
ją�znało,�zapamięta�ją�jako�
doskonałego�pedagoga,�
który�wprowadził�w�świat�
matematyki�setki�młodych�
ludzi,�ucząc�przez�lata��
w�łowickiej�Jedynce�i�szkole��
w�wygodzie.
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w Łowiczu, po czym kolejny rok 
szkolny rozpoczęła w Szkole Pod-
stawowej nr 1 przy ul. Kaliskiej  
w Łowiczu, gdzie pracowała, 
ucząc matematyki już do emerytu-
ry, na którą przeszła w 1980 roku. 

– Siostra od zawsze chciała zo-
stać nauczycielką, od początku 
chciała też kształcić się w kierun-
ku matematycznym. Dziś, jak spoj-
rzę w przeszłość, to trochę tego nie 
rozumiem, bowiem bardzo kocha-
ła przyrodę. Pamiętam jej wielkie 
zaangażowanie w przygotowanie 
naszego ogrodu na działce, któ-
rą mamy w Puszczy Mariańskiej 
– wspomina siostra Elżbieta i do-
daje, że kiedyś w rozmowie z nią 
powiedziała, że woli od innych 
nauk, bo w matematyce nie zacho-
dzą wielkie zmiany, zawsze 2 plus 
2 będzie cztery, a z wiedzą na te-
mat np. historii rożnie bywa, moż-
na ją też różnie interpretować... 
Wśród rzeczy, które uwielbiała ro-
bić w wolnym czasie, było oprócz 
pielęgnowania roślin także czyta-
nie książek, szczególnie historycz-
nych. 

Siostra podkreśla, że w pry-
watnym życiu Krystyna Wój-
cik była bardzo dobrym człowie-
kiem, który potrafił poświęcić 
się bezinteresownie dla bliskich. 
Gdy na pierwszym roku stu-
diów, tuż po rozpoczęciu nauki 
ciężko się rozchorowała, Kry-
styna jeździła do jej koleżanek 
na studia i spisywała wykłady, 
po czym przywoziła je do domu  
i przerabiała z nią materiał, szcze-
gólnie z przedmiotów ścisłych, jak 
matematyki i chemii. – Dzięki niej 
udało mi się zaliczyć cały pierwszy 
semestr, zdałam wszystkie 7 egza-
minów, do dziś zastanawiam się, 
jak to było możliwe, ale podejrze-
wam, że Krysia miała dar do prze-
kazywania wiedzy – powiedzia-
ła nam siostra, która podkreśla, że  
w tym samym czasie Krystyna 
studiowała w Toruniu i udawało jej 
się pogodzić pracę, studia i pomoc 
siostrze. Andrzej Masztanowicz, 
kuzyn pani Krystyny, powiedział 
nam, że jej życie nie było usłane ró-
żami. Przeżyła w nim kilka bardzo 
ciężkich chwil, ale mimo to sta-
rała się zachować pogodę ducha.  
W 1932 roku spłonął rodzinny 
dom, w którym mieszkała rodzina.

6 marca 1941 roku, w czasie 
okupacji niemieckiej, został aresz-
towany Kazimierz Masztanowicz, 
ojciec Krystyny. Jak podaje Cze-
sław Sut w swojej książce „Mar-
tyrologia mieszkańców Ziemi 
Łowickiej w latach 1939-1945”, 
Kazimierz przeszedł ciężkie prze-
słuchanie, był straszliwie bity, 
przesłuchujący zmasakrowali mu 
twarz do tego stopnia, że nie mógł 
mówić. Mimo tortur nie wydał ni-
kogo. 1 kwietnia 1941 roku został 
rozstrzelany w Palmirach. 

– O działalności ojca w pod-
ziemiu nic nie wiedzieliśmy, wy-
jątkiem był tylko starszy, 17-letni 
wówczas brat. Po tatę przyszli dwaj 
żandarmi, wtedy na wierzchu w 
pokoju stało radio, prowadzony był 
nasłuch – opowiada Elżbieta. – Nie 
znaleźli radia tylko dlatego, że nie 
przeszukali domu, a mama, sły-
sząc pukanie do drzwi, nakryła je 
pościelą, udając, że szykujemy się 
do snu. Potem, aby żandarmi nie 
weszli do pokoju, w którym stało 
radio, zaczęła się w nim przebie-
rać. Przeszukanie odbyło się kilka 
godzin później, ale wtedy już nic 
nie znaleziono, bo brat pobiegł do 
członków organizacji poinformo-
wać o aresztowaniu, a ci przyszli  
i zabrali ukrytą na terenie gospo-
darstwa broń. Kazimierz Maszta-
nowicz ps. „Bachus” był wetera-
nem wojny polsko-boszewickiej 
odznaczonym Srebrnym Krzyżem 
Orderu Wojennego Virtuti Militari. 
W tych pierwszych latach okupacji 

był odpowiedzialny w strukturach 
państwa podziemnego na terenie 
Łowicza za gromadzenie broni.  
W tym samym okresie aresztowa-
ny i rozstrzelany w Palmirach zo-
stał jego brat Tadeusz.

Zamordowanych udało się zi-
dentyfikować, w okazaniach po 
ekshumacji wzięła udział Krystyna 
wraz z jednym z braci, pomocnym 
okazał się kwit z łowickiej pralni 
znaleziony w palcie, w którym le-
żało ciało. Po aresztowaniu rodzina 
została wyrzucona z domu. Pani 
Elżbieta mówi, że kiedy myśli o 
tym, przed oczami staje jej obraz, 
jak jej siostra wspólnie z mamą 
ubierają ja „na cebulę”, wciskając 
na jej ciało jak najwięcej ubrań – 
żandarmi powiedzieli, że mogą  
z domu zabrać tylko to, co będą 
mieć na sobie i rękach.

Dom zajęła rodzina niemiecka, 
która nie cieszyła się nim długo, za-
raz po upadku powstania warszaw-
skiego uciekła z Łowicza, a rodzi-
na Masztanowiczów wróciła do 
siebie. – To dla nas był ciężki czas, 
mamie było bardzo ciężko bez taty, 
sama była bowiem bardzo delikat-
ną osobą, nie przywykłą do cięż-
kiej pracy – wspomina Elżbieta. 

Życie rodzinne pani Krysty-
ny nie ułożyło się tak, jakby tego 
chciała, wyszła za mąż w 1958 r. 
za Władysława Wójcika, długolet-
niego pracownika Zakładu Ener-
getycznego w Łowiczu, który był 
kierownikiem grupy zajmującej 
się usuwaniem awarii sieci energe-
tycznej. W 1960 r. na świat przy-
szedł ich jedyny syn Witold. Sio-
stra Elżbieta powiedziała nam, że 
był oczkiem w głowie rodziców,  
przy czym od dziecka dbali o 
jego wykształcenie, był też bardzo 
zdolny. 

Jak opowiada Andrzej Maszta-
nowicz, który w tym czasie też stu-
diował na Politechnice Łódzkiej – 
1 czerwca 1979 roku, gdy Witold 
był na pierwszym roku studiów na 
tejże politechnice na wydziale ar-
chitektury, szykował się do jedne-
go z egzaminów, pochylił się nad 
kolegą z pokoju, aby go obudzić, 
powiedział „Wstawaj leniuchu” i 
już się nie wyprostował, upadł i w 
krótkim czasie zmarł – tak o jego 
ostatnich chwilach opowiadali ko-
ledzy. 

Po sekcji zwłok okazało się, że 
winę za tak nagłe odejście ponosił 
zator w jednej z głównej żył. Wi-
told od kilku dni był mocno prze-
ziębiony, nie zadbał o siebie, in-
tensywnie się uczył. – W rodzinie 
wywołało to szok. Krystyna jak 
i Władysław bardzo to przeżyli, 
chyba nigdy nie pogodzili się z tą 
śmiercią. Tym bardziej, że z Wit-
kiem widzieli się kilka dni przed 
nią, bo przyjechał do domu na 
weekend. Dodatkowy ból spra-
wił fakt, że był to czas, gdy Pol-
skę odwiedzał Jan Paweł II, nic nie 
można było załatwić w urzędach, 
niektóre w ogóle nie działały lub 
nie było urzędników, którzy mo-
gliby pomóc. Spoczął na cmenta-
rzu Emaus. Pięć lat temu dołączył 
do niego ojciec, Władysław, a w 
2015 roku dołączyła do nich Kry-
styna Wójcik, która przez ostat-
nie lata mieszkała w Żyrardowie  
u swojej siostry Elżbiety.

– W pracy była osobą sympa-
tyczną i koleżeńską, można było 
na niej polegać. Wśród uczniów 
cieszyła się dużym autorytetem, bo 
była w stanie wyjaśnić w dostępny 
sposób każde zagadnienie. Za swo-
ją pracę, nauczanie matematyki jak 
i bycie wychowawcą klas, wielo-
krotnie była nagradzana – wspomi-
na Anna Zalewska, nauczycielka 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Łowi-
czu. Panią Krystynę odznaczono 
m.in. srebrnym i złotym Krzy-
żem Kawalerskim Odrodzenia 
Polski oraz Krzyżem Zasługi.  tb

SP w Mastkach�|�Święto�babci�i�Dziadka

Mastki na moment zmieniły 
się w Bajkowice

86 babć i dziadków przybyło 7 
lutego do Szkoły Podstawowej w 
Mastkach, aby oglądać tam wystę-
py swoich wnucząt. Dzień Babci i 
Dziadka to już tradycja w tej szko-
le.

Uczniowie klas I-III przed-
stawili program artystyczny  
„W Bajkowicach”, który przy-
gotowali pod kierunkiem swo-
ich wychowawczyń: Teresy Kac-
prowskiej, Doroty Celińskiej  
i Małgorzaty Miazek. Ich występ 

uzupełniły też zabawną piosenką 
dzieci z oddziału przedszkolne-
go. Każdy z seniorów, który tego 
dnia pojawił się w szkole, otrzy-
mał od swoich pociech laurki  
i upominki. 

W przyjęciu gości pomagali ro-
dzice, którzy przygotowali słod-
ki poczęstunek, zdrowe kanapki i 
dekorację stołów. Był to niezwy-
kły dzień nie tylko dla dzieci, ale 
przede wszystkim dla seniorów. 
 oprac. tm

Łowicz�|�klub�Seniora�„radość”

Karnawałowy bal pełen atrakcji
Około 120 osób bawiło się  

w czwartek, 9 lutego, na balu kar-
nawałowym Klubu Seniora „Ra-
dość” w Łowiczu. Impreza zor-
ganizowana w restauracji Polonia 
przy ul. Kaliskiej rozpoczęła się 
polonezem. Zatańczyło go oko-
ło 20 osób, poza seniorami tak-
że opiekunka klubu z ramienia 
MOPS Agnieszka Olczak oraz 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Michał Trzoska.

W dalszej części balu przepro-
wadzono ciekawe konkursy. Był 
np. walc z różą, podczas którego 
wybrano wybrano Królową i Kró-
la Balu. Panowie, którzy do tego 
walca zapraszali panie, mogli im 
podarować żywe róże, które ku-
powało się za 5 zł. Konkurs oce-
niany był przez zespół muzyczny, 
który przygrywał seniorom. Zain-
teresowanie konkursem było tak 
duże, że muzycy ogłosili dogryw-
kę – na parkiecie było bowiem tak 
dużo par, że nie byli w stanie oce-
nić, która z nich najpiękniej tań-
czy. Ostatecznie tytuły Królowej  
i Króla oraz butelkę szampana 
wytańczyli Anna Kuleta i Sławo-
mir Uczciwek. 

Był też konkurs na najlepsze 
przebranie, który wywołał bardzo 
duże poruszenie wśród uczest-
ników balu, choć wzięło w nim 

udział tylko około 10 osób. Miej-
sce I przyznano Krystynie Ba-
naszkiewicz, która przemieni-
ła się za pomocą stroju i fryzury  
w dziewczynkę, równorzędne 
miejsca II przyznano Krystynie 
Kunikowskiej, którą trudno było 
rozpoznać, ponieważ przebrała 
się za mnicha oraz Sławomirowi 

Pawlinie, który znakomicie ode-
grał szejka arabskiego. Nadał so-
bie też imię, którym się przedsta-
wiał, ale było tak skomplikowane, 
że nikt poza nim nie był w stanie 
go powtórzyć. Szejk zadeklaro-
wał, że porwie do swojego hare-
mu przewodniczącą klubu Annę 
Bieguszewską – którą nazwał 

panią prezydent – aby została 
jego dwunastą żoną. Co ciekawe,  
w tym momencie chętnych do ha-
remu zgłosiło się więcej. 

Miejsce III zajęły Anna Bie-
guszewska – która wcieliła się  
w Hankę Bielicką i Krystyna Za-
krzewicz – Cyganka. 

Upominkami za przebranie się 
zostali też nagrodzeni Krystyna 
Stabryła (Cyganka), Henryk Ta-
fliński (Diabeł) i Anna Limanów-
ka (Dama). 

Z innych atrakcji balu warto 
wspomnieć o poszukiwaniu pary. 
Każdy uczestnik balu otrzymał ko-
tylion z bibuły. Większość z nich 
była niepowtarzalna, ale dwie pary 
były identyczne. Udało się jed-
nak odnaleźć tylko jednej z nich. 
Takie same kotyliony miały Bro-
nisława Bojko i Anna Limanów-
ka. Niespodziankę dla wszystkich  
– walentynkowe batony, ufundo-
wali dwaj panowie, Mieczysław 
Bachura – klubowicz oraz gosz-
czący na imprezie Adam Rosa. 

Impreza trwała od godz. 14.00 
do 19.30. Jak nam powiedziała 
Anna Bieguszewska, były na niej 
osoby nie należące do klubu, które 
już zadeklarowały, że chcą na stałe 
wstąpić w jego szeregi. 

Kolejne dwa przedsięwzięcia 
– planowane jeszcze w tym mie-
siącu – to Dzień Kobiet, który bę-
dzie obchodzony nieco wcześniej 
niż wypada w kalendarzu oraz 
wieczór z poezją tworzoną przez 
członków klubu.  mwk

Zielkowice�|�Złote�Gody�Janiny�i�henryka�błażejewskich�

Odnowili śluby małżeńskie
Podczas mszy świętej  
w ostatnią niedzielę,  
5 lutego, w południe, 
Janina i Henryk 
Błażejewscy  
z Zielkowic odnowili 
po 50 latach śluby 
małżeńskie.

– Nie spodziewaliśmy się, że 
rodzina nam zrobi taką niespo-
dziankę. O mszy wiedzieliśmy, 
ale o tym, że będziemy występo-
wać przed ołtarzem w katedrze, to 
już nie – mówiła zaskoczona Ja-
nina Błażejewska. – Bardzo miła 
niespodzianka – komentował pan 
Henryk. Przygotowały ją dzieci 
oraz wnukowie. 

Podczas mszy małżonkowie 
zostali poproszeni przez księdza 
przed ołtarz i tam – na znak miło-
ści i szacunku – podali sobie dło-
nie, spojrzeli w oczy i powtórzyli 
słowa ponawiające śluby małżeń-
skie. Obiecywali dołożyć starań, 
aby w ich życiu rodzinnym prze-

bywał Chrystus, ślubowali so-
bie nawzajem miłość, wierność  
i uczciwość małżeńską oraz, że 
nie opuszczą się aż do śmierci. 

Mszę świętą, podczas której na-
stąpiło odnowienie ślubów mał-
żeńskich, celebrowali proboszcz 
łowickiej parafii katedralnej ks. 
Robert Kwatek oraz ksiądz se-
nior Brunon Dąbrowski. Po tym, 
jak małżonkowie pocałowali się, 
wierni obecni na mszy nieśmiało 
zaczęli bić brawo. – Oczywiście, 
że bijmy brawa dla małżonków! 
Należą im się za te 50 lat – zachę-
cał proboszcz. 

Po mszy świętej w katedrze 
zaplanowany był wspólny obiad  
w restauracji Stara Łaźnia. Na po-
czątku był szampan, odśpiewa-
no „Sto lat”, życzenia. Była to też 
okazja do wspomnień w gronie 
rodziny oraz do zabawy. – Mamy 
czterech synów i dwie córki,  
a wnuków to już dziesięcioro. Ko-
chane wszystkie dzieci. Taką nam 
zrobić niespodziankę... – opowia-
dała pani Janina. Jak jest recepta 
ma wspólne spędzenie 50 lat? – 

Te pięćdziesiąt lat tak szybko mi-
nęło, nie wiadomo kiedy... Bywa-
ło lepiej, bywało gorzej, jak to w 
życiu każdego z nas. Nie ma co 

rozpamiętywać gorszych dni, tyl-
ko trzeba się cieszyć tymi lepszy-
mi – wspominał Henryk Błaże-
jewski.  mak 

Młodzi aktorzy z Mastek ze�sceny�dla�swoich�babć�i�dziadków.��

Janina i Henryk Błażejewscy z Zielkowic -�wzruszające�chwile�
w�restauracji�Stara�Łaźnia.�

Walc z różą. w�tym�konkursie�zespół�muzyczny�przypatrywał�się�
tańczącym,�aby�wyłonić�królową�i�króla�balu.�
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Punkt zapalny
Jan Dąbrowski
podsumowuje
swoje 34 lata w spółdzielni. str. 22

Łowicz�|�co�doprowadziło�do�odwołania�prezesa�i�wiceprezes�okręgowej�Spółdzielni�Mleczarskiej

Kulisy zmian w OSM
dokończenie ze str. 1
Nowego Łowiczanina
i str. 11 Wieści
Miało ono miejsce we wtorek 

24 stycznia w zajeździe „Basior” 
przy szosie poznańskiej na zachód 
od Kutna. Nie byli na nie zwoła-
ni wszyscy członkowie Rady, nie 
było jej przewodniczącego, ale 
była większość. – Kto chciał być, 
to był – mówi jeden z uczestników. 

Tam ustalono, że trzeba dopro-
wadzić do zmian w zarządzie. Nie 
mamy całkowitej pewności, jaki 
miały mieć one zakres: czy cho-
dziło tylko o odwołanie wicepre-
zes Wysockiej, czy także prezesa 
Jana Dąbrowskiego. – Na pewno 
część chciała – „Wyp....ć cały za-
rząd”– jak to ujęły w rozmowie 
z NŁ dwie osoby. Inny uczestnik 
rozmów twierdzi, że chodziło tyl-
ko o Wysocką, choć miał być to 
wyraźny sygnał dla Dąbrowskie-
go, że Rada Nadzorcza przejmuje 
należną jej funkcję i żąda rzeczy-
wistych, głębokich zmian. – Plan 
był taki, by on został – mówi rad-
ny – ale ja nie mogę odpowiadać 
za innych radnych.

Stało się tak, jak opisaliśmy 
w NŁ przed dwoma tygodniami: 
złożono wniosek o odwołanie wi-
ceprezes Wysockiej i go przegło-
sowano – ale prezes Dąbrowski 
ułatwił sprawę tym, którzy i jego 
też chcieli się pozbyć, bo w geście 
solidarności z Wysocką i w traf-
nym odczuciu, że jest to wotum 
nieufności także w stosunku do 
jego osoby – sam złożył rezygna-
cję. Tym z grupy z „Basiora”, któ-
rzy myśleli, by mimo wszystko on 
dalej był prezesem – dał powód do 
zmiany zdania. 

– Gdyby prezes się nie uniósł, 
a nawet potem, gdyby wycofał re-
zygnację, przedstawił nam nowe-
go kandydata na wiceprezesa do 
handlu – to by nadal był – mówi 
jeden z radnych. Czy jednak jest 
to opinia większości? Wiemy, że 
prezes, nie zgadzając się z ogól-
ną negatywną oceną sytuacji spół-
dzielni, ani pracy działu handlu, 
rozmawiał jeszcze z przedstawi-
cielami Rady Nadzorczej. Nie 
sformułował jednak wyraźnie – 
twierdzi jeden z naszych rozmów-
ców – konkretnej propozycji, by 
dać zarządowi czas kilku miesię-

cy, potrzebny, jego zdaniem, by 
OSM odczuła efekty wdrażanych 
w ostatnim czasie inwestycji. 

Nie chciał też walczyć o za-
chowanie swego stanowiska za 
wszelką cenę, wychodząc z pro-
pozycją podniesienia ceny za 
skup przed zwołanym na 8 lu-
tego kolejnym posiedzeniem 
RN, na którym miano przyjąć 
lub odrzucić jego rezygnację. 
Choć, co ciekawe, taką decy-
zję jednak podjął, na posiedze-
niu  zarządu spółdzielni w dzień 
po odwołaniu Wysockiej, 1 lute-
go, po zapoznaniu się z wynika-

mi fi nansowymi za styczeń. Za-
rząd obradował wtedy już tylko 
w dwuosobowym składzie, a de-
cyzję o podwyżce o 10 gr/litr pre-
zes Dąbrowski oznajmił Radzie 
Nadzorczej na jej kolejnym po-
siedzeniu, 8 lutego, ale już po 
swym odwołaniu. Potem wy-
konanie tej  decyzji wstrzymały 
nowe władze spółdzielni. 

Posiedzenie Rady z 8 lute-
go poprzedzone było drugim 
nieformalnym spotkaniem gru-
py radnych, we wtorek 7 lutego, 
także we wspomnianym zajeź-
dzie za Kutnem. Na nim ustalo-

no, że rezygnacja Dąbrowskiego 
zostanie przyjęta, a jego następ-
czynią zostanie Karolina Strze-
lecka, pracująca wcześniej w 
mleczarni na stanowisku kierow-
nika działu skupu mleka, któ-
rą grupa inicjatywna zaprosiła 
i z którą utrzymywała kontakt. 
Wg. naszych informacji rozwa-
żano wiele kandydatur – zresztą 
już na długo przed tym decydu-
jącym spotkaniem. – Generalnie 
sięgaliśmy po ludzi, których zna-
my, by oni też dobrze znali tę fi r-
mę. Przewijała się też kandydatu-
ra byłego wiceprezesa d.s. handlu 

Wojciecha Jezierskiego, obecnie 
członka zarządu konkurencyjnej 
fi rmy skupowej Mlekoma Dairy, 
w której 51% udziałów ma Deut-
sche Milch Kantor – konsorcjum 
dwóch największych mleczarni 
niemieckich. Przeważyła jednak 
kandydatura Strzeleckiej.

O tym, że decyzje podjęte nie-
formalnie mają moc, przekonał 
przebieg zdarzeń 8 lutego, opisy-
wany przez nas przed tygodniem: 
niespełna godzinę po odwołaniu 
prezesa Dąbrowskiego Karolina 
Strzelecka była już na sali obrad 
i została wybrana prezesem 
OSM. – Spośród tych, których 
braliśmy pod uwagę, ją uznali-
śmy za najlepszą. Będziemy ob-
serwować jak sobie radzi. Jeste-
śmy Radą Nadzorczą, decydującą 
władzą w spółdzielni. – mówi je-
den z radnych. Co do tego, że tak 
jest, nie ma po ostatnich wyda-
rzeniach wątpliwości.  wal

Piszemy także: 
– o tym, jak na krytykę 

działu handlu odpowiada od-
wołana prezes Małgorzata 
Wysocka (poniżej)

– o tym, jak Jan Dąbrowski 
podsumowuje 26 lat pracy 
na stanowisku prezesa (na 
str. 22)

– o tym, jakie zadania sta-
wia przed sobą ma nowy 
przewodniczący Rady Nad-
zorczej OSM w Łowiczu Ma-
rian Miziołek (str. 21)

– i o tym, jak widzi swoje 
zadanie nowa prezes Karoli-
na Strzelecka (str. 21)

Zajazd „Basior” między Kutnem a Krośniewicami. tam�odbyły�się�dwa�nieformalne�spotkania�części�członków�rady�Nadzorczej,�
na�których�omawiano�planowane�zmiany.

Generalnie�sięgaliśmy�
po�ludzi,�których�
znamy,�by�oni�też�
dobrze�znali�tę�fi�rmę.

Zmiany w OSM�|�odwołana�wiceprezes�odpiera�zarzuty

Nawet morderca ma prawo do ostatniego słowa, mi go nie dano
Małgorzata Wysocka, odwołana 31 stycznia wiceprezes d.s. handlu
i marketingu, nie kryje rozgoryczenia. Nie tyle z powodu tego, że ją 
odwołano, w mleczarstwie pracuje 30 lat i wiele już widziała, ale dlatego, 
że nie dano jej w ogóle szans na obronę. – Dwa tygodnie przed odwołaniem 
miałam już sygnał od jednego z radnych, że jest organizowane nieformalne 
spotkanie radnych i że tematem ma być odwołanie dwóch prezesów – mówi.

W ramach RN funkcjonuje ko-
misja ekonomiczna, która w takim 
przypadku powinna się zebrać i 
poprosić o wyjaśnienie nikt z rad-
nych nie wzywał jej na rozmowę, 
nie żądano żadnych wyjaśnień. 
Nie wiem czy w ostatnim czasie 
w ogóle ta komisja się zbierała? –  
Liczyła na rozmowę. Nie docze-
kała się: na samym początku rady 
od razu wiceprzewodniczący Wa-
łachowski złożył wniosek o od-
wołanie jej przed sprawozdaniem 
o sytuacji fi nansowej i podsumo-
waniem roku, przed podaniem 
propozycji z ceną za mleko. – Na-
prędce sklecono konieczne uza-
sadnienie. Takie zarzuty można 
postawić każdemu mówiąc o złej 
sytuacji fi nansowej – wspomina – 
sytuacja fi nansowa to przychody 
minus koszty, a ja odpowiadałam 

za przychody, które były wyższe, 
a koszty w moim dziale niższe niż 
w poprzednim roku przy więk-
szej ilości sprzedanych wyrobów 
wywieźliśmy 30 tys palet towa-
rów więcej, zakończyliśmy rok 
z zyskiem ponad 1 mln. zł. Rada 
w ogóle nie wysłuchała mnie, 
choć powinna być dyskusja, wy-
słuchanie argumentów. Nikt nie 
poprosił mnie o głos, o odniesie-
nie się do zarzutów. 

– Jeden z zarzutów to zbyt małe 
inwestycje – kontynuuje – a w 
2015 roku na inwestycje wydali-
śmy 83 mln zł, dostaliśmy zwrot 
23 mln, więc 60 mln to 4,4% od 
wartości obrotów podczas gdy 
w Mlekowicie inwestycje wynio-
sły 2,9%, a w Mlekpolu w tym 
czasie 2,2%. W 2016 na inwesty-
cje przeznaczyliśmy kolejne 32 

mln. Skoro takie kwoty dla RN to 
za mało, zobaczymy jaki będzie 
poziom inwestycji w 2017 roku. 
Kolejny zarzut, to ten, że nie płaci-
my więcej za mleko, ale to właśnie 
ta RN zniosła dodatkowy próg dla 
największych dostawców.

Dalej Małgorzata Wysocka 
kontynuuje: – Nigdy przez te 6 lat 
nie wypowiadałam się publicznie, 
nie udzielałam wywiadów, ale w 
sytuacji, gdy moje nazwisko wi-
dzę częściej w prasie w ciągu tych 
ostatnich 2 tygodni niż przez 30 lat 
pracy i nie daje mi się możliwości 
obrony – czego nie pozbawia się 
nawet oskarżonych o morderstwo, 
gdy stają przed sądem – chcę 
przedstawić kilka danych pokazu-
jących, jak pracowaliśmy:

– obroty za 2016 rok mieliśmy 
o 4,4% wyższe niż za 2015,

– skupiliśmy w 2016 roku wię-
cej mleka od rolników i w stycz-
niu również była dodatnia dy-
namika, a rozpowszechniane 
są opinie, że tylko rolnicy od 
nas odchodzą. Jedni odchodzą, 
a inni przychodzą, saldo w ilości 
skupionego mleka było na plus

– sprzedaż w styczniu 2017 
mieliśmy największą w histo-
rii – ponad 100 mln zł, o 22,9% 
większą niż w styczniu 2016   

przy cenach tylko o 0,7% niż-
szych niż w grudniu, a grudzień 
jest zawsze miesiącem najlep-
szym cenowo, bo jest to miesiąc 
świąteczny

– w eksporcie ten wzrost, 
w relacji styczeń do stycznia, 
wyniósł aż 33%

– wartość naszego eksportu 
wzrosła w roku 2016 w stosun-
ku do 2015 o 8%, z 219 mln zł 
na 237 mln zł. Sprzedawaliśmy 

nasze towary do 51 krajów na ca-
łym świecie

– już w styczniu podpisaliśmy 
kolejne bardzo dobre kontrakty: 
wygraliśmy przetarg na sprzedaż 
1000 ton mleka odtłuszczone-
go w proszku ( potrzeba do tego 
ok. 10 mln. litrów mleka – przyp. 
red.) do Algierii, do fi rmy ONIL, 
w cenie 9,78 zł/kg po odjęciu 
wszystkich kosztów tj o około 
20% wyższej, niż można obec-
nie uzyskać na innych rynkach. 
W styczniu też mieliśmy uzgod-
nione wprowadzenie 10 nowych 
produktów do dużych odbiorców.

– już w grudniu i styczniu mie-
liśmy zawarte kontrakty na całą 
serwatkę produkowaną w lutym 
w cenach bardzo wysokich. Ro-
kowania więc na I kwartał roku 
były pomyślne.

– Dlatego trudno mi jest się 
pogodzić z zarzutami – kończy 
Małgorzata Wysocka. – Tu nie 
chodziło o sytuację fi nansową 
– jest przekonana. Czy taka re-
klama była tej fi rmie potrzebna? 
Musi to osądzić kilka tysięcy 
członków, bo mnie już osądzo-
no.  wal

Jeden z najnowszych hitów:�serek�homogenizowany�„Łowitek”
–�„Najlepszy�Produkt�2017�–�wybór�konsumentów”�–�laur�sprzed�kilku�
tygodni,�z�19�stycznia.
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Gdybyśmy�nie�dali�
rolnikowi�znaku,�że�
coś�zmieniamy,�to�
spółdzielnia�mogłaby�
się�znaleźć�w�jeszcze�
gorszej�sytuacji.

Marian Miziołek

całe�moje�serce,�od�
początku�mojej�drogi�
zawodowej,�zostało��
w�mleczarnii.�Nigdy�nie�
pozwolę,�by�ta�firma�
została�sprzedana

Zmiany w OSM |�Nowy�przewodniczący�rN�o�oczekiwaniach�właścicieli

Nie możemy sobie pozwolić, by nasi 
producenci odchodzili od Łowicza
Marian Miziołek jest członkiem Rady Nadzorczej łowickiej spółdzielni od wielu lat, przewodniczącym został 
31 stycznia, po rezygnacji Bogdana Jakubowskiego. W rozmowie z Nowym Łowiczaninem przyznaje,  
że uczestniczył we wszystkich działaniach zmierzających do zmiany władz w firmie i uważa, że dobrze,  
iż do nich doszło. Jednocześnie nie odmawia zasług Janowi Dąbrowskiemu, ale uważa, że zmiana była konieczna.

– Rolnika musimy szanować 
– mówi. – Nie możemy sobie po-
zwolić na to, by nasi producenci 
odchodzili od Łowicza. Imiołek 
odszedł, niektórzy inni duzi pro-
ducenci także, to już była wyraź-
na grupa. Spółdzielnia płaciła za 
mleko o 10 groszy mniej niż śred-
nia krajowa – to biło na alarm.

Podkreśla, że najszybciej od-
chodzili najwięksi producenci, 
bo oni najwięcej zainwestowali 
i przez to najwięcej tracili na ni-
skiej cenie skupu. Drobniejsi do-
stawcy byli pod mniejszą presją, 
przywiązanie do spółdzielni od-
grywało u nich znaczącą rolę, 
ale i oni coraz częściej myśleli o 
odejściu. – Może akurat na takich 
trafiłem – zastrzega przewodni-
czący – ale rolnicy, których dziś 
spotykam będąc w spółdzielni, 
mówią mi, że gdyby Rada Nad-
zorcza nie zrobiła tego, co zro-
biła 31 stycznia, to ich by już tu 
nie było – mówi. – Gdybyśmy 
nie dali rolnikowi znaku, że coś 
zmieniamy, to spółdzielnia mo-
głaby się znaleźć w jeszcze gor-
szej sytuacji. Prezes Wysocką 
zwolniliśmy nie my, ją zwolnili 
rolnicy, którzy już opuścili naszą 
spółdzielnię i ci, którzy mogliby 
ją opuścić – uważa. – Gdyby to 
opuszczanie Łowicza się pogłę-
biło, to byłaby powolna śmierć, 

bo żadna spółdzielnia bez surow-
ca nie przeżyje. 

A prezes Dąbrowski? Czy jego 
odwołanie było konieczne? Czy 
wystarczającym sygnałem o woli 
zmian nie byłoby zwolnienie tyl-

ko jednej wiceprezes? Marian 
Miziołek stawia sprawę twardo: 
– Uważam go za dobrego pre-
zesa, przez 26 lat było to dobre, 
przyzwoite, pewne prowadzenie. 
Ale na ostatniej Radzie Nadzor-

czej powiedział, że nie ma szans 
na podwyżki. To chyba oznacza-
ło, że wyczerpały mu się pomysły, 
nie mógł już tego udźwignąć, tak 
ja to przyjmuję. A my nie możemy 
sobie pozwolić na to, by rolnicy  

z powodów finansowych opusz-
czali naszą spółdzielnię. Mnie jest 
niezwykle przykro, że musieliśmy 
podjąć taką decyzję, ale rolnicy 
mówili, że trzeba zaryzykować, że 
zmiany są konieczne. 

Wskazuje też na inne proble-
my: dużą rotację pracowników  
w spółdzielni. – Z czegoś ona wy-
nika, to daje do myślenia – mówi. 
W jego ocenie z firmy zbyt czę-
sto odchodzili wartościowi ludzie 
z kadry kierowniczej. Pensje nie 
były zbyt wysokie, to prawda, ale 
według niego był też inny powód 
tej rotacji. – Chciałbym, by zarob-
ki rosły, ale też, by ludzie w zakła-
dzie czuli się jedną rodziną

– Bardzo szanuję prezesa Dą-
browskiego – dodaje – ale czasem 
trzeba podejmować takie decyzje, 
myśląc o przyszłości. Ryzyko ist-
nieje, odpowiedzialność istnie-
je, wiem, ale robimy to dla dobra 
spółdzielni. 

Zapytany, czy nie trzeba było 
dać jeszcze trochę czasu, gdy wy-
niki za ostatnie miesiące były bar-
dzo dobre i można było liczyć na 
polepszenie się sytuacji, odpowia-
da:  – Mówi Pan o 8% wzrostu 
eksportu? Dla mnie to za mało! 
Produkujemy w kraju o 30-40% 
mleka więcej, niż jesteśmy w sta-
nie sprzedać na rynku krajowym. 
Doceniam podejmowane próby 
wchodzenia na nowe rynki, ale to 
są rynki trochę egzotyczne i bar-
dzo kosztowne. A są w Polsce 
mleczarnie, które niewiele eks-
portują, a płacą rolnikom bardzo 
dobrze.

Dodaje też, że nie zgadza się z 
zarzutem, jakoby radni spółdzielni 
wcześniej nie sygnalizowali swych 
żądań. – Trzeba było się wsłuchi-
wać w głos radnych i rolników – 
mówi. 

Jak nowy przewodniczący rady 
widzi jej funkcjonowanie w przy-
szłości? – Jako Miziołek mam pra-
wo rozmawiać z kim chcę i o czym 
chcę – i mam zamiar doprowadzić 
do tego, by Rada Nadzorcza była 
prawdziwą Radą Nadzorczą. Prze-
wodniczący rozumie  ją jako miej-
sce, w którym każdy radny będzie 
miał prawo do swojego zdania, bę-
dzie mógł je wypowiedzieć, nie 
będąc skrępowanym. Przewidu-
je na przykład, by zawsze, spoty-
kając się, radni mieli czas, może z 
pół godziny, w którym będą tylko 
sami, bez obecności zarządu i in-
nych pracowników spółdzielni, aby 
móc swobodnie porozmawiać. – 
Mnie nie przeszkadza, gdy są róż-
ne punkty widzenia, byle chodziło 
o dobro spółdzielni – podkreśla.

O nowej pani prezes mówi zaś 
tak: – Dyskusja o kandydaturach 
była bardzo ostra, pani Strzelecka 
została zapamiętana jako ktoś bu-
dzący zaufanie. Ma swoje walo-
ry, chcielibyśmy, by umiała je wy-
korzystać. Zdaje sobie sprawę, ile 
od niej oczekujemy, chcemy spół-
dzielnię rozwijać. Musimy stać 
twardo na nogach.  wal

Zmiany w OSM�|�Nowa�prezes�o�swoich�planach

Moja rola, by zakasać rękawy
Powołana 8 lutego na stanowisko prezesa zarządu 
OSM w Łowiczu Karolina Strzelecka zdecydowanie 
odmawia komentarza na temat okoliczności,  
w jakich do tego doszło.  – Zostałam zapytana 
przez Radę Nadzorczą, czy zgodziłabym się  
być kandydatem na tę funkcję, a potem zostałam  
przez tę Radę wybrana, to wszystko – ucina.  
– Za to zaufanie chciałam bardzo podziękować,  
bo uzyskałam duże poparcie wśród członków Rady.

Uważa, że zmiana w OSM nie 
jest żadną sensacją, bo zmiany 
na stanowiskach menedżerskich 
w firmach są i będą – bo są rze-
czą normalną.

Nowa prezes podkreśla, że 
właściwie nie jest nowa, bo ze 
spółdzielnią związana była od 
roku 2003, z wyjątkiem kilkuna-
stu ostatnich miesięcy, gdy była 
dyrektorem w firmie handlo-
wej także w obszarze rolnictwa. 
Przez większość tych kilkuna-
stu lat była kierownikiem działu 
skupu, potem także brała udział 
w powołaniu grupy producenc-
kiej „Eko-Łowiczanka”, mającej 
gospodarować zmodernizowa-
ną oczyszczalnią ścieków spół-
dzielni i powstałą przy niej bio-
gazownią, została jej prezesem. 

Podkreśla, że wiązało się to 
ze ścisłą współpracą z zarzą-
dem spółdzielni. – Byłam przy 
wszystkich działaniach zarządu, 
także na Radach Nadzorczych 

i zebraniach przedstawicieli – 
mówi. 

– Jestem wychowanką preze-
sa Dąbrowskiego. Uczestniczy-
łam w seminariach, szkoleniach, 
spotkaniach – ta branża jest mi 
doskonale znana. 

Z wykształcenia jest leka-
rzem weterynarii, po Uniwer-
sytecie Warmińsko-Mazurskim  
w Olsztynie, zrobiła potem spe-
cjalizację z epizootiologii (nauka 

o przyczynach rozprzestrzenia-
nia się chorób zakaźnych wśród 
zwierząt –przyp.red.), a także 
podyplomowe studia z integracji 
europejskiej w gospodarce żyw-
nościowej na SGGW w Warsza-
wie i także podyplomowe studia 

menedżerskie na Akademii Le-
ona Koźmińskiego, też w stolicy. 

Zapytana przez NŁ o oce-
nę sytuacji, w jakiej przejmuje 
spółdzielnię, odpowiada, że fir-
ma jest w dobrej kondycji: jest 
płynność finansowa, wszystko 

funkcjonuje normalnie. – Moim 
zadaniem jest zakasać rękawy  
i spowodować, by było lepiej – 
deklaruje. – Zależy mi na utwo-
rzeniu silnego zespołu specja-
listów wysokiej jakości, którzy 
pracują na rzecz i dla dobra na-

szej firmy. To w efekcie przełoży 
się na lepszą kondycję finanso-
wą rolników przez wyższe ceny 
mleka w skupie. To jest moje 
marzenie, takie też jest oczeki-
wanie Rady Nadzorczej i rolni-
ków – właścicieli spółdzielni.

Prezes Strzelecka nie chce na 
razie wchodzić w szczegóły pla-
nowanych działań. – Teraz ana-
lizuję, przyglądam się, na wnio-
ski przyjdzie czas – mówi. Choć 
już teraz nie ukrywa, że jednym 
z priorytetów będzie produkcja 
wyrobów wysokomarżowych, 
innowacyjnych, o wysokiej ren-
towności. 

Z naciskiem dementuje też 
pogłoski, jakoby nowy zarząd 
pod jej kierownictwem miał 
działać w kierunku sprzedaży 
mleczarni. – Całe moje serce, 
od początku mojej drogi zawo-
dowej, zostało w mleczarni – 
mówi. – Nigdy nie pozwolę, by 
ta firma została sprzedana. Mój 
cel to umacnianie tej spółdziel-
ni i jej rozwój. Nie będzie też – 
zapowiada – żadnych zwolnień 
i szerszych zmian personalnych 
w zakładach. – To są specjaliści, 
którzy chcą pracować i rozwijać 
tę firmę – ocenia pracowników.

Z kim będzie pracować w za-
rządzie? Kto będzie wicepreze-
sem d.s. handlu? Czy może były 
wiceprezes Wojciech Jezierski, 
którego nazwisko przewijało się 
w rozmowach członków RN? – 
Nie rozpatrywałam jeszcze tego 
zagadnienia – odpowiada krótko 
nowa prezes. Na razie obowiąz-
ki odwołanej wiceprezes Wy-
sockiej przejął Tomasz Koczyń-
ski, dotychczasowy dyrektor d.s. 
handlu.  wal

Karolina Strzelecka�nie�musi�się�czuć�obco�w�gabinecie�prezesa.�Jestem�wychowanką�prezesa�
Dąbrowskiego�-�mówi

Marian Miziołek w 2015 roku (na�pierwszy�planie),�podczas�wizyty�w�oSM�ówczesnej�wiceminister�rolnictwa�
Zofii�Szalczyk.
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Zmiany w OSM Łowicz�|�Jan�Dąbrowski�podsumowuje�swoje�34�lata�w�spółdzielni

Czego dokonaliśmy – i czego 
u nas nigdy nie było
Odwołany 8 lutego prezes Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu 
Jan Dąbrowski w obszernej wypowiedzi dla Nowego Łowiczanina ocenia,  
co udało mu się dokonać przez lata pracy w łowickiej firmie 
i dziękuje ludziom, dzięki którym te sukcesy były możliwe.

Rozpoczął pracę w OSM  
w Łowiczu w styczniu 1983 roku 
jako kierownik warsztatu me-
chanicznego, przez kolejne lata 
też był związany z jej działem 
technicznym – jest absolwen-
tem Wydziału Mechaniki Precy-
zyjnej Politechniki Warszawskiej 
(obecnie Wydział Mechatroniki). 
Prezesem został wybrany przez 
Radę Nadzorczą 18 listopada 
1990 roku, w czasach przełomu 
gospodarczego w Polsce. Oto jak 
prezes podsumowuje ponad 26 
lat swej pracy w tej roli:

Spółdzielnia słabo wtedy funk-
cjonowała, wiedziałem, że w wa-
runkach rodzącej się gospodarki 
rynkowej konieczna jest produk-
cja wyrobów na rynek i inwesty-
cje. Zdecydowaliśmy się sięgnąć po 
gigantyczny jak na ówczesne cza-
sy kredyt w wysokości 2 milionów 
dolarów na zakup pierwszej linii 
do produkcji mleka UHT. Kwo-
ta ta stanowiła 19-krotność war-
tości wszystkich udziałów człon-
kowskich w spółdzielni. Udało 
się przekonać bank do udzielenia 
tego kredytu w dolarach (w ów-
czesnych warunkach oprocento-
wanie kredytów złotówkowych 
wynosiło około 100%) mimo, iż 
OSM była w stanie wnieść do in-
westycji zaledwie 10% wkładu 
własnego. 

Linię uruchomiono 30 paź-
dziernika 1991 roku, przedsię-
wzięcie, obarczone wielkim ry-
zykiem kredytowym, okazało się 
olbrzymim sukcesem, spółdzielnia 
wyszła z kryzysu i zaczęła się dy-
namicznie rozwijać. 

Generalnie: gdy zaczynałem, 
skupowaliśmy 167 tysięcy litrów 
mleka dziennie, dziś skupujemy 
1,6 miliona. Wtedy mieliśmy 11 
tysięcy dostawców z okolic Łowi-
cza i Sochaczewa, teraz mamy 6 
tysięcy, z tego samego terenu, ale 
także z rejonów Kutna, Konina, 
Kalisza i Torunia. Dokonała się 
olbrzymia restrukturyzacja wśród 

dostawców, ale rolnicy odchodzi-
li od nas w sposób naturalny, nikt 
nie był z grona członków wyrzu-
cany, gdy dostarczał mało mleka. 

Wtedy, w 1990 roku, zatrud-
nialiśmy 600 osób, teraz mamy 
1800 pracowników. Udało mi się 
nigdy nie zwalniać pracowników  
z powodu braku pracy – zawsze 
wystarczało jej dla wszystkich, 
choć przez długie lata pracowali-
śmy w realiach rynku pracodaw-
cy. 

Nigdy nie było u nas opóźnień 
w wypłatach za dostarczone mle-
ko, co było zmorą w wielu zakła-
dach mleczarskich w Polsce. Był 
okres, gdy w naszej spółdzielni 

płaciliśmy dostawcom za mleko 
najwięcej w Polsce. 

Przez cały czas musieliśmy in-
westować i to tak w zakładzie  
w Łowiczu, jak i w pozostałych  
– przyłączyliśmy Kutno i Toruń, 
stworzyliśmy konsorcjum z Koni-
nem i Kaliszem – w każdym były 
wielkie potrzeby inwestycyjne wy-
nikające z konieczności utrzyma-
nia się na rynku w trudnych la-
tach 90, a potem dostosowania do 
wymogów rynku Unii Europej-
skiej i poprawy jakości produktów. 
Kolejne modernizacje przeprowa-
dzaliśmy nie dla zabawy, ale z ko-
nieczności. 

Ten rozwój udało się oprzeć 
wyłącznie o nasz, polski kapitał: 
o zyski wypracowane przez spół-
dzielnię, przy czym jednocześnie 
stopniowo, powoli, ale jednak 
zwiększaliśmy udziały członkow-
skie, przeznaczając na ich zwięk-
szenie zwykle ok. 2-4% wypłaty za 
dostarczone mleko. Dziś wartość 
udziałów członkowskich wyno-
si już 180 mln. zł. – Rzeczywiście 
uwłaszczyliśmy na tej spółdziel-
ni rolników. Udało nam się przy 
tym zachować samodzielność, 
rozwinąć firmę bez udziału żad-

nego inwestora zewnętrznego, czy 
to branżowego czy finansowego. 
Mam z tego satysfakcję, bo wiem, 
że jedno miejsce pracy w takiej fir-
ma jak nasza, daje statystycznie 
cztery miejsca pracy w otoczeniu. 

Nasze kapitały zawsze były jed-
nak za małe w stosunku do tego, 
jak rośliśmy na rynku, dlatego od 
samego początku korzystaliśmy  
i korzystamy z kredytów. Zawsze 
jednak spółdzielnia zachowywa-
ła płynność finansową, nigdy nie 
była zagrożona, przez te lata ni-
gdy też nie miała ujemnego wyni-
ku finansowego. Za rok 2016 też 
mieliśmy ok. 1,5 miliona zł. zy-
sku – to niewiele, ale spółdzielnia 
pracuje dla rolników, a nie dla zy-
sku zakładu. Zawsze przez te lata 
byliśmy i jesteśmy wiarygodni. 
Po ostatnich inwestycjach mamy 
szansę na lepszą pozycję na rynku. 

W ostatnich dwóch latach nie-
stety płaciliśmy, zdaniem rolni-
ków, za mało za mleko, ale nale-
ży zauważyć, że ten poziom cen 
mają też bardzo dobre mleczarnie:  
w Gostyniu i słynna Mlekovita. 
Niestety, te ceny są niższe od naj-
wyższych, płaconych przez bardzo 
dobrą mleczarnię w Sierpcu.

Na trwałe weszliśmy do listy 
500 największych polskich przed-
siębiorstw dziennika „Rzeczpo-
spolita”. Za rok 2016 nasze przy-
chody ze sprzedaży wyniosły 
ponad 1,4 mld. zł.  Jesteśmy jedną 
z nielicznych firm w wojewódz-

twie łódzkim, z tylko i wyłącznie 
polskim kapitałem, które są na tej 
liście. 

Stworzyliśmy markę „Łowickie” 
z wizerunkiem Łowiczanki, auto-
rów było dwoje: ś.p. prezes Jolanta 
Gajda i ja. Austriacy z firmy, która 
nam pomagała stworzyć ten znak 
byli zdziwieni, że nie chcieliśmy we 
dwójkę, jako pomysłodawcy, za-
gwarantować sobie praw autor-
skich do tego logotypu – my zareje-
strowaliśmy go lojalnie w Urzędzie 
Patentowym na OSM Łowicz,  
a nie na osoby fizyczne. Dziś ta 
marka jest na liście 70 najcenniej-
szych polskich marek i jest wyce-
niana na 208 mln. zł. Nigdy ta 
wartość nie została wprowadzona 
w aktywa spółdzielni, a ma olbrzy-
mią wartość materialną, większą 
od udziałów członkowskich. 

Wbrew temu, co głoszą rozpusz-
czane plotki, nie prowadzimy ani 
ja, ani panie wiceprezes Wysocka 
i Klimczyńska, żadnej dodatkowej 
działalności gospodarczej. 

Nigdy nikt z mojej rodziny nie 
był zatrudniony w spółdzielni: ani 
żona, ani żadna z córek, ani brat. 
I nikt z rodziny nie prowadzi dzia-
łalności, która byłaby finansowa-
na przez zamówienia spółdzielni: 
drukarni etykiet, firmy transpor-
towej, wytwórni pasz itp. To samo 
dotyczy wiceprezesów.

Błędem naszym było, że za 
mało nakładów przeznaczaliśmy 
na reklamę naszych produktów, 

ciągle brakowało nam na to, inwe-
stycje zawsze były pilniejsze. Być 
może błędem było także podpisa-
nie umowy ze spółdzielnią w Kali-
szu, musieliśmy tam zainwestować 
kilkadziesiąt milionów złotych. 
Upadające Kutno też było obciąże-
niem. Nie należało ich przyłączać 
przez spółdzielcze przyłączenie, 
należało ich wykupić od syndyka 
masy upadłościowej. 

Przez ponad ćwierć wieku mia-
łem przyjemność współpracować z 
dwoma bardzo dobrymi przewod-
niczącymi Rady Nadzorczej: Mar-
cinem Strzeleckim i Bogdanem Ja-
kubowskim. Współpracowałem 
osobiście z setkami rolników, nie 
miałem wokół siebie osób małost-
kowych, za tę współpracę dzięku-
ję. Dziękuję tym sześciu członkom 
obecnej Rady Nadzorczej, którzy 
po moim odwołaniu wynikają-
cym z rezygnacji podeszli do mnie, 
by mi podziękować i powiedzieć 
do widzenia. Pozostali nie zdobyli 
się na ten gest, ale im też dziękuję.   
Dziękuję wszystkim pracownikom 
– wielu świetnym fachowcom, od 
zwykłych robotników po inżynie-
rów, tym w Łowiczu i w innych 
zakładach.  

Sukces jaki odnieśliśmy – bo 
duża mleczarnia w Łowiczu jest 
faktem gospodarczym na mapie 
Polski – nie byłby też możliwy bez 
dobrej współpracy z samorządem 
miejskim i powiatowym – za któ-
rą także dziękuję.

Dziękuję wreszcie naszym kon-
sumentom, za to, że kupowali na-
sze produkty z Łowiczanką przez 
wiele lat. 

Życzę łowickiej spółdzielni jak 
najlepiej. Życzę Radzie Nadzor-
czej i nowemu zarządowi choćby 
utrzymania tego co jest, takiej po-
zycji spółdzielni, jaką obecnie ma. 
Szczerze deklaruję współpracę, by 
wszystkie sprawy płynnie przeka-
zać nowemu zarządowi.

Jan Dąbrowski

Jan Dąbrowski,�jeszcze�jako�prezes�oSM.

Linia pakowania serów�twardych�w�zakładzie�w�Łowiczu.

Nigdy�nie�było�u�nas�
opóźnień�w�wypłatach�
za�dostarczone�mleko,�
co�było�zmorą�w�wielu�
zakładach�mleczarskich�
w�Polsce.

Stworzyliśmy�markę�
„Łowickie”�z�wizerunkiem�
Łowiczanki,�autorów�
było�dwoje:�ś.p.�prezes�
Jolanta�Gajda�i�ja.�
Zarejestrowaliśmy�go�
lojalnie�w�urzędzie�
Patentowym�na�oSM�
Łowicz,�a�nie�na�osoby�
fizyczne.�Dziś�ta�marka�
jest�wyceniana��
na�208�mln�zł.�
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Łowicz�|�audycja�muzyczna�w�szkole�pijarskiej�

Zachęcają do grania 
na instrumentach dętych 
Audycji edukacyjnej,  
z muzyką wykonywaną 
na żywo, mogli 
wysłuchać uczniowie 
III i IV klasy Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej. 
Podobne mają się odbyć 
też w innych szkołach.

To inicjatywa Dawida Dutkie-
wicza na rzecz Orkiestry Miasta 
Łowicza, której jest wiceprezesem  
i dyrygentem. Jak powiedział nam, 
zależy mu na tym, by edukować 
muzycznie dzieci i młodzież w na-
szym mieście, bo chciałby, aby nie-
którzy z nich zaczęli grać na instru-
mentach dętych, a w przyszłości 
dołączyli do orkiestry. 

– Większość osób wie, jak wy-
gląda trąbka, akordeon i fortepian, 
ale z rozpoznaniem waltorni by-
łoby już trudniej – mówi nam Da-
wid Dutkiewicz. Młodego muzyka 
martwi też, że gdy zachodzi potrze-
ba, by zagrać w naszym mieście 
koncert na całą orkiestrę, muzycy 
muszą być ściągani spoza Łowicza. 

Audycja, którą zorganizował Da-
wid Dutkiewicz w szkole pijarskiej 
przy współpracy z zaprzyjaźnio-

nymi muzykami z Akademii Mu-
zycznej w Łodzi, miała za zadanie 
przybliżyć podstawy gry na pre-

zentowanych instrumentach oraz 
zależności występujące w zespole. 

W koncercie można było usły-
szeć instrumenty: Robert Domi-
niak – trąbka, Remigiusz Kuropka 
– trąbka, Fryderyk Bodzianowski – 
waltornia, Grzegorz Sowa – puzon, 
Justyna Makowiecka – tuba i Klau-
dia Mazur – perkusja. Spotkanie  
w szkolnej sali gimnastycznej po-
prowadził Robert Dominiak. 

Podczas edukacyjnej audycji 
młodzi muzycy omówili budo-
wę instrumentów, na których gra-
li, a także opowiedzieli kilka cie-
kawostek o nich, jak ta, że dźwięk 
w trąbce wydobywa się w ustni-
ku, który jest najważniejszą czę-
ścią tego instrumentu, a także, że 
po rozwinięciu wszystkich rurek, 
które są w niej splątane, mierzyła-
by około 1 i pół metra. 

Edukacyjna część spotkania 
była przeplatana koncertem mu-
zyki rozrywkowej, w której znala-
zły się tak znane motywy, jak ten  
z „Gwiezdnych wojen”.  aa 

Łowicz�|�kościół�na�korabce�

Parafianie ufundowali 
organy

W kościele Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy na Korabce 
w Łowiczu 4 lutego zostały za-
montowane organy nowo zaku-
pione od parafii św. Brata Al-
berta w Sochaczewie. Nie są one 
fabrycznie nowe, ponieważ mają 
blisko 6 lat. To jednak znacznie 
mniej niż dotychczasowe, któ-
re służyły muzycznej oprawie 
nabożeństw w kościele przy ul. 
Brzozowej – bo te mają już oko-
ło 25 lat. 

Oba elektroniczne instru-
menty są  tej samej włoskiej fir-
my Viscount. Dotychczasowe to 
model Domus 832, zakupione  
z parafii w Sochaczewie to mo-
del Vivace 40 z nagłośnieniem 
firmy LDM – dwoma głośnika-
mi o mocy 300 W i subwoofe-
rem 18 cali o mocy 600 W oraz 
wzmacniaczem. 

Zakup organów oraz jego in-
stalacja kosztowały 20.000 zł. 
Pieniądze te podarowała rodzina 
z terenu parafii. 

Zgłosiła się ona do probosz-
cza ks. Adama Domańskiego 
po tym, jak wystąpił on z proś-
bą o sfinansowanie organów, 
wiedząc, że sochaczewska para-
fia chce sprzedać swoje, które są 
w dobrym stanie. – Dziękujemy 
panu Kamilowi – organiście, pa-
nom Kazimierzowi i Konrado-
wi Fierek za prace elektronicz-
ne związane z instalacją zestawu 
– mówił proboszcz podczas nie-
dzielnych mszy św. 

Nowe organy zostały poświę-
cone w niedzielę, 5 stycznia 
podczas mszy św. o godz. 12.30. 
Obecnie parafia szuka nabywcy 
dotychczasowych organów, któ-
re są nadal sprawne.  mwk

Fryderyk Bodzianowski zademonstrował,�jak�wydobywa�się�głos�z�waltorni.�więcej�o�instrumencie�
opowiedział�stojący�obok�robert�Dominiak.�

Na początku goście sprawdzili wiedzę uczniów�Pijarskiej�Szkoły�Podstawowej�o�instrumentach�dętych.�
okazało�się,�że�wiedzą�o�nich�sporo.�

Nowe organy na chórze kościoła na Korabce�są�już�zamontowane�
i�gotowe�do�grania.�
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GOK Sanniki�|�warsztaty�plastyczne

Pani Wiesława pokaże jak robić kwiaty z bibuły
Warsztaty plastyczne, podczas 

których Wiesława Olczak poka-
że jak można można własnoręcz-
nie wykonać piękne bukiety kwia-
tów z krepiny i bibuły, odbędą się  
w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry przy ul. Wólczyńskiej w San-
nikach. Ośrodek zaprasza na nie  
w czwartek, 23 lutego, w godz. od 
11.00 do 13.00. Wstęp wolny. 

Spotkanie jest przeznaczone 
głównie dla dzieci i młodzieży  
z gminy Sanniki – w ramach pro-
pozycji zajęć feryjnych – ale mogą 

w nim wziąć udział wszyscy zain-
teresowani, bez względu na wiek. 

Pani Wiesława jest nie tyl-
ko znaną w Sannikach twór-
czynią ludową, ale również kie-
rownikiem świetlicy szkolnej 
działającej przy Szkole Podsta-
wowej i Gimnazjum w tej miej-
scowości. Znana jest też z tego, 
że posiada umiejętność przeka-
zywania swojej wiedzy i potra-
fi zachęcić młodych ludzi do za-
interesowania się sztuką ludową 
oraz rękodziełem. Często prowa-

dzi też różnego rodzaju zajęcia 
plastyczne w świetlicy szkolnej, 
a jej uczniowie biorą udział np., 
w konkursach na palmy wielka-
nocne itp. 

Oprócz kwiatów z bibuły pani 
Wiesława tworzy również róż-
nego rodzaju wycinanki, wełnia-
ne i bibułowe „pająki”, maluje  
na szkle i nie tylko. Wszyst-
ko to jest inspirowane folklorem. 
Warsztaty w ośrodku kultury będą 
jednak poświęcone głównie two-
rzeniu kwiatów z bibuły i krepiny. 

– Staramy się w taki sposób 
promować naszych lokalnych 
twórców, a przede wszystkim za-
chęcać dzieci i młodzież do ręko-
dzieła i zainteresowania się sztu-
ka ludową – zachęca Marzena 
Andrzejczyk z GOK w Sanni-
kach. 

Ośrodek zapewnia materiały 
plastyczne, które będą wykorzy-
stywane podczas warsztatów. Je-
śli spotkanie spotka się z zainte-
resowaniem, będą organizowane 
kolejne.  mak 

Łowicz�|�tym�razem�disco�i�dance

Cosmo w Zakładzie Karnym
Kolejnego występu muzyczne-

go wysłuchali w ostatnim czasie 
osadzeni w Zakładzie Karnym  
w Łowiczu. 

Po poetyckim, refleksyjnym 
koncercie Tomasza Żółtko, a także 
po pełnym energii występie Ewy 
Smereckiej, przyszedł czas na mu-
zykę disco i dance. Wystąpiła tam 
grupa Cosmo, której członkowie 
pochodzą z bliskich okolic Łowi-

cza, tutaj też nagrywają sceny do 
swoich teledysków. 

Oprócz występu grupy  
na żywo, osadzeni mogli też 
obejrzeć te teledyski, a także po-
słuchać opowieści członków gru-
py na temat kulisów ich dzia-
łalności, tworzonych obecnie 
utworach i klipach do nich, a tak-
że o źródłach inspiracji do tek-
stów.  oprac. tm

RZuT OKIeM�|�MiŁoŚć�Na�ŁowickieJ�wSi

Ciekawe i efektowne karty walentynkowe mogli wręczyć 
swoim miłościom uczestnicy warsztatów „Z serca drukowane”�
zorganizowanych�12�lutego�przez�Muzeum�w�Łowiczu.�wykonywali�oni�
inspirowane�kulturą�ludową�karty�przy�użyciu�techniki�linorytniczej.�Samo�
obchodzenie�„walentynek”�to�zwyczaj,�który�do�Polski�trafił�stosunkowo�
niedawno,�nie�oznacza�to�jednak,�że�na�łowickiej�wsi�przed�przeszło�
stu�laty�brakowało�okazji�do�zalotów�i�związanych�z�nimi�zwyczajów�czy�
obrzędów.�o�tym�jak�były�one�pomysłowe�i�różnorodne�–�można�było�
dowiedzieć�się�podczas�warsztatów.�tm

Łowicz�|�wernisaż�wystawy�malarskiej�w�muzeum

„Pisane na wodzie”, czyli  
błękit morza na płótnach

W Muzeum w Łowiczu można 
oglądać wystawę obrazów Doroty 
Pietrzkowicz, pracownicy Miej-
skiej Biblioteki im. Cebrowskie-
go, która 16 lat temu zaczęła swo-
ją przygodę ze sztuką. Wystawę, 
eksponowaną na parterze w trzech 
salach wystaw czasowych, tworzą 
53 obrazy.

Wernisaż wystawy został zor-
ganizowany w sobotę, 11 lutego. 
Artystkę przedstawiła Magdale-
na Bartosiewicz, pracownik mu-
zeum, która zwróciła uwagę, że 
Dorota Pietrzkowicz stosunko-
wo niedawno rozpoczęła swoją 
przygodę ze sztuką, bo w 2000 
roku – gdy podjęła naukę rysunku  
i malarstwa w Studiu Kształcenia 
Plastycznego „Galeria 34” w War-
szawie. W 2013 roku ukończyła 
studia podyplomowe na Wydzia-
le Grafiki i Malarstwa Akademii 
Sztuk Pięknych w Łodzi.

Mówiła też, że ukazane na wy-
stawie prace to sztuka ekspery-
mentalna, awangardowa, która 
nie przedstawia rzeczy dosłownie 

i każdy może w niej znaleźć coś 
dla siebie, co niewątpliwie zachę-
ca do poznawania sztuki w ogóle. 
Ich charakter pokazuje, że twór-
cą jest osoba o wrażliwej duszy, 
zwracającą uwagę na kolor i świa-
tło. Wspomniała też o tym, że Do-

rota Pietrzkowicz miała już 9 wy-
staw indywidualnych, z czego 3  
w Łowiczu, pozostałe w Doma-
niewicach, Nieborowie, Zdunach 
i Warszawie. 

Faktycznie ekspozycja składa 
się jednak z dwóch wystaw: tytu-

łowej „Pisane po wodzie”, na któ-
rej prezentowane są prace będące 
efektem fascynacji malarki mo-
rzem, jego głębią, przestrzenią i ta-
jemniczością oraz eksponowanej  
w trzeciej sali wystawy „Po drugiej 
stronie lustra”, na którą składają się 
prace namalowane pod wpływem 
twórczości Lewisa Carrolla – auto-
ra „Alicji w krainie czarów”.

Dorota Pietrzkowicz dziękowa-
ła obecnym za liczne przybycie. 
Przyznała, że nie spodziewała się 
aż takiej frekwencji, tym bardziej, 
że panuje grypa. – Jestem zaszczy-
cona waszą obecnością – mówiła  
z uśmiechem. 

O swoich obrazach nie mówiła 
długo. Wspomniała tylko, że „Pi-
sane na wodzie” to faktycznie efekt 
jej miłości do morza. Szarości, któ-
re pojawią się na nich, wśród do-
minujących błękitów, tłumaczyła 
tym, że obrazy te malowała przede 
wszystkim zimą i jesienią oraz 
wczesną wiosną.

Wystawa prezentowana będzie 
przez miesiąc – do 12 marca.  mwk 

Dorota Pietrzkowicz (z prawej) w towarzystwie ewy Grabowskiej,�
również�malarki,�podczas�wernisażu.�

Cosmo w ZK w Łowiczu. Na�pierwszym�planie�od�lewej:�Piotr�
klimkiewicz�i�Dominik�kosma,�za�nimi�emil�Stradza�i�Michał�Stokowski.�
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Nieborów�|�Goście�z�wielkopolski�spotkali�się�z�„koderkami”

Wielka wymiana doświadczeń
Telefon od kierownictwa 
Zespołu Regionalnego 
„Kębłowo” z Wielkopolski  
do Łowickiego 
Ośrodka Kultury 
sprawił, że możliwe 
było zorganizowanie 
spotkania gości z naszym 
regionalnym Zespołem 
Dziecięco-Młodzieżowym 
„Koderki”. 

Zespół „Kębłowo” przyje-
chał w nasze strony, korzystając  
z trwających w tamtym rejonie 
Polski ferii zimowych. Postanowili 
je spędzić, wypoczywając w „Bia-
łej Damie” w Nieborowie. – Kie-
rownicy zespołu poinformowali, 
że na Mazowszu w regionie łowic-
kim są po raz pierwszy – powie-
działa nam Katarzyna Polak, kie-
rownik i instruktor „Koderek”. 

Zespół z Wielkopolski bar-
dzo intensywnie zaplanował so-
bie czas. Uczestniczył w mszy  
w Niepokalanowie, zwiedzał pa-
łac w Nieborowie, brał udział 

w warsztatach bibułkarskich  
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Nieborowie, zwiedził łowickie 

muzeum i bazylikę mniejszą. Je-
den dzień spędził też w Warsza-
wie, zwiedzając Stare Miasto i Sta-

dion Narodowy oraz Łódź, gdzie 
oglądał nowy dworzec Łódź Fa-
bryczna i łódzką Manufakturę.

Planując pobyt w naszym regio-
nie, pragnęli też spotkać się z ze-
społem „Koderki”.

– Na zajęcia przyjechały dwie 
najmłodsze grupy taneczne, ró-
wieśnicy naszych członków ze-
społu – poinformowała Katarzy-
na Polak. „Koderki” zapoznały się  
z tańcami z Wielkopolski, zaś 
dzieci z zespołu „Kębłowo” uczy-
ły się łowickiego oberka. Dla jed-
nych i drugich była to wielka wy-
miana doświadczeń: wspólne 
tańce i śpiewy oraz nowe zawiąza-
ne przyjaźnie. 

Zespół Regionalny „Kębłowo” 
powstał 42 lata temu. Obecnie li-
czy 130 członków, w tym 4 grupy 
wiekowe. W repertuarze mają tań-
ce z różnych regionów polski, ale 
głównie z Wielkopolski. Prezentu-
ją je w wielu krajach, a ostatnio na 
koncertach w Petersburgu.   

Nazwa zespołu „Kębłowo” 
wywodzi się od miejscowości  
w Wielkopolsce, niedaleko 
Wolsztyna, który słynie ze słyn-
nego muzeum parowozów.  aa 

Nasz lokalny zespół „Koderki”�oraz�ich�rówieśnicy�z�Zespołu�
regionalnego�„kębłowo”�mieli�okazję�wymienić�się�doświadczeniami.�

ŁOK�|�Społeczne�ognisko�Muzyczne�

Zaproszenie na koncert
Społeczne Ognisko Muzyczne 

w Łowiczu zaprasza w niedzielę, 
19 lutego o godzinie 14 do Łowic-
kiego Ośrodka Kultury na koncert 
karnawałowy swoich podopiecz-
nych.  Wystąpi około 35-40 mło-
dych muzyków, który zaprezen-

tują zróżnicowany repertuar: od 
muzyki klasycznej po kompozy-
cje rozrywkowe. 

W koncercie usłyszymy instru-
menty takie jak fortepian, akorde-
on, inne instrumenty klawiszowe, 
gitarę i skrzypce.  aa 

Sanniki�|�Sezon�koncertowy�

Wiktor Zborowski, muzycy  
z zagranicy i finisaż wystawy

Pierwszy tegoroczny koncert 
chopinowski w pałacu w San-
nikach odbędzie się 26 lutego  
o godz. 14. W sali koncertowej wy-
stąpią muzycy z zagranicy: pianista 
Hartmut Schneider, wiolonczelista 
Reinhard Latzko. Obok muzyków 
ujrzymy na scenie aktora Wikto-
ra Zborowskiego. Odbędzie się też 
finisaż wystawy malarskiej Eleny 
Danilenko. 

Przy fortepianie zasiądzie Hart-
mut Schneider, niemiecki pianista, 
towarzyszyć mu będzie wioloncze-
lista Reinhard Latzko – lider sek-
cji wiolonczel w Sinfonieorchester 
des Südwestfunks, profesor na Uni-
versität für Musik und darstellende 
Kunst w Wiedniu. 

Wiersze oraz prozę pomiędzy 
utworami prezentować będzie na-
tomiast wielce charakterystyczny 
aktor Wiktor Zborowski – Lon-
ginus Podbipięta z polskiej super-
produkcji „Ogniem i mieczem”. 

Po koncercie w sali wystaw 
czasowych odbędzie się finisaż 
wystawy malarskiej i spotkanie  
z Eleną Danilenko. Wystawę 
barwnych kwiatów w jej wyko-
naniu „Wspomnienie lata” można 
oglądać w Sannikach od począt-
ku lutego do 1 marca. Malarka jest 
z pochodzenia Rosjanką, od 15 lat 
mieszka i tworzy w Płocku.  mak 

Nieborów�|�apel�o�książki�

Jak biblioteka bibliotece
Od 6 lutego z inicjatywy Bi-

blioteki Publicznej w Nieborowie 
ruszyła zbiórka książek dla Bi-
blioteki Miejskiej w Cieszynie, w 
której z 29 na 30 stycznia wybuchł 
pożar. – Postanowiliśmy pomóc, 
bo wiemy, co to jest pożar. W 
1991 roku sami tego doświadczy-
liśmy – powiedział nam dyrektor 
książnicy w Nieborowie Andrzej 
Czapnik. 

Zbiórka będzie prowadzona do 
24 lutego w bibliotece w Nieboro-
wie oraz w jej filiach w Arkadii, 
Bobrownikach, Bełchowie oraz 
Kompinie. Do akcji przyłączy-
ły się także miejska i powiatowa 
biblioteka w Łowiczu. Andrzej 
Czapnik liczy, że dołączą się do 
niej także kolejne książnice gmin-
ne. – Potrzebne są książki głównie 
dla starszego czytelnika, ale chcie-

libyśmy, aby były to książki nowe, 
na pewno nie zniszczone, za każ-
dą będziemy wdzięczni – powie-
dział nam Czapnik. 

Dodał, że chodzi szczególnie  
o literaturę piękną wydaną po 
2007 roku oraz fantastykę, sensa-
cję, kryminały, książki podróżni-
cze, książki dla pań oraz lektury 
szkolne, a także audiobooki.

To nie pierwszy raz, gdy bi-
blioteka w Nieborowie poma-
ga bibliotece w Polsce, którą 
dotknęła tragedia. W 1997 roku 
organizowała zbiórkę dla biblio-
teki w Białym Dunajcu, której 
zbiory zostały zniszczone w wy-
niku powodzi. 

Nieborowscy bibliotekarze 
mogą się pochwalić 2 tysiącami 
książek, które wówczas zawieźli 
na południe kraju.  tb

RZuT OKIeM�|�MaGDaLeNa�koŁoSowSka�ZaPowieDZiaŁa�Nowe�kSiąŻki

Warto było przyjść na spotkanie „Promuj z nami modę na czytanie”,�które�po�raz�trzeci�odbyło�się�w�browarze�bednary�przy�współpracy�z�Gminną�
biblioteką�Publiczną�w�Nieborowie.�Gościem�była�pisarka�Magdalena�kołosowska,�która�opowiedziała�o�wydanych�dotąd�trzech�swoich�książkach,�
inspiracjach�i�planach.�Zdradziła,�że�na�wiosnę�tego�roku�planuje�wydanie�dwóch�nowych�książek,�nad�którymi�kończy�aktualnie�prace.�będą�one�
skierowane�głównie�do�pań.�Do�tej�pory�Magdalena�kołosowska�wydała�trzy�książki:�Mimo�wszystko,�Dlatego�mnie�kochasz�i�trawa�bardziej�zielona.�tb
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Łowicz – Łódź�|�Śledztwo�ws.�śmierci�pacjentki�szpitala�

Wydłużony czas oczekiwania na opinię
Po upływie roku od 
śmierci 40-letniej Beaty 
G. z Niedźwiady, która 
zmarła 12 lutego  
2016 roku, podczas 
porodu w łowickim 
szpitalu, wciąż nie jest 
znana opinia biegłych  
z zakresu medycyny 
sądowej co do 
prawidłowości  
działań lekarzy. Śledztwo 
zostało wydłużone  
do połowy czerwca.

Wydanie opinii w tej spra-
wie zostało zlecone Zakładowi 
Medycyny Sądowej w Białym-
stoku, spoza okręgu łódzkiego, 
ze względu na konieczność za-
chowania obiektywizmu w tej 
sprawie. Tamtejsi biegli mają 
wypowiedzieć się co do prawi-
dłowości działań lekarzy z ło-
wickiego szpitala, którzy wy-
konywali operację cesarskiego 
cięcia. Będzie to pierwsza 

przedmiotowa opinia sporządzo-
na na tę okoliczność. 

Wcześniej została sporządzo-
na opinia z sekcji zwłok denat-
ki, która jedynie potwierdziła jej 
śmierć na skutek wstrząsu krwo-
tocznego. 

Po zleceniu opinii zakładowi 
w Białymstoku, śledztwo zosta-
ło wydłużone do lutego. Do tego 
czasu miała ona spłynąć do pro-
kuratury nadzorującej śledztwo. 
Jak poinformował nas rzecz-
nik Prokuratury Regionalnej 
w Łodzi, Krzysztof Bukowiec-
ki, jej treść poznamy jednak nie 
wcześniej niż w połowie marca.  
O wydłużenie terminu do tego 
czasu poprosił zakład z Białe-
gostoku. Samo śledztwo zosta-
ło zaś przedłużone aż do połowy 
czerwca. 

Rzecznik wyjaśnił, iż takie 
posunięcie wynika z faktu, iż 
wiele w tej sprawie zależy wła-
śnie od opinii. Jeśli jej treść bę-
dzie dawała podstawy do po-
stawienia zarzutów, to muszą 
zostać z podejrzanymi przepro-
wadzone odpowiednie czynno-
ści, jak choćby ich przesłucha-

nia. Nie oznacza to jednak, że 
śledztwo nie zakończy się wcze-
śniej. 

Może zdarzyć się bowiem 
tak, że opinia nie da podstaw do 
przedstawieniu nikomu zarzu-
tów i wówczas śledztwo może 
zostać umorzone. Do czasu gdy 
nie poznamy opinii, są to tylko 
rozważania. 

Przypominamy, że Beata G.  
z Niedźwiady zmarła podczas 
zaplanowanej operacji cesar-
skiego cięcia w łowickim szpi-
talu. Dziecko urodziło się żywe,  
a stan jego zdrowia był dobry. 
Kobieta urodziła już wcześniej 
tą metodą dwoje dzieci. 

Zawiadomienie o popełnieniu 
przestępstwa złożył mąż. Dopa-
trywał się on nieprawidłowości 
w działaniu służb medycznych, 
gdyż, jak podkreślał, gdy żona 
trafiła do szpitala, czuła się do-
brze. 

Śledztwo prowadziła począt-
kowo Prokuratura Rejonowa  
w Łowiczu, ale na skutek zmian 
w przepisach zostało ono prze-
kazane do Prokuratury Regio-
nalnej w Łodzi.  aa

Łowicz |�konwojowany�mężczyzna�rzucił�się�na�byłą�żonę�

Pobicie na sali rozpraw
Do wydarzeń mrożących krew w żyłach doszło na rozprawie przed Sądem Rejonowym w Łowiczu  
o odebranie władzy rodzicielskiej odsiadującemu wyrok w Zakładzie Karnym mężczyźnie o inicjałach 
A.S. Doprowadzony na sprawę przez konwój w pewnym momencie opuścił sądową ławę, rzucił się  
na swoją byłą żonę i dotkliwie ją pobił. Kobietę próbowała ratować nawet sędzia. 

Dopiero teraz znamy szcze-
góły zdarzenia, do którego do-
szło na sali rozpraw Wydziału 
Rodzinnego i Nieletnich w dniu 
30 listopada ubiegłego roku. 
Na sali tej toczyła się sprawa  
o zmianę wyroku rozwodowego 
w części dotyczącej sprawowa-
nia władzy rodzicielskiej przez 
tegoż mężczyznę nad dwójką 
małoletnich dzieci. Wcześniej 
została mu ona ograniczona,  
a teraz sąd rozpatrywał pozew  
o całkowite pozbawienie go 
władzy rodzicielskiej, który zło-
żyła jego żona. 

Rozwód z orzeczeniem o wi-
nie mężczyzny orzekł Sąd Okrę-
gowy w Łodzi w 2014 roku. 
Krótko później trafił on za krat-
ki. Jak się dowiadujemy, już 
wcześniej miał problemy z pra-
wem. Notowany był za kradzie-
że, prowadzenie pojazdów bez 

wymaganych uprawnień, miał 
problem z narkotykami i hazar-
dem. W domu był agresywny, 
stosował przemoc wobec żony. 
Gdy po rozwodzie dowiedział 
się o tym, że była żona, M.S., 
układa sobie życie z innym part-
nerem, rozpoczęła się gehenna 
rodziny. 

Kobieta zaczęła otrzymywać 
od niego telefony i listy z po-
gróżkami oraz obraźliwe prze-
róbki swoich zdjęć. W listach 
mężczyzna opisywał m.in. ze 
szczegółami makabryczne wi-
zje tego, jak zamierza zabić 
swoje dzieci przy użyciu siekie-
ry. Kobieta złożyła zawiadomie-
nie o popełnieniu przestępstwa. 
Ruszyło postępowanie przygo-
towawcze przeciwko mężczyź-
nie o stosowanie gróźb karal-
nych. 

Sąd rodzinny rozpatrywał zaś 
pozew o pozbawienie go wła-
dzy rodzicielskiej. Mężczyznę 
doprowadziło na salę rozpraw 
dwóch policjantów, miał spię-
te kajdankami ręce. Jego była 
żona zasiadła w ławie po jednej 
stronie sali rozpraw, mężczyzna 
w asyście policjanta po prze-
ciwnej. Drugi z funkcjonariuszy 

zajmował miejsce w ławach dla 
publiczności. 

Sędzia rozpoczęła prowadze-
nie rozprawy. Jak relacjonuje 
poszkodowana kobieta w rozmo-
wie z NŁ, gdy sędzia zapytała ją 
o to czy podtrzymuje powódz-
two, a ona potwierdziła i zaczęła 
argumentować stanowisko, ką-
tem oka zauważyła jak siedzą-
cy naprzeciwko były mąż opusz-
cza ławę i rusza w jej kierunku, 
uszkadzając po drodze m.in. mi-
krofon przy mównicy. 

Kobieta rzuciła się do uciecz-
ki w kierunku sądowego pode-
stu. Tam dopadł ją mężczyzna  
i zaczął bić. Poszkodowana re-
lacjonuje, że agresor wyrwał jej 
dłonią dużą kępę włosów, stłukł 
jej nos i polała się krew. 

Kajdanki zarzucił jej na kark 
i zaczęła się szamotanina. Funk-
cjonariusze odciągali mężczy-
znę, na ratunek kobiecie ruszyła 
też sędzia, która starała się od-
ciągnąć ją w swoją stronę. Do 
sądu przyjechała karetka pogo-
towia. 

Jeszcze tego samego dnia ko-
bieta złożyła zeznania w komi-
sariacie policji. Wykonała też 
obdukcję lekarską. W prokura-
turze rozpoczęło się postępowa-
nie przeciwko A.S. o spowodo-
wanie uszczerbku na zdrowiu 
kobiety, które, na pewnym eta-
pie zostało połączone z wcze-
śniej już prowadzonym – o sto-
sowanie gróźb karalnych. 

W zawiadomieniu o popeł-
nieniu przestępstwa pełnomoc-
nik kobiety, adwokat Krzysztof 
Antosik, kwalifikował jednak 
popełniony przez oskarżone-
go czyn jako usiłowanie zabój-
stwa. Zdaniem jego mandantki 
taki właśnie zamiar miał jej były 
mąż – zrealizować swoją ma-
kabryczną wizję, prezentowaną  
w nadsyłanych zza krat listach. 

dotkliwa trauma 
Kobieta wspomina, że po zda-

rzeniu udała się do fryzjera, by 
krótkim obcięciem ukryć ubyt-
ki włosów po jednej stornie gło-
wy. Na ciele pełno miała sinia-
ków. Jak mówi dalej, zdarzenie 
z sądowej sali odbiło się na jej 
zdrowiu psychicznym dotkliwą 
traumą. 

Po odstępie półtora miesiąca 
przyszło jej ponownie stanąć na-
przeciw swojego oprawcy. Było 
to na kolejnej rozprawie, będącej 
kontynuacją sprawy o odebranie 
mężczyźnie władzy rodziciel-
skiej. Tym razem konwojowa-
ło go troje policjantów, a oprócz 
rąk miał też spięte też nogi. Ko-

bieta zauważyła, że ruchem 
warg były mąż kierował pod jej 
adresem kolejne groźby. 

W rozmowie z nami przyzna-
ła, że niczego nie boi się bar-
dziej, jak dnia w którym męż-
czyzna wyjdzie na wolność. 
Przekonuje, że wyszła za niego 
za mąż z miłości. Razem mają 
dwójkę małych dzieci, jak pod-
kreśla, planowanych. Od ślubu 
w 2008 roku mężczyzna spędził 
jednak większość małżeńskiego 
życia w więzieniu. Kobieta prze-
stała wierzyć, że kiedykolwiek 
się zmieni. 

Od czasu, gdy A.S. dowie-
dział się, że była żona próbu-
je sobie ułożyć życie na nowo, 
zmienił jej życie w koszmar. 
Kobieta nie wyobraża sobie, by 
miał kontakt z ich dziećmi, któ-
rych w jednym z listów się wy-
rzekł. 

Do sądu wpłynął już akt 
oskarżenia przeciwko mężczyź-
nie, któremu zarzuca się stoso-
wanie gróźb karalnych – także 
tych dotyczących pozbawienia 
życia – pod adresem byłej żony 
i osób z jej najbliższego otocze-
nia. Treść jednego z zarzutów 
dotyczy właśnie pobicia z 30 li-
stopada. 

Dodać trzeba, że wszystkich 
tych czynów oskarżony doko-
nał w okresie 5 lat po odbyciu 
co najmniej 6 miesięcy kary po-
zbawienia wolności, gdyż był 
uprzednio skazany za podob-
ne przestępstwo. Oznacza to, że 
jego sprawstwo będzie rozpatry-
wane w warunkach recydywy. 

Do oddzielnego postępowania 
wyłączono materiały dotyczące 
uszkodzenia mienia na szkodę 
tutejszego sądu. Jak poinformo-
wała rzecznik KPP w Łowiczu 
Urszula Szymczak, konwój wy-
konywali funkcjonariusze z Wy-
działu Konwojowego KWP w 
Łodzi. Ustalamy, czy zostały 
wobec nich wyciągnięte konse-
kwencje w związku ze zdarze-
niem.  aa 

w�listach�mężczyzna�
opisywał�m.in.�
ze�szczegółami�
makabryczne�wizje�
tego,�jak�zamierza�
zabić�swoje�dzieci��
przy�użyciu�siekiery.

kajdanki�zarzucił�
jej�na�kark�i�zaczęła�
się�szamotanina.�
Funkcjonariusze�
odciągali�mężczyznę,�
na�ratunek�kobiecie�
ruszyła�też�sędzia.
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informacje
��Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10 
w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZuS Kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ Inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705�

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
 �Żychlin:
czwartek, 16 lutego:�
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
piątek, 17 lutego:�
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
sobota, 18 lutego:�
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
niedziela, 19 lutego:��
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
poniedziałek, 20 lutego:
ul.�konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19
wtorek, 21 lutego:
ul.�konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19
środa, 22 lutego:
ul.�konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19

��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��
���tel.�24-285-86-34

��Punkt apteczny w Pleckiej Dąbrowie 15,��
���tel.�24-282-21-28

��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��
���tel.�24-383-15-19

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-16.00,�
wtorek�8.00-16.00,�środa�8.00-17.00,�czwar-
tek�8.00-16.00,�piątek�8.00-15.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��Trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30�

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�remigiusz�Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul.�kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa  
czynna�codziennie�w�godz.�6.-22.00

��Strefa saun��
czynna�w�dni�robocze�6:00-21:45�(calda-
rium�oraz�kabina�mroźna),��
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;��
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6:00-21:45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash��
czynna�codziennie�w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła��
czynna�codziennie�w�godz.�8.00-22.00

��Strefa bowling��
czynna�od�pn.-czw.�w�godz.�12.00-22.00,��
w�pt.-sob.�12.00-24.00,�w�niedziele��
i�święta�w�godz.�10.00-22.00.��
rezerwacje�tel.�24�357�56�11

baseny w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –�13.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30,�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Środa –14.00-14.45;�20.15-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00);

��Czwartek –�13.00-14.45;�19.30-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Piątek –�17.40-18.30;�19.30-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�10.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna�–�codziennie�w�godzinach�
wejść�na�pływalnię.�Sauna –�w�dni�powsze-
dnie�godz.�16.00-22.00,�w�soboty�i�niedziele�
w�godz.�13.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum Zamek w Oporowie�–��

czynne�od�poniedziałku�do�piątku��
w�godz.�10.00-16.00,�kasa�10.00-15.30;��
w�soboty�i�niedziele�w�godzinach�
10.00-17.00,�kasa�10.00-16.30.�bilety:�
normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;�w�ponie-
działki�wstęp�bezpłatny.�oprowadzanie�
po�muzeum�30�zł�po�wcześniejszej�
rezerwacji.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godz.�przed�zamknięciem.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie 
czynne:�poniedziałek�–�piątek�w�godz.�
10:00-18:00;�niedziela�10:00-16:00.�ostat-
ni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�przed�
zamknięciem.�bilety:�5�zł�normalny,��
2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�kartą�Dużej�rodzi-
ny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�kutno,�Plac�
Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�Ziemi�
kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�
i�nieprofesjonalnych�z�terenu�kutna��
powiatu.�

��Galeria Okno na Sztukę: „Popołudnie 
lata” –�nowa�wystawa�malarska�roberta�
Jankowskiego�w�kutnowskim�Domu�kultury.�
wernisaż�wystawy�16�lutego�o�godz.�17.00.�
czynna�do�18�marca.

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�tadeusza�kutrze-
bę.�Zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�kampanii�wrześniowej�
1939�roku.�kutno,�Park�wiosny�Ludów.�
bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��Kutno: „1050 lat temu w Polsce”�–�
wystawa�plenerowa�poświęconą�rocznicy�
chrztu�Polski;�kutno,�pl.�Marszałka�
Józefa�Piłsudskiego.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�rynek�5/7,�
czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�mu-
zeum�na�pół�godziny�przed�zamknięciem).�
bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.�

„Sztuka Baroku”�–�wystawa�rzemiosła�
artystycznego�(meble,�tkaniny,�szkło,��
porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�kaplica��
św.�boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�wystawa�
zabytków�archeologicznych,�militariów,�
portretów�trumiennych,�pamiątek�po-
wstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�–�
wystawa�strojów�ludowych,�wycinanek,�
rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–uka-
zuje�dzieje�tej�społeczności�w�Łowiczu,��
od�chwili�pojawienia�się�starozakonnych�
w�mieście,�poprzez�powstanie�i�intensyw-
ny�rozwój�Gminy�Żydowskiej,�aktywny�
udział�w�społeczno-gospodarczym�życiu�
miasta�w�XiX�i�XX�wieku,�wybuch�ii�wojny�
światowej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Pisane na wodzie” –�wystawa�malar-
ska�Doroty�Pietrzkowicz.�woda�to�temat�
wiodący�wystawy.�będą�też�zaprezen-
towane�obrazy�malowane�akrylem�po-
chodzące�z�wystawy�„Po�drugiej�stronie�
lustra”.�wernisaż:�sobota�11�lutego�2017�
godz.�16.00,�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�
rynek�5/7.�czynna�do�12�marca.

��Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
–�czynny�wt.-niedz.�w�godz.�10-16.�bilety:�
normalny�5�zł,�ulgowy�3�zł,�spacerowy�2�zł;�
wstęp�bezpłatny�–�niedziela.�

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�czynny�w�godz.�9.00-
16.00.�bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;�
bilet�spacerowy�3�zł.

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�rynek�20.�Zwiedzanie�jest�możliwe�
po�zgłoszeniu�w�biurze�Muzeum.

��Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16-18.�wstęp�wolny.

��Pałac i Manufaktura Majoliki w Nieboro-
wie –�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatni�zwiedzający�wchodzą�
30�min.�przed�zamknięciem).�od�1�listopada�
do�końca�lutego�roku�następnego�Muzeum�
będzie�zamknięte.�bilety:�22�zł�(normalny),�
13�zł�(ulgowy),�50�zł�(rodzinny�–�dwie�osoby�
dorosłe�i�dzieci�do�lat�18;�maksymalnie��
6�osób),�1�zł�(dzieci�7-16�lat).�wtorek�–�wstęp�
wolny.

��Ogrody w Nieborowie�–�kasy�czynne:�
wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00�
(wtorek�–�wstęp�wolny).�Po�zamknięciu�kas�
–�ogrody�czynne�do�zmierzchu.�bilety:�ogród�
i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�(normalny),�8�zł�
(ulgowy),�1�zł�(dzieci�7-16�lat);�wstęp�wolny��
w�poniedziałki.�od�1�listopada�do�końca�
lutego�roku�następnego�–�nieczynne.

��Ogród i Świątynia Diany w Arkadii –�
kasy�czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�
10.00-16.00�(wtorek�–�wstęp�wolny).�bilety:�
12�zł�(normalny),�8�zł�(ulgowy),�1�zł�(dzieci�
7-16�lat);�wstęp�wolny�w�poniedziałki.�od�1�
listopada�do�końca�lutego�roku�następnego�
–�nieczynne.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie–�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.00-18.00,�
w�innych�terminach�tylko�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Muzeum Guzików –�ekspozycja�500�
guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�guzików�
personalnych;�Galeria�Łowicka,�i�piętro,��
ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�w�godz.�
10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�wstęp�wolny.

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

���Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak –�
wystawa�czynna�codziennie�w�godz.��
8.00-18.00;�centrum�kultury�i�Promocji�
Ziemi�Łowickiej,�Łowicz,�Stary�rynek�17.

��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12.-17.00.�Sro-
mów�11,�gm.�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-21.00;�
zwiedzanie�z�przewodnikiem�pon.-pt.��
w�godz.�8.00-15.30,�sob.-niedz.�w�godz.�
10.00-18.00.�bilety:�do�pałacu:�10�zł�(nor-
malny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6��
–�gratis;�park�–�wstęp�wolny.�
tańsze�wejście�do�pałacu�za�okazaniem�
biletu�lub�dowodu�zakupu�biletu�na�prze-
jazd�pociągiem�kolei�Mazowieckich:�bilet�
normalny�–�6�zł,�ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�
parku�–�bezpłatny.�rabat�obowiązuje��
w�ciągu�30�dni�od�upływu�terminu��
ważności�biletu.

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�kontynuacja�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich�-�
wystawa�stała.
„Wspomnienie lata”�–�wystawa�
malarska�eleny�Danilenko.�Motywem�
przewodnim�wystawy�są�kwiaty.�czynna�
do�26�lutego.

��Walewice: Pałac�–�wart�obejrzenia�jest�
m.in.�apartament�Napoleona�bonapartego�
z�XViii-wiecznymi�malowanymi�ręcznie�tape-
tami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�sobotę�
i�niedzielę;�oprowadzanie�z�przewodnikiem�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�5�zł�(dzieci��
i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�zorgani-
zowanych),�15�zł�(zwiedzanie�indywidualne).

��Wystawa on-line: „Gloria Victis 1863-
1864. Pamięć i tradycja w 150. rocznicę 
wybuchu Powstania Styczniowego na 
Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�przygotowana�
na�podstawie�materiałów�archiwalnych�pre-
zentowanych�w�2013�r.�w�siedzibie�oddziału�
w�Łowiczu�archiwum�Państwowego��
m.�st.�warszawy;�scenariusz�Marek�wojtylak;��
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz

koncerty
��Czwartek, 23 lutego:
godz.�18:00�–�Bogdan Hołownia & 
Chris Schittulli�–�koncert�polskiego�pia-
nisty�jazzowego�i�francuskiego�wokalisty.
artyści�sięgają�po�utwory�z�kanonu�
wielkich�polskich�piosenek�Jerzego�
wasowskiego,�Jeremiego�Przybory,�
agnieszki�osieckiej,�henryka�warsa�czy�
Jacka�cygana�interpretowanych�po�raz�
pierwszy�po�francusku�oraz�niezapomnia-
nych�piosenek�francuskich�edith�Piaf,�
charles�trenet,�yves�Montand,�Gilbert�
bécaud�czy�Michel�Legrand.�bilety�30�zł�
w�kasie�kutnowski�Dom�kultury��
ul.�Żółkiewskiego�4.

��9 marca 2017 
godz.�18:00�–�„Kocham Panią bardzo 
mocno”�–�koncert�Janusza�radka.�bilety�
w�cenie�45�zł�dostępne�w�kasie�kDk,�
ctMit�oraz�w�sprzedaży�oNLiNe.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 16 stycznia:
kiNo�NiecZyNNe

��Piątek – środa,  
   17-22 lutego:

godz.�14:30�–�Ostatni smok świata�
(2D dub.)�–�familijny�animowany;�czas�
trwania:�85�min.��
Pełna�akcji,�magii,�humoru�i�fantastycz-
nych�zwierząt,�animowana�komedia�o�
niepoprawnym�marzycielu,�który�rzuca�
wyzwanie�ostatniemu�smokowi�na�Ziemi!�
wspaniała�zabawa�dla�całej�rodziny,�o�
jakość�której�zadbali�twórcy�klasycznych,�
uwielbianych�przez�kolejne�pokolenia�
hitów:�„Denver,�ostatni�dinozaur”,�„clifford�
–�wielki�czerwony�pies”�i�„kacze�opowie-
ści”.�Syn�bohaterskiego�tannera,�mały�
Niki,�postanawia�iść�w�ślady�ojca�i�zostać�
pogromcą�smoków.�Na�przekór�zakazom�
taty�opuszcza�rodzinną�wioskę�i�wyrusza�
na�poszukiwanie�przygód.�w�trakcie�
niezwykłej�podróży,�wiodącej�ze�świata�
ludzi�przez�krainę�magii,�spotka�nowych�
przyjaciół�–�czarującego�(dosłownie�i�w�
przenośni!)�nietoperza�ediego�i�Peszka�
–�dzieciaka,�który�wszystkim�dookoła�
przynosi…�pecha.�
godz.�16:00,�18.15,�20.30�–�Ciemniejsza 
strona Greya�(2D Napisy) –�melodra-
mat;�czas�trwania:�121�min.�
�Jamie�Dornan�i�Dakota�Johnson�powra-
cają�jako�christian�Grey�i�anastasia�Ste-
ele�w�filmie�„ciemniejsza�strona�Greya”,�
drugiej�części�ekranizacji�światowego�
bestsellera�e.L.�James.�Pierwsza�część�
serii,�„Pięćdziesiąt�twarzy�Greya”,�stała�się�
międzynarodowym�przebojem,�zarabiając�
na�całym�świecie�ponad�560�milionów�
dolarów.�„ciemniejsza�strona�Greya”�
pokaże�nam�nieco�ciemniejsze�oblicze�
zarówno�christiana,�jak�i�anastasii…
kiedy�po�bolesnym�rozstaniu�christian�
próbuje�nakłonić�anę�do�powrotu,�ona�
stawia�nowe�warunki.�Próby�odbudowa-
nia�związku,�zyskania�stabilizacji�i�spokoju�
torpedują�postaci�z�przeszłości�christia-
na,�które�pojawiają�się�nagle,�w�najmniej�
spodziewanych�okolicznościach,�chcąc�
rozbić�to,�co�budują�młodzi.

bilety:�14�zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy).

�inne
��Czwartek, 16 lutego:
godz.�18:00�–�„Kochanie na kredyt”�
–�spektakl�–�to�komedia�z�elementami�
farsy�–�wypukłe�zwierciadło,�którego�
zniekształcenie�komicznie�wyolbrzymia�
szczegóły�rzeczywistości.�Na�scenie�
wystąpią:�agnieszka�Sienkiewicz,��
Małgorzata�Pieczyńska,�Stefano��
terazzino,�Piotr�Zelt�oraz�Filip�bobek�
bilety�80�zł.�kutnowski�Dom�kultury��
ul.�Żółkiewskiego�4.
godz.�15.30�–�„Południe z bajką”�–�
zajęcia�dla�dzieci�w�wieku�6-8�lat,�których�
celem�będzie�zachęcenie�dzieci�do�
czytania�książek.�biblioteka�Publiczna��
w�Zdunach.�wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�„Miłość ci wszystko wy-
baczy” –�spektakl�teatralny�w�wykonaniu�
amatorskiego�teatru�„Próba”.�bezpłatne�
wejściówki�do�odbioru�w�kasie�kina�Fenix�
ul.�Podrzeczna�20.

��Piątek, 17 lutego:
godz.�10.00-14.00�–�Mobilny Punkt 
Informacji Funduszy europejskich�–�
mieszkańcy�gminy�Pacyna�będą�mogli�
zapytać�o�różne�formy�wsparcia�finanso-
wego�z�unii�europejskiej�na�lata�2014-
2020�na�realizację�swoich�zamierzeń.
urząd�Gminy�w�Pacynie.
godz.�15.30�–�Bal karnawałowy dla 
dzieci i młodzieży�–�Gminny�ośrodek�
kultury�w�Sannikach�przy�ul.�wólczyń-
skiej.�wstęp�wolny

��Czwartek – piątek, 17-18 lutego:
godz.�16.00(pt),�10.00(sob)�–�Rzeźba 
w technice powertex�–�dwudniowe�
warsztaty�dla�dorosłych.�Zapisy�i�wpła-
ty�do�1�lutego,�koszt�120�zł.�informacje�
pod�nr.�tel.�609�146�541.�Pracownia�
plastyczna�kDk.

��PIątek, 18 lutego:
godz.�09:00�–�Plener: Spacerownik 
– zima�–�leśny�spacer�w�raciborowie.�
Szukamy�wszystkiego�co�biega,�skacze,�
rośnie�i�lata.�Zapisy�i�szczegółowe�infor-
macje�pod�numerem�tel.�796�363�388.

��Środa, 22 lutego:
godz.�15-16.30�–�Warsztaty wokalno-
-taneczne dla dzieci z terenu gminy 
Zduny�dotyczące�folkloru�łowickiego.�
udział�jest�bezpłatny,�zapisy�do�13�
lutego�–�telefonicznie�lub�osobiście.�Dom�
kultury�Gminy�Zdunach.

��Niedziela, 26 stycznia
godz.�12.00�–�Patriotyczna msza święta�
z�okazji�rocznica�rozbicia�ruchu�oporu�w�
Żychlinie.�kościół�parafialny�w�Żychlinie.

��Niedziela, 5 marca 
godz.�17.00�–�Wieczór żydowski na 
Dzień Kobiet –�występ�Zespołu�Pieśni��
i�tańca�Ziemi�kutnowskiej,�który�zapre-
zentuje�„Suitę�żydowską”�na�motywach�
opowiadania�Szaloma�asza�„kantor��
i�jego�chórzyści”.�bilety�w�cenie�10�zł,�
dostępne�w�ŻDk,�lub�pod�telefonem��
24-351-20-57.�Żychliński�Dom�kultury.

 INFORMATOR�DLa�ŻychLiNa�i�okoLic

OFeRTY PRACY
Powiatowy�urZąD�Pracy�w�kutNie
(stan�na�15.02.2016�r.)�

�� Pracownik�ochrony
�� Magazynier
�� Pracownik�biurowy
�� Ślusarz�(staż�z�uP)
�� tokarz�(staż�z�uP)
�� elektromonter�(staż�z�uP)
�� kelner/barman�(staż�z�uP)
�� Sprzedawca�(staż�z�uP)
�� Magazynier�(staż�z�uP)
�� Pokojowa�(staż�z�uP)�
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych-
-prac.�fiz.�(staż�z�uP)

�� ,�miejsce�pracy:�kutno,�łódzkie
�� ,�rodzaj�umowy:�inny
�� ,�pracodawca:�kontakt�przez�PuP
�� ,�oferta�dostępna�od:�6�dni�,
�� Sprzedawca�(staż�z�uP)
�� ,�miejsce�pracy:�kutno,�łódzkie
�� ,�rodzaj�umowy:�inny
�� ,�pracodawca:�kontakt�przez�PuP
�� ,�oferta�dostępna�od:�6�dni�,
�� teleankieter
�� kierownik�projektu
�� operator�maszyn�numerycznych�i�
konwencjonalnych

�� kierowca�samochodu�ciężarowego
�� kierownik�robót�elektrycznych
�� Pracownik�dozoru
�� elektromechanik�pojazdów�samocho-
dowych

�� hydraulik-spawacz
�� Sprzedawca�(staż�z�uP)
�� barman�(staż�z�uP)
�� Pracownik�centrum�obsługi�telefonicz-
nej�(pracownik�call�center)

�� Stolarz
�� Sprzątaczka
�� Pracownik�ochrony
�� Pomocnik�magazynowy
�� operator�maszyn�i�urządzeń�przemy-
słowych

�� tokarz
�� kasjer-Sprzedawca�/praca�Strzelce/
�� Magazynier
�� Piekarz
�� Monter�elewacji�aluminiowej
�� kierownik�robót�drogowych
�� opiekun�osoby�starszej

SKARB ROLNIKA 
NotowaNia�Z�tarGowiSka�MieJSkieGo�
(ceny�z�dnia�14.02.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie

brokuły� szt.� 7,00�

buraki�czerwone� kg� 2,00� 1,00-1,50

cebula�� kg� 1,50� 1,00-1,50

czosnek� szt.� 2,00� -

jabłka� kg� 1,00-2,00� 1,00-2,00

jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-8,00� -

jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 11,00-12,00

kapusta�biała�� szt.� 2,00-3,00� -

kapusta�kiszona� kg� 3,00� 4,00

kapusta�pekińska� szt.� 5,00/kg� -

miód� litr� 30-40,00/0,9�l� -

marchew�� kg� 1,00-3,00� 1,00-1,50

ogórki�kiszone� kg� 6,00� -

papryka�czerwona� kg� 14,00� -

pietruszka� kg� 3,00-4,00� 2,00-3,00

por� szt.� 2,00� 1,50

seler� szt.� 3,00-4,00� 1,50

włoszczyzna�� pęczek� 4,00� 2,50

ziemniaki�� kg� 1,00� -

ROLNIK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�14.02.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,40�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�4,40�zł/kg+Vat

�� chąśno:�4,40�zł/kg+Vat

�� kiernozia:�4,40�zł/kg+Vat

�� Skowroda�Płd.:�4,60�zł/kg+Vat

�� karnków.:�4,30�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�5,70�zł/kg+Vat;�byki�7,60�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

ślubowali sobie:
�� ewelina Konieczka�ze�Strykowa��

i�Łukasz Kraska�z�bogini
�� Marta ewelina Potargowicz�i�Dariusz 

Paweł Jarlachowicz�oboje�z�Głowna

KRONIKA 
WYPADKóW 
MIŁOSNYCH
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PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZeń ŁOWICZ,�uL.�PiJarSka�3a; BeDNARY,�SkLeP�P.�PaPierNik�24a;�BOBROWNIKI 27,�SkLeP�P.�PacLer;�BOLIMóW,�uL.�ryNek�koŚciuSZki�17,�SkLeP�

„ewa”,�P.PaPierNik;�DOMANIeWICe,�uL.�GŁówNa�26,�SkLeP�P.�Jakubiak;�GąGOLIN POŁuDNIOWY,�SkLeP�„koS”;�HuMIN 1A,�SkLeP�P.�GreFkowicZ;�IŁóW:�PL.�ryNek�StaroMieJSki�2a;�SkLeP�P.�PaPierowSkieGo;�KIeRNOZIA,�

ryNek� koPerNika,� kioSk� P.� weSoŁowSkieJ;� KOCIeRZeW PóŁNOCNY 37A,� SkLeP� P.� kryGier; KuRABKA 17A,� SkLeP� P.� toPoLSkieJ;� ŁOWICZ,� oS.� bratkowice,� kioSk� Lotto;� ŁYSZKOWICe,� SkLeP� „Duet”,� uL.� GMiNNa� 6;�

NIeBORóW,�aL.�LeGioNów�PoLSkich�18,�SkLeP�P.�FiGata;�NOWA SuCHA 22,�SkLeP�P.�Siewiery;�OSTRóW 20,�SkLeP�P.�beJDy;�OSMOLIN,�uL.�ryNek�2,�SkLeP�P.�Serwach;�PSZCZONóW 147,�SkLeP�P.�LiPińSkieGo;�SANNIKI,� �
uL.�warSZawSka�183,�SkLeP�P.�oLkowicZ;�SOBOTA,�PL.�ZawiSZy�cZarNeGo�12,�SkLeP�P.�bińcZak;�SOKOŁóW 19,�SkLeP�P.�GŁowackieGo;�STACHLeW 113A,�SkLeP�P.�wierZbickieJ;�STARY DęBSK 6A,�SkLeP�P.�PawŁa�tarGa-

SZewSkieGo,�ŚLeSZYN,�uL.�GórNa�5,�SkLeP�P.�MącZyńSkieJ;��WALISZeW STARY�19, SkLeP��P.�PabiJańcZyk;�ZABOSTóW DuŻY,�SkLeP�P.�SZaLeNiec;�ZAWADY 67,�SkLeP�P.�SokaLSkieJ;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�SkLeP�P.�Piecki.

PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „WIeŚCI”:�BIuRO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�uL.�Łowicka�40;�DMOSIN 1,�boŻeNa�krZeSZewSka,�PiekarNia:��STRYKóW:�SkLeP�„ZoSia”,�uL.�tarGowa�25/27;�SkLeP�P.�ŁukaSZa�

PaPińSkieGo,�Stary�ryNek�4/29.

PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BeDLNA I PACYNY”: BeDLNO 28, SkLeP�MiNi-MaG;�DOBRZeLIN,�uL.�wŁ.�JaGieŁŁy,�SkLeP�MaGDa;�PACYNA,�uL.�towarowa�4,�SkLeP�P.�MaG-

DaLeNy�Durki;�PLeCKA DąBROWA,�SkLeP�„MoNika”;�ŚLeSZYN,�uL.�GórNa�5,�SkLeP�P.�MącZyńSkieJ;�ŻYCHLIN,�uL.�Łąkowa�9a,�SkLeP�„MaGDa”;�uL.�NarutowicZa�85F,�SkLeP�„MaGDa”;�uL.�29�LiStoPaDa�25-26,�SkLeP�„eLeMiS”.

WYDAWCA I ReDAKCJA NIe PONOSZą ODPOWIeDZIALNOŚCI ZA TReŚć OGŁOSZeń I ReKLAM OPuBLIKOWANYCH ZGODNIe Z ART. 36 uSTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

��auto�skup�roczniki�2000-2014�rok,�
tel.�694-547-204.

��kupię�auta,�również�uszkodzone,�tel.�
kom.�662-031-656.

��kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
690-694-705.

��kupimy�każde�auto,�stan�obojętny,�
tel.�kom.�798-602-197.

��kupimy�twoją�toyotę�i�każdego�
Mercedesa,�dobre�ceny,�stan�
obojętny,�tel.�kom.�734-734-300.

��Skup�aut�do�5.000�zł.�uczciwa�
wycena,�tel.�kom.�667-902-077.

 �Skup pojazdów 
samochodowych. Zaświadczenia 
do WK. Sprzedaż części, tel. kom. 
605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�
kom.�512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

sprzedaż
��auDi�a6,�2.7�D,�2005�rok,�190.000�

km,�bezwypadkowy,�30.000�zł�(do�
negocjacji),�tel.�kom.�602-319-438.

��auDi�Q7,�4.2�tDi,�2008�rok,�tel.�
kom.�516-180-997.

��bMw�X1,�2013�rok,�tel.�660-408-769.

��citroËN�berlingo,�2.0�hDi,�2001�
rok,�tel.�kom.�511-184-369.

��citroËN�c4�Picasso,�1.6�hDi,�
2008�rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
609-135-463.

��citroËN�c5�benzyna/gaz,�2003�
rok,�tel.�kom.�721-108-957.

��citroËN�Xsara,�1.9D,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Daewoo�Nubira,�1.6,�benzyna,�
2003�rok,�sedan,�tel.�509-837-633.

��Daewoo�tico,�1998�rok,�tel.�kom.�
607-447-730.

��DeihatSu�terios,�1.3,�1999�rok,�87�
kM�napęd�4x4,�tel.�kom.�604-298-557.

��Fiat�126�p,�tel.�kom.�693-743-824.

��Fiat�126p,�tel.�kom.�667-117-696.

��Fiat�albea�LPG,�2003�rok,�tel.�kom.�
691-048-459.

��Fiat�cc,�900,�silnik,�skrzynia�bd,�tel.�
kom.�880-454-989.

��Fiat�Ducato,�2.0�JtD,�2005�rok,�
klima,�webasto,�elektryka,�hak,�15.500�
brutto�FVat�23,�tel.�kom.�602-677-216.

��Fiat�Grande�Punto,�1.4,�2008�rok,�
klimatyzacja,�kupiony�w�polskim�
salonie,�tel.�kom.�577-694-400.

��Fiat�Scudo,�2008�rok,�furgon,�FVat,�
tel.�kom.�608-295-214.

��Fiat�Stillo,�1.6�benzyna,�2005�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��Fiat�Seicento,�gaz,�2001�rok,�tel.�
kom.�603-872-897.

��Fiat�uno,�1.0,�1997�rok,�110.000�
km,�tel.�kom.�886-982-204.

��ForD�escort,�1.6�16V,�1999�
rok,�LPG�+�hak,�kombi,�tel.�kom.�
600-312-749.

��ForD�Fiesta,�1.4�tDci,�2002�rok,�
180.000�km,�6.000�zł��
(do�negocjacji),�tel.�kom.�503-830-451,�
508-666-736.

��Ford�Focus,�2002�rok,�tel.�kom.�
606-193-168.

��ForD�Focus,�1.6,�benzyna,�1998�
rok,�tel.�kom.�668-189-441.

��ForD�Focus,�1.8�tDci,�2001�rok,�
kombi,�5200�zł,�tel.�kom.�605-233-844.

��ForD�Focus,�kombi�benzyna,�
1999�rok,�nowe�opony,�tel.�kom.�
608-559-646.

��ForD�Mondeo,�Mk3�tDci,�2003�
rok,�tel.�kom.�502-534-738.

��ForD�Mondeo,�2007�rok,��
2.0�benzyna�z�gazem��
sekwencyjnym,�salon�Polska,�stan�
bdb.,�czarny�metalik,�hatchback,�
cena�25.900zł.,�tel�694-547-204.

��ForD�Mondeo,�2002�rok,�5.300�zł,�
tel.�kom.�510-328-571.

��ForD�Mondeo,�1.8�benzyna,�2004�
rok,�kombi,�tel.�kom.�509-837-633.

��hoNDa�civic,�1.3,�1993�rok,�
3-drzwiowa,�1.500�zł�do�negocjacji,�tel.�
kom.�532-996-730.

��LaND�rover,�2000�rok,�tel.�kom.�
507-083-914.

��MerceDeS�c180,�2.0��
benzyna,�stan�idealny,�tel.�kom.�
606-687-756.

��MerceDeS�Sprinter�Maxi,�2.2�
cDi,�2002�rok,�biały,�okazja,�tel.�
kom.�693-341-566.

��MerceDeS�Vito,�2.3�tD,�1999�
rok,�tel.�kom.�792-931-678.

��MitSubiShi�carisma,�1.8�
16V,�1998�rok,�2.100�zł,�tel.�kom.�
605-695-882.

��MitSubiShi�carsima,�1.6,�
benzyna,�1998�rok,�tel.�kom.�
509-837-633.

��NiSSaN�Primera�kombi�P11,�2.0�
turboDiesel,�2001�rok,�2.400�zł,�tel.�
kom.�605-695-882.

��oPeL�astra�2,�2005�rok,�1.4�
benzyna,�5�drzwi,�niebieski,�
cena�5900�zł,�salon�Polska,�tel.�
608-174-892.

��oPeL�astra,�1.3�cDti,�2010�rok,�
kupiony�w�kraju,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�15.500�zł,�tel.�kom.�
784-440-092,�504-011-161.

��oPeL�astra,�1.7�cDti,�2009�
rok,�182.000�km,�polski�salon,�
hatchback,�17.000�zł,�tel.�kom.�
604-101-093.

��oPeL�astra,�2003�rok,�hatchback,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�609-999-189.

��oPeL�astra,�1998�rok,�kombi,�
tel.�(42)�710-94-59.

��oPeL�astra,�2.0�D,�2000�rok,�
kombi,�tel.�kom.�798-765-412.

��oPeL�astra,�1.6�benzyna,�2003�
rok,�szary,�tel.�kom.�669-356-380.

��oPeL�corsa,�1997�rok,�czerwony,�
tel.�kom.�698-739-309.

��oPeL�corsa,�1.3�cDti,�Xi.2010�
rok,�kupiony�w�kraju,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�14.700�zł,�tel.�kom.�
784-440-092,�504-011-161.

��oPeL�insignia,�2010�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�603-573-706.

��oPeL�Vectra�b,�2.0�Dth,�1998�
rok,�hatchback,�2.100�zł,�tel.�kom.�
605-695-882.

��oPeL�Vectra�c,�sedan�1.6,�2002�
rok,�tel.�kom.�510-622-223.

��oPeL�Vectra�c,�2.0�Dti,�kombi,�tel.�
kom.�693-830-147.

��oPeL�Vectra�GtS,�1.8�benzyna,�
2007�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��oPeL�Vectra,�16V�benzyna/gaz,�
1998�rok,�hak,�2500�zł,�tel.�kom.�
531-842-123.

��PeuGeot�207,�1.4�hDi,�2010�
rok,�zadbany,�i�właściciel,�tel.�kom.�
881-921-060.

��PeuGeot�307,�2002�rok,�tel.�kom.�
669-480-828.

��PeuGeot�406�diesel,�1999�rok,�tel.�
kom.�609-687-241.

��reNauLt�espace,�1.9�Dci,�2004�
rok,�tel.�kom.�510-254-533.

��reNauLt�Laguna,�2003�rok,�tel.�
kom.�604-169-278.

��reNauLt�Master,�2.8�Dti,�2001�rok,�
tel.�kom.�609-788-373.

��reNauLt�Megane�Scenic,�1.9�Dti,�
1999�rok,�tel.�kom.�514-642-411.

��reNauLt�Megane,�1.6�8V�benzyna,�
1997�rok,�hatchback,�tel.�kom.�
531-818-198.

��reNauLt�Scenic,�1.9�tDi,�2001�
rok,�tel.�kom.�604-631-704.

��reNauLt�Scenic�ii�diesel,�2003�
rok,�tel.�kom.�604-245-140.

��reNauLt�Scenic,�2.0�benzyna,�
2000�rok,�poliftowy,�tel.�kom.�
796-305-026.

��reNauLt�tchalia�benzyna+gaz,�
2003�rok,�127.000�km,�i�właściciel,�
7.200�zł,�tel.�kom.�693-236-323.

��reNauLt�thalia,�1.4�benzyna/gaz,�
2002�rok,�tel.�kom.�792-180-011.

��roVer�Lacetti,�1.8�benzyna,�2006�
rok,�tel.�kom.�609-999-189.

��Seat�altea�XL,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�609-999-189.

��Seat�cordoba,�1.4�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�kom.�796-596-085.

��Seat�cordoba,�1994�rok,�na�części,�
tel.�kom.�697-574-828.

��Seat�ibiza,�1997�rok,�zadbany,�tel.�
kom.�534-977-949.

��Seat�Leon,�2005�rok,�137.000�
km,�tel.�kom.�694-316-412.

��Seat�Leon,�1.9�tDi,�2006�rok,�tel.�
kom.�696-312-242.

��Seat�toledo,�1.6,�benzyna,�2001�
rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��SkoDa�Felicia,�1.3�gaz,�1999�rok,�
tel.�kom.�504-033-173.

��SkoDa�Superb�ii,�2.0�tD,�
2009�rok,�automat,�jasne�skóry,�
wyposażenie�Platinium,�tel.�kom.�
537-173-315.

��Sprzedam�przyczepkę�lekką,�
DMc�400�kg,�tel.�kom.�693-618-777.

��Star�742,�na�części,�tel.�kom.�
509-481-762.

��toyota�aygo,�2007�rok,�120.000�
km,�salon�Polska,�5�drzwi,�srebrny�
metalik,�14.900�zł.,stan�bdb.�tel.�
694-547-204.

��toyota�corolla�Verso,�2.0�D4D,�
2004�rok,�nowy�rozrząd,�przebieg�i�
lakier�oryginał,�13.900�zł,�tel.�kom.�
602-677-216.

��toyota�corolla,�e-12�D4D,�
21.11.2002,�elektryczne�szyby�
i�lusterka,�klimatyzacja,�abS,�
zabezpieczone�podwozie,�
wspomaganie�kierownicy,�kolor�
czarny,�5-dzwiowy,�blokada�skrzyni�
biegów,�poduszka�kierowcy�i�
pasażera,�cena�9.500�zł,�tel.�
665-739-484.

��toyota�corolla�diesel,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�609-999-189.

��toyota�yaris,�2008�rok,�1.3�
benzyna,�112.000�km,�czerwony,�
salon�Polska,�5�drzwi,�cena�18.900�
zł,�tel.�608-174-892.

��Vw�bora,�1.9�tDi,�2002�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��Vw�Golf�iV,�2002�rok,�5-drzwiowy,�
tel.�kom.�606-449-458.

��Vw�Golf�turbo�diesel,�1996�rok,�
komplet�opon�letnich,�tel.�kom.�
696-312-242.

��Vw�Jetta,�2007/2008�rok,�i�
właściciel,�tel.�kom.�694-316-412.

��Vw�Passat�b7,�2.5�benzyna,�2012�
rok,�pełna�opcja,�tel.�606-490-951.

��Vw�Passat�cc,�2.0�diesel,�2009�rok,�
na�części,�tel.�kom.�730-383-827.

��Vw�Passat,�1.9�tDi,�2007�rok,�
kombi,�auto�zadbane,�świeżo�po�
wymianie�rozrządu�i�oleju�z�filtrami.�
Model�bez�filtra�cząstek�stałych,�tel.�
kom.�792-392-132.

��Vw�Polo,�2008�rok,�1.2�benzyna,�
51.000�km,�salon�Polska,�5�drzwi,�stan�
bdb,�czarny�metalik,�bezwypadkowy,�
cena�17.900�zł.,�tel.�666-574-189.

��Vw�Polo,�1.2,�2008�rok,�46.000�km,�
i�właściciel�kupiony�w�polskim�salonie,�
tel.�kom.�600-944-728.

��Vw�Polo,�1.2�benzyna/gaz�
sekwencja,�2009�rok,�ks.�serwisowa,�
tel.�kom.�535-809-983.

��Vw�t4,�1.9�D,�1996�rok,�240.000�
km,�blaszak,�5-drzwiowy,�stan�dobry,�
tel.�kom.�606-101-755.

inne
��opony,�felgi�z�Niemiec,�

hurtownia.�Największy�skład�w�
rejonie,�klimatyzacja,�mechanika.�
bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
tel.�kom.�505-151-701.

��LPG�montaż�i�serwis�instalacji�
gazowych�LPG�auto�Zagaj.�
konkurencyjne�ceny,�tel.�512-210-072.

��Silnik�andori�do�Lublina,�tel.�kom.�
518-078-820.

motorowe

kupno
��kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�
513-185-357.

��kupię�stare�motocykle:�wSk,�MZ,�
komarek�itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

��kupię�stare�motocykle,�części,�tel.�
kom.�603-444-431.

sprzedaż
��kawasaki�Vulcan�classic�V800,�

2003�rok,�tel.�kom.�517-023-091.

��klasyki�3�sztuki,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Sprzedam�komara�romet,�tel.�kom.�
668-049-706.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice��

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.
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rekLaMa

rekLaMa

��Ziemię�rolną�przy�drodze�1-5�ha�w�
okolicach�Łowicza�kupię,�tel.�kom.�
888-431-443.

��kupię�mieszkanie�w�Głownie�o�pow.�
około�50�mkw.,�tel.�kom.�663-059-224.

��kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
tel.�kom.�696-736-701,�wieczorem.

��kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�
kom.�607-809-288.

sprzedaż
��budynek�nadający�się�na�magazyn�

lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�
10,27�ha�wraz�z�budynkami,�różyce,�
tel.�kom.�693-202-128,�po�17:00.

��Sprzedam�dom�Łowicz,�korabka,�
tel.�kom.�697-378-885.

��Mieszkanie�60�mkw.,�po�remoncie,�
Głowno,�kopernika,�tel.�kom.�668-836-
710,�600-895-257.

��Mieszkanie,�75�mkw.,�bolimowska,�
tel.�kom.�605-233-823.

��Sprzedam�działkę�3.000�mkw.,�
Zawady,�tel.�kom.�606-682-993.

��Działka�rolna,�9.172�mkw.,�Nadolna,�
tel.�kom.�600-077-774.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

 �Dom, 60 mkw, działka 750 mkw, 
Łowicz, tel. kom. 793-734-485.

��Sprzedam�mieszkanie�47�mkw.,�os.�
Marii�konopnickiej,�Łowicz,�tel.�kom.�
664-498-569.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�
mkw.,�budowlano-usługowa,�narożna,�
Łowicz,�tel.�kom.�603-878-783.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Zielkowicach,�2.600�mkw,�tel.�kom.�
602-504-924.

��Sprzedam�działki�budowlane�
bronisławów�39,�tel.�kom.�
791-802-472.

��Mieszkanie�45�mkw.,�os.�kostka,�
blok�7,�iV�piętro,�tel.�kom.�602-706-178,�
po�19.00.

��Grunty�rolne�10�ha,�gmina�bielawy,�
tel.�kom.�697-094-770.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�na�
ul.�Makowej�(okolice�bolimowskiej),�
woda,�prąd,�gaz,�tel.�kom.�
790-877-445.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�
Nowe�Zduny/Dąbrowa,�tel.�kom.�
604-122-730.

��Działka�budowlana�z�budynkami,�
1.800�mkw.,�Głowno,�tel.�kom.�
501-280-825.

��Siedlisko�2,5�ha�z�budynkami,�
bednary,�ul.�Dworcowa�15,�tel.�kom.�
698-334-328,�505-228-527.

��Działka�budowlana,�bednary,�ul.�
ogrodowa,�tel.�kom.�698-334-328,�
505-228-527.

��Działka�budowlana,�3.006�
mkw.,�Zielkowice,�ogrodzona,�
zagospodarowana,�media,�tel.�kom.�
516-180-997.

��Działka�z�możliwością�zabudowy�
2200�mkw.�w�Sobocie,�gmina�bielawy,�
tel.�kom.�608-898-039.

��Mieszkanie�32�mkw.,�Starzyńskiego,�
tel.�kom.�500-123-227.

��Sprzedam�ładną�działkę�
budowlaną,�częściowo�zalesioną�
o�powierzchni�2.300�mkw�w�
Nieborowie.�Z�możliwością�podziału,�
tel.�kom.�601-310-375.

��Mieszkanie,�os.�Dąbrowskiego,�i�
piętro,�48�mkw.,�tel.�kom.�606-962-001.

��Działka�rolno-budowlana�3000�
mkw.,�okolice�Głowna,�przy�drodze�
asfaltowej,�cena�60.000�zł,�tel.�kom.�
503-719-301.

��Sprzedam�działkę�1,92ha�z�
możliwością�zabudowy,�wiadomość�
Sierżniki�49.

��Sprzedam�działkę�1.000�mkw.,�
wersalkę�mało�używaną,�pianino,�tel.�
kom.�693-378-460.

��Sprzedam�ziemię�4,5�lub�2,20�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Sprzedam�kiosk�handlowy�w�
centrum�miasta�w�dobrej�lokalizacji,�
tel.�kom.�606-798-751.

��Działki�budowlane�(kilometr�
od�granic�Łowicza),�jedna�-�1.300�
mkw.,�trzy�po�850�mkw.,�możliwość�
dowolnego�scalania,�tel.�kom.�
501-213-061.

��Dom�z�ogrodzoną�i�
zagospodarowaną�działką�0,5�ha.�
Możliwość�powiększenia�działki�o�
1.000�lub�1.850�mkw.,�kilometr�od�
granic�Łowicza,�tel.�kom.�501-213-061.

��Sprzedam�M3,�48�mkw,�3�piętro,�tel.�
kom.�505-024-859.

��Mieszkanie�własnościowe,�Żychlin�
os.�wyzwolenia,�66�mkw,�i�piętro,�
c.o.,�wyposażone,�gotowe�do�
zamieszkania,�tel.�kom.�603-194-219.

��Działka�4.200�mkw.,�budowlana�
szerokość�19�m,�otolice�przy�trasie�
Łowicz-bocheń�z�dostępem�do�
mediów,�tel.�kom.�792-594-888.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
w�borowie,�tel.�kom.�503-608-793.

��Działki�rolne�3,91�ha�i�2,50�ha,�
kocierzew�Płd,�tel.�kom.�661-677-914,�
697-254-006.

��Działka�budowlana�2000�mkw,�
media,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
691-224-875.

��Mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,�iii�
piętro,�160.000�zł,�tel.�kom.�668-599-
646,�600-248-791.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�
Łódzka,�tel.�kom.�791-930-679.

��Sprzedam�mieszkanie�84�mkw,�ul.�
bolimowska,�tel.�kom.�666-034-293.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�1000�
mkw,�tel.�kom.�695-542-104.

��Działka�inwestycyjna�7.800�mkw.,�
koło�baumit,�50�zł/mkw.,�tel.�kom.�
501-247-715.

��Noakowskiego,�2�pokoje,�38�mkw,�i�
piętro,�tel.�kom.�501-247-715.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Działka�rolno-budowlana�11.600�
mkw,�Świeryż,�tel.�kom.�723-980-839.

��Sprzedam�M-3,�bratkowice,�
tel.�kom.�692-590-176.

��Działka�rolno-budowlana�2�ha,�
Dąbkowice�Górne,�gmina�Łowicz,�tel.�
kom.�781-673-787.

��Ziemia�orna,�3�ha,�osmolin,��
gmina�Sanniki,�tel.�kom.�781-006-432.

��Dom�115�mkw.,�działka��
497�mkw.,�Łowicz,�os.�Górki,�tel.�kom.�
606-422-983,�509-195-166.

��Działka�rolno-budowlana��
4.200�mkw.�w�Szymaniszkach,�tel.�
kom.�512-159-450.

��Działki�398�mkw,�488�mkw,�
bratkowice,�tel.�kom.��
609-541-358.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

wynajem
��Lokal�do�wynajęcia�22�mkw.,�od�

lutego,�Łowicz,�krakowska,�tel.�kom.�
698-535-737.

��Do�wynajęcia�pomieszczenie�
sklepowe�60�mkw,�tel.�kom.�
602-504-924.

��Lokal�sklepowy�do�wynajęcia,�
Zduńska�32,�tel.�kom.�600-205-292.

��Do�wynajęcia�lokal�100�mkw.,�tel.�
kom.�506-903-574.

��wynajmę�mieszkanie�48�mkw.,�
Łowicz,�tel.�kom.�609-111-509.

��wynajmę�lokal�alejki��
Sienkiewicza,�centrum,�tel.�kom.�
601-147-409.

��budynek�gospodarczy�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�508-953-694.

��Do�wynajęcia�lokal�na�działalność�
lub�mieszkanie�20�mkw.,�Sienkiewicza�
34,�tel.�(46)�837-32-49.

��Do�wynajęcia�pokój�z�łazienką,�
blisko�stacji�Leanów,�osobne�wejście,�
tel.�kom.�508-357-170.

��wynajmę�umeblowaną�kawalerkę�
osobie�pracującej�(niepalącej),�tel.�
kom.�604-597-129.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Do�wynajęcia�mieszkanie,��
os.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
512-831-125.

��Mieszkanie�do�wynajęcia,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�698-728-146.

��wynajmę�kawalerkę�lub�pokój�
z�kuchnią,�Głowno,�tel.�kom.�
884-363-234.

��wynajmę�lokal�nad�apteką�
Słoneczko,�tel.�kom.�607-809-288.

kupno różne
��kupię�topolę,�inne,�tel.�kom.�

795-377-074.

��kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
608-613-658.

��kupię�cegłę,�drut,�deski,��
łaty,�krokwie,�tregry,�tel.�kom.�
607-809-288.

��kupię�koparko-ładowarkę��
i�wywrotkę,�tel.�kom.�607-809-288.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 

podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�
kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�
kom.�601-239-779.

��Zbiorniki�plastikowe�1.000�l,�tel.�
kom.�502-919-192.

��wersalka�-�nowy�typ,�tel.�kom.�
724-973-074.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Drewno�rozpałkowe�w�workach,�tel.�
kom.�696-045-978.

��Drewno�opałowe�i�kominkowe,�tel.�
kom.�505-700-777,�798-877-090.

 �Drewno kominkowe, opałowe, 
tel. kom. 693-636-233.

��tuja�0,59�zł�,�tel.�kom.�518-518-835.

��Szlaka,�gruz,�tel.�kom.�605-097-071.

��kompresory,�tel.�kom.�513-666-808.

��Sprzedam�wersalkę,�futro�z�norek,�
tel.�kom.�880-948-664.

��wiertarka�kadłubowa,�tel.�kom.�
509-481-762.

��Sprzedam�spawarkę�
transformatorową,�mini-pilarkę,�tel.�
kom.�669-020-024.

��Meble,�keyboard,�tel.�kom.�518-405-
534,�507-783-661.

��Silnik�elektryczny�15�kw/2930�
obrotów,�kamienie�polne,�tel.�kom.�
696-447-652.

��Sprzedam�tig�Lorch�250�niemiecki,�
tel.�kom.�601-813-186.

��Sprzedam�aparaturę�destylacyjną�
kwasówka,�tel.�kom.�601-813-186.

��Sprzedam�betoniarkę�250,�tel.�kom.�
601-813-186.

��Sprzedam�segment�pokojowy,�tel.�
kom.�536-383-915.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego�
-�brzoza,�olcha�150�zł�metr�
przestrzenny,�tel.�kom.�510-832-050,�
694-269-767.

��overlock�yamato,�2-igłówka�
przemysłowa,�tel.�kom.�608-109-634.

��Duży�komplet�wypoczynkowy�w�
idealnym�stanie�tanio�sprzedam,�tel.�
kom.�605-636-212.

��Sprzedam�segment�pokojowy,�
wersalkę,�dwa�fotele,�ławę,�tel.�kom.�
504-158-785.

��Sprzedam�silnik�10�kw�z�
rozruchem,�tel.�kom.�795-583-677.

��Skrzynki�uniwersalki,�tel.�kom.�
788-814-240.

��tokarnia�inventus;�maszyna�do�
cięcia�metalu,�tel.�kom.�691-033-754.

��betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�
części,�rusztowania�warszawskie,�tel.�
kom.�603-072-751.

��Sprzedam�termę�80�l,�tel.�kom.�
600-262-693.

��Sprzedam�silnik�10�kw,�tel.�kom.�
511-862-710.

��wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
507-164-215.

��wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�topolę�obałki�35�
cm�długości�80�zł/m3,�tel.�kom.�
504-441-572.

��konstrukcje�hal,�wiat,�siatka,��
słupki�ogrodzeniowe,�tel.�kom.�
660-789-719.

��Ser�biały�wiejski,�Nieborów,�tel.�kom.�
601-186-319.

��Frezarka�dolnowrzecionowa,�
krajzega�kompletna,�szlifierka�
taśmowa,�przecinarka�metalu,�tel.�
kom.�503-830-451.

��wiertła,�tel.�(46)�838-69-18.

��altanka�nowa,�tel.�kom.��
511-311-145.

��Sprzedam�wersalkę�używaną�tanio,�
tel.�kom.�601-326-555,�po�16:00.

 �Pokazy THeRMOMIX Głowno,  
tel. kom. 732-781-091.

��Sprzedam�rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
728-579-290.

��brama�z�furtką�4�m,�okno�
plastikowe�150x145,�tel.�kom.�
692-434-273.

��konstrukcja�tunelu�foliowego�6x30,�
tel.�kom.�606-461-348.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
662-130-937.

��Piec�c.o.�19�kw,�2014�rok,�tel.�kom.�
502-429-305.

��olszyny,�tel.�kom.�728-749-086.

��Sprzedam�chłodnię�oraz�do�
przewozu�żywca�renault�3,5�tony,��
tel.�kom.�510-158-924,�502-313-911.

��Sprzedam�betoniarkę�150�na�korbę,�
Głowno,�tel.�kom.�510-051-554.

��wersalka�+�2�fotele�250�zł,�tel.�kom.�
516-061-848.

��Palety�na�opał,�tel.�kom.�
786-992-060.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
na�stałe�oraz�pomoc�kucharza�
weekendowo,�tel.�kom.�669-852-983.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

��Zatrudnię�kierowcę�do��
rozwożenia�pizzy�(Łowicz),��
tel.�kom.�724-207-537.

��okręgowa�Stacja�kontroli�Pojazdów�
zatrudni�diagnostę,�tel.�kom.�698-535-
737,�602-354-612.

 �Zatrudnię szwaczki. Tkanina, 
konfekcja damska - sukienki, 
ul. Jana Pawła II 69, tel. kom. 
516-103-366.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�
do�przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�
kom.�609-846-316.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, 
tel. kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�
tel.�kom.�607-481-852.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn 
do pracy w pieczarkarni. Praca 
całoroczna, umowa. Zgłoszenia 
osobiste: Dąbkowice Dolne 41, gm. 
Łowicz, tel. kom. 605-081-709.

��Pracuj�z�Promedica24�jako�
opiekun/ka�seniorów�w�Niemczech.�
trwają�zapisy�na�bezpłatny�kurs�
z�języka�niemieckiego,�przyjdź�na�
spotkanie�informacyjne�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�514-781-491.

��Zatrudnię�diagnostę�
samochodowego�na�stację�kontroli�
pojazdów�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
502-251-751.

��Zatrudnię�sprzedawcę�w�hurtowni�
ogólnobudowlanej,�tel.�kom.�
602-587-341.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e�kierunek�
Litwa,�Łotwa,�estonia,�weekendy�
wolne,�tel.�kom.�601-211-863.

��Przyjmę�szwaczki,�dzianina,�
Głowno,�tel.�kom.�604-081-248.

��Zatrudnię�handlowca�do�biura�w�
Łowiczu,�cV�na�biuro@foodtrade.pl,�
tel.�kom.�888-431-443.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�tel.�kom.�
604-237-423,�782-223-211.

��Zatrudnię�spedytora,�transport�
międzynarodowy�(chłodnie,�z�
doświadczeniem);�sawtrans@wp.pl.

 �Zatrudnię młodą energiczną, 
o zdolnościach manualnych do 
szwalni na rygiel, może być do 
przyuczenia. Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
C, okolice Strykowa, tel. kom. 
605-097-071.

��Zatrudnię�sprzedawcę-serwisanta�w�
sklepie�rowerowym�rowerowo.lowicz@
gmail.com,�tel.�kom.�609-688-538.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
605-924-268.

��restauracja�w�Sochaczewie�
poszukuje�kucharza�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�
509-249-136.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego�w�Łowiczu,�dobre�
warunki�zatrudnienia,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Pilnie�zatrudnię�fryzjera/fryzjerkę,�
możliwość�wynajęcia�stanowisk�
pod�własną�działalność,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�praca�
po�kraju,�tel.�kom.�600-357-428.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�stałe�
trasy,�możliwość�przyuczenia,�Łowicz,�
kiernozka�12,�tel.�kom.�600-357-428.

 �Zatrudnię do prac elektrycznych: 
elektromonterów, elektryków, tel. 
kom. 500-245-696.

��Zatrudnię�magazyniera�z�prawem�
jazdy�kat.�b,�tel.�kom.�661-880-276.

��Przyjmę�pracownika�do�
wykończeń�i�do�dociepleń,�tel.�kom.�
606-737-576.

��Zatrudnię�szwaczki�i�chałupniczki.�
biustonosze.�Stała�praca.�Głowno,�tel.�
kom.�691-707-964.

��Zatrudnię�szwaczki�oraz�osobę��
do�robienia�form,�tel.�kom.�
607-930-278.

��Zatrudnię�magistra�farmacji�i�
technika�farmacji,�Łowicz,�tel.�(46)�815-
32-25,�tel.�kom.�695-920-000.

��Szukam�chałupniczek�szycie�
sukienek�z�dzianiny�(overlock�4),�tel.�
kom.�537-725-898.
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��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

��kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�wolne�
weekendy,�tel.�kom.�500-333-660.

 �Zatrudnię szwaczkę, konfekcja, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

��Przyjmę�pracownika�do�tynków�
maszynowch�wyłącznie�z�wieloletnim�
doświadczeniem,�dobre�zarobki,�
praca�cały�rok,�tel.�kom.�661-419-108.

��Zatrudnię�kierowcę�c,�c+e,�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
691-621-098.

��Zatrudnię�pracownika�do�
sklepu�ogrodniczego�w�Głownie,�
wykształcenie�rolniczo-ogrodnicze,�tel.�
kom.�601-164-435.

 �Przyjmę kucharkę albo 
kucharza, w restauracji, tel. kom. 
604-208-588.

��Stacja�Paliw�orlen�w�Głownie�
zatrudni�na�stanowisko�kasowe�
dyspozycyjną�osobę�ze�średnim�
wykształceniem,�tel.�kom.�
695-355-492.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy, 
wysokie zarobki, tel. kom. 
502-605-719.

 �Zatrudnię piekarza ciastowego w 
piekarni w Głownie, tel. kom. 603-
610-512, w godz. 7.00-9.00.

��Zatrudnię�murarzy�z�okolic�Głowna,�
tel.�kom.�515-697-643.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
osobę do maszyny tynkarskiej, 
ogólne wykończenia, tel. kom. 
513-985-412.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.c+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�tel.�kom.�608-067-847.

 �Kierowca, kat. min. C z ADR, tel. 
kom. 693-157-163.

��Zatrudnię�brukarzy�i�pomocników�
brukarzy�oraz�operatora�koparko-
ładowarki,�tel.�kom.�725-710-267.

��Przyjmę�do�pracy�kierowcę�kat.�c+e�
z�uprawnieniami�na�hDS,�Łowicz,�tel.�
kom.�660-083-556.

��Zatrudnię�portiera,�tel.�kom.�784-
634-281,�782-223-211.

 �Przyjmę do szycia. Dresówka. 
Dobra stawka, tel. kom. 
501-524-923.

��Zatrudnię�ekspedientkę�w�sklepie�
spożywczym,�Stryków,�tel.�kom.�
508-080-797.

��Zatrudnię�pielęgniarkę�do�domu�
seniora�w�karolewie,�tel.�kom.�
798-148-874.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, 
C, okolice Strykowa, tel. kom. 
605-097-071.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, 
C, okolice Strykowa, tel. kom. 
605-097-071.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�Nowostawy�Dolne,�
tel.�kom.�603-531-365.

��ubojnia�Drobiu�Piórkowscy�zatrudni�
pracownika�znającego�zasady�
prowadzenia�dokumentacji�związanej�
z�oczyszczalnią�ścieków,�tel.�kom.�
731-111-111.

��Zatrudnię�tokarz-frezer,�może�
być�emeryt�lub�rencista,�tel.�kom.�
602-249-683.

��Poszukiwany�pomocnik�do�montażu�
stolarki�okiennej,�wymagania:�prawo�
jazdy�kat.�b,�praca�na�terenie�Głowna,�
tel.�kom.�731-834-383.

��Firma�r.�Sadowski�zatrudni�
pracownika�na�stanowisku�
magazynier�-�pracownik�wykańczania�
produktów.,�tel.�kom.�795-518-519.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�
kom.�607-343-338.

��k2�w�Łyszkowicach�zatrudni�
kelnerkę,�tel.�kom.�530-723-381.

��ZPM�koniarek�zatrudni�sprzedawcę�
do�sklepu�mięsnego,�cV�proszę�
przesyłać�na�adres�email:�sklepy@
koniarek.pl.�Mile�widziane�
doświadczenie�w�branży�mięsnej..

 �Zatrudnię fakturzystko-kasjerkę 
w Głownie, tel. kom. 603-610-512.

��Zatrudnię�sprzątaczkę�w�piekarni,�
tel.�(42)�710-87-39.

��Zatrudnię�chałupniczkę�szycie�
szlafroków�(stębnówka,�overlock�
4-nitkowy,�dwuigłówka),�tel.�kom.�
601-306-165.

��brukarz,�tel.�kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�elektryka,�automatyka�z�
uprawnieniami�SeP�do�1�kw,�tel.�kom.�
793-098-999.

��Zatrudnię�ekspedientkę�w�sklepie�
spożywczym�w�Dmosinie,�tel.�kom.�
501-669-440.

��Przyjmę�do�pracy�na�hali,�tel.�kom.�
609-165-855.

��Zatrudnię�glazurników�i�gipsiarzy,�
tel.�kom.�604-232-415.

��Pomocnik�na�budowy.�Solidny,�
pracowity,�bez�nałogów,�po�30-stce,�
tel.�kom.�691-736-552.

��Zatrudnimy�techników�farmacji.�
Praca�na�cały�etat.�okolice�Łowicza�
lub�Strykowa.�602-255-161�lub�cV�na:�
farmacja.praca@vp.pl.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy, 
atrakcyjne wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-593-011.

��Zatrudnię�kierowcę�na�firankę,�tel.�
kom.�507-477-120.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c�w�
niepełnym�wymiarze�godzin,�rencista,�
emeryt,�okolice�Głowna,�Strykowa,�tel.�
kom.�506-169-967.

��Zatrudnię�odpowiedzialnego�
kierowcę�z�doświadczeniem�
handlowym�do�piekarni,�tel.�kom.�
504-573-701.

��Zatrudnię�glazurnika,�gipsiarza,�
montażystę�paneli�podłogowych�i�
drzwi,�tel.�kom.�691-228-824.

��Pizzermena�(do�przyuczenia)�
Stryków,�tel.�kom.�534-180-167.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�b,�tel.�kom.�
510-158-924.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e�z�okolic�
Łowicza,�kraj�(weekendy�wolne),�tel.�
kom.�505-003-844.

��Zatrudnię�kierowcę��
z�doświadczeniem,�kategoria�c+e,��
na�chłodnię,�w�ruchu�krajowym,��
tel.�kom.�607-403-256,��
609-455-846.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,�kontenery,�
po�kraju,�wolny�weekend,�tel.�kom.�
500-123-346.

szukam pracy
��Szukam�pracy�dorywczej�2-3�razy/

tygodniowo,�prawo�jazdy,�tel.�kom.�
692-924-221.

��Szukam�pracy,�okolice�Strykowa,�
Głowna,�wykształcenie�średnie,�kat.�
b.,�tel.�kom.�530-519-130.

��udzielę�certyfikatu�kompetencji�
Zawodowych�w�międzynarodowym�
transporcie�drogowym�rzeczy�
(jest�niezbędny�do�prowadzenia�
działalności�w�tej�branży),�tel.�kom.�
663-311-331.

��Podejmę�pracę�fizyczną,�prawo�
jazdy�b,�t,�tel.�kom.�665-455-810.

��operator�wózka�widłowego�uDt,�tel.�
kom.�668-804-209.

��Poszukuję�opieki�do�starszych�
osób�5�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�
889-444-075.

 �Prawo jazdy C+e, karta  
kierowcy, przewóz rzeczy,  
bez doświadczenia (podwójna 
obsada), tel. kom. 607-144-579.

inne
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�holandia,�austria,�anglia,�
belgia,�Norwegia.,�tel.�(71)�385-20-18,�
tel.�kom.�601-759-797.

usługi wideo
��wideofilmowanie,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

�� indywidualne�filmowanie�ślubów�i�
wesel�www.videopiksel.pl,�tel.�kom.�
505-780-835.

��wideofilmowanie:�Full�hD,�DVD,�blu-
ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��regulacja,�montaż�okien,�
parapety,�pranie�dywanów,�tel.�kom.�
501-930-953.

 �Ocieplenie pianką 
poliuretanową, tel. kom. 
698-480-048.

��wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
511-440-509.

��wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
509-038-623.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Schody,�tel.�kom.�793-297-933.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�607-343-338.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,�tel.�kom.�
501-249-461.

��Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�
Vat,�tel.�kom.�502-859-742.

��wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

 �usługi koparko-ładowarką, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
784-464-959.

��budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

��wykończenia�od�a�do�Z�i�nie�tylko,�
tel.�kom.�512-159-417.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
604-075-293.

��układanie�kostki�brukowej,�
ogrodzenia�betonowe,�panelowe,�
tel.�kom.�508-286-519.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��ocieplenia�poddaszy,�płyty�g/k,�
tel.�kom.�609-846-316.

��Gładź,�malowanie,�glazura,��
terakota,�wykańczanie�wnętrz,�
docieplanie,�malowanie�elewacji.,�
tel.�(46)�837-10-33,�tel.�kom.�
609-541-373.

��usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�
wolne�terminy,�tel.�kom.�
789-181-282.

��Glazura,�terakota,�zabudowy�k/g,�
gładzie�gipsowe,�montaż�drzwi,�
panele,�przeróbki�hydrauliczne,�
elektryczne,�tel.�kom.�600-779-659.

��okna:�naprawa,�regulacja,�serwis,�
tel.�kom.�609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi. 
Ogrodzenia, balustrary, tel. kom. 
506-771-822.

��klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��Murowanie�-�docieplenia,�tel.�kom.�
725-668-616.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�tel.�
kom.�725-668-616.

��Meble�kuchenne,�tel.�kom.�
793-297-933.

��budowy�domów,�docieplenia,�tel.�
kom.�794-230-700.

��Montaż�konstrukcji�drewnianych,�
tel.�kom.�730-723-823.

��budowy�domów�i�garaży,�tel.�kom.�
783-117-546.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�
furtki,�balustrady,�wiaty,�fundamenty,�
tel.�kom.�505-700-777.

 �usługi transportowe wywrotką, 
usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 784-464-959.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�
płyty�k/g,�glazura.�wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�
608-685-867.

��tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, tel. 
kom. 607-090-260.

��usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

��rozbiórki,�wyburzenia.�
kompleksowo�„od�a�do�Z”.�
Porządkowanie�terenów,�tel.�kom.�
665-412-890.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
731-034-742.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVat,�tel.�kom.�606-737-576.

 �Brukarstwo, tanio, tel. kom. 
503-976-505.

��tynki�cementowo-wapienne�
+�piasek�kwarcowy,�tel.�kom.�
692-157-417.

��budowy�od�podstaw,�domy,�garaże,�
ogrodzenia,�gospodarcze.�Solidnie,�
niedrogo,�tel.�kom.�691-736-552.

 �Remonty, modernizacje, 
wykończenia wnętrz, usługi 
ogólnobudowlane, tel. kom. 
607-164-101.

��budowa�i�przeróbki�domów�
i�budynków�gospodarczych.�
tanio,�szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�
609-497-778.

��usługi�ładowarką�teleskopową,�7,2�
m,�tel.�kom.�603-387-474.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�przeróbki�
hydrauliczne,�elektryczne,�zabudowy�
k/G,�tel.�kom.�503-730-517.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
725-710-267.

��Dachy,�podbitki,�rynny,�tel.�kom.�
605-850-706.

��remonty,�wykończenie�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

��Docieplanie�budynków,�
wykańczanie�wnętrz,�poddasza,�gipsy,�
www.remonty-lowicz.pl,�tel.�kom.�
511-735-802.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
514-537-300.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�515-830-969.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�Z,�
tel.�kom.�608-228-789.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Glazura.�remonty�i�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�663-330-214.

��usługi�wykończeniowe:�glazura,�
terakota,�zabudowy�Gk,�oświetlenie�
LeD,�malowanie,�gładź,�adaptacja�
poddaszy.�Fachowe�doradztwo,�
zdjęcia�do�wglądu.�tynki�dekoracyjne,�
tel.�kom.�693-138-503.

 �APS-DOCIePLeNIA.PL 
Profesjonalne docieplenia 
natryskową pianką PuR, tel. kom. 
792-693-608.
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��usługi�hydrauliczne,�remonty,�
wykończenia,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
791-577-470.

��usługi�remontowo-budowlane,�tel.�
kom.�691-671-337.

 �Balustrady ze stali 
kwasoodpornej, tel. kom. 
724-605-762.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725-919-624.

��wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
kom.�726-395-426.

��budowa�domów,�tynki�kwarcowe,�
docieplenia�budynków,�glazura,�
tarakota,�adaptacja�poddaszy,�tel.�
kom.�791-966-970.

��Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�G/k,�
glazura,�terakota,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��remonty,�glazury,�terakota,�gładzie,�
malowanie�itp.,�tel.�kom.�721-108-965.

��Glazura,�terakota,�malowanie,�
szpachlowanie,�podłogi,�g/k,�tel.�kom.�
509-299-676.

sprzedaż
��Drewniane�parkiety,�drzwi,�okna�

oferuje�producent,�Łowicz,�tel.�kom.�
602-587-434.

��Szlaka,�gruz,�tel.�kom.�605-097-071.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
600-820-374.

��Piec�c.o.�optima�komfort�Plus�20�
kw,�nowy,�tel.�kom.�660-918-245.

��Sprzedam�sprzęt�budowlany,�
przecinarka,�piła,�Makity,�tel.�kom.�
531-842-123.

��Sprzedam�stemple�i�deski�
po�rozbudowie�domu,�tel.�kom.�
609-651-316.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne,�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��Systemy�alarmowe��,�tel.�kom.�
696-545-570.

��Monitoring�iP,�tel.�kom.�696-545-570.

��usługi�hydrauliczne�także�awarie,�
tel.�kom.�883-958-267.

 �Hydraulika, tel. kom. 
608-263-951.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.�
www.bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�
693-413-492.

��alarmy,�monitoring.�tanio,�tel.�kom.�
576-613-350.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

usługi inne
��Pranie�dywanów,�tapicerek,�

mebli�wypoczynkowych,�tel.�kom.�
501-930-953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

 �Zespół, deejay, doświadczenie, 
tel. kom. 503-746-892.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
wardart7.

��wycinka�drzew,�tel.�kom.�
696-008-528.

��Ginekolog,�tel.�kom.�791-949-970.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��transport,�bus,�meble,�aGD,�inne,�
tel.�kom.�609-405-308.

��Dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�tel.�
kom.�693-776-474.

 �Zespół Maraton: wesela, bale, 
imprezy okolicznościowe, tel. 
kom. 692-373-529.

��usługi�informatyczne,�tel.�kom.�
696-545-570.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�
kom.�667-732-751.

��wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�
meblowo-samochodowej�w�
zakładzie�i�u�klienta,�tel.�kom.�
501-431-978.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��okna:�naprawa,�regulacja,�serwis,�
tel.�kom.�609-135-411.

 �Wycinka drzew, pielęgnacja, 
aborystyka, tel. kom. 
693-208-999.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��wycinka�drzew,�skup�drewna�na�
pniu,�tel.�kom.�505-700-777.

��oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��usługi�wywrotką,�tel.�kom.�
784-464-959.

��wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�668-591-725.

��rozliczenia�Pit,�tel.�kom.�
665-752-680.

��auto�do�ślubu,�tanio,�tel.�kom.�
665-752-680.

��catering�dietetyczny�całodniowy�
z�dostawą.�Dieta�bezglutenowa,�
cukrzycowa,�wysokobiałkowa.�
odchudzanie�i�fitness,�tel.�kom.�
537-483-518.

��transport�buS,�skrzynia�otwarta,�1,3�
t,�tel.�kom.�603-387-474.

��Przeprowadzki�i�inne�usługi�
transportowe,�dużym�autem�z�windą,�
Łowicz,�Głowno�i�okolice,�tel.�kom.�
796-213-908.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�
ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

��odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Pożyczki�pod�zabezpieczenie�
pojazdu�oraz�na�zakup�pojazdu�-�
100%�przyznawalności,�tel.�kom.�
536-536-826.

��Pożyczki�pozabankowe��
do�15.000�zł�-�chwilówki,��
tel.�kom.�536-536-826.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

matrymonialne
��Poznam�kobietę,�tel.�kom.�

723-084-321.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Język�niemiecki,�skutecznie,�tel.�
kom.�663-505-433.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Nauka�czytania�i�pisania.�Problemy�
z�ortografią�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�tel.�kom.�784-686-235.

��angielski,�profesjonalnie�dzieci,�
młodzież,�tel.�(46)�837-53-15.

��korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�
kom.�608-116-216.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe.�Przygotowanie�do�matury,�tel.�
kom.�660-781-884.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��angielski�korepetycje,�wszystkie�
poziomy,�tłumaczenia,�tel.�kom.�
693-833-062.

��Niemiecki�korepetycje,�tłumaczenia,�
tel.�kom.�693-833-062.

��angielski,�tel.�kom.�604-461-803.

��angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Język�angielski.�korepetycje,�tel.�
kom.�570-524-729.

��korepetycje:�język�angielski�i�język�
hiszpański.�Szkoła�podstawowa,�
gimnazjum,�liceum,�tel.�kom.�
725-555-345.

��korepetycje�angielski�+�
przygotowania�do�matury,�tel.�kom.�
535-077-033.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�
691-715-557.

rolnicze – kupno

płody rolne
��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��kupię�żyto�i�pszenicę�
konsumpcyjną,�tel.�(46)�874-39-22,�tel.�
kom.�605-139-221.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
630�zł,�pszenżyto�610�zł,�pszenica�685�
zł,�transport/załadunek,�Leśniczówka�
k./Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��kupię�pszenżyto,�jęczmień,�
mieszankę�zbożową�bez�owsa,�
transport,�gotówka,�tel.�kom.�
504-561-585.

��Skup�żyta�wymiana�na�otręby,�tel.�
kom.�501-713-862.

��Zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��kupię�słomę,�tel.�kom.�573-915-369.

��kupię�słomę,�tel.�kom.�692-996-054.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��kupię�żyto,�tel.�kom.�697-536-596.

��kupię�pszenicę�jarą�do�siewu,�tel.�
kom.�537-577-115.

��kupię�zboże�paszowe,�również�
gorszej�jakości,�tel.�kom.�726-721-037.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Skup trzody chlewnej. Odbiór 
z gospodarstwa, tel. kom. 
602-669-812.

��kupię�byczki�(mieszańce,�mięsne)�
do�chowu,�cena�do�15�zł,�tel.�kom.�
696-130-651.

��kupię�byczki,�jałówki�powyżej�150�
kg,�tel.�kom.�515-692-678.

��kupię�kilka�par�prosiąt,�tel.�kom.�
600-623-430.

��kupię�cielaki�80-100�kg,�tel.�kom.�
607-376-264.

maszyny
��kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�

Z-224,�welger,�claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�anna,�bolko,�
karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
władimirec�t-25,�MtZ,�belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�claas�
rolland,�arobale,�welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�c-360�
do�remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

��kupię�każdego�bizona,�może�być�
do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��kupię�ładowacz�troll,�tel.�kom.�
797-513-264.

��kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�MtZ,�MF-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
kom.�502-939-200.

 �Glebogryzarki, talerzówki kupię, 
tel. kom. 538-746-327.

 �Maszyny rolnicze kupię, tel. kom. 
538-746-327.

��kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�
ziemniaczane,�ciągniki�inne�maszyny,�
tel.�kom.�505-587-206.

inne
 �Przyjmę gnojowice, tel. kom. 

504-270-890.

 �Przyjmę grunty rolne w 
dzierżawę, gmina Bolimów, 
gmina Nowa Sucha, tel. kom. 
607-231-803.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża jare, sadzeniaki 

ziemniaka, kukurydza, trawy i inne 
nasiona. Firma Nasienna Granum 
Oddział Łowicz, tel. (46) 837-23-
05, (46) 837-23-01, dowóz od 1 
tony.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Łubin�do�siewu,�tel.�kom.�
739-592-991.

��Sprzedam�jęczmień�jary�ella,�tel.�
kom.�664-724-850.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
601-654-447.

��Zboża:�pszenica,�jęczmień,�
pszenżyto,�tel.�kom.�789-319-421.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�
szerokolistny�(Mister),�tel.�kom.�
725-587-653.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�żyto,�tel.�
kom.�662-585-814.

��Jęczmień�jary�Stratus,�i�odsiew,�tel.�
kom.�609-842-747.

��Sprzedam�dużą�ilość�kapusty�
kiszonej,�tel.�kom.�796-184-401.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�
512-280-159.

��DDGS�zbożowy,�20�%�białka,�850�
zł/t,�tel.�kom.�692-996-054.

��Pszenica,�żyto.�Gmina�Dmosin,�tel.�
kom.�604-871-975.

��Sprzedam�ziemię,�3,25�ha,�urzecze,�
tel.�kom.�503-782-462.

��Łubin�żółty�„Mister”,�tel.�kom.�
691-243-245.

��owies,�jęczmień,�tel.�kom.�
783-580-175.

��Żyto,�owies�Valentin,�tel.�kom.�
600-068-542.

��Pszenżyto�jare�i-odsiew,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Żyto,�tel.�kom.�601-785-433.

��Łubin�karo�niebieski,�okolice�
Łyszkowic,�tel.�kom.�513-184-091.

��Zboże�paszowe,�transport,�tel.�kom.�
668-478-617.

��bób�bizon,�tel.�kom.��
693-977-198.



�www.lowiczanin.info32 16�lutego�2017������nr 7

rekLaMa

��Sprzedam�ziemniaki�na�paszę,�
sadzenie,�tel.�kom.�795-257-972.

��Sprzedam�mieszankę�i�jęczmień�
jary,�tel.�kom.�691-235-046.

��baloty�sianokiszonki,�tel.�kom.�
505-371-658.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
880-099-514.

��Marchew,�ziemniaki,�buraki�dla�
zwierząt,�tel.�kom.�515-727-900.

��Marchew�paszowa,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Ziemniaki�pastewne,�burak�
pastewny,�tel.�kom.�509-853-384.

��Sprzedam�łubin�wąskolistny,�
niebieski,�tel.�kom.�604-281-093.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
501-235-473.

��Sprzedam�słomę�owsiankę,�tel.�
kom.�534-662-961.

��Sprzedam�nasiona�bobu,�tel.�kom.�
607-889-654.

��Sprzedam�łubin�żółty�po�wymianie�
nie�pryskany,�tel.�kom.�697-089-674.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
509-704-346.

��Pszenica�jara,�tel.�kom.�
662-095-386.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�tel.�
kom.�793-015-744.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
Nieborów,�tel.�kom.�533-542-174.

��Sprzedam�łubin�gorzki,�tel.�kom.�
603-064-775.

��Łubin�Dalbor�słodki,�
wysokobiałkowy,�tel.�kom.�
693-922-742.

��Sprzedam�łubin�żółty,�szerokolistny�
Mister,�tel.�kom.�510-514-012.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�
szerokolistny,�odmiana�baryt,�tel.�kom.�
669-960-974.

��owies,�tel.�kom.�519-150-311.

��bób,�pszenżyto,�tel.�kom.�
889-148-759.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
601-158-049.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�
arkadia,�tel.�kom.�787-647-087.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�
604-169-278.

��Sprzedam:�owies,�siano,�tel.�kom.�
667-257-460,�po�14:00.

��Nasiona�bobu�bizon,�dyni�bambino,�
tel.�kom.�601-615-639.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
793-838-321.

��Pszenica,�jęczmień,�rzepak�jary�
Markus,�tel.�kom.�605-553-636.

��Łubin�żółty�Mister,�tel.�kom.�
888-043-928.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�i�
pokos,�5�zł/szt,�duża�ilość,�tel.�kom.�
504-185-949.

��Pszenica,�pszenżyto,�mieszanka,�ok.�
kiernozi,�tel.�kom.�603-061-866.

��Sprzedam�pszenicę�i�mieszankę�
zbożową,�tel.�kom.�661-675-461.

��baloty�sianokiszonki�z�traw�sianych,�
tel.�kom.�794-795-554.

��Sprzedam�bób�bachus,�tel.�kom.�
691-609-802.

��Sprzedam�3�tony�jęczmienia�luzem,�
tel.�kom.�609-386-125.

��bób�odmiana�bizon,�tel.�kom.�
603-086-481.

��Łubin,�tel.�kom.�665-218-791.

��Łubin�słodki,�tel.�kom.�668-582-721.

��owies,�tel.�kom.�695-178-017.

��Sprzedam�siano�luzem,�tel.�kom.�
692-927-139.

��Słoma�w�balotach�niedrogo�+�
załadunek�(opolskie),�tel.�kom.�
607-940-099.

��Pszenica,�pszenżyto,�jęczmień,�tel.�
kom.�695-066-195.

��Ziemniaki�jadalne,�tel.�kom.�
505-371-658.

��Pszenica,�pszenżyto,�słoma�w�
balotach,�tel.�kom.�600-047-954.

��Jęczmień,�owies,�pszenżyto�jare,�
mieszanka�z�odnowy,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
600-347-977.

��Sprzedam�kukurydzę�po�
suszarni�podłogowej,�tel.�kom.�
724-474-345.

��Sprzedam�łubin�żółty�słodki�i�
niebieski,�tel.�kom.�539-222-282.

��Sprzedam�owies�odmiana�bingo,�
tel.�kom.�503-065-714.

��Sprzedam�sianokiszonkę�w�
balotach,�tel.�kom.�665-340-488.

��Jęczmień�jary�po�centrali�20�ton,�
cena�70�zł,�tel.�kom.�513-972-051.

��Łubin�słodki�2�gatunki,�tel.�kom.�
608-654-436.

��Sprzedam�pszenicę�jarkę�do�siewu,�
tel.�kom.�502-436-234.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
515-210-238.

��Łubin�żółty�Mister,�tel.�kom.�
605-679-558.

��wyka�jara,�tel.�kom.�660-087-842.

��Sprzedam�nasiona�gryki,�tel.�
kom.�517-023-091.

��Sprzedam�nasiona�bobu,�tel.�
kom.�609-788-346.

��owies,�mieszanka,�pszenżyto,�tel.�
kom.�504-832-533.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Żyto�300�kg,�tel.�kom.�
601-186-319.

��Pszenżyto�10�t,�tel.�kom.�693-286-
129,�wierznowice�20.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�667-115-468.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�
wialnię,�tel.�kom.�667-561-730.

��Sprzedam�łubin�wąskolistny�
i�szerokolistny,�słodki,�tel.�kom.�
691-705-125.

��bób�bachus�i�bizon,�po�centrali,�
tel.�kom.�724-551-112.

��Sprzedam�słomę�120x120,�tel.�
kom.�530-339-815.

��Ziemniaki�sadzeniaki,�tel.�kom.�
723-980-839.

��Sprzedam�siano�okrągłe�belki,�tel.�
kom.�667-118-104.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
605-120-638.

��Sprzedam�belki�kostki,�tel.�kom.�
501-571-132.

��Sprzedam�łubin�niebieski,�tel.�
kom.�604-260-859.

��Łubin�wąskolistny�gorzki�(karo),�
tel.�kom.�500-431-425.

��Sprzedam�łubin�żółty�słodki,�tel.�
kom.�606-951-121.

��Sprzedam�groch�czyszczony,�tel.�
kom.�661-675-461.

��owies�bingo�i�Gniady,�jęczmień�
Skarb,�czyszczone,�okolice�
Strykowa,�tel.�kom.�603-877-390.

��Słoma�bele,�tel.�kom.�
883-237-644.

��Siano�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
608-231-077.

��Ziemniaki�irga,�tel.�kom.�
696-310-121.

��Pszenica�jara�tybalt,�kiszonka�z�
kukurydzy,�tel.�kom.�518-103-986.

��Słoma�w�dużych�belach,�15�
ton�pszenicy,�kiernozia,�tel.�kom.�
605-278-719.

��Słoma�w�dużej�kostce,�tel.�kom.�
696-345-659.

��Siano,�żyto,�owies,�jęczmień,�tel.�
kom.�662-327-477,�Skaratki�66.

��kukurydza�po�suszarni�podłogowej,�
tel.�kom.�605-128-537.

��Sprzedam�łubin�słodki,�tel.�kom.�
880-762-565.

��Siano,�tel.�kom.�602-517-961.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
722-152-794.

��Siano�kostka,�i�pokos,�pogodne,�5�
zł/szt.�Zboże�(różne�rodzaje),�tel.�kom.�
662-636-873.

��Sprzedam�owies,�reczyce,�tel.�kom.�
692-650-279.

��Sprzedam�proso,�tel.�(24)�277-80-92.

��Sprzedam�top-bób,�tel.�kom.�
695-761-300.

��Sprzedam�jęczmień,�pszenżyto�
łubin�wąskolistny�„Dalbor”,�tel.�kom.�
880-877-722.

��Sprzedam�jęczmień,�kukurydzę,�
groch,�tel.�kom.�664-187-631.

��Sprzedam�siano,�sianokiszonkę,�
kiszonkę,�słomę,�pszenżyto,�Sromów,�
tel.�kom.�667-882-172.

��Sprzedam�zboże,�marchew,�tel.�
kom.�792-893-162.

��Sprzedam�słomę�spod�dachu�50�
bel,�tel.�kom.�509-660-894.

��Sprzedam�owies�bingo,�jęczmień�
Steratos,�tel.�kom.�793-718-288.

��Łubin�słodki�Zeus,�tel.�kom.�
509-500-995.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
721-021-154.

��Sprzedam�bób�bachus,�dwie�
łuskarki,�tel.�kom.�691-270-909.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�601-851-421.

��Słoma�(okrągłe�belki),�
tel.�(46)�838-81-06.

��wytłoki�buraczane,�tel.�kom.�
786-992-060.

��Słoma,�tel.�kom.�786-992-060.

 �Sprzedaż zbóż jarych, hodowli 
Strzelce, Danko, KWS, ceny 
zakładowe. Bielawy Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

��Sprzedam�słomę,�siano�w�dużych�
belach,�tel.�kom.�796-203-022.

hodowlane
��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�

888-953-006.

��Prosiaki�50�sztuk,�tel.�kom.�
885-973-099.

��Sprzedam�krowę�z�3�cielakiem,�
wycielenie�05.03,�likwidacja�stada,�tel.�
kom.�790-602-029.

��Sprzedam�dużą�jałówkę,�wycielenie�
w�lutym,�tel.�(46)�838-13-81.

��Jałówki�wycielenie�5�luty�i�28�luty�
2017�rok,�tel.�kom.�667-531-715.

��Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
tel.�kom.�724-263-309.

��Prosiaki,�tel.�kom.�601-962-832.

��klacz�zimnokrwista�5-letnia,�źrebna�
marzec,�paszport,�okolice�iłowa,�tel.�
kom.�502-368-262.

��Gołębie�kariery�niemieckie�
wystawowe,�srebrne,�kiernozia,�
tel.�(24)�277-91-85,�po�18.00.

��Sprzedam�2�krowy�cielne,�tel.�kom.�
504-015-002.

��Likwidacja�stada,�tel.�kom.�
665-220-406.

��Prosiaki,�tel.�kom.�785-281-044.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
biało-czerwona,�tel.�kom.�608-504-314.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
665-281-739,�665-941-224.

��Sprzedam�jałówkę�wycielenie�
marzec,�tel.�kom.�669-840-947.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
664-872-593.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�wycielenia�17.03.2017,�Marywil,�
tel.�kom.�508-157-179.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
725-566-362.

��Sprzedam�młodą�krowę,��
wycielenie�10.04.2017,�jałówkę�
20.05.2017,�likwidacja,�tel.�kom.�
669-066-199.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�660-934-882.

��Jałówka�cielna,�termin�1.03.2017,�tel.�
kom.�793-322-661.

��byczek�100�kg,�tel.�kom.�
609-406-170.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
697-574-828.

��Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
tel.�kom.�501-542-345.

��Prosiaki�6�sztuk,�kiernozia,�tel.�kom.�
508-616-454.

��Sprzedam�krowę�9�lat,�wycielenie�
1.03.2017,�tel.�(46)�835-31-36.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
609-562-159.

��Jałówka�duża,�cielna,�tel.�kom.�
504-375-754.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
667-882-172.

��Sprzedam�jałówkę�na�samym�
wycieleniu,�tel.�(46)�838-34-73.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�
730-816-171.

��cielak�(byczek)�czerwono-biały,�
mieszaniec,�Simental,�tel.�kom.�
609-650-922.

��Sprzedam�prosięta,�
tel.�(46)�837-15-69.

��Prosięta,�9�szt.,�tel.�kom.�
795-155-105.

��Sprzedam�małe�cielaki,�tel.�kom.�
517-914-085.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-541-340.

��Loda�do�zielonki,�zgrabiarka�
5-gwiazdowa,�zgrabiarka�konna,�
przetrząsarka�do�siana,�kopaczka�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�724-973-074.

��Siewnik�poznaniak,�rozrzutnik�
1-osiowy,�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
509-853-384.

��bizon�Z-56,�1989�rok;�ursus�u-902,�
1982�rok,�tel.�kom.�512-179-465.

��części�używane�do�bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��Sprzedam�bizona�1988�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�509-336-821.

��Sprzedam�prasę�Z-224,�tel.�kom.�
604-518-607.

��Przetrząsarka�Fella,�5,20�m,�
hydrauliczna,�tel.�kom.�692-996-054.

��Prasa�Z224/1�+�drabinka,�1997�rok,�
tel.�kom.�608-105-375.

��Pług�3-skibowy,�850�zł,�tel.�kom.�
607-547-591.

��Prasa�zwijająca,�w�dobrym�stanie,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�ciągnik�eS320�palony�z�
rozrusznika,�podnośnik,�z�osprzętem,�
tel.�kom.�665-276-448.

��Mocne�chwytaki�do�bel�na�1�
siłownik,�paleciak�na�tura,�tel.�kom.�
608-591-942.
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��Przyczepa�iFa�4,5�ton�wywrotka,�
kosiarka�dyskowa�Lely,�przyczepka�
samochodowa�5x1,2�m,�tel.�kom.�
608-591-942.

��wykonuję�kosiarki�gałęziarki,�tel.�
kom.�513-666-808.

��Sprzedam�poznaniaka,�śrutownik�
na�kamienie,�tel.�kom.�784-720-912.

��rozsiewacz�lejowy�stan�bdb,�tel.�
kom.�504-270-890.

��Ferguson�575,�1982�rok,�4.300�mtg,�
wspomaganie,�ładowacz�czołowy,�
stan�bdb;�adapter�pionowy�do�
rozrzutnika,�tel.�kom.�510-420-824.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�MtZ,�t-25�
władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��ciągnik�Massey�Ferguson�6120�
z�ładowaczem�czołowym,�tel.�kom.�
606-753-417.

��agregat�z�hydropakiem,�3�metry�
rolmasz,�tel.�kom.�607-813-558.

��Sprzedam�myjkę�do�warzyw,�tel.�
kom.�798-765-412.

��Pług�podorywkowy�3,�kultywator�
2,10,�tel.�kom.�509-481-762.

��Star�200,�pług�2,�ślizg�bel,�tel.�kom.�
663-226-547.

��ciągnik�changfa,�80�kM,�2008�rok,�
tel.�kom.�669-020-024.

��Sprzedam�gruber�5.500,�tel.�kom.�
607-275-528.

��Sprzedam�rozrzutnik�Fortschrit�10�
ton,�tel.�kom.�500-225-198.

��Sprzedam�siewnik�do�kukurydzy�
becker�składany�teleskopowy,�tel.�
kom.�500-225-198.

��Sprzedam�Zetora�9540,�1998�rok,�
tel.�kom.�502-436-234.

��Sprzedam�przetrząsarkę�
karuzelową�do�siana,�
tel.�(46)�838-71-25.

��Sprzedam�4�szt.�okna�plastikowe,�
białe�w�złote�sprosy,�97x140�cm,�
tel.�(46)�838-71-25.

��Sadzarka�do�ziemniaków,�czeska;�
sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
603-387-474.

��Sprzedam�nowe�części�Leyland�4�
stacjonarny,�tel.�kom.�601-813-186.

��Sprzedam�S301D,�tel.�kom.�
601-813-186.

��Sprzedam�2�maszynki�do�łuskania�
bobu,�tel.�kom.�604-291-850.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�
Z224,�sieczkarnię�do�kukurydzy�
jednorzędową�Potinger�ii,�tel.�kom.�
609-502-051.

��bizon�Zo56,�przyczepa�
samozbierajaca,�tel.�kom.�
608-109-634.

��Dwa�śrutowniki�sprzedam,�tel.�kom.�
667-837-817.

��Pługi�kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��rozrzutnik�obornika�dwuosiowy�
czarna�białostocka,�tel.�kom.�
507-075-301.

��Sprzedam�nową�kabinę�do�c-330.,�
tel.�kom.�601-164-435.

��Pług�3-skibowy�grudziądzki,�brony�
3,�rozrzutnik�2,5�t,�przyczepa�4�t,�
zgrabiarka�5,�tel.�kom.�694-674-811.

��Śrutownik�walcowy,�siewnik�
26�rurek,�grabiarka�7,�kosiarka�
rotacyjna�Z178,�pompa�do�gnojowicy�
kompletna,�tel.�kom.�791-460-959.

��Sprzedam�łuskarkę�do�bobu,�
wydajna;�prasa�kostka�k-422,�tel.�kom.�
795-583-677.

��Przyczepa�hL,�3-stronny�wywrot;�
opryskiwacz�Pilmet�1000;�siewnik�
amazone�D9�z�agregatem,�opony�
MtZ�Pronar�360/70r20,�tel.�kom.�
660-408-769.

��ciągnik�c-360P,�tel.�kom.�
694-026-457.

��Siewka�kos,�tel.�kom.�784-537-266.

��Sprzedam�przyczepę�1-osiową,�
masywną,�tel.�kom.�602-790-464.

��Sprzedam�opryskiwacz�zawieszany�
z�wentylatorem,�agregat�prądotwórczy�
6,2�kw�z�silnikiem�diesla,�tel.�kom.�
604-260-576.

��MtZ�82�kM�4x4,�bizon�Z-056,�
1983�rok,�garażowany,�tel.�kom.�
668-582-721.

��rozrzutnik�2-osiowy,�dwukółka�do�
ciągnika,�zgrabiarka�4-gwiazdowa,�tel.�
kom.�695-269-908.

��Sprzedam�grubera�unia�2,60,�tel.�
kom.�511-862-710.

��Pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
781-070-079.

��Sprzedam�tur�4�do�ursusa��
4514,�stan�idealny,�tel.�kom.�
697-689-881.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��brony�3-ki�i�5-ki,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Z-161,�
tel.�kom.�669-560-392.

��Sprzedam�nowego�Zetora�3320,�
2004�rok,�tel.�kom.�789-101-800.

��Siewnik,�rozsiewacz�amazone,��
pług�3,�4,�agregat�hydropak,�
obciążniki�do�władimirca,�tel.�kom.�
505-128-289.

��brony,�tel.�kom.�605-670-919.

��Zgrabiarka�kuhn,�wycinak�
Strauman,�beczka�asenizacyjna,�
siewnik�kukurydzy�Monosen,�
rozrzutnik�obornika�7�t,�tel.�kom.�
693-256-015.

��Sprzedam�prasę�rolującą,�tel.�kom.�
603-820-123.

��Pług�4-skibowy�obrotowy,�rozrzutnik�
Fortchritt,�kombajn�claas�108,�tel.�
kom.�600-822-089.

��Przetrząsarka�karuzelowa�do�siana�
claas,�siewka�do�nawozu�amazone,�
tel.�kom.�600-822-089.

��Sprzedam�ładowacz�troll,�
rozsiewacz�Lej,�przetrząsarko-
zgrabiarkę�5,�opony�16.9/34,�tel.�kom.�
512-762-840.

��Sprzedam�przyczepę�3,5�tony,�tel.�
kom.�517-023-091.

��części�do�bizona,�wyciąg�
łańcuchowy�Lubin,�prasa�zwijająca,�
tel.�kom.�600-820-374.

��Prasa�Sipma�Z-224/1�1995�rok,�tel.�
kom.�501-254-694.

��Gruber�agromasz,�szer.�2,6�m,�6�
łap,�stan�bdb,�tel.�kom.�724-551-112.

��rozrzutnik�1-osiowy,�opryskiwacz�
Pilmet�400�l,�tel.�kom.�515-291-421.

��Sprzedam�zgniatacz�ziarna�h759,�
tel.�kom.�793-303-301.

��Sprzedam�kosiarko-rozdrabniacze�
sadownicze�szer.�robocza�1,75�m�oraz�
1,90�m,�tel.�kom.�697-941-558.

��Prasa�walcowa�Greenland�120;�
kabina�do�330,�tel.�kom.�660-172-279.

��Prasa�kostkująca�Z-511,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�607-181-404.

��Sprzedam�prasę�zwijającą�polską�
Z-279/1,�tel.�kom.�508-364-849.

��kombajn�ziemniaczany�anna,�prasa�
Z-224,�tel.�kom.�513-397-815.

��kosiarka�rotacyjna�czeska,�
tel.�(46)�838-07-10.

��Sprzedam�sadzarkę�i�kombajn�
ziemniaczany�anna,�tel.�kom.�
604-866-936.

��Sadzarka�do�warzyw,�tel.�kom.�
721-566-425.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�
obrotowy,�kverneland,�tel.�kom.�
507-275-624.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
kom.�725-313-625.

��Sprzedam�kosiarkę�sadowniczą��
i�ślęzę,�tel.�kom.�721-875-667.

��Sprzedam�dwie�łuskarki��
do�bobu�o�dużej�wydajności,�tel.�kom.�
609-165-855.

��cyklop,�w�bdb�stanie,�tel.�kom.�
606-383-995.

��beczka�asenizacyjna,�tel.�kom.�
608-691-072.

��rozrzutnik�tandem�6�ton,�siewnik�
poznaniak,�opony�18.4�r38,�
740/20/28,�149�r28,�tel.�kom.�
502-680-055.

��ursus�c-330�po�kapitalnym�
remoncie,�tel.�kom.�788-403-617.

��Sprzedam�c-360,�tel.�kom.�
880-762-565.

��c-360�3P,�c-330�M,�1989�rok,�tel.�
kom.�501-850-017.

��Gruber�unia�kos,�2,6�m,�6�łap,�tel.�
kom.�724-551-112.

��Siewniki�poplonów�rolmasz��
i�unia�kos�2,6�m,�tel.�kom.�
724-551-112.

��koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Sprzedam�prasę�Z-224,�ładowacz�
cyklop,�rozrzutnik�obornika,�
mieszalnik�do�pasz,�tel.�kom.�
602-628-670.

��Przyczepa�zarejestrowana,�sztywna,�
Sanniki,�tel.�kom.�511-786-307.

��Maszyna�do�cebuli�na�4�wałki,�tel.�
kom.�798-765-412.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika�
2-osiowy,�tel.�kom.�600-608-944.

��Sprzedam�Jemioł�do�buraków,�tel.�
kom.�888-028-065.

��Sprzedam�siewnik�konny�
przerobiony,�sadzarkę�czeską,�
rozsiewacz�Lejek,�tel.�kom.�
880-877-722.

��Przyczepa�samozbierająca�claas,�
tel.�kom.�605-531-311.

��tur�MF-255,�tel.�kom.�668-478-617.

��Sprzedam�wielorak�6-rzędowy�
do�warzyw�i�buraków,�tel.�kom.�
609-562-159.

��MtZ�82�1988�rok,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Sprzedam�suszarnię�do�kukurydzy�
Pedrotti�na�olej�opałowy,�tel.�kom.�
696-463-410.

��kosiarka�rotacyjna,�siewnik�konny,�
pług�3-skibowy,�brony�5,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Sprzedam�ładowacz�troll,�pług�
2-skibowy,�taśmociąg,�sadzarkę,�tel.�
kom.�692-892-162.

��bizon�Z-56�stan�idealny,�
garażowany,�1983�rok,�tel.�kom.�
506-814-632.

��Siewnik�nawozowy�dwutarczowy�
pojemność�600�kg,�stan�dobry,�cena�
do�negocjacji,�tel.�kom.�668-964-016.

��rozrzutnik�2-osiowy�sprzedam�
lub�zamienię�na�zboże,�tel.�kom.�
607-889-255.

��Prasa�zwijająca�John�Deere,�tel.�
kom.�781-301-248.

��Pług�obrotowy�4-skibowy,�tel.�kom.�
781-301-248.

��cyklop�1988�rok;�śrutownik�
walcowy�podwójny,�1000�mm�i�600�
mm;�walce�na�śrutownik�1000�mm,�tel.�
kom.�607-385-462.

��Ładowacze�czołowe,�pługi�do�
śniegu�do�ursus�c-330,�c-360,�t-25,�
3512,�MF255.�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�kom.�608-686-489.

inne
��agrowłóknina�z�dostawą�do�klienta,�

tel.�kom.�693-177-813.

��Sprzedam�obornik,�ok.�200�ton�
lub�zamienię�na�słomę,�tel.�kom.�
604-853-854.

��Sprzedam�obornik�bądź�
zamienię�na�słomę/siano,�tel.�kom.�
691-173-664.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,�
kamienie�polne,�tel.�kom.�604-518-607.

��tunel�foliowy�32/7,5/3,�tel.�kom.�
600-858-370.

 �Tunele foliowe, produkcja, 
sprzedaż, tel. kom. 660-326-496.

��basen�na�mleko�330�litrów,�dojarka�
przewodowa�westfalia,�tel.�kom.�
885-353-501.

��Sprzedam�schładzalnik�do�
mleka�550�litrów�Frigomilk,�tel.�kom.�
668-816-945.

��opony�do�przyczep,�rozmiary:�
900/20-1200/20,�używane�i�nowe.�
Do�hL�z�felgami�385/55/22,5�
oraz�ciągnikowe 16.9/28,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Sprzedam�opryskiwacz�400�l,�w�
bdb�stanie,�tel.�kom.�724-041-546.

��Sprzedam�dmuchawę�zbożową�lub�
zamienię�na�cielaka�żarłaka,�tel.�kom.�
660-634-759.

��opryskiwacz�Ślęza,�duży�kosz,�
nowy�zbiornik,�zawór,�6.600�zł,�tel.�
kom.�500-385-907.

��obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�
601-630-882.

��aknera�oryginalne�oleje�i�filtry�John�
Deere,�New�holland,�case�Steyr,�tel.�
kom.�725-620-308.

��opryskiwacz�Jarmet�450�litrów,�tel.�
kom.�601-635-380.

��Silosy�bin�3�szt.�po�70�t.�i�1�szt.�130�
t�+�dmuchawa�i�kosz�zasyp.,�tel.�kom.�
603-061-839.

 �Inseminacja bydła, Mastki, tel. 
kom. 782-613-920.

��Sprzedam�opony�825/20�radialne,�
tel.�kom.�503-065-714.

��opryskiwacz,�tel.�kom.��
504-032-418.

��Sprzedam�opony�do�c-330�tylne,�
tel.�kom.�664-048-684.

��basen�na�mleko�Frigo�Milk�550l,��
tel.�kom.�883-237-644.

��basen�na�mleko�330�litrów,��
tel.�kom.�518-877-995.

��obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
512-592-291.

��Zbiornik�5.000�litrów�kwasoodporny,�
tel.�kom.�693-341-481.

��Zbiornik�na�mleko�450�l,�tel.�kom.�
668-804-209.

��Schładzalnik�do�mleka�550�litrów,�
tel.�kom.�605-762-800.

��obornik�zamienię�za�drzewo,�tel.�
kom.�607-889-255.

rolnicze - usługi
��bielenie�budynków�inwentarskich,�

dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
kom.�665-734-042.

 �usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Naprawa ciągników  
i maszyn rolniczych z dojazdem  
na miejsce, tel. kom.  
782-273-568.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

 �Wycinka i obcinka drzew 
z podnośnika, tel. kom. 
696-049-953.

��transport�rolniczy�przyczepą�
16-tonową,�tel.�kom.�603-387-474.

 �Fiskars sekatory, siekiery, 
widły, narzędzia ogrodnicze, 
Głowno, Piątkowska 1tel./
fax (42) 710-80-44.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

zwierzęta

sprzedaż
��Gołębie�staropolskie�i�rzeszowskie,�

tel.�kom.�882-404-160.

��Młoda�koza�na�okoceniu,�tel.�kom.�
608-231-077.

��owczarek�górski�i�szczeniaki�
i�owczarek�niemiecki,�tel.�kom.�
513-300-346.

��Szczeniaki�owczarki�niemieckie�
4-miesięczne,�sprzedam,�tel.�kom.�
603-879-670.

��Sprzedam�sukę�owczarka�
niemieckiego,�długowłosa�2-letnia,�
tel.�(46)�861-25-79,�tel.�kom.�
663-657-020.

��owczarki�niemieckie��
szczenięta,�tel.�kom.�725-368-799.

��kozy�mleczne,�tel.�kom.�
667-117-696.
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Piłka halowa|�turniej�o�Puchar�burmistrza�Głowna

Pelikan 2002 piąty w Głownie
Zawodnicy trenera Jakuba Ję-

drachowicza 28 stycznia wzię-
li udział w turnieju halowym 
w Głownie. Rywalizowano o Pu-
char Burmistrza Miasta Głowna, 
a zwycięzcami turnieju okazali się 
gospodarze turnieju gracze Sta-
li Głowno z rocznika 2003, czyli 
gracze o rok młodsi od swoich ró-
wieśników. Zespół Pelikana póź-
no się rozkręcił i zajął piąte miej-
sce w rywalizacji.

W pierwszym meczu pod-
opieczni trenera Jędrachowicza 
wyszli na parkiet w Głownie lek-
ko przestraszeni. O ile w ataku 
łowicka drużyna zaprezentowa-
ła się w miarę dobrze, strzelając 
drużynie KKS Koluszki trzy gole 
(dwukrotnie na listę strzelców 
wpisał się Maciej Lesiak, a raz 
Piotr Piekacz) to gra defensywna 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Wykorzystali to gracze z Kolu-
szek, aplikując łowickiej drużynie 
aż pięć goli. 

W drugim meczu, ze Stalą 
Głowno 2002, łowiczanie również 
mieli problemy z grą w obronie 
i tym razem Bartosz Graczyk 
i Karol Szczepański aż czterokrot-
nie musieli wyciągać piłkę z siatki. 

W tym meczu Pelikan 2002 stać 
było na strzelenie tylko honorowe-
go gola, a jego autorem był Piotr 
Piekacz, który trafi ł do siatki ry-
wali podobnie jak w pierwszym 
meczu przeciwko KKS Koluszki. 

W trzecim swoim meczu łowi-
czanie grali już bardziej odpowie-
dzialnie, ale tym razem również 
nie potrafi li zdobyć choćby punk-
ty do prowadzonej tabeli. Lepsi 
od Pelikana 2002 okazali się gra-
cze Stali Głowno z rocznika 2003, 
wygrywając z rok starszymi kole-
gami z Łowicza 2:0. 

W przedostatnim spotkaniu Pe-
likan wreszcie zdobył pierwsze 
punkty. Po dobrym meczu zremi-
sował z Borutą Zgierz 2:2, a przy 
odrobienie szczęścia ten mecz 
powinien wygrać. Gole Dawida 
Kaczmarka oraz Miłosza Owczu-
ka wystarczyły do remisu. 

W swoim ostatnim meczu 
„Biało-Zieloni” nareszcie dopie-
li swego i wygrali z Iskrą Głow-
no pewnie bo 4:0. Autorami goli 
w tym meczu byli Łukasz Bejda 
(trafi ł do siatki dwukrotnie), Ma-
ciej Siejka oraz Karol Szczepań-
ski, który popisał się celnym strza-
łem z rzutu karnego.

– Nie spisaliśmy się zbyt do-
brze bo zajęliśmy piąte miejsce na 
sześć drużyn. Dla mnie, jako tre-
nera, był to jednak tylko przeryw-
nik, bez nastawienia na jakiś kon-
kretny wynik, dlatego zabrałem 
na niego szeroką kadrę i wszyscy 
grali równo. Okres przygotowaw-
czy zaczynamy dopiero teraz, od 
tego tygodnia – skomentował po 
turnieju trener Jędrachowicz.  ever

 KS Stal-2003 Głowno – KS-
-OSP Iskra Głowno 6:1
 KS Stal-2002 Głowno – MKP 
Boruta Zgierz 3:0
 MuKS Pelikan-2002 Łowicz – 
KKS Koluszki 3:5; br.:� Maciej� Le-
siak�2�i�Piotr�Piekacz.
 KS-OSP Iskra Głowno – KKS 
Koluszki 0:3
 KS Stal-2002 Głowno – MuKS 
Pelikan-2002 Łowicz 4:1; br.:�
Piotr�Piekacz.
 KS Stal-2003 Głowno – MKP 
Boruta Zgierz 5:2
 MKP Boruta Zgierz – KS-OSP 
Iskra Głowno 0:0
 MuKS Pelikan-2002 Łowicz – 
KS Stal-2003 Głowno 0:2
 KKS Koluszki – KS Stal-2002 
Głowno 1:8

 KS-OSP Iskra Głowno – KS Stal-
2002 Głowno 0:6
 KS Stal-2003 Głowno – KKS 
Koluszki 8:1
 MKP Boruta Zgierz – MuKS Pe-
likan-2002 Łowicz 2:2;�br.:�Dawid�
kaczmarek�i�Miłosz�owczuk.
 MuKS Pelikan-2002 Łowicz – 
KS-OSP Iskra Głowno 4:0;�br.:�Łu-
kasz�bejda�2,�Maciej�Siejka�i�karol�
Szczepański�(karny).

 KKS Koluszki – MKP Boruta 
Zgierz 4:6
 KS Stal-2002 Głowno – KS 
Stal-2003 Głowno 1:1

MuKS Pelikan-2002 Łowicz:�bar-
tosz� Graczyk� i� karol� Szczepański�
(1)� –� Maciej� Lesiak� (2),� Piotr� Pie-
kacz� (2),� Łukasz� bejda� (2),� Dawid�
kaczmarek� (1),� Miłosz� owczuk�
(1),� Maciej� Siejka� (1),� Jan� wieczo-

rek,� Jakub�kępka� i�Łukasz�Sejdak�
–� trenerem� zespołu� jest� Jakub� Ję-
drachowicz�i�kierownik�drużyny�jest�
Stanisław�Piekacz.

1.�kS�Stal-2003�Głowno�� 5�� 13�� 22-6

2.�kS�Stal-2002�Głowno�� 5�� 13�� 16-3

3.�kkS�koluszki�� 5���� 6�� 14-24

4.�MkP�boruta�Zgierz�� 5���� 5�� 10-14

5. MuKS Pelikan-2002  5    4  10-13

6.�kS-oSP�iskra�Głowno�� 5���� 1����1-19

Pelikan 2002 podczas�halowego�turnieju�w�Głownie
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Szachy |�i�Drużynowy�Puchar�Dyr.�oSir

Drużyny na start
W sobotę 18 lutego o godz. 

10.00 w świetlicy OSiR nr 1 w 
Łowiczu odbędzie się nietypo-
wy turniej. Sekcja szachowa 
zaprasza wszystkich chętnych 
zawodników na I Drużynowy 
Puchar Dyrektora OSiR Łowicz 
w szachach „szybkich”. Druży-
na musi składać się z 3 zawodni-
ków bez względu na przynależ-

ność klubową, wiek, płeć oraz 
kategorię wiekową. Zgłosze-
nia będą przyjmowane do piąt-
ku 17-go lutego do godz. 20.00, 
kiedy to odbędzie się rozstawie-
nie ekip szachowych. Najlepsze 
trzy drużyny będą nagrodzone 
pucharami, a wszyscy uczestni-
cy otrzymają nagrody rzeczowe. 

Fischer

Dart |�21.�turniej�XViii�edycji�oMŁ

Grzanka zgarnął wszystkie legi
Po raz 21. odbył się turniej 

XVIII edycji Otwartych Mi-
strzostw Łowicza w dartcie 501 
d.o. W piątek, 10 lutego do rywali-
zacji stanęło sześciu zawodników, 
a zawody rozgrywane były w sys-
temie „do trzech zwycięstw”. 

Kolejny raz w pięciu rozgryw-
kach najlepszym okazał się Syl-
wester Grzanka, dotychczaso-
wy lider, który wygrał wszystkie 
legi.  Tyle samo legów zdobyli Ja-
cek Kocus i Michał Kryszkiewicz, 
ale w tzw. małych punktach nie-
co lepiej wypadł Kocus. Na dal-
szych pozycjach uplasowali się 
kolejno: Marcin Wroński oraz ex 
aequo Mieczysław Różycki i Pa-
weł Adamczyk. 

Zdobyte punkty nie zmieni-
ły wyników klasyfi kacji general-
nej, czyli za Grzanką znajduje się 
Kryszkiewicz, a za nim Kocus.

Następny turniej zostanie roze-
grany 17 lutego o godz. 19.  Gogo

21. turniej XVIII edycji OMŁ: 
1.�Sylwester�Grzanka�–�ŁkD�Leg�(1)� 294

2.�Michał�kryszkiewicz�–�ŁkD�Leg�(2)� 260

3.�Jacek�kocus�–�ŁkD�Leg�(3)� 250

4.�Paweł�adamczyk�–�ŁkD�Leg�(4)� 216

5.�Mieczysław�różycki�–�ŁkD�Leg�(5)� 128

6.�Marcin�wroński�(6)� 122

7.�artur�Siekierski�–�ŁkD�Leg�(7)� 76

8.�bogdan�adamczyk�(8)� 76

9.�Michał�Płacheta�(9)� 72

10.�andrzej�Pągowski�–�ŁkD�Leg�(10)� 46

11.�artur�borowiec�(11)� 38

12.�artur�wójcik�(12)� 34

13.�Mariusz�Siekierski�–�ŁkD�Leg�(13)� 34

14.�tomasz�wilk�(14)� 12

15.�tomasz�kromski�(15)� 10

16.�Damian�Gendek�(16)� 8

17.�Sylwester�owczuk�(17)� 6

������Michał�Panek�(17)� 6

������Marcin�Podrażka�(17)� 6

Przy zastawionym stole�odbył�się�21.�turniej�darta.
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Piłka nożna�|�Sparingi�Pelikana

Tygodniowy bilans na zero
Kolejny tydzień zimowych treningów mają za sobą piłkarze Pelikana Łowicz. 
Miniony okres przyniósł im dwa sparingi – w jednym z nich mocno rozczarowali, 
w drugim bardzo pozytywnie zaskoczyli. Najpierw była niemiła niespodzianka 
w meczu z rywalem zza miedzy – Unią Skierniewice.

Niegdyś te spotkania łowic-
kich kibiców elektryzowały bar-
dzo mocno. Zdarzały się, że me-
cze z Unią to były nie tylko derby, 
ale także decydowały o układzie sił 
w górnej części tabeli. Oba kluby 
mierzyły się wielokrotnie na trze-
cim szczeblu rozgrywkowym – 
wtedy była to III liga grupa 1. War-
to wspomnieć, że wtedy w tych 
rozgrywkach brały udział jeszcze 
takie kluby jak chociażby: Znicz 
Pruszków, Świt Nowy Dwór Ma-
zowieckim, Radomiak Radom, 
Wigry Suwałki czy Stal Głowno.

Po raz ostatni o ligowe punk-
ty kluby te walczyły 5. listopada 
2006 roku. Wówczas padł bez-
bramkowy remis. Wiosną rewan-
żu już nie było, bowiem Unia z 
rozgrywek się wycofała. Tyle je-
żeli chodzi o historię. Aktualnie 
łowiczanie występują w III lidze, 
która jest czwartym poziomem 
rozgrywkowym, a Unia gra jesz-
cze o klasę niżej, gdzie na półmet-
ku rozgrywek zajmuje 5. miejsce. 

Środowy mecz tak wielkiego 
znaczenia nie miał. Obaj szkole-
niowcy przede wszystkim chcieli w 
nim przyjrzeć się testowanym oraz 
niedawno pozyskanym zawodni-
kom. Dużo lepiej w tym teście wy-
padli skierniewiczanie. Unia zwy-
ciężyła pewnie 3:0. Mecz toczony 
był w trudnych warunkach, mura-

wa była zmrożona i pokryta dość 
cienką warstwą śniegu. I tak była 
w lepszym stanie niż obiekt skier-
niewicki – ten był cały oblodzony 
i spotkanie zostało przeniesione ze 
Skierniewic do Łowicza. 

W zespole gości zagrało kil-
ku piłkarzy znanych z występów 
w Pelikanie: Patryk Bojańczyk, 
Konrad Kowalczyk czy Patryk Po-
mianowski. Zagrał także Damian 
Kozieł, który jakiś czas temu nie 
przeszedł testów w biało-zielonych. 
Ponadto zabrakło ze względu na 
problemy zdrowotne Macieja Wy-
szogrodzkiego i Szymona Kiwały. 

Goście bez większego proble-
mu radzili sobie z pressingiem Pe-
likana i kilka razy zagrozili bram-
ce Michała Nowaka. Trzy ataki 
udało im się zamienić na bram-
ki, a dwie z nich padły po rzu-
tach karnych. Dwukrotnie sku-
tecznym egzekutorem był Kamil 
Łojszczyk. W międzyczasie do 
siatki trafi ł jeszcze Kamil Sabił-
ło wykańczając strzałem do pu-
stej bramki akcję partnera, który 
przedarł się przez formację obron-
ną Ptaków wykorzystując jej bar-
dzo bierną postawę.

Złe wrażenie po meczu z Unią 
udało się zmazać w sobotę w star-
ciu z wyżej renomowanym rywa-
lem. Biało-zieloni udali się do Le-
gionowa, gdzie na bocznym boisku 
stadionu miejskiego zmierzyli się z 
tamtejszą Legionovią. Podopiecz-
ni Mirosława Jabłońskiego to 8. 
drużyna II ligi, która ma mniej 
więcej tak samą stratę do miejsca 
oznaczającego baraże o zaplecze 

ekstraklasy, co przewagę nad lo-
katą oznaczającą degradację.

W sobotę piłkarze spod War-
szawy przegrali pierwszy mecz 
tej zimy (wcześniej zanotowali 3 
zwycięstwa i 2 remisy). Od po-
czątku biało-zieloni ruszyli na ry-
wali z dużą determinacją. Po nie-
wiele ponad półgodzinie gry do 
siatki trafi ł Jurij Hłuszko, a chwi-
lę po zmianie stron wynik rywali-
zacji ustalił Wojciech Wojcieszyń-
ski. Wygrana łowiczan mogłaby 
jednak być nawet jeszcze wyższa, 
bo sytuacji ku temu nie brakowa-
ło. Zabrakło jedynie skuteczności.

Te mecze były okazją do przy-
glądania się kolejnym piłkarzom. 
Zabrakło już chociażby wycho-
wanka Chelsea Londyn – Am-
brose’a Gnahore. W tym tygodniu 
wyróżniło się dwóch piłkarzy. 
Obaj to napastnicy. Jednym z nich 
jest 24-letni Mateusz Majewski. 
Urodzony w Puławach wycho-
wanek BKS Lublin jesień spędził 
w III-ligowych Orlętach Radzyń 
Podlaskich, dla których w 15 wy-
stępach zdobył pięć goli. O angaż 
w Pelikanie starał się także Domi-
nik Maluga. 21-letni łodzianin od 
sezonu 2014/2015 związany jest 
z Puszczą Niepołomice. W tym 
czasie zagrał w 43 meczach II ligi 
i zdobył w nich 7 bramek.

O kolejny dobry występ łowi-
czanie postarają się już w najbliż-
szą sobotę. W Łowiczu biało-zie-
loni podejmą ligowego rywa la 
– Sokoła Aleksandrów Łódzki. 
Początek zaplanowano na godzinę 
13:00.  Mateusz Lis

 Pelikan Łowicz – unia Skier-
niewice 0:3 (0:1);�br.:�0:1�–�kamil�
Łojszczyk�(43�–�karny),�0:2�–�kamil�
Sabiłło�(55),�0:3�–�kamil�Łojszczyk�
(68�–�karny).

Pelikan: Michał� Nowak� –� eryk� Pa-
dzik,� arkadiusz� Mroczkowski,� Ma-
teusz� kasprzyk,� Michał� adamczyk�
–�Dominik�Maluga,�krystian�Mycka,�
bartosz�bujalski,� zawodnik� testowa-
ny�i,�Fabian�woźniak�–�testowany�ii.�
unia: wojciech� Jaroszko� –� kamil�
Łojszczyk,� Patryk� bojańczyk,� rafał�
kowalczyk,� Damian� kozieł� (46� Ma-
teusz�Nierobisz)�–�krystian�Szambe-
lan,� konrad� kowalczyk,� Patryk� Po-
mianowski,�tomasz�kolus�–�Łukasz�
Markowski,�kamil�Sabiłło.
 Legionovia Legionowo – Peli-
kan Łowicz 0:2 (0:1);�br.:�0:1�–�Jurij�
hłuszko� (32),� 0:2� –� wojciech� woj-
cieszyński�(47).
Legionovia: adam� wilk� –� Maciej�
Goliński,�Siniša�borenovič,�aleksan-
dar� bajat� (46� tin� kulenović),� woj-
ciech� kalinowski� (46� Mikołaj� Grze-
lak)� –� Mateusz� Żebrowski,� ernest�
Dzięcioł�(46�konrad�Zaklika),�Marek�
krotofi�l�(46�bartosz�Gęsior),�krystian�
wójcik�(46�igor�korczakowski),�arka-
diusz�Madeński�(46�Daniel�kraska)�–�
Mateusz�kwiatkowski�(70�arkadiusz�
Madeński).�
Pelikan: (i�połowa):�Michał�Nowak�
–� Piotr� Gawlik,� Grzegorz� wawrzyń-
ski,� bartosz� broniarek,� arkadiusz�
Mroczkowski�–�tomasz�bogołębski,�
Przemysław� bella� –� kamil� kuczak,�
wojciech� wojcieszyński,� rafał� Pa-
robczyk�–�Jurii�Głushko;�(ii�połowa):�
Michał� Nowak� (80� Patryk� orzeł)�
–� eryk� Padzik,� Grzegorz� wawrzyń-
ski,�bartosz�broniarek,�Mateusz�ka-
sprzyk�–�krystian�Mycka,�arkadiusz�
Mroczkowski� –� Fabian� woźniak,�
Dominik�Maluga,�bartosz�bujalski�–�
zawodnik�testowany.

MATeUsz
LIs

mateusz.lis@lowiczanin.info
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Piłka halowa�|�12.�kolejka�Julomax�ii�liga

Bielawy w KIA Open I lidze
Jedna drużyna jest już pew-

na awansu do KIA Open I lidze. 
Na kolejkę przed końcem rozgry-
wek z awansu do najwyższej ligi 
w Łowickiej Lidze Futsalu cie-
szą się gracze Victorii Bielawy. 
Dwie drużyny również straciły 
szanse na utrzymanie się w lidze  
i w przyszłym sezonie w Julomax 
II lidze nie zagrają drużyny Victo-
rii Zabostów oraz Laktozy Łysz-
kowice.

Zespół z Bielaw przez niemal 
całe spotkanie z Bang Bang re-
misował bezbramkowo i remis 
nie dawał drużynie Piotra Kocia-
ka awansu do KIA Open I lidze. 
Tylko zwycięstwo Victorii dawa-
ło pewny awans do wyższej ligi. 
Gdy w 24. minucie meczu do siat-
ki Bang Bang posłał piłkę Kon-
rad Kasiński, po chwili utonął  
w objęciach kolegów. Kasiński za-
pewnił bowiem upragniony awans  
do I ligi! 

Cały czas o pozostanie w li-
dze walczy Alcatraz-Julomax 
Łowicz, który w tej kolejce po 
bardzo ciekawym meczu zremi-
sował z Tor-Remem Bobrowniki 
4:4! Alcatraz prowadziło na sie-
dem sekund przed końcem 4:3,  
a autorami trafień dla doświad-
czonej łowickiej drużyny byli 
Dominik Czeczko (dwa gole), 
Michał Rozkwitalski oraz Łu-
kasz Kowalik. Na listę strzelców 
po stronie rywali wpisali się Mi-
chał Brandt (dwukrotnie) oraz 
Damian Gendek. Gdy wszyscy 
oczekiwali zwycięstwa Alcatraz 
na kilka sekund przed końcem 
gola dla zespołu z Bobrownik 
zdobył Gendek i mecz zakończył 
się podziałem punktów. 

Remisem zakończył się rów-
nież mecz Subiektu Nieborów 
z Merc-OSP Karsznice. Do prze-
rwy kibice nie oglądali goli, a po 
przerwie jako pierwsi na prowa-
dzenie wyszli gracze z Nieboro-
wa. W 22. minucie gry Michał 
Kroc zakończył akcję Subiektu 
celnym trafieniem, ale już minu-

tę później Piotr Kowalski zdobył 
gola dla Merc-OSP i obie drużyny 
dopisały sobie po jednym punkcie 
do ligowej tabeli. 

Pewne i zarazem efektowne 
zwycięstwo odniósł Baumit Ło-
wicz, który rozgromił Gladiato-
rów z Miasta Noży aż 7:0! Gole 
dla drużyny Arkadiusza Stolar-
czyka strzelali Tomasz Janus 
(dwa), Wojciech Rokicki (dwa), 
Piotr Zrazek, Rafał Kowalczyk 
oraz Mateusz Miazek. Baumit 
po tej wygranej zajmuje trzecie 
miejsce i ma dwa punkty straty 
do Tor-Remu. To pomiędzy tymi 
drużynami rozstrzygnie się spra-
wa awansu do KIA Open I ligi.

Jurny Buhaj Bedlno tym ra-
zem zremisował z Victorią Zabo-
stów Duży. Zespół z Bedlna dwu-
krotnie wychodził na prowadzenie 
po celnych strzałach Adriana Szy-

mańskiego, ale dwa razy na gole 
Szymańskiego dość szybko od-
powiadał najskuteczniejszy gracz 
z Zabostowa Dużego czyli Rafał 
Gładki. Ostatecznie mecz zakoń-
czył się remisem 2:2. 

Ze swojego występu zadowole-
ni mogą być natomiast zawodni-
cy Gutenowa Łowicz, którzy wy-
grali z Laktozą Łyszkowice 6:0! 
Hattrickiem w tym meczu popisał 
się Łukasz Papuga, który strzelał 
gole w 3, 4 i 22. minucie meczu. 
Oprócz niego dwa razy do siatki 
rywali trafił Dominik Wieczorek, 
zaś jednego gola strzelił Daniel 
Górowski.  

Ostatnia kolejka Julomax II ligi 
zostanie rozegrana w najbliższy 
weekend i wtedy poznamy osta-
teczne rozstrzygnięcia.  ever 

12. kolejka Julomax II ligi:

 Alcatraz-Julomax Łowicz – Tor-
-Rem Bobrowniki 4:4� (1:1);� br.:�
Dominik�czeczko�2�(6�i�23),�Michał�
rozkwitalski�(16)�i�Łukasz�kowalik�
(18)� –� Michał� brandt� 2� (4� i� 22)� i�
Damian�Gendek�2�(17�i�24).�Żółte 
kartki: Łukasz� kowalik� (alcatraz)�
oraz�Dawid�Laska�(tor-rem).
 Subiekt Nieborów – Merc-OSP 
Karsznice Duże 1:1� (0:0);� br.:�
Michał�kroc� (22)�–�Piotr�kowalski�
(23)
 Baumit Łowicz – Gladiatorzy 
z Miasta Noży Żychlin 7:0� (3:0);�
br.:�tomasz�Janus�2�(3� i�17),�Piotr�
Zrazek� (9),� rafał� kowalczyk� (11),�
wojciech�rokicki�2�(21�i�23)�i�Mate-
usz�Miazek�(23)
 KS Stefan Łowicz – Dąbro 
Łowicz 2:1� (1:1);� br.:� Dariusz� Za-
wadzki�(10)�i�Jakub�Łazęcki�(16)�–�
arkadiusz�Nowak�(12)
 Victoria Zabostów Duży – GKS 
Jurny Buhaj Bedlno 2:2 (0:0);�
br.:�rafał�Gładki�2�(16� i�22)�–�ad-
rian� Szymański� 2� (13� i� 21).� Żółte 
kartki:�Paweł�czajkowski�(Victoria)�
oraz�Marcin�Głogowski�(Jurny�bu-
haj).
 Gutenów Łowicz – Laktoza 
Łyszkowice 6:0 (3:0);�br.:�Łukasz�
Papuga�3�(3,�4�i�22),�Daniel�Górow-
ski�(12)�i�Dominik�wieczorek�2�(22�
i�23).�Żółta kartka: Daniel�Górow-
ski�(Gutenów).
 Bang-Bang Łowicz – Victoria 
Bielawy 0:1�(0:0);�br.:�konrad�ka-
siński�(24)

Tabela:
1.�Victoria�bielawy�� 12� 28� 33:12�

2.�tor-rem�bobrowniki� 12� 27� 37:24�

3.�baumit�Łowicz� 12� 25� 39:28�

4.�bang�bang�Łowicz�� 12� 23� 27:12�

5.�Merc-osp�karsznice�Duże�12� 22� 35:24�

6.�Gladiatorzy�Z�Miasta�Noży��12� 19� 28:29�

7.�Gks�Jurny�buhaj�bedlno��� 12� 15� 27:33�

8.�Subiekt�Nieborów� 12� 15� 28:29�

9.�Gutenów�Łowicz� 12� 13� 25:23�

10.�ks�Stefan�Łowicz�� 12� 12� 19:22�

11.�Dąbro�Łowicz�� 11� 12� 23:28�

12.�alcatraz�Julomax�Ł.� 11� 10� 26:40�

13.�Victoria�Zabostów� 12� 6� 24:41�

14.�Laktoza�Łyszkowice� 12� 5� 12:38

Piłka halowa |�12.�kolejka�Zina�iii�liga

Większość rozstrzygnięć 
już znamy

Poznaliśmy już prawie wszyst-
kie rozstrzygnięcia w Zina III li-
dze. Awans do Julomax II ligi 
zapewniły sobie drużyny PP 
Chruślin oraz Akacjowa-Team 
Dzierzgów. Jasne jest także, że 
z III ligą żegnają się drużyny FC 
Gągolin oraz No. 16 Łowicz.

Zespół z Gągolina w 12. kolejce 
co prawda pokonał GMG Elektro-
system Łowicz 2:1. GMG Elek-
strosystem prowadził do przerwy 
po golu Marcela Gędka z czwar-
tej minuty, jednak po raz pierwszy 
w tym sezonie ze zwycięstwa cie-
szyli się zawodnicy FC Gągolin. 
Gole zdobyte w drugiej odsłonie 
przez Kamila Rucińskiego oraz 
Jarosława Szafarowicza pozwoliły 
na wygraną 2:1. 

Drużyna Przemysława Boczka 
po wygranej z Marbudem Chąśno 
3:1 mogła świętować awans do II 
ligi. Co ciekawe to drugi z rzędu 
awans zespołu z Chruślina, który 
był w tym sezonie beniaminkiem. 
W tym spotkaniu nie zabrakło 
emocji. MarBud objał prowadze-
nie po zaledwie kilkunastu se-
kundach od rozpoczęcia meczu, 
a błyskawicznie na listę strzelców 
wpisał się Mateusz Siejka. Jesz-
cze przed przerwą PP Chruslin 
dwukrotnie zdobył bramki i wy-
szedł na prowadzenie za sprawą 
goli Michała Wardy oraz Łukasza 
Kasińskiego. Wynik meczu usta-
lił w ostatniej minucie meczu Hu-
bert Talarowski, pieczętując tym 
samym awans swojej drużyny do 
Julmoax II ligi. 

Podobnie jak PP Chruślin w 
tej kolejce awans świętowali gra-
cze Akacjowej, którzy pokona-
li w ciekawym meczu Bezedurą 
Łowicz 2:1. Akacjowa po pięciu 
minutach gry prowadziła już 2:0, 
a dwukrotnie piłkę do siatki rywali 
posłał Robert Jaros. Bezedurę stać 
było tylko na jednego gola. W 22. 
minucie meczu rozmiary porażki 
zdołał zmniejszyć Maciej Grze-
gory. Akacjowa powalczy tylko 
w ostatniej kolejce z PP Chruślin 
o zajęcie pierwszego miejsca w li-
dze. 

O trzecie miejsce, ostatnie pre-
miowane awansem do wyżej ligi 
walczy FC Łaguszew, który w 
11. kolejce spotkań bez proble-
mów pokonał Karczmę Bednar-
ką Bednary 3:0. Już w 4. minucie 
zespół z Łaguszewa na prowadze-
nie wyprowadził Kamil Szufliń-
ski, a w drugiej połowie meczu 
kolejne gole dołożyli Eryk Sobie-
raj oraz Eryk Woliński, ustalając 
wynik meczu na 3:0. Drużyna z 
Łaguszewa ma na swoim koncie 
23 punktów i wyprzedza o punkt 
czwarty w tabeli MarBud Chąśno. 

Remisem zakończył się poje-
dynek Dark-Chińskiej II Łowicz z 
Ha Ha Ha! W 2. minucie Krystian 
Cipiński zdobył gola Ha Ha Ha, 

ale jeszcze przed przerwą do re-
misu doprowadził młody Damian 
Trałut. W drugiej połowie przez 
długi okres czasu nic się nie dzia-
ło, dopiero w 22. minucie Adrian 
Musialik strzelił drugiego gola dla 
„Chińczyków. Gdy wszyscy my-
śleli, że młodzi zawodnicy dotrzy-
mają wynik 2:1 do końca ale tak 
się jednak nie stało. W ostatniej 
minucie spotkania Jakub Papuga 
strzelił bowiem gola na wagę re-
misu. 

Ostatni zaplanowany mecz w 
tej kolejce pomiędzy Bez Nazwy 
Łowicz, a No. 16 Łowicz nie od-
był się z powodu nie stawienia 
się drużyny No. 16 na to spotka-
nie. W tej kolejce pauzowały Gór-
ki Łowicz.

Przed nami ostatnia seria gier, 
w której wyjaśni się awansu trze-
ciej drużyny do Julomax II ligi. 
Więcej szans ma drużyna z Łagu-
szewa, która zmierzy się z ostat-
nim w tabeli Zina III ligi FC Gą-
golin.  ever 

12. kolejka Zina III ligi ŁoLiF:
 FC Gągolin – GMG elektrosys-
tem Łowicz 2:1� (0:1);� br.:� kamil�
ruciński� (18)� i� Jarosław� Szafa-
rowicz� (22)� –� Marcel� Gędek� (4).�
Żółte� kartki:� Piotr� bartłoszewski�
(Gągolin)� oraz� Przemysław� boń-
czak�(GMG).
 PP Chruślin – MarBud Chą-
śno 3:1 (2:1);� br.:� Michał� warda�
(7),� Łukasz�kasiński� (10)� i�hubert�
talarowski� (24)� –� Mateusz� Siejka�
(1).� Żółta� kartka:� Mateusz� Siejka�
(Marbud).
 Bezedura Łowicz – Akacjowa-
-Team Dzierzgów 1:2� (0:2);� br.:�
Maciej� Grzegory� (22)� –� robert�
Jaros�2�(3�i�5).�Żółta kartka: karol�
Moskwa�(akacjowa).
 Karczma Bednarska Bedna-
ry – FC Łaguszew 0:3� (0:1);� br.:�
kamil�Szufliński� (4),�eryk�Sobieraj�
(18)�i�eryk�woliński�(23).
 Dark-Chińska II Łowicz – Ha-
-Ha-Ha! Łowicz 2:2 (1:1);�br.:�Da-
mian� trałut� (11)� i� adrian� Musialik�
(22)�–�krystian�cipiński�(2)�i�Jakub�
Papuga�(24).�Żółte kartki: Damian�
trałut�(chińska)�oraz�Jakub�Papu-
ga�(ha-ha-ha!).
 Bez Nazwy Łowicz – No. 16 Ło-
wicz 5:0�(w.o.)
 Pauza: Górki�Łowicz

1.�PP�chruślin�(1)�� 11�� 26��35-11

2.�akacjowa-team�(2)�� 11�� 25�� 40-1

3.�Fc�Łaguszew�(4)�� 11�� 23��33-17

4.�Marbud�chąśno�(3)�� 11�� 22��29-25

5.�ha-ha-ha!�Łowicz�(5)�� 12�� 21��40-23

6.�bezedura�Łowicz�(6)�� 11�� 18��30-19

7.�bez�Nazwy�Łowicz�(9)�� 11�� 15��26-22

8.�Dark-chińska�ii�Łowicz�(8)��11�� 14��27-32

9.�karczma�bednarska�(7)�� 11�� 13��26-26

10.�GMG�elektrsystem�(10)�� 11�� 11��23-31

11.�Górki�Łowicz�(11)�� 11���� 7��24-42

12.�No.�16�Łowicz�(12)�� 11��� �4��13-48

13.�Fc�Gągolin�(13)�� 11��� �4�� 15-51

Czy gracze Alcatraz podskoczą�do�góry�i�zachowają�miejsce�w�ii�lidze?

Akacjowa-Team wygrała�z�bezedurą�i�awansowała�do�ii�ligi.
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Piłka halowa�|�8.�kolejka�robkol�iV�ligi

Cztery ekipy walczą o awans
Jedną bramką swoje 
spotkanie wygrała 
drużyna Kropidła 
Niepokolanów  
w starciu z Załogą  
Auto-Strefa Łowicz.

Bramki Piotra Kunikowskiego, 
Bartłomieja Mitka i Adriana Rosy 
(w ostatniej minucie meczu) po-
zwoliły na zdobycie trzech punk-
tów w meczu z łowicką drużyną 
dla której trafili Paweł Staszewski 
oraz Dawid Kędziora. Po tej wy-
granej Kropidła wyprzedziły ze-
spół z Łowicza w tabeli. 

Cały czas w grze o awans do 
III ligi jest drużyna KS Żychlin, 
która tym razem rozgromiła FC 
II Ostrowiec. Obie drużyny to-
czyły wyrównane spotkanie tyl-
ko w pierwszej połowie meczu. 
Do przerwy na tablicy wyników 
widniał wynik 1:1. Zespół z Ży-
chlina objął prowadzenie już w 2. 
minucie meczu po celnym trafie-
niu Rafała Bogusza, trzy minuty 
później Witold Kosiorek strzelił 
gola na 1:1. 

W drugiej połowie KS Żychlin 
bez najmniejszych problemów 
wypunktował FC II Ostrowiec, 
strzelając kolejne cztery gole. 
Swojego drugiego gola strzelił 
Rafał Bogusz, a oprócz niego na 
listę strzelców wpisali się Daniel 
Szczepaniak, Kamil Guzek i Da-
riusz Szcześniak. 

Walkowerem swój mecz wy-
grał SMS II Dąbkowice, który 
również walczy o awans do III 
ligi. Tym razem „Seledynowi” 
zdobyli komplet punktów bez gry. 
Wszystko dlatego, że na mecz nie 
dojechali rywale czyli Korona Ju-
nior Wejsce.

Kolejny kandydat do awansu 
Strażacy Powiat Łowicz również 
pewnie wygrał swój mecz. Stra-
żacy po pierwszych dwunastu mi-
nutach prowadzili 1:0, a gola już 
w 4. minucie gry strzelił Łukasz 
Gładki. Ten sam zawodnik strzelił 
gola w drugiej części gry. Oprócz 
Gładkiego również dwoma gola-
mi pochwalić mógł się Krzysztof 
Trepa. Strażacy obronili tym sa-
mym drugą pozycję w lidze. Li-
derem tabeli nadal pozostał zespół 
FC Jeziorko. 

Tym razem lider tabeli od 9. mi-
nuty gry musiał gonić wynik me-
czu ponieważ Mariusz Wieczo-
rek strzelił pierwszego gola w tym 
meczu. Jeszcze przed przerwą do 
wyrównania doprowadził Paweł 
Burzyński. Właśnie ten zawodnik 
był bohaterem meczu. Burzyń-
ski w ciągu ostatniej minuty me-
czu dwukrotnie wpisał się na listę 
strzelców, rzutem na taśmę za-
pewniając swojej drużynie kom-
plet punktów. Hattrick Burzyń-
skiego może okazać się kluczowy 
jeśli chodzi o awans do III ligi dla 
zespołu z Jeziorka. 

W ostatnim meczu tej kolejki 
ZSCKR Zduńska Dąbrowa oka-
zała się lepsza od Żuberków.pl. Je-
dynego gola w tym meczu strzelił 
Kamil Kaczor, który wpisał się do 
sędziowskiego protokołu w ósmej 
minucie meczu.  ever 

8. kolejka Robkol IV ligi:
 Kropidła Niepokalanów – Za-
łoga Auto-Strefa Łowicz 3:2 
(1:1);�br.:�Piotr�kunikowski�1’,�bar-
tłomiej�Mitek�13’,�adrian�rosa�24’�
–�Paweł�Staszewski�8’,�Dawid�kę-
dziora�20’�

 KS Żychlin – FC II Ostrowiec 
5:1� (1:1);� br.:� rafał� bogusz� 2� (2’,�
13’),�Daniel�Szczepaniak�15’,�kamil�
Guzek�16’,�Dariusz�Szcześniak�24’�
–�witold�kosiorek�5’�
 SMS II Dąbkowice – Korona 
Junior Wejsce 5:0�(w.o.)�Drużyna�
z�wejsce�nie�stawiła�się�na�mecz.�
 Strażacy Powiat Łowicz – Błę-
kitni II Dmosin 4:0 (1:0);� br.:� Łu-
kasz� Gładki� 2� (4’,� 17’),� krzysztof�
trepa� 2� (14’,� 24’).�Żółta kartka:�
bartłomiej�krakowiak�(błękitni)
 OSP Soccer Stachlew – FC Je-
ziorko 1:3 (1:1);�br.:�Mariusz�wieczo-
rek�9’�–�Paweł�burzyński�3�(12’,�24’,�24’)
 ZSCKR Zduńska Dąbrowa – 
ŻuBeRKI.PL 1:0 (1:0);� br.� kamil�
kaczor�8’
1.�Fc�Jeziorko� 9� 25� 42-13�

2.�Strażacy�Powiat�Łowicz� 9� 23� 31-8�

3.�kS�Żychlin� 9� 22� 36-16�

4.�SMS�ii�Dąbkowice� 9� 20� 28-11�

5.�ZSckr�Zduńska�Dąbrowa�9� 15� 15-20�

6.�błękitni�ii�Dmosin� 9� 14� 22-18�

7.�oSP�Soccer�Stachlew� 9� 9� 19-25�

8.�Żuberki.pl�Łowicz� 9� 8� 17-26�

9.�korona�Junior�wejsce� 9� 6� 13-30�

10.�kropidła�Niepokalanów� 9� 6� 13-29�

11.�Załoga�auto-Strefa�Łowicz� 9� 3� 14-32�

12.�Fc�ii�ostrowiec� 9� 1� 7-32
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Piłka nożna�|�Mecz�sparingowy�Pelikana�rocznik�1998/1999

Juniorzy na równi z seniorami
W swoim pierwszym kontro-

lnym meczu podczas zimowych 
przygotowań gracze juniorów 
Pelikana z rocznika 1998/1999 
zremisowali z przedstawicielem 
łódzkiej klasy okręgowej GKS-
-em Bedlno 2:2. Należy dodać, 
że rywale to zespół seniorski pro-
wadzony przez byłego gracza Pe-
likana Łowicz Łukasza Znyka. 
W zespole trenera Jarosława Ra-
chubińskiego zagrało dwóch za-
wodników z rocznika 2000.

Spotkanie z zespołem z Be-
dlna rozpoczęło się bardzo spo-
kojnie, obie drużyny grały za-
chowawczo ale nie było widać 
wielkiej różnicy pomiędzy ze-
społami pod względem technicz-
nym. Rywale juniorów Pelikana 
przewyższali graczy trenera Ra-
chubińskiego pod względem fi-
zycznym, ale nie przekładało 
to się na wydarzenia boiskowe. 
Jako pierwsi na prowadzenie wy-
szli gospodarze pojedynku czyli 
gracze Pelikana, a autorem gola 

w 27. minucie był Adrian Mu-
sialik. Niestety łowiczanie nie 
cieszyli się z prowadzanie zbyt 
długo ponieważ już dwie minu-
ty później GKS Bedlno dopro-
wadził do remisu i obie drużyny 
kończyły pierwszą cześć meczu 
remisem 1:1. 

W drugiej połowie meczu na 
boisku zrobiło się więcej miej-
sca i oglądaliśmy więcej sytuacji 
podbramkowych. Zespół trenera 
Rachubińskiego wyszedł po raz 

drugi w tym meczu na prowadze-
nie w 60. minucie meczu, a wte-
dy celnym uderzeniem popisał 
się Radosław Grefkowicz, który 
na raty pokonał bramkarza GKS-
-u. Juniorzy Pelikana byli blisko 
zwycięstwa nad drużyną senio-
rów, ale na dwie minuty przed 
końcem meczu stracili gola i spo-
tkanie zakończyło się ostatecznie 
remisem. 

– Najważniejsze, że przy ta-
kiej pogodzie i śliskiej miejsca-

mi płycie boiska nikomu nic się 
nie stało. Pożyteczny sparing, bo 
rywalem była drużyna seniorską 
grająca w łódzkiej okręgówce. 
Zawodnicy się wybiegali i zdro-
wi wrócili do domu, to był cel 
na pierwszy sparing. My dopiero 
od tygodnia jesteśmy na dworze, 
ale udało nam się stworzyć kilka 
udanych akcji. Na razie wszystko 
idzie w dobrym kierunku – pod-
sumował po spotkaniu trener Ra-
chubiński.  ever

 KS Pelikan-1998 Łowicz – 
GKS Bedlno (V liga) 2:2 (1:1);�br.:�
adrian� Musialik� (27)� i� radosław�
Grefkowicz�(60).
Pelikan: Patryk� orzeł� –� kacper�
bolimowski,�radosław�Grefkowicz,�
Damian� Górowski,� Dawid� koni-
kowski�–�kacper�Miazek,�krystian�
rutkowski,� Mateusz� kaźmierczak,�
Damian�trałut,�kacper�Jaros�–�ad-
rian�Musialik.�Na�zmiany�wchodzili:�
aleksander�krajewski�–�Marek�ko-
nieczny�i�tomasz�wudkiewicz.�

Piłka nożna�|�Mecz�sparingowy�r.�2003

Pelikan 2003 powalczył z Różą
Drugi mecz kontrolny mają za 

sobą młodzi gracze Pelikana Ło-
wicz z rocznika 2003. Podopiecz-
ni trenera Dawida Ługowskiego 
tym razem mierzyli się z wystę-
pującą w II lidze wojewódzkiej 
rocznika 2002 Różą Kutno. Ło-
wiczanie musieli sobie radzić ze 
starszymi i lepiej zbudowanymi 
zawodnikami. Ostatecznie mecz 
zakończył się wygraną gości 5:2.

Łowiczanie w pierwszych 
dwóch kwartach (mecz rozgrywa-
no w systemie trzech kwart) dziel-
nie walczyli z silnymi fizycznie ry-
walami i dotrzymywali im kroku. 
Po dwóch kwartach Róża co praw-
da wygrywała 2:1, ale gra Pelikana 
2003 mogła się podobać, a mecz 
był wyrównany. Gola dla łowic-
kiej drużyny strzelił Krystian Kruk, 
który pokonał bramkarza rywali w 
30. minucie gry. 

Trzy dni wcześniej wspo-
mniany Kruk oraz Marcel Wnuk 
uczestniczyli w konsultacji szko-
leniowej reprezentacji wojewódz-
twa łódzkiego w roczniku 2003. 
Obaj wzięli udział w wewnętrz-
nym meczu rozgrywanym w To-
maszowie Mazowieckim. 

W ostatniej kwarcie więcej 
zimnej krwi zachowali gracze z 
Kutna, którzy jeszcze trzykrot-
nie wpakowali piłkę do łowickiej 
bramki. Zespół trenera Dawida 
Ługowskiego zdobył w ostatniej 
kwarcie jednego gola, a jego au-
torem tym razem był środkowy 
obrońca Bartosz Wojciechowski, 
który wpisał się na listę strzelców 
w 65. minucie gry. 

Łowiczanie przegrali 2:5, ale 
swojego występu przeciwko ry-
walom starszym nie mają się 
czego wstydzić. Róża w II lidze 
wojewódzkiej w roczniku 2002 
zajmuje wysokie czwarte miejsce. 
Młodzi gracze Pelikana 2003 z 
pewnością wyciągną z tej potycz-
ki odpowiednie wnioski.

– Był to wartościowy sparing, 
który rozgrywany był na dość 

ciężkim, oblodzonym boisku. 
Przeciwnik o bardzo dobrych wa-
runkach fizycznych, który rywali-
zuje w II lidze wojewódzkiej, ale 
w roczniku 2002. Nasz zespół za-
prezentował się dosyć dobrze pod 
względem piłkarskim i większą 
część meczu prowadził grę. Po 
dwóch kwartach rywale prowa-
dzili 2:1 natomiast mecz był moc-
no wyrównany i chłopcy bardzo 
się napracowali. 

W ostatniej kwarcie mecz 
się otworzył i wpadło kilka bra-
mek. Krystian Kruk strzelił ład-
ną bramkę z 16 metra silnie po 
długim rogu, natomiast Bartosz 
Wojciechowski dobił strzał Kru-
ka z rzutu wolnego – skomento-
wał dzisiejsze spotkanie trener 
Dawid Ługowski.  ever

 MuKS Pelikan Łowicz – Róża 
Kutno 2:5;� br.:� krystian� kruk� 30,�
bartosz�wojciechowski�65
MuKS Pelikan: Mionsek�–�Dębski,�
Zagajewski,�wojciechowski,�Lisicki�
–� wnuk,� olak,� Graczyk,� kołaczyk�
–�Politowicz,�kruk�oraz�Pietrzak�–�
knera,�kutkowski�Sebastian,�Stysz-
ko,�Stobiecki,�kosmowski.

Terminarz sparingów MuKS Pe-
likan-2003 Łowicz:
 2017.02.18�(s),�godz.�9.00:�MukS�
Pelikan-2003� Łowicz� –� aP� ukS�
Mazovia�tomaszów�Mazowiecki
 2017.02.22� (śr),� godz.� 16.00:�
MukS� Pelikan-2003� Łowicz� –� aP�
oSir�Żyrardów
 2017.02.26� (n),�godz.�9.00:�GkS�
bełchatów� –� MukS� Pelikan-2003�
Łowicz
 2017.03.06�–�termin�do�ustalenia
 2017.03.11�(s),�godz.�14.00:�GkS�
ksawerów� –� MukS� Pelikan-2003�
Łowicz
 2017.03.12� (n),� godz.� 13.00:�
MukS�Pelikan-2003�Łowicz�–�LkS�
Pogoń-2002�bełchów
 2017.03.18� (s),� godz.� 13.00:�
MukS�Pelikan-2003�Łowicz�–�MkP�
boruta�Zgierz

Juniorzy Pelikana (niebieskie�kontrasty)�zremisowali�z�seniorami�z�bedlna.�
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Piłka halowa�|�turniej�o�Puchar�Dyrektora�oSir�–�rocznik�2006

Pelikan 2006 ze srebrnym medalem
W sobotę 11 lutego na parkie-

cie w hali OSiR w Łowiczu ro-
zegrany został turniej o Puchar 
Dyrektora OSiR Łowicz Zbignie-
wa Kuczyńskiego. Organizato-
rem turnieju był MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006. Tre-
ner Przemysław Plichta w gronie 
ośmiu zespołów wystawił dwie 
drużyny Pelikana – „Biali” i „Zie-
loni”, a oprócz drużyn gospodarzy 
w Łowiczu wystąpiły drużyny: 
Zjednoczonych Stryków, Orka-
na Sochaczew, KS Teresin, Róży 
Kutno, Jutrzenki Drzewce oraz 
KKS Koluszki.

W rozgrywkach grupowych 
zawodnicy Pelikana „Biali” bez-
bramkowo zremisowali z Jutrzen-
ką Drzewce, ulegli nieznacznie bo 
0:1 Orkanowi Sochaczew, przegra-
li ze Zjednoczonymi Stryków 0:2. 
Pelikan „Biali” tym samym zajął 
czwarte miejsce w grupie i mu-
siał rywalizować o miejsce siód-
me. Pelikan „Zieloni” spisali się 
znacznie lepiej. Już w pierwszym 
grupowym meczu dwa gole Jana 
Pietrzaka pozwoliły łowickiej dru-
żynie na wygraną 2:0 z KS Teresin. 

W drugim meczu „Zieloni” 
zremisowali z KKS Koluszki, a 
tym razem na listę strzelców wpi-
sał się Bartosz Skonieczny. Ten 
sam zawodnik w trzecim meczu 
grupowym dwukrotnie pokonał 
bramkarza Róży Kutno i zapew-
nił swoje drużynie wygraną 2:0! 
„Zieloni” zajęli pierwsze miejsce 
w grupie i w meczu półfinałowym 
zmierzyli się z Orkanem Socha-
czew, który trafił do półfinału jako 
drugi zespół z grupy A. 

Łowiczanie w meczu półfinało-
wym zdołali przechylić szalę zwy-
cięstwa na swoją korzyść. Po emo-
cjonującym meczu podopieczni 
trenera Plichty wygrali 1:0, a gola 
na wagę awansu do finału strzelił 
Szymon Ambroziak. W meczu o 
7. miejsce Pelikan „Biali” przegra-
li z KKS Koluszki 0:3 i zakończy-
li rywalizację na ósmy miejscu. W 
meczu finałowym pomiędzy Pe-
likanem „Zieloni”,a Zjednoczo-
nymi Stryków oglądaliśmy sporo 
emocji, dużo walki, ale nie przeło-
żyło się to na zdobycie gola przez 
żadną ze stron. Ostatecznie o zwy-
cięstwie w turnieju musiały zade-

cydować rzuty karne. W tym ele-
mencie lepiej spisali się goście ze 
Strykowa, wygrywając serię rzu-
tów karnych 3:2. 

– Poziom turnieju był wyrów-
nany o czym świadczą wyniki 
meczów, w których wiele z nich 
zakończyło się wynikiem remi-
sowym. Zespół MUKS Pelikan 
Łowicz “Biali” miał bardzo dużo 
chęci do zdobycia bramki, jed-
nak ta sztuka się nie udała. Kole-
dzy, którzy grali w barwach “Zie-
lonych” wygrywając dwa mecze 
i jeden remisując, zajęli pierwsze 
miejsce w grupie. W kolejnym 
etapie turnieju czyli półfinale, wy-
eliminowali Orkan Sochaczew po 
bramce Szymona Ambroziaka. 
Mimo kilku dogodnych sytuacji 
w finale, mecz zakończył się re-
misem. W serii rzutów karnych o 
jedną bramkę lepsza była drużyna 
ze Strykowa. Gorzki smak poraż-
ki w meczu finałowym osłodziła 
nagroda indywidualna dla Barka 
Skoniecznego. Został on wyróż-
niony statuetką dla najlepszego 
gracza turnieju – podsumował tur-
niej trener rocznika 2006 Przemy-
sław Plichta.  ever

Wyniki meczów grupowych:

 MuKS Pelikan „Biali” – Ju-
trzenka Drzewce 0:0
 MuKS Pelikan „Zieloni” – KS 
Teresin 2:0;�br.:�Jan�Pietrzak�2
 Orkan Sochaczew – Zjedno-
czeni Stryków 0:6
 KKS Koluszki – Róża Kutno 0:1
 Jutrzenka Drzewce – Zjedno-
czeni Stryków 0:0
 KS Teresin – Róża Kutno 2:0
 MuKS Pelikan „Biali” – Orkan 
Sochaczew 0:1
 MuKS Pelikan „Zieloni” – KKS 
Koluszki 1:1;� br.:� bartosz� Sko-
nieczny
 MuKS Pelikan „Biali” – Zjedno-
czeni Stryków 0:2
 MuKS Pelikan „Zieloni” – Róża 
Kutno 2:0;�br.:�bartosz�Skonieczny�
2
Orkan Sochaczew – Jutrzenka 
Drzewce 1:0
KKS Koluszki – KS Teresin 0:0
Półfinały: 
 Zjednoczeni Stryków – KS Te-
resin 0:0; rzuty karne: 5:4
 Orkan Sochaczew – MuKS Pe-
likan „Zieloni” 0:1;� br.:� Szymon�
ambroziak
Mecz o 7 miejsce:
 MuKS Pelikan “Biali” – KKS 
Koluszki 0:3
Mecz o 5 miejsce:

 Jutrzenka GOKSIR Drzewce – 
Róża Kutno 1:1; rzuty karne: 2:3
Mecz o 3 miejsce:
 KS Teresin – ORKAN Socha-
czew 1:2
Finał:
 Zjednoczeni Stryków – MuKS 
Pelikan „Zieloni” 0:0 , karne: 3:2

Końcowa tabela:
1.�Zjednoczeni�Stryków

2.�MukS�Pelikan�Łowicz�2006�„Zieloni”

3.�orkan�Sochaczew

4.�kS�teresin

5.�róża�kutno

6.�Jutrzenka�GokSir�Drzewce

7.�kkS�koluszki

8.�MukS�Pelikan�Łowicz�2006�„biali”

MuKS Pelikan „Biali”: Dominik�
bakalarski� –� Paweł� kozanecki,�
Szymon� kosmowski,� Szymon� Mo-
stowski,� Jakub� tarkowski,� antoni�
Pietrzak,�Julian�urbański,�wojciech�
białas,�Mateusz�Gawlik.

MuKS Pelikan „Zieloni”: woj-
ciech�reske�–�Szymon�ambroziak,�
kacper� Stępniewski,� Piotr� czajka,�
Jan� Pietrzak,� bartosz� Skonieczny,�
antoni� wolski,� kamil� kostrzewski,�
Szymon�Pilichowski,�antoni�haczy-
kowski,�tomasz�Zrazek.

W turnieju o Puchar Dyrektora OSiR�wystąpiły�dwie�drużyny�Pelikana�2006.�
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Gracze Pelikana 2003�(czarne�dresy)�nie�przestraszyli�się�starszych�rywali.
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Judo�|��i�Liga�olimpiady�Maluchów�

Sprawdzian formy
Kolejny sprawdzian formy mają 

młodzi reprezentanci klubu MKS 
Zryw Łowicz. Nasi judocy w fe-
rie przebywali na krótkim zgrupo-
waniu w Murzasichle, gdzie tre-
nowali i jeździli na nartach oraz 
snowboardzie. Góry to wyśmie-
nite miejsce na budowanie formy. 
Treningi na macie i na świeżym 
powietrzu na pewno będą procen-
towały w dalszej części sezonu. 
Pogoda w tym roku była rewela-
cyjna, zatem można było zorgani-
zować prawdziwy góralski kulig z 
ogniskiem.  

– W trakcie tego tygodnia, w ra-
mach relaksu, judocy korzystali z 
atrakcji wodnych w Termach Biał-
ka, byli na wycieczce w pobliskim 
Zakopanem oraz odwiedzili lokal-
nego gawędziarza pana Gąsieni-

cę – relacjonowała trenerka Iwona 
Grzegory-Gajda. 

Tydzień po zgrupowaniu, w 
niedzielę 5 lutego sześciu repre-
zentantów łowickiego Zrywu 
wzięła udział w I lidze Warszaw-
skiej Olimpiady Maluchów w 
podwarszawskim Mysiadle. – To 
ogromna impreza, gdzie startowa-
ło pół tysiąca zawodników z po-
nad 30 klubów – mówiła Iwona 
Grzegory-Gajda.

Łowiczanom w stolicy udało się 
wywalczyć cztery medale. Najle-
piej wypadł Ryszard Popławski, 
który zdobył srebrny medal. Brązo-
we medale zdobyli: Dawid Nowa-
kowski, Julia Malowaniec i Kacper 
Lesiewicz. Na piątym miejscu zo-
stali sklasyfikowani Krystian Dut-
kowski i Oliwia Siurek.  zł
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Piłka halowa�|�turniej�kids�cup�–�r.�2010

Soccer Kids
rywalizował w Głownie

Zawodnicy UKS Soccer Kids z 
rocznika 2010 wzięli udział w tur-
nieju Kids Cup pod patronatem 
Burmistrza Miasta Głowna. 

Do rywalizacji oprócz druży-
ny UKS Soccer Kids prowadzo-
nej przez trenera Pawła Dziedzielę 
przystąpiły dwie drużyny gospoda-
rzy czyli Stali Głowno (żółta i nie-
bieska), KKS Koluszki, MULKS 
Łask, Sokół Aleksandrów Łódzki, 
Widok Skierniewice, Feniks PSA 
Łódź, Włókniarz Zgierz oraz Bo-
ruta Zgierz. 

Gracze trenera Pawła Dziedzie-
li rozegrali aż dziewięć spotkań, w 
których schodzili z parkietu z każ-
dym możliwym rezultatem. 

Turniej był bardzo wyrówna-
ny, wszystkie zespoły prezento-
wały podobny poziom. W turnie-
ju zgodnie z unifi kacją szkolenia 
Polskiego Związku Piłki nożnej 
nie była prowadzona klasyfi ka-
cja, nie liczyły się wyniki, a do-
bra zabawa której z pewnością nie 
brakowało. Wszyscy uczestnicy 

turnieju zostali uhonorowani pa-
miątkowymi medalami.

– Po raz pierwszy zagraliśmy w 
turnieju zewnętrznym, jak dotąd 
rywalizowaliśmy tylko z drużyna-
mi z okręgu skierniewickiego. Tu-
taj skorzystaliśmy z zaproszenie 
Stali i mogliśmy zagrać z druży-
nami z województwa łódzkiego. 
W naszym zespole zagrało aż 12 
zawodników, wszyscy po turnie-
ju byli bardzo zadowoleni z moż-
liwości gry. Teraz przed nami ko-
lejna rywalizacja podczas Soccer 
Kids Cup, który zaplanowany jest 
na 4 marca. W turnieju którym 
będziemy gospodarzem również 
wystąpi 10 zespołów – ocenił tre-
ner Paweł Dziedziela.  ever

uKS Soccer Kids: Przemysław�
Skonieczny,� Miłosz� Soja,� bartek�
kotlarski,� bartek� kośmider,� Filip�
Pawlata,� Maks� Gurowski,� Dawid�
Szewczyk,� Mateusz� Szczepanik,�
olivier� bury,� Mateusz� Głowacki,�
Jan�węglik,�igor�Przybylski.

Gracze Soccer Kids�byli�zadowoleni�po�turnieju�kids�cup�w�Głownie.
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Piłka halowa |�turnieje�seniorów

Orzeł i Zryw grali 
w turniejach halowych

Dwa zespoły ze skierniewic-
kiej klasy okręgowej Orzeł Niebo-
rów oraz Zryw Wygoda w ramach 
przygotowań do rundy rewanżo-
wej wzięły udział w turniejach ha-
lowych odpowiednio w Łowiczu i 
Iłowie.

Zespół Orła Nieborów po wy-
graniu turnieju powiatowego LZS 
awansował do kolejnej rundy zma-
gań i nasz okręg był gospodarzem 
turnieju. W pięciu rozegranych 
spotkań Orzeł zanotował bilans 
trzech zwycięstw i dwóch pora-
żek. Finał wojewódzki zostanie 
rozegrany 19 lutego w Kleszczo-
wie.

Zespół Zrywu Wygoda rywali-
zował z kolei w Iłowie, gdzie zja-
wił się na zaproszenie Unii Iłów. 
Zespół trenera Dawida Suta trafi ł 
do grupy z Unią Iłów I, Koroną 
Wejsce oraz Tajfunem Brochów. 
Zryw zajął trzecie miejsce w swo-
jej grupie i pozostała mu rywali-
zacja o piąte miejsce w turnieju. 
W ostatnim meczu podczas tur-
nieju w Iłowie zawodnicy Zrywu 
zagrali bardzo dobrze i wygrali z 
Unią Iłów II 3:0. Turniej wygrała 
czwartoligowa Bzura Chodaków.

– Turniej był zakończeniem 
pierwszego tygodnia treningów i 
traktowaliśmy go jako kolejną jed-
nostkę treningową. Licząc rywali-
zację w Iłowie odbyliśmy pięć tre-
ningów, w których można być w 
miarę zadowolonym z frekwencji, 
średnio na zajęciach uczestniczy 
około 15 zawodników. W tym ty-
godniu treningi rozpoczną kolejni 
zawodnicy i myślę, że w pierw-
szym sparingu będziemy mieli 
szeroką kadrę zawodników – oce-
nił trener Dawid Sut.  ever

Wyniki turnieju w Łowiczu:
 Orzeł Nieborów – Malina Pią-
tek 1:2;�br.:�tomasz�Gajda
 Orzeł Nieborów – Białka Biała 
Rawska 2:0;� br.:� Mateusz� Pabja-
nek�2
 Orzeł Nieborów – Olympic Słu-
pia 1:3;�br.:�krzysztof�Papuga
LKS Różyca – Orzeł Nieborów 
1:2;�br.:�Michał�Świdrowski�2
 Orzeł Nieborów – Bzura Mło-
goszyn 1:0;�br.:�tomasz�Gajda
Orzeł:�rafał�Gospoś,�krzysztof�Pa-
puga,� Marcel� Donaj,� tomasz� Gaj-
da,� Michał� Świdrowski,� Mateusz�
Pabjanek,�Michał�Plichta.

1.�Malina�Piątek� 5� 15���� 9:1

2.�orzeł�Nieborów����� 5� 9���� 7:6

3.�olympic�Słupia������ 5� 7���� 5:4

4.�białka�biała�rawska��� 5� 6���� 5:5

5.�LkS�różyca������ 5� 4���� 2:5

6.�bzura�Młogoszyn����� 5� 3���� 2:9

Wyniki turnieju w Iłowie:
 Zryw Wygoda – Tajfun Bro-
chów 3:0;�br.:�b.�Miazek,�w.�rokic-
ki,�S.�Sobieszek
 Zryw Wygoda – Korona Wej-
sce 1:2;�br.:�Mikołaj�ulasiewicz
 unia Iłów I – Zryw Wygoda 2:0
 Mecz o 5. miejsce: Zryw Wygo-
da – unia Iłów II 3:0;� br.:� S.� Su-
miński,�P.�Skoneczny,�M.�Miazek.
Zryw: Mariusz�Grzegory�–�Piotr�Sko-
neczny,�Mateusz�Miazek,�bartek�Mia-
zek,�Sebastian�Sobieszek,�Sebastian�
Sumiński,�wojciech�rokicki,�Mikołaj�
ulasiewicz,�Dawid�wróbel.
Kolejność końcowa: 1.�bzura�cho-
daków,� 2.� Start� Proboszczewice,�
3.� unia� i� iłów,� 4.� korona� wejsce,�
5.� Zryw� wygoda,� 6.� unia� ii� iłów,� 7.�
tajfun� brochów,� 8.� aP� Sochaczew�
(rocznik�2000).

Lekka atletyka |�halowe�Mistrzostwa�Polski�w�toruniu��

Brąz Angeliki, szybkie biegi łowiczan
Ważny start mają za sobą repre-

zentanci UKS Błyskawica. Nasi 
lekkoatleci rywalizowali na Ha-
lowych Mistrzostwach Polski w 
Toruniu. W biegu na 60 metrów 
Tomkowi Wietesce zabrakło 0.27 
sekundy do wejścia do fi nału A i 
0,16 s. do fi nału B. Tomek uzyskał 
rezultat 7,54 s, który jest gorszy od 
jego rekordu życiowego o 0.04 s. 
i zajął 22. miejsce w gronie junio-
rów (U-18). Mistrzem Polski w tej 
konkurencji został Antoni Plich-
ta z Lubusza Słubice, który w bie-
gu fi nałowym uzyskał wynik 6.99 
s. Drugie miejsce zajął Sebastian 
Charzyński z Durasan Płońsk z 
czasem 7.07 s, a trzecie Albert Ko-
mański z Komunalni Sanok z cza-
sem 7.10.

– Tomek bardzo dobrze wystar-
tował z bloków, mając świetną  re-
akcję startową 0.155 s. Nie wiem co 
się stało od 35 metra. Może zabra-
kło mu sił, a może coś innego było 
przyczyną takiego stanu rzeczy. 

Tego nie wiem – komentował start 
trener Mieczysław Szymajda. 

Warto dodać, że Wieteska był 
jedynym zawodnikiem z woje-
wództwa łódzkiego,  który wystą-
pił w biegu na 60 metrów na tej im-
prezie. W tej konkurencji w Polsce 
jest sklasyfi kowanych aż 370 za-
wodników. 

– Ogólnie nie jest tak dobrze, jak 
by się chciało i nie tak źle jak by to 
wyglądało. Za rok pobiegniemy po 
medal i po szóstkę z przodu – za-
powiedział szkoleniowiec Tomka. 

W biegu na dystansie 200 me-
trów swoich sił spróbował Kry-
stian Jakiel. Na około 50 metrów 
do mety Krystiana złapał silny 
skurcz mięśnia łydki. W konse-
kwencji bieg, była to jego walka z 
bólem i tylko dzięki dużej determi-
nacji dobiegł do mety, gdzie równo 
z linią fotokomórki upadł na bież-
nie. Mimo takiej sytuacji Krystian 
o 0.63 s poprawił rekord życiowy. 
Czas 25,30 s dał mu 26. lokatę. 

Na zakończenie występów za-
wodników UKS Błyskawica Do-
maniewice zaprezentowała się 
Angelika Woźniak. W konkursie 
pchnięcia kulą 3 kg w kategorii 
wiekowej U-18 uzyskała rezultat 
14,41 m i zdobyła brązowy medal. 
Złoty medal wywalczyła jej od-
wieczna rywalka Ewa Różańska z 
Łęczycy z wynikiem 16,08 m,  a 
srebrny Natalia Klocek z Halszki 
Szamotuły z wynikiem 14.70 m.  

– To był start „trochę z marszu”. 
Angelika w tym roku w zasadzie 
odpuszcza kulę i koncentruje się 
na przygotowaniu do Mistrzostw 
Świata Juniorów Młodszych. Brą-
zowy medal uważam zatem za 
sukces. Niepokoją mnie natomiast 
najbardziej sygnały dochodzące ze 
świata. Rządy Stanów Zjednoczo-
nych, Wielkiej Brytanii,  Australii 
i państw skandynawskich podję-
ły decyzję o bojkocie Mistrzostw 
Świata, do których przygotowuje 
się Angelika. Z uwagi na duże za-

grożenie zamachami terrorystycz-
nym i wszechobecną przestępczość 
występującą w Kenii państwa te nie 
wysyłają swoich zawodników do 
Nairobi. Z zapewnień prezesa wy-
nika, że nasi lekkoatleci tam jednak 
polecą, ale czasami różnie z tymi 
ostatecznymi decyzjami bywa, tak 
więc trochę mnie ta sytuacja nie-
pokoi – powiedział po starcie An-
geliki trener Szymajda.  zł

Krystian Jakiel i Tomasz 
Wieteska chcą�dołączyć�do�
najszybszych�biegaczy�w�kraju.�
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Łyżwiarstwo szybkie |�Puchar�Świata

Artur Janicki 
rekordzistą Polski

Swój niesamowity talent i 
świetną formę potwierdził pan-
czenista z UKS Błyskawica Do-
maniewice Artur Janicki. Re-
prezentant naszego powiatu w 
miniony weekend startował w Pu-
charze Świata w Erfurcie i ten wy-
stęp okazał się bardzo udany. W 
drużynie w barwach „Biało-czer-
wonych” Artur razem z  Dawi-
dem Burzykowskim i Mateuszem 
Owczarkiem zajęli 6. miejsce a 
wynik 4:01,48 min. stanowi nowy 
rekord Polski na dystansie 3000 
metrów. 

– To ogromny sukces Polaków. 
W gronie dziesięciu najlepszych 
drużyn świata, gdzie wydawałoby 
się, że zajmą miejsce dziewiąte, 
no może w najlepszym wypadku 

będą walczyć o miejsce w pierw-
szej ósemce, pojechali znakomicie 
i z wynikiem 4.01.48 ustanowił 
nowy rekord Polski zajmując zna-
komite szóste miejsce. Na pewno 
wspaniałą sprawą jest fakt poko-
nania silnej ekipy Rosji. To dobrze 
wróży przed wyścigiem w Mi-
strzostwach Świata – skomento-
wał trener Mieczysław Szymajda. 

Następnego dnia zawodów Ar-
tur startował w wyścigu na 3000 
metrów. Panczenista z Domanie-
wice uzyskał czas 4:03,98 min., 
który dał mu 17. lokatę. Po trzech 
pucharowych startach Janicki 
sklasyfi kowany jest na 21. miej-
scu w gronie najlepszych zawod-
ników świata na dystansie 3000 
metrów.  złArtur Janicki pobił�rekord�Polski�razem�z�Polską�drużyną�a�3000�metrów.
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Short Track |�ogólnopolska�olimpiada�Młodzieży�

Łyżwiarskie szlify w Krynicy Zdroju
Młodzi łyżwiarze z UKS Bły-

skawica Domaniewice, którzy 
zdobywają doświadczenie się w 
zawodach  Short Track, w dniach 
10-11 lutego podopieczni trene-
ra Mieczysława Szymajdy wzięli 
udział Ogólnopolskiej Olimpia-
dzie Młodzieży w Krynicy Zdrój. 
Zawody miały charakter wielobo-
jowy. 

Podopieczni trenera Szymajdy 
zajmowali w nich następujące lo-
katy:
 junior B dziewcząt� (startują-
cych�13�zawodniczek)�–�10.�Maja�
Gajda,� 11.� Dominika� klimkiewicz,�
12.�agata�Gajda,�13.�Julia�Felczyń-
ska;�
 junior B chłopców (18� startu-
jących)� 10.� kacper� Grabowicz,�

13.� Piotr� bagnowski,� 14.� kacper�
Pawełkowicz,�15.�Jakub�Pająk,�16.�
Sebastian�kmieć,�17.�Michał�bry-
szewski�i�18.�Patryk�Pająk;
 junior A dziewcząt� (9� star-
tujących)� –� 6.� Dominika� Sut,� 7.�
agnieszka�Sejdak,�8.�klaudia�ko-
siarek�9.�klaudia�Gajda;�
 junior A chłopców (10� startu-
jących)�–�10.�artur�Pawełkowicz.�

W drużynowym występ dziew-
cząt wystartowała 5 ekip wystarto-
wało. Tu 4. miejsce zajął I zespół 
UKS Błyskawica a 5. lokatę II 
zespół UKS Błyskawica. Podob-
nie było w występie męskich dru-
żyn UKS Błyskawica, z tym, że tu 
startowało sześć ekip.

Cieszy fakt, że tyle młodych za-
wodników chce się ścigać na łyż-
wach i iść w ślady mistrza olim-
pijskiego z Domaniewic Zbyszka 
Bródki. Trzymamy kciuki i śledzi-
my postępy łyżwiarzy.  zł

Tenis ziemny |�wojewódzki�turniej�kwalifi�kacyjny�Juniorów

Kolejne deblowe zwycięstwo Dańczaka
Bardzo dobrze zaczął rok 2017 

Jakub Dańczak. Nasz tenisista, 
który cały czas startuje w barwach 
STZ Return-Opoczno Białaczów 
wziął udział w Turnieju Kwalifi -
kacyjnym Juniorów w Warszawie, 
którego organizatorem było Cen-
trum Tenisowe Prestige Szczepa-
niak, Sikorski, Gricuk Sp. Jawna 
Warszawa. 

 Łowiczanin powoli wchodzi 
w wiek juniora i walczy bez stra-
chu walczy ze swoimi rywalami. 
W miniony weekend  w turnieju w 
Warszawie nasz reprezentant ry-

walizował w turnieju singlowym i 
deblowym. Do singla zgłosiło się 
17 zawodników. Kuba, który był 
rozstawiony z numerem 1. pierw-
szą rundę przeszedł bez gry, a w 
drugiej rundzie pokonał Francisz-
ka Pastuszaka (MTC Warszawa) 
6:3, 7:5. 

W ćwierćfi nale Dańczak wy-
grał pewnie z Janem Gryglasem 
(WTS Orzeł Warszawa) 6:1: 6:0 i 
awansował do półfi nału. Tu Dań-
czak nie zagrał swojego tenisa i 
przegrał z Jakubem Bobińskim z 
Warszawy  2:6, 4:6. 

Łowiczanin cieszył się nato-
miast z wygranej w turnieju de-
blowym, gdzie o punkty walczy-
ły cztery pary.

Dańczak w parze z Jakubem  
Bobińskim w półfi nale pokona-
li parę Antoni Czyżkowski (KT 
Astra Książenice)/ Jan Gryglas 
(WTS Orzeł Warszawa) 6:4, 6:4, 
a w fi nale pokonali 2:1 (3:6, 6:1, 
10:7) warszawską parę Franci-
szek Gniazdowski (UKT Ra-
dość 90 Warszawa)/ Michał 
Marchewka (UKT Radość 90 
Warszawa). 

– W turnieju singlowym Kuba 
zagrał pierwszy mecz nie najle-
piej, a w drugim już złapał rytm i 
wygrał w dobrym stylu. Niestety 
w meczu półfi nałowym nie mógł  
tego rytmu złapać i grał nierów-
no. Widać było, że nie jest przy-
zwyczajony do mączki, ponieważ 
w zimę trenujemy w hali. Rywal 
też miał sporo szczęścia, często 
grał przy liniach, ale wygrał za-
służenie. W turnieju deblowym 
było znacznie lepiej i tu było zwy-
cięstwo. Ostatecznie wynik był 
w miarę zadawalający, ale do gry 
można mieć trochę uwag i jeste-
śmy średnio zadowoleni – sko-
mentował ten występ trener Stani-
sław Dańczak.  zł
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Sport szkolny�|�Finał�powiatu�w�siatkówce

Awans 
do półfinału 
mistrzostw 
województwa

W środę 8 lutego w hali spor-
towej Zespołu Szkół Nr 1 w Ży-
chlinie rozegrane zostały gim-
nazjalne mistrzostwa powiatu 
w piłce siatkowej dziewcząt i 
chłopców. Organizatorem byli: 
MOSiR Kutno oraz Gimnazjum 
Żychlin. 

W finale wystąpiły po trzy 
najlepsze drużyny wyłonione 
w eliminacjach rejonowych po-
wiatu. Bardzo dobrze spisały się 
obie drużyny Gimnazjum w Ży-
chlinie, zwyciężając w swoich 

kategoriach i uzyskując tym sa-
mym awans do półfinałów mi-
strzostw województwa łódzkie-
go, w których reprezentować 
będą powiat kutnowski. mr

Skład reprezentacji dziewcząt 
Gimnazjum w Żychlinie: kubiak�
Natalia,� Lewandowska� Marcelina,�
Frydrysiak� Maria,� urbańska� ame-
lia,�czubińska�wiktoria,�Markiewicz�
katarzyna,� Sitkiewicz� aleksandra,�
tomasik�Zuzanna.�trener:�tomasz�
Maciak.�

Skład reprezentacji chłopców 
Gimnazjum w Żychlinie: adam-
czyk� Jakub,� chojnacki� Mateusz,�
Dałek�Mateusz,�andrzejewski�bar-
tłomiej,�kubiak�Filip,�Lewandowski�
Mikołaj,� Durys� klaudiusz,� Jarota�
Mateusz,� Niewiadomski� tomasz.�
trener:�Jarosław�kapes

Wyniki dziewcząt:
�Gimnazjum Nr 2 Kutno – Gim-
nazjum Żychlin 0:2 (4:25,�10:25)�
� Gimnazjum Łanięta – Gim-
nazjum Nr 2 Kutno 1:2� (25:20,�
14:25,�14:16)
� Gimnazjum Żychlin – Gimna-
zjum Łanięta 2:0�(25:9,�25:7)�

Klasyfikacja końcowa dziew-
cząt:

1.�Gimnazjum�Żychlin

2.�Gimnazjum�Nr�2�kutno

3.�Gimnazjum�Łanięta

Wyniki chłopców:
� Gimnazjum Żychlin – Gim-
nazjum Ostrowy 2:0 (25:9,��
25:11)
�Gimnazjum Nr 3 Kutno – Gim-
nazjum Ostrowy 2:0� (25:19,�
25:22)�
� Gimnazjum Żychlin – Gim-
nazjum Nr 3 Kutno 2:1� (22:25,�
25:15,�15:2)

Klasyfikacja końcowa chłop-
ców:
1.�Gimnazjum�Żychlin

2.�Gimnazjum�Nr�3�kutno

3.�Gimnazjum�ostrowy

Reprezentacja dziewcząt Gimnazjum w Żychlinie�podczas�Mistrzostw�Powiatu�w�Piłce�Siatkowej�wraz�z�trenerem�tomaszem�Maciakiem.��

Reprezentacja chłopców Gimnazjum w Żychlinie�podczas�Mistrzostw�Powiatu�w�Piłce�Siatkowej�wraz�z�trenerem�Jarosławem�kapesem.��

Siatkówka |�amatorska�Liga�kobiet

Kolejne punkty
na koncie ZS Żychlin

Za nami 15. kolejka ekstra-
klasy KALS kobiet, która odby-
ła się w sobotę, 11 lutego. Swo-
je mecze w tym dniu rozegrały 
siatkarki ZS Żychlin, a ich prze-
ciwniczkami były Salos Kutno-
-Woźniaków oraz Hurt Pap-Ars 
Vita Kutno. Pierwszy zaplano-
wany pojedynek ZS Żychlin z 
Salos Kutno-Woźniaków nie od-
był się, zatem przyznano walko-
wer dla drużyny z Żychlina 2:0 
(25:00, 25:00).  

Natomiast drugie spotkanie 
podopiecznych Elżbiety Dobiń-
skiej to mecz z wiceliderkami 
Hurt Pap-Ars Vita Kutno. Emocji 
nie zabrakło od początku spotka-
nia. ZS Żychlina wygrywa pierw-
szą odsłonę, grając na przewagi 
28:26. W drugiej partii ekipa z 
Żychlina przegrywa po wyrów-
nanej walce 19:25. W tie-breaku 
walka punkt za punkt. Ekipa ZS 
przegrała jednak końcówkę me-
czu z wiceliderkami 11:15.   

Następna, 16. kolejka Ekstra-
klasy KALS Kobiet odbędzie 
się w sobotę, 18 lutego 2017 
roku. Siatkarki Volley Team Ży-
chlin zagrają przeciwko Łęczyca 
Team oraz Liderkom Szczawin 
Kościelny. Natomiast siatkarki 
ZS Żychlin zagrają dopiero w 
dniu 4 marca, zmierzą się wów-
czas ze Staszicem Kutno. mr
Skład drużyny kobiet ZS Żychlin 

w ekstraklasie Kobiet: aleksan-
dra� kowalska,� Marta� kiełbasa,�
Małgorzata� kiełbasa,� Magdalena�
Józwik,�weronika�obrębska,�aneta�
Dobińska,� agata� Zielińska,� kata-
rzyna�buczek,�Justyna�Sędkiewicz.�
trener:�elżbieta�Dobińska�

WYNIKI:
�ZS Żychlin – Salos Kutno-Woź-
niaków 2:0 (25:00,�25:00)�
�ZS Żychlin – Hurt Pap Ars Vita 
Kutno 1:2�(28:26,�19:25,�11:15)
� Salos Kutno-Woźniaków – 
uKS Strzelce 1:2 (13:25,�28:26,�
11:15)
�uKS Strzelce – Staszic Kutno 
0:2�(22:25,�11:25)
� Staszic Kutno – uKS Rutki 
Płońsk 0:2 (13:25,�7:25)
� Victoria Koło – uKS Rutki 
Płońsk 2:1�(23:25,�25:19,�15:8)�
�Victoria Koło – Gim. 2 Kutno 
2:0�(25:9,�25:8)

1.�team�Łęczyca� 16� 47� 32:1

2.�hurt�Pap-ars�Vita�kutno� 17� 43� 30:9

3. Volley Team Żychlin 17 39 28:10

4.�ZS�Żychlin� 18� 39� 28:12

5.�Gostynin�team� 14� 27� 19:11

6.�Victoria�koło� 13� 25� 19:11

7.�ukS�rutki�Płońsk� 17� 22� 17:22

8.�Liderki�Szczawin�kościelny�14� 15� 11:17

9.�ukS�Strzelce� 17� 15� 12:27

10.�Staszic�kutno� 16� 10� 7:27

11.�Gimnazjum�Nr�2�kutno� 15� 6� 4:26

12.�Salos�kutno-woźniaków� 18� 2� 2:36
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PROGNOZA POGODY�|�16.02.2017�–�22.02.2017

biuro�MeteoroLoGicZNe�cuMuLuS

PROGNOZA BIOMeTeOROLOGICZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.��
osłabiona�sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.�

SYTuACJA SYNOPTYCZNA:��
Pogodę�kształtować�będzie�skraj�układu�
wyżowego,�z�centrum�nad�rumunią,��
a�następnie�układy�niżowe�znad�Skandynawii.��
Z�północnego-zachodu�napływać�będzie�
cieplejsza�masa�powietrza,�a�od�piątku��
chłodna�i�wilgotna�masa�powietrza.

CZWARTeK - PIąTeK:
Słonecznie�w�czwartek,�zachmurzenie�małe,�
ale�od�piątku�pochmurno�z�przejaśnieniami,�
okresowo�opady�deszczu,�możliwe�opady�
deszczu�ze�śniegiem�oraz�umiarkowanie�ciepło.
temp.�max�w�dzień:�+�7�st.�c�do�+�4�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�-�2�st.�c�do�+�1�st.�c.

SOBOTA - NIeDZIeLA: 
Pochmurno�z�przejaśnieniami,�miejscami�
możliwe�słabe�opady�deszczu,�chłodno.
temp.�max�w�dzień:�+�2�st.�c�do�+�5�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�-�2�st.�c�do�0�st.�c.

PONIeDZIAŁeK-WTOReK-ŚRODA: 
Zachmurzenie�umiarkowane�do�dużego,�
okresowo�opady�deszczu�lub�mzawki,�chłodno.
widzialność�dobra,�przy�opadach�umiarkowana.
wiatr�południowo-zachodni,�słaby�do�
umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�c�do�+�7�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�-�1�st.�c�do�+�3�st.�c.
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Piłka siatkowa |�kutnowska�amatorska�iii�Liga�Mężczyzn

Akademia Siatkówki Żychlin na trzecim miejscu
Siatkarze Akademii 
Siatkówki Żychlin 
zagrali podczas  
10. kolejki III ligi,  
która odbyła się 
11 lutego. 

Zmierzyli się wówczas ze 
Szkołą Lucień oraz z Nowożyt-
nymi Kutno. Pierwszy planowa-
ny w tym dniu mecz ze Szkołą 
Lucień nie doszedł do skutku, 
przyznano walkower dla Akade-
mii Siatkówki Żychlin.

W drugim spotkaniu kadeci 
z Żychlina pokonali  Nowożyt-
nych Kutno 2:0. W pierwszym 
secie spotkania gra toczyła się 
punkt za punkt. W końcówce 
seta siatkarze z Żychlina utrzy-
mali wysoki poziom koncentra-
cji i wygrali go 25:22. 

W drugim secie uwidoczniła 
się przewaga ekipy żychlińskiej. 
Na początku partii wypracowali 
kilkupunktową przewagę, co po-
zwoliło im kontrolować dalszy 

przebieg spotkania. Młodzi siat-
karze z Akademii wygrali drugi 
set 25:12, zaś całe spotkanie 2:0. 
MVP meczu został Mateusz Ja-
rota.

Dopiero podczas 14. kolej-
ki III Ligi mężczyzn siatkarze 
Akademii Siatkówki Żychlin 
zmierzą się z drużyną Janusze 
Siatkówki oraz Grodzka Łęczy-
ca. Będzie to w terminie 18 mar-
ca 2017.  mr

Skład drużyny siatkarskiej Aka-
demia Siatkówki Żychlin:� Jakub�
adamczyk,� bartłomiej� andrzejew-
ski,� Mateusz� chojnacki,� Mateusz�
Dałek,� klaudiusz� Durys,� Mateusz�
Jarota,� Mikołaj� Lewandowski,� to-
masz�Niewiadomski,�bartosz�Sam-
polski,� Paweł� Stasiak.� opiekun:�
Jarosław�kapes.

WYNIKI:
�Volley Team Żychlin – Nowo-
żytni Kutno 2:0�(25:22,�25:12)
� Szkoła Lucień – Akademia 
Siatkówki Żychlin 0:2� (00:25,�
00:25)

TABeLA:
1.�Janusze�Siatkówki� 8� 20� 14:3

2.�Szkoła�Lucień� 7� 17� 12:3

3. Akademia Siatkówki 10 16 11:11

4.�Dąbrowice� 10� 14� 11:12

5.�Devil’s�team�Łęczyca� 8� 11� 10:10

6.�Grodzka�Łęczyca� 6� 8� 7:9

7.�Nowożytni�kutno� 9� 1� 1:18

Piłka siatkowa�|�woj.�Liga�kadetek

Liderki za mocne 
dla kadetek z Żychlina

11 lutego odbyły się ostatnie 
spotkania wojewódzkiej ligi kade-
tek  w tym sezonie. Kadetki Vol-
ley Team Żychlin zagrały na wy-
jeździe, a ich przeciwniczkami 
były liderki MUKS Libero Pa-
jęczno. Mecz rozpoczął się od kil-
kupunktowego prowadzenia siat-
karek z Pajęczna. Kadetki Volley 
Team nie mogły dogonić rywa-
lek i rozegrać kilku dobrych akcji 
z rzędu. Pierwsza odsłona zakoń-
czyła się wysoką wygraną Pajęcz-
na 25:14. Kolejny set zaczął się 
podobnie, jak pierwsza partia. Kil-
ka punktów przewagi dla Pajęcz-
na i pogoń Volley Team Żychlin. 
Mimo, że żychliniankom udało 
się odrobić nico strat, w końcówce 
lepsze okazały się rywalki – wy-
grywając set 25:17. Trzecia od-
słona należała do podopiecznych 
Tomasza Maciaka, które zmobi-
lizowały siły i wygrały set 18:25. 
Jednak w czwartej partii liderki 
MUKS Libero po wyrównanej 
walce pokonały kadetki z Żychli-

na 25:17, ostatecznie wygrywając 
całe spotkanie 3:1.  mr 

Volley Team Żychlin wystąpiły w 
składzie:� Sitkiewicz� aleksandra,�
Żurawik� Julia,� Frydrysiak� Maria,�
czubińska� wiktoria,� Markiewicz�
katarzyna,� tomasik� Zuzanna,�
beszczyńska�Julia,�kubiak�Natalia�
(libero),�kubica�Natalia�(libero).�tre-
ner:�tomasz�Maciak.

�MuKS Libero Pajęczno – Vol-
ley Team Żychlin 3:1� (25:14,�
25:17,�18:25,�25:17)
�MKS 16 Łódź – ZKS Włókniarz 
Zgierz 0:3�(12:25,�14:25,�13:25)
� KS Siatkarz Wieluń – MuK 
ABIS-SP 64 Budowlani Łódź 3:1�
(25:19,�18:25,�25:23,�28:26)

1.�MukS�Libero�Pajęczno� 9� 23� 25:9

2.�MukS�abiS�–�SP�64�budowlani� 9� 19� 23:11

3. Volley Team Żychlin 10 14 17:18

4.�ZkS�włókniarz�Zgierz� 9� 13� 16:16

5.�kS�Siatkarz�wieluń� 8� 12� 15:15

6.�MkS�16�Łódź� 9� 0� 0:27

Sport Szkolny�|�Finał�Powiatu�w�Mini�Piłce�Siatkowej�Dziewcząt�i�chłopców

Reprezentacje SP2 Żychlin w rejonie wojewódzkim
We wtorek, 7 lutego, w hali 

sportowej przy Zespole Szkół Nr 
1 w Żychlinie odbyły się mistrzo-
stwa powiatu w mini piłce sitko-
wej chłopców i dziewcząt. Orga-
nizatorem zawodów był MOSiR 
Kutno. Drużyny biorące udział  
w zawodach: Szkoła Podstawowa 
Nr 2 w Żychlinie, Szkoła Podsta-
wowa Nr 6 w Kutnie i Szkoła Pod-
stawowa Nr 9 w Kutnie. 

Najlepsi wśród dziewcząt  
i chłopców okazały się zespoły  
z Żychlina, które wygrały wszyst-
kie swoje mecze. Młodzi siatkarze 
z SP Nr 2 w Żychlinie będą repre-
zentować powiat na zawodach re-
jonowych. mr

Skład reprezentacji dziewcząt 
Szkoły Podstawowej Nr 2 w Ży-

chlinie: ida�kalinowska,�alicja�ra-
nachowska,� Julia� kunicka,� kinga�
kunikowska,� kinga� Garstka,� alek-

sandra� Mazurek,� oliwia� Jóźwiak,�
iga� bałazy,� oliwia� Materek,� Domi-
nika� krulikowska,� Julia� Morawiec,�

Sandra� Sobieszek,� Magdalena�
Szczerbiak.� opiekun:� Jolanta� ka-
pes.

Skład reprezentacji chłop-
ców Szkoły Podstawowej Nr 2 
w Żychlinie: adam� andrzejczyk,�
Szymon� Dałek,� adam� Dwojacki,�
wiktor� Głuszcz,� Daniel� Gostyński,�
Jakub�kiciński,�Jakub�król,�kacper�
koza,� bartłomiej� Łacheta,� Mate-
usz� Majewski,� Patryk� Makowski,�
Michał� Petera,� bartosz� ratajczyk.�
opiekun:�Jacek�Filiński�

Wyniki dziewcząt:
�Szkoła Podstawowa Nr 9 Kut-
no – Szkoła Podstawowa Nr 2 
Żychlin 0:2�(21:25,�14:25)
�Szkoła Podstawowa Nr 9 Kut-
no – Szkoła Podstawowa Nr 6 
Kutno 2:1�(25:16,�19:25,�16:14)
�Szkoła Podstawowa Nr 2 Ży-
chlin – Szkoła Podstawowa Nr 6 
Kutno 2:0 (25:19,�25:9)

Klasyfikacja końcowa:
1.�Szkoła�Podstawowa�Nr�2�w�Żychlinie

2.�Szkoła�Podstawowa�Nr�9�w�kutnie

3.�Szkoła�Podstawowa�Nr�6�w�kutnie

Wyniki chłopców:
�Szkoła Podstawowa Nr 2 Ży-
chlin – Szkoła Podstawowa Nr 6 
Kutno 2:0�(25:13,�25:12)
� Szkoła Podstawowa Nr 9 
Kutno – Szkoła Podstawowa  
Nr 6 Kutno 2:1 (16:25,� 25:17,�
15:13)
�Szkoła Podstawowa Nr 2 Ży-
chlin – Szkoła Podstawowa Nr 9 
Kutno 2:0�(25:9,�29:27)

Klasyfikacja końcowa:
1.�Szkoła�Podstawowa�Nr�2�w�Żychlinie

2.�Szkoła�Podstawowa�Nr�9�w�kutnie

3.�Szkoła�Podstawowa�Nr�6�w�kutnie
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Reprezentacja dziewcząt Szkoły�Podstawowej�Nr�2�w�Żychlinie. Reprezentacja chłopców�Szkoły�Podstawowej�Nr�2�w�Żychlinie.

Siatkarze Akademii Siatkówki Żychlin wygrali 2:0 mecz�10.�kolejki��
iii�ligi�mężczyzn�przeciwko�Nowożytnym�kutno.
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Mecz piłki siatkowej pomiędzy�drużynami�dziewcząt�z�SP�Nr�2�Żychlin�a�SP�Nr�6�kutno.� `
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Sport
KALeNDARZ
IMPReZ 
SPORTOWYCH

Kolejne punkty
na koncie ZS Żychlin
w ekstraklasie KALS kobiet. str. 38

Akademia Siatkówki Żychlin
na trzecim miejscu tabeli
Kutnowskiej Amatorskiej Ligi Siatkówki Mężczyzn. str. 39

Siatkówka�|�Łódzka�iii�Liga�Mężczyzn�

Wicelider pokonał siatkarzy z Żychlina
Siatkarze Volley Team Żychlin 

zmierzyli się na własnym parkie-
cie z obecnym wiceliderem SMS 
PZPS Spała IV podczas 11. kolej-
ki łódzkiej III ligi mężczyzn, która 
miała miejsce 11 lutego. Niestety 
zespół z Żychlina uległ przeciwni-
kowi, mimo zaciętej walki, z osta-
tecznym wynikiem 3:0. 

Emocji nie zabrakło od począt-
ku spotkania. W pierwszym secie 
niestety ekipa Volley Team Ży-
chlin przegrała po grze na prze-
wagi 24:26. W drugiej odsłonie 
ekipa SMS PZPS Spała IV jesz-
cze bardziej się rozkręciła. Zespół 
gości skutecznie atakował i dobrze 
radził sobie z serwisem zawodni-
ków z Żychlina. Efektem była wy-
grana przyjezdnych 16:25, tym 
samym prowadzenie po drugiej 
odsłonie 2:0. Trzeci set przebie-
gał pod kontrolą siatkarzy ze Spa-
ły. Podopieczni Adrzeja Bieńkow-
skiego przegrali ostatni set 14:25.

Następna, 12. kolejka łódzkiej 
III ligi mężczyzn odbędzie się w 
sobotę, 18 lutego. Volley Team 
Żychlin zagra na wyjeździe ze 
Stalą Głowno.  mr

Skład Volley Team Żychlin:�
Jastrzębski� Damian,� bartosiak�
krzysztof,� wojciechowski� Piotr,�
Garstka� Łukasz,� wojciechowski�
tomasz,� Puścian� rafał,� Marczak�
waldemar,� Lewandowski� Łukasz,�

Damian� Pasikowski� (libero)trener:�
andrzej�bieńkowski

 Volley Team Żychlin – SMS 
PZPS Spała IV 0:3�(24:26,�16:25,�
14:25)

 KS Huragan Widawa – KS 
Stal Głowno 3:0� (25:17,� 25:14,�
25:20)
 MuKS Juvenia Rawa Mazo-
wiecka – LuKS Dobroń 1:3�
(21:25,�25:22,�22:25,�24:26)

 LuMKS Kasztelan – KS Siat-
karz Wieluń 3:1� (25:14,� 19:25,�
25:17,�25:17)

1.�LuMkS�kasztelan� 11� 29� 31:9

2.�SMS�PZPS�Spała�iV� 11� 28� 30:10

3.�huragan�widawa� 11� 22� 26:16

4.�LukS�Dobroń� 11� 21� 24:16

5.�MukS�Juvenia�rawa�M.� 11� 14� 20:23

6.�kS�Siatkarz�wieluń� 11� 11� 18:27

7.�Stal�Głowno� 11� 7� 11:28

8.�Volley�team�Żychlin� 11� 0� 2:33

Zespół Volley Team Żychlin przegrał 0:3�na�własnym�parkiecie�podejmując�SMS�PZPS�Spałę�iV�podczas�11.�kolejki�iii�wojewódzkiej�ligi�mężczyzn.
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Sport szkolny |�Mistrzostwa�Powiatu�Dziewcząt�i�chłopców�Szkół�Gimnazjalnych�w�Gostyninie

Reprezentacje Gimnazjum w Pacynie na drugim miejscu
W środę i czwartek, 8 i 9 lute-

go, w hali MOSiR w Gostyninie 
rozegrano Mistrzostwa Powiatu 
Szkół Gimnazjalnych w siatków-
ce. Zawody zorganizowane zo-
stały przez Gostyniński Szkolny 
Związek Sportowy. 

W rywalizacji dziewcząt wzię-
ły udział dwie szkoły gimnazjalne: 
Gimnazjum w Pacynie oraz Gim-
nazjum w Szczawinie Kościelnym. 
W rozgrywkach chłopców wzię-
ło udział: Gimnazjum w Pacynie, 
Gimnazjum W Sannikach oraz 
Gimnazjum Nr 1 w Gostyninie. 

Obie drużyny gimnazjalistów
z Pacyny uplasowały się na dru-
gich miejscach. Awans wśród 

dziewcząt uzyskała ekipa ze 
Szczawina Kościelnego, nato-
miast wśród chłopców najlepsi 
okazali się chłopcy Gimnazjum 
Nr 1 w Gostyninie.  mr 

Skład reprezentacji dziewcząt 
Gimnazjum w Pacynie:� wiktoria�
Serwach,� alicja� kujawowicz,� Zu-
zanna�Łasica,�kinga�kaźmierczak,�
Joanna� krysztofi�k,� Magdalena�
Modliborska,� Patrycja� Podleśna,�
Patrycja� owsik,� Julia� Felczak,�
wiktoria� Sitkiewicz,� Zuzanna� ra-
chubińska,� Gabriela� kozłowska.�
opiekun:�Maria�Stępniak.
Skład reprezentacji chłopców 
Gimnazjum w Pacynie:� ceza-
ry� Dylik,� Dawid� cieślak,� Michał�
ciechomski,� Szymon� Jarosiński,�
Dawid� olczak,� Łukasz� osmolak,�
Mateusz� kozłowski,� Mateusz�

Szymczak,�Jakub�Sitkiewicz.�opie-
kun:�ewa�różycka

WYNIKI DZIeWCZąT:
 Gimnazjum Szczawin Kościel-
ny – Gimnazjum Pacyna 2:0�
(25:12,�25:21)

1.�Gimnazjum�Szczawin�kościelny

2.�Gimnazjum�Pacyna

WYNIKI CHŁOPCóW:
 Gimnazjum Pacyna – Gimna-
zjum Sanniki 2:0�(25:14,�25:19)
 Gimnazjum Sanniki – Gim. Nr 
1 Gostynin 0:2 (17:25,�23:25)
 Gim. Pacyna – Gim. Nr 1 Go-
stynin 0:2 (21:25,�23:25)

1.�Gimnazjum�Nr�1�Gostynin

2.�Gimnazjum�Pacyna

3.�Gimnazjum�SannikiReprezentacja chłopców Gimnazjum w Pacynie�podczas�Mistrzostw�Powiatu�w�Piłce�Siatkowej.�

Reprezentacja dziewcząt Gimnazjum w Pacynie�podczas�Mistrzostw�Powiatu�w�Piłce�Siatkowej.
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PIąTeK, 17 LuTeGO:
1��0.00�-�hala�sportowa�oSir�nr�
2�w�Łowiczu,�ul.�topolowa�2;�Po-
wiatowa Gimnazjada Szkolna 
w piłce siatkowej chłopców;
� 16.00� -� Stadion� sportowy� oSir�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�ul.�
Jana�Pawła�ii�3;�Sparingowy mecz 
piłki nożnej  juniorów młodszych 
B2: MuKS Pelikan-2001 Łowicz - 
AKS SMS Łódź
�17.30�-�hala�sportowa�oSir�nr�2�
w�Łowiczu,�ul.�topolowa�2;�9. ko-
lejka XVIII edycji SAM; 
�19.00�-�Pub�krokody-Leg�w�Ło-
wiczu,� ul.� krzysztofa� kamila� ba-
czyńskiego� 9;� 22. edycja XVIII 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SOBOTA, 18 LuTeGO:
� 10.00� –� Sala� sportowa� Szkoły�
Podstawowej�Nr�6�w�kutnie;� 16. 
kolejka ekstraklasy Kobiet 
KALS; 10.00: Łęczyca Team 
– Volley Team Żychlin, 11.00: 
Volley Team Żychlin – Liderki 
Szczawin Kościelny
�10.00�–�Sala�sportowa�w�Zgie-
rzu;�II Turniej Ligi Mini Siatkówki 
Województwa Łódzkiego 2017 
„4” Chłopców; udział chłop-
ców SP 2 Akademii Siatkówki 
Volley Team Żychlin
�14.00�–�hala�sportowa�nr�1�w�
Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii;�10. ko-
lejka Robkol Łowickiej IV Ligi 
Futsalu; mecz: KS Żychlin – FC 
Jeziorko
�17.00�–�hala�sportowa�w�Głownie;�
12. kolejka Wojewódzkiej III Ligi 
Piłki Siatkowej Mężczyzn; Stal 
Głowno – Volley Team Żychlin 

NIeDZIeLA, 19 LuTeGO:
� 9.00� -� Stadion� sportowy� oSir�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� ii� 3;�Sparingowy 
mecz piłki nożnej juniorów A1: 
KS Pelikan-1998 Łowicz - MKP 
Boruta Zgierz; 
� 10.00� –� Sala� sportowa� Szkoły�
Podstawowej� Nr� 6� w� kutnie;� 13. 
kolejka II Ligi Mężczyzn KALS; 
10.00: Witonia – Volley Team 
Żychlin (Junior); 11.00: Volley 
Team Żychlin (Junior) – Leśne 
Dziadki Łęczyca
�11.00� -�Stadion�sportowy�oSir�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� ii� 3;�Sparingowy 
mecz piłki nożnej trampkarzy 
C2: MuKS Pelikan-2002 Ło-
wicz - SKF unia Iłów;
�13.30�–�hala�sportowa�w�Łowi-
czu;� 11. kolejka Robkol Łowic-
kiej IV Ligi Futsalu; mecz: KS 
Żychlin – Żuberki.pl Łowicz
�18.00�–�hala�sportowa�w�Łowi-
czu;�13. kolejka Julomax Łowic-
kiej II Ligi Futsalu; 18.00: Gla-
diatorzy z Miasta Noży Żychlin 
– Bang Bang Łowicz; 19.00: 
GKS Jurny Buhaj Bedlno – Gu-
tenów Łowicz




